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Głowno | Ponad 10 mln dotacji dla SPZOZ

Burmistrz się odwołuje: to za mało, 
należy nam się więcej
Wiadomo wreszcie, 
na jaką dotację rządową 
na oddłużenie SPZOZ 
liczyć może Głowno. 

W miniony czwartek, 4 sierp-
nia tj. w dniu ukazania się po-
przedniego numeru „Wieści”, 
o jej kwocie poinformował na 
posiedzeniu komisji rewizyjnej 
Rady Miejskiej wiceburmistrz 
Grzegorz Urbanik. 

To pula ponad 10 mln zł. 
I choć jest ona znacząca, to 
jednak ani burmistrz Grze-
gorz Janeczek, ani wicebur-
mistrz Grzegorz Urbanik, nie 
są z niej zadowoleni. – Złoży-
łem odwołanie od tej decyzji, 
bo ona nas nie satysfakcjonu-
je – oświadczył wiceburmistrz 
Urbanik. Uczynił to w porozu-
mieniu z urlopującym w tym 
okresie burmistrzem Janecz-
kiem. Decyzję w sprawie kwo-
ty dotacji Ministerstwo Zdrowia 
podjęło wprawdzie już w poło-
wie lipca, ale nie mieliśmy w 
tej sprawie ofi cjalnego pisma. 
Otrzymaliśmy je dopiero 29 
lipca – informuje burmistrz Ja-

neczek. Suma ponad 10 mln zł 
– choć znacząca – z pewnością 
nie pozwoli na spłatę obu ciążą-
cych na SPZOZ, a poręczonych 
przez miasto kredytów w wy-
sokości 12 mln i 8 mln zł wraz 
z odsetkami.

Nie uwzględnia ona dwu-
nastomilionowego kredytu po-
ręczonego przez miasto, a za-
ciągniętego przez SPZOZ w 
roku 2007 r. na dokończenie 
procesu restrukturyzacji. Pie-
niądze te zostały w całości 
przeznaczone na spłatę zobo-
wiązań wobec ZUS. Przelanie 
ich na konto ZUS było wów-
czas warunkiem zamknięcia 
procesu restrukturyzacji. Wo-
jewoda zakończyła ten proces 
14 grudnia 2007 r. 

Dotacja rządowa objęła nato-
miast kredyt zaciągnięty przez 
SPZOZ i poręczony przez mia-
sto wcześniej, bo w roku 2006, 
w kwocie 8 mln złotych. Pie-
niądze te wykorzystane zosta-
ły na spłatę zobowiązań wobec 
ZUS, Urzędu Skarbowego, wo-
bec fi rm świadczących usługi 
na zlecenie SPZOZ i dostaw-
ców.  str. 35
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organizuje:
� wesela   � komunie   � bankiety
� imprezy okolicznościowe

� we własnym lokalu do 200 osób
� w sali „Telimena” w Dąbkowicach
   Dolnych - do 250 osób
� catering na terenie woj. łódzkiego
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Głowno | Kontrowersje wokół wyboru dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2

Były zarzuty, nie było kontroli
Konkurs na dyrektora SP 2 wygrała dotychczasowa dyrektorka. Przed jego 
rozstrzygnięciem jednak burmistrz nie skontrolował, czy mają uzasadnienie 
zarzuty, jakie wobec niej do Urzędu Miejskiego trafi ły w kwietniu i czerwcu. 

Komisja konkursowa pod 
przewodnictwem p.o. sekretarza 
miasta Jarosława Trojanowskie-
go 26 lipca wyłoniła kandydata 
na stanowisko dyrektora Szko-
ły Podstawowej nr 2 w Głownie 
na kolejną kadencję. Burmistrz 
Głowna Grzegorz Janeczek za-
powiada podpisanie powołania 
około 20 sierpnia. 

O dyrektorski fotel w „Dwój-
ce” ubiegały się trzy panie: do-
tychczasowa dyrektor tej szkoły 
Elżbieta Czerwiec – ostatecznie 
rekomendowana na to stanowi-
sko przez komisję, a ponadto na-
uczycielka z SP2 i nauczycielka 
z łódzkiego Zespołu Szkół nr 11. 

Ośmioosobowa komisja, w 
skład której weszło oprócz trój-
ki przedstawicieli organu prowa-
dzącego tj. wspomnianego już 
sekretarza Trojanowskiego, wi-

ceburmistrza Grzegorza Urba-
nika i doradcy oświatowo-spo-
łecznego burmistrza Wiesławy 
Zewald także dwóch przed-
stawicieli łódzkiego Kurato-
rium Oświaty, 1 przedstawi-
ciel związków zawodowych i 
jeden przedstawiciel Rady Pe-
dagogicznej postawiła na do-
tychczasową dyrektor stosun-
kiem głosów 6:2, co udało nam 
się ustalić nieofi cjalnie. Przy-
pomnijmy, że przed rokiem, 
w poprzednim konkursie Elż-
bieta Czerwiec – podobnie jak 
pozostali kandydaci – nie uzy-
skała wymaganej do jego roz-
strzygnięcia ilości 5 głosów. 
Wtedy konkurs nie został roz-
strzygnięty, a ówczesny bur-
mistrz Wojciech Brzeski powie-
rzył jej dyrektorowanie w SP2 
na kolejny rok. 

Poważne zarzuty czy 
pomówienia?
Burmistrz Grzegorz Jane-

czek w rozmowie z „Wieścia-
mi” oznajmił, że wyboru komi-
sji nie zamierza kwestionować. 
Tymczasem, jak się dowiedzie-
liśmy, jeszcze w czerwcu miało 
do niego trafi ć pismo Rady Pe-
dagogicznej SP2, będące proś-
bą o zmianę osoby dyrektora. 
Na dodatek nie była to pierw-
sza tego typu prośba skierowa-
na do burmistrza. Burmistrz 
Grzegorz Janeczek przyznaje, 
że otrzymał dwa takie pisma - 
ostatnie w końcu czerwca. Tre-
ści obu pism i zarzutów kiero-
wanych w nich pod adresem 
dyrektor Czerwiec nie ujaw-
nia, albowiem zwraca uwagę, 
że pod obydwoma pismami 
swego podpisu nie złożył ża-

den z członków Rady Pedago-
gicznej tej szkoły, w ogóle nie 
było pod nimi żadnego podpi-
su, były to anonimy. Na jego 
polecenie podczas jednego z 
posiedzeń Rady Pedagogicznej 
w końcu czerwca kierownik 
referatu oświaty Barbara Li-
sowska przeprowadziła anoni-
mową ankietę, w której człon-
kowie Rady Pedagogicznej 
mieli stwierdzić, czy coś na te-
mat pism do niego wystosowa-
nych wiedzą czy nie. – Na około 
20 osób chyba tylko dwie, trzy 
odpowiedziały tak – relacjonu-
je wynik tego specyfi cznego 
„śledztwa” burmistrz. 

Wyjaśnił ponadto, że zaraz 
potem otrzymał pismo podpi-
sane przez kilkunastu człon-
ków Rady Pedagogicznej SP2 
w Głownie jednoznacznie od-
cinające ich od anonimowych 
pism i zarzutów stawianych 
w nich dyrektor Czerwiec. Wo-
bec powyższego – jak oznajmił 
burmistrz „Wieściom” – zarzu-
ty te uznał za wydumane. 

Tymczasem w jednym z ano-
nimów, do którego treści uda-
ło się „Wieściom” dotrzeć, da-
towanym na 14 kwietnia tego 
roku, jego autor podpisany jako 
Grono Pedagogiczne Szkoły 
Podstawowej nr 2 zarzuca dyr. 
Czerwiec m.in. organizowanie 
w roku 2008 kosztownych tzw. 
„rad szkoleniowych” w okolicz-
nych restauracjach. Miały być 
one opłacane z funduszu socjal-
nego. Anonim zarzuca ponadto 
dyrektor Czerwiec zmuszanie 
pracowników obsługi do pra-
cy niezgodnej z kodeksem pra-
cy – w dni wolne od pracy i po 
godzinach. Twierdzi ponadto, 
że pozyskany dla szkoły laptop 
będący podarunkiem jednego 
z banków za to, że pracownicy 
szkoły uruchomili w nim kar-
ty kredytowe, czasowo zniknął 
i to wtedy, gdy dyrektor Czer-
wiec przegrała ubiegłoroczny 
konkurs na dyrektora Dwójki. 
Ponownie w szkole się pojawił, 
gdy została powołana na to sta-
nowisko na kolejny rok.  str. 4

RZUT OKIEM | NARESZCIE BEZ OBAW O PODWOZIE

Znowu się sypie 
głowieńskie muzeum
- a remont był niedawno. str. 4

Czeka nas jeszcze 
większy tłok w busach
do Łodzi. str. 5

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >28

Sport >37

Pogoda >40

Głowno
Weselne granie 
nad wodą

W najbliższy poniedziałek, 
15 sierpnia o godz. 15.00 na 
terenie rekreacyjnym nad gło-
wieńską Mrożyczką odbędzie 
się I Przegląd Zespołów i Kapel 
Weselnych. 

Jego organizatorem jest 
Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie. Swój udział w im-
prezie potwierdziło sześć ze-
społów grających muzykę we-
selną: Cover z Koluszek, Fart 
z Bratoszewic, Ultimate z Bie-
law, Amol Band z Bronina i dwa 
z Głowna – Optima i Jocker. 
Konkursowe granie potrwa oko-
ło pół godziny, a potem publicz-
ność bawił będzie zwycięzca 
przeglądu.  rpm

Niesułków
Warsztaty 
plastyczne

11 sierpnia o godz. 10 
Dom Kultury w Niesułko-
wie zaprasza wszystkie dzie-
ci na warsztaty z plasty-
kiem Agnieszką Kacprzak. 
Instruktorka, która na co dzień 
pracuje w strykowskim Domu 
Kultury, zapowiada, że temat 
jej zajęć będzie miłą niespo-
dzianką związaną z wakacjami. 
Organizator zapewnia uczestni-
kom wszystkie przybory i mate-
riały. Zajęcia potrwają ok. 2 go-
dzin.  ljs

W minionym tygodniu mieszkańcy Koziołek i Woli Cyrusowej w gminie Dmosin doczekali się wreszcie 
łatania podziurawionej niczym szwajcarski ser nawierzchni drogi powiatowej. Więcej na ten temat piszemy 
na str.7.
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Stryków | Zalew nie będzie służył

Szlaban do końca sezonu
Ze strykowskiego zalewu 
cieszą się na razie tylko 
wędkarze. Tych, którzy 
myśleli, że po zakończeniu 
prac renowacyjnych 
brzegów strykowskiego 
zalewu będą się mogli 
jeszcze w tym roku  
w nim wykąpać, musimy 
rozczarować. 

W tym roku na pewno nie 
będzie to możliwe, czego zresz-
tą już na początku sezonu nie 
ukrywał szef Ośrodka Kultu-
ry i Rekreacji Konrad Kozłow- 
ski. 

Choć prace przy linii brzego-
wej zakończyły się już w czerw-
cu, to z góry wiadomo było, 
że w tym roku kąpielisko nie 
zadziała, bo opinia Sanepidu  
w tym względzie była jedno-
znacznie negatywna. Inspekto-
rzy zalecili, by w tym sezonie, 
właśnie ze względu na prze-
prowadzane prace, akwenu nie 
otwierać. Po tym, jak mimo 
wszystko już na początku sezo-
nu pojawiło się kilka prób kąpie-
li, OKiR rozstawił wokół zalewu 
nowe, bardziej widoczne ta-
bliczki z napisem zakaz kąpieli. 

Dla amatorów biwakowania 
też nie mamy dobrych wieści. 
Pole namiotowe nad zalewem 

w Strykowie to dopiero kwe-
stia przyszłości. Dyr. Kozłowski 
pytany, czy skoro nie można się 
kąpać, to czy można chociażby 
rozbić namiot, odpowiada prze-
cząco. – Byłoby to ryzykowne 
bez wygrodzonego pola namio-
towego, bez węzła sanitarnego. 
Obecnie mogłoby być tu nie-
bezpiecznie. Co innego, kiedy 

w przyszłości pojawi się moni-
toring, a wiem, że takowy jest 
planowany nie tylko od strony 
urządzanego teraz placu zabaw  
i skate parku, ale również od 
strony kąpieliska. Przypomnij-
my, że modernizację nabrzeża 
zalewu, po którego stronie znaj-
duje się plaża, zaplanowano na 
przyszły rok.� �ljs

KRONIKA�POLICYJNA | 3.08.–8.08.2011
Stryków�i�okolice

 �3 sierpnia na Placu Łukasiń-
skiego w Strykowie kierująca Fia-
tem Punto mieszkanka Bratoszewic 
nie zachowała należytej ostrożności 
podczas wykonywania manewru 
cofania i tyłem swego auta ude-
rzyła w zaparkowany samochód 
marki VW Golf, będący własnością 
strykowianina. Sprawczyni ukarana 
została mandatem w kwocie 220 zł. 

 �4 sierpnia o 14 kierowca Toyo-
ty Avensis, mieszkaniec Łodzi, jadąc 
drogą nr 71 z Sosnowca w kierun-
ku Skotnik, zjechał na pobocze 
drogi i nie zachowując ostrożności 
podczas zawracania, doprowadził 
do zderzenia z Toyotą Hilux, kiero-
waną przez mieszkańca Warszawy. 
Sprawca kolizji został ukarany man-
datem w kwocie 250 zł. 

 �Tego samego dnia o godz. 
19.50 funkcjonariusze KP w Stryko-
wie zatrzymali w Sosnowcu Pieńki 
nietrzeźwego kierowcę samocho-
du marki Polonez, który najpierw 
uderzył swym autem w ogrodze-
nie przydrożnej posesji, a następ-
nie usiłował odjechać. Policjanci 
ucieczkę tę udaremnili. Mężczyzna 
miał 1 promil alkoholu. 

 �5 sierpnia około godz. 6.00 
na skrzyżowaniu ul. Brzezińskiej  
i Warszawskiej w Strykowie jadący 
ul. Brzezińską z kierunku Brzezin 
kierowca Seata Arosa nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu jadącemu 
ul. Warszawską z kierunku Głowna 
w kierunku Łodzi Citroenowi C3  
i doprowadził do zderzenia obu 
aut. Sprawcę ukarano mandatem  
w kwocie 220 zł. 

 �6 sierpnia około 18.30 na 
drodze krajowej nr 14 w Bratoszewi-
cach kierujący Oplem Corsa miesz-
kaniec Łodzi nie zachował należytej 
ostrożności i na skutek przekrocze-
nia osi jezdni, znalazł się częścią 
swego auta na przeciwnym pasie 
jezdni, czym doprowadził do zde-
rzenia lusterkami z pojazdem marki 
BMW na zgierskich numerach reje-
stracyjnych. Sprawca został ukara-
ny 220-złotowym mandatem. 

 �7 sierpnia na skrzyżowaniu 
dróg powiatowych w Sierżni w gmi-
nie Stryków kierujący Nissanem 
Primera mieszkaniec powiatu brze-
zińskiego, jadąc w kierunku Nowo-
solnej, nie ustąpił pierwszeństwa 
VW Pasatowi na warszawskich nu-
merach rejestracyjnych i doprowa-
dził do zderzenia obu aut. Sprawcę 
ukarano mandatem 220 zł. 

Głowno�i�okolice
 �8 sierpnia o 13.30 na drodze 

krajowej nr 14 w Głownie w rejonie 
głowieńskiego zalewu kierowca 
ciężarowego Mana, mieszkaniec 
Wrocławia, jadąc z kierunku ul. 
Sikorskiego w kierunku ul. Koper-
nika, nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego 
go pojazdu marki Skoda Octavia, 
kierowanej przez łodzianina, i ude-
rzył w jego tył. Siła uderzenia prze-
sunęła pojazd, który z kolei uderzył 
w tył Skody Fabii, kierowanej przez 
mieszkańca Sochaczewa. Urazu 
kręgosłupa szyjnego doznał kie-
rowca Skody Oktavii, którego prze-
wieziono do szpitala w Zgierzu. Po 
badaniach szpital opuścił.  rpm

Wyłączenia prądu
 16 sierpnia w godz. od 8.00 

do 12.00, z uwagi na moderni-
zację sieci energetycznej, do-
stawy prądu pozbawieni będą 
mieszkańcy miejscowości Ko-
łacinek oraz Kolonia Kołacinek 
1 i 2 w gminie Dmosin.  rpm

Głowno�| Wypadek na czternastce

Seicento spłonęło w karambolu
Do wypadku z udziałem aż pięciu aut doszło 
w minionym tygodniu, 4 sierpnia o godz. 10.00 
na drodze krajowej nr 14, na wysokości stoczni 
jachtowej Janmor w Głownie. 

Z ustaleń policji wynika, 
że jego sprawcą był kierują-
cy ciężarowym Volvo z nacze-
pą mieszkaniec Białorusi, który 
nie zachował należytej ostroż-
ności i bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go osobo-
wego Fiata Seicento, kierowa-
nego przez 28-letnią mieszkan-
kę Łowicza. 

Na skutek uderzenia w tył, 
Seicento przemieściło się do 
przodu i uderzyło w poprzedza-
jące go Renault Clio, kierowa-
ne przez mieszkańca Kalisza, 
a to z kolei w stojącego przed 
nim Forda Focusa, kierowane-
go przez mieszkańca Białego-
stoku. Focus uderzył następnie 
w Mercedesa Vito, kierowanego 
przez mieszkańca Konina. Ono 
i jego kierowca ucierpieli w wy-
padku najmniej. Najpoważniej-
szych obrażeń w karambolu 
doznała kobieta kierująca Se-
icento. Po uderzeniu bowiem – 
jak wynika z relacji bezpośred-
nich jego świadków – jej auto 
natychmiast zapaliło się. Świa-
dek zdarzenia, mieszkaniec są-
siedztwa krajowej czternastki, 

który – jak twierdził w rozmowie  
z naszą reporterką – pomagał  
w wydobyciu kierującej z pło-
nącego auta, mówił, że była ona 
nieprzytomna, miała poparzoną 
twarz i bok oraz najprawdopo-
dobniej połamane kończyny. 

Z relacji zastępcy dowódcy 
strykowskiej Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej PSP w Strykowie 
wynika, że w chwili przyjazdu 
strażaków na miejsce wypadku 
płonący pojazd był już ugaszony. 
Jak mówią świadkowie, uczy-
nili to pracownicy pobliskich 
firm – m.in. Revolt i Janmor. 

– Ranną kobietę udało się wy-
dostać z auta dopiero przy uży-
ciu narzędzi hydraulicznych  
– relacjonuje zastępca dowódcy 
strykowskiej JRG Wojciech Po-
kora. – W stanie ciężkim została 
ona przetransportowana do szpi-
tala w Łodzi śmigłowcem Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowe-
go, który wylądował na terenie 
pobliskiej firmy Solan. Lądowi-
sko zabezpieczali strażacy z OSP 
Głowno i PSP w Strykowie. Do 
chwili zamykania tego numeru 
„Wieści” stan kobiety był ciężki.  

– Pracownicy stoczni Janmor 
jako pierwsi wraz z pracownika-
mi firmy Revolt udzielali pomocy 
tej kobiecie i to oni ugasili samo-
chód zakładowymi i swoimi pry-

watnymi gaśnicami – relacjonu-
je żona jednego z pracowników 
Janmoru.  W wypadku ucierpie-
li także kierowca Renaulta i For-
da. Pierwszy doznał urazu nosa  

i ran powierzchownych, drugi 
zaś ogólnych potłuczeń i urazu 
kręgosłupa szyjnego. Obydwaj 
trafili do szpitali. Żadnych obra-
żeń nie odnieśli natomiast kie-

rowca Volvo i kierowca Mer-
cedesa. Skutki wypadku przez 
cztery kolejne godziny utrudnia-
ły ruch w tym rejonie krajowej  
czternastki.  rpm,�ewr

Na�skutek�uderzenia, niemal natychmiast w  płomieniach stanął widoczny na pierwszym planie, niemal doszczętnie spalony Seicento, kierowany przez 
młodą mieszkankę Łowicza. 
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Znaki�zakazu�kąpieli widnieją na każdym krańcu strykowskiego akwenu.

Nie będzie światła
Mieszkańcy Michałówka 

oraz Dobrej Poduchownej mu-
szą liczyć się z zapowiadaną 
przez ŁZE przerwą w dostawie 
prądu, która nastąpi 22 sierpnia 
W związku z pracami planowa-
nymi przez energetyków, prądu 
może nie być w godz. 8-14.  ljs

Paliło się zboże  
i transformator

Do pożaru zboża na tzw. 
pniu doszło w minioną sobo-
tę, 6 sierpnia w miejscowości 
Ostrołęka w gminie Głowno. 
Ogień zaprószyły najprawdo-
podobniej przypadkowe osoby 
około godz. 2.00 w nocy. Spa-
leniu uległo 0,3 ha pszenicy.  
W 55-minutowej akcji gaśni-
czej udział wzięli strażacy  
z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej ze Strykowa oraz druhowie 
z OSP Lubianków. 

Do pożaru transformato-
ra energetycznego doszło na-
tomiast w miniony wtorek,  
9 sierpnia w Rudniczku w gmi-
nie Głowno. Nim strażacy przy-
jechali na miejsce akcji, ogień 
sam zgasł.  rpm
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Głowno | Przed wyborami parlamentarnymi

Nelli Rokita szukała mężów zaufania 
Kilkadziesiąt osób wzięło udział w spotkaniu 
z posłanką PiS Nelli Rokitą, członkinią sejmowej 
komisji ds. Unii Europejskiej, jakie działacze 
lokalnych struktur tej partii zorganizowali 
w minioną niedzielę, 7 sierpnia w sali OSP w Głownie.

Dla Nelli Rokity wizyta 
w Głownie była jednym z punk-
tów jej pobytu na terenie wo-
jewództwa łódzkiego. Po-
słanka przyjechała z lekkim 
opóźnieniem, prosto z podob-
nego spotkania zorganizowane-
go w Zgierzu. Towarzyszyli jej 
poseł Marek Matuszewski, wi-
ceprezydent Zgierza Bogumiła 
Kapusta oraz głowieński dzia-
łacz PiS Tomasz Jędrzejczak. 
Komentarze, jakie pojawiały 
się na sali w trakcie oczekiwa-
nia zależały od tego, czy padały 
z ust pań czy panów. – Jak to 
kobieta, musi się spóźnić – 
szeptały panie. – Będzie miała 
lepsze wejście – mruczeli pod 
nosem panowie. 

I rzeczywiście wejście było 
dobre, wszak przećwiczone na 
setkach podobnych spotkań. 
Nelli Rokita w kapeluszu na 
głowie i koronkowych białych 
rękawiczkach na rękach wku-
piła się w łaski oczekujących ją 
głownian na dzień dobry pew-
nie ściskając ich dłonie. Zamie-
rzony efekt został osiągnięty. 
Komentarz pań z pierwszego 
rzędu był natychmiastowy: Ale 
fajna z niej kobieta! Równie 

serdeczny był wstęp, później na 
sali zrobiło się jeszcze goręcej 
niż na dworze. 

Zdaniem 
posłanki
– Jeżdżę teraz w Polskę, żeby 

Wam podziękować za to wspar-
cie, które nam okazywaliście 
wybierając nas, żebyśmy do-
brze pracowali. Staraliśmy się, 
Marek pracował bardzo dobrze, 
ja mogłam pracować lepiej – 
powiedziała Nelli Rokita. – Tak 
naprawdę chciałam też przepro-
sić za to, co nam się nie udało, 
bo mieliśmy dobre pomysły, ale 
później gry polityczne, czasa-
mi niepotrzebne emocje zrobiły 
swoje – dodała. 

Posłanka PiS zaprezentowa-
ła głownianom swój kobiecy 
i swój polityczny punkt widze-
nia na polską rodzinę, polską 
edukację i polskie życie na eme-
ryturze, sypiąc jak z kapelu-
sza przykładami rozwiązań za-
stosowanych na Węgrzech, czy 
w Niemczech, które widziałaby 
również w naszym kraju, o któ-
rych dyskutowała z decydenta-
mi, a których jakoś nie udało się 
jej przekonać.  str. 35

RZUT OKIEM | KRAWIEC OLBRZYM

Na taki oto okaz krawca natrafi ł 4 sierpnia w przydomowym lasku 
brzozowym Maciej Krzeszewski. Piętnastolatek z Dmosina Drugiego 
nie jest zapalonym grzybiarzem. Na grzyba olbrzyma ważącego 80 dkg 
natrafi ł przypadkowo. Mieszkańcom osiedla Kopernika w Głownie z dumą 
prezentował go dzień później, 5 sierpnia na mini targowisku, na którym 
wraz z dziadkiem Henrykiem handlował owocami i warzywami. rpm

Stryków | Dom Kultury

Zajęcia wakacyjne
Dom Kultury w Strykowie z 

początkiem tego tygodnia uru-
chomił zajęcia wakacyjne dla 
dzieci i młodzieży.  11 sierpnia 
o 13 organizatorzy zapraszają na 
karaoke. Podczas zabawy w śpie-
wanie zabrzmią tak znane polskie 
utwory jak Konik na biegunach, 
Jak anioła głos, czy Jesteś sza-
lona i wiele innych. 17 sierpnia 
zaplanowano zajęcia plastyczne, 
których temat zależeć będzie od 
preferencji uczestników. Instruk-

tor MOKiR Agnieszka Kacprzak 
pokaże jak wykorzystywać róż-
ne techniki plastyczne dla osią-
gnięcia oryginalnego efektu. 
19 sierpnia dzieci mogą li-
czyć na zorganizowane wyjście 
w plener, natomiast 23 sierpnia 
zaplanowano dla nich gry, zaba-
wy i quizy. W zajęciach mogą 
uczestniczyć wszystkie dzieci. 
Są one bezpłatne. Materiały na 
zajęcia plastyczne zapewnia or-
ganizator.  ljs

Gmina Głowno | Kłopoty z KRUS-em 

Potwierdzenie na wagę złota
Rolnicy ubezpieczeni 
w KRUS jak oka w głowie 
powinni strzec dowodów 
uiszczenia wszystkich 
składek kwartalnych na 
fundusz emerytalny, bo 
może się okazać, że przed 
spodziewaną emeryturą 
przyjdzie im popracować 
dłużej, niż planowali.

Przekonała się o tym jedna 
z mieszkanek gminy Głowno, 
która nie zachowała dowodów 
uiszczania składek w początku 
lat 90. i teraz, kiedy ubiega się 
o świadczenie emerytalne, oka-
zuje się, że w dokumentacji 
ubezpieczyciela brakuje jej skła-
dek za 3 kwartały 1992 roku. 
Kobieta jest przekonana, że pie-
niądze do KRUS-u wpłaciła, ale 
nie potrafi  tego udowodnić. 

Kasa odesłała ją do Urzę-
du Gminy Głowno, w którym 
przechowywane są tzw. kar-
ty nieczynne ubezpieczonych 
rolników, stanowiące skróconą 
wersję kart czynnych, znajdu-
jących się w posiadaniu KRUS.
Kasa przejmując w latach 1991-
1992 od gmin zadania związane 
z ubezpieczeniem społecznym 
i emerytalnym rolników zosta-
wiała w urzędzie dokumenta-

cję nieczynną, na podstawie 
której ani wójtowie, ani burmi-
strzowie nie są władni wyda-
wać żadnych zaświadczeń, ani 
informacji zainteresowanym, 
gdyż organem decyzyjnym 
w sprawach Funduszu Emery-
talnego Rolników oraz Fundu-
szu Ubezpieczeń Społecznych 
jest jedynie KRUS. Dlatego 
wójta gminy Głowno Marka 
Jóźwiaka dziwi odesłanie pe-
tentki do gminy, tym bardziej, 
że przechowywana w niej do-
kumentacja potwierdza stan od-
notowany w KRUS, czyli brak 
składek za 3 kwartały. 

Wójt polecił jednak spraw-
dzić wyrywkowo karty innych 
płatników z tego samego okresu 
i okazało się, że brak składek za 
te same 3 kwartały stwierdzono 
także u innych osób. Wójt nie 
wyklucza więc, że doszło do 
jakiegoś znaczniejszego błędu 
w dokumentacji za wspomnia-
ny okres, ale wyjaśnieniem go 
powinna zająć się kasa.       

– W tej sytuacji Urząd Gmi-
ny nic nie może zrobić. Chciał-
bym jednak uczulić rolników, 
by gromadzili potwierdzenia 
odprowadzenia składek kwar-
talnych – podkreślał wójt Jóź-
wiak w rozmowie z „Wieścia-
mi” 2 sierpnia.  ewr

Nie ma to jak dobre wejście. Kiedy Nelli Rokita ściskała dłonie, jej spóźnienie od razu szło w niepamięć. Za nią poseł Marek Matuszewski.
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Głowno | „Arkadia”

Apel o usypianie ślepych miotów
Towarzystwo Przyjaciół Zwie-

rząt „Arkadia”w Głownie zwra-
ca się za naszym pośrednictwem 
do właścicieli ciężarnych suk, 
by – jeśli nie zamierzają oni za-
opiekować się ich potomstwem 
lub zapewnić im nowych wła-
ścicieli – skorzystali z możliwo-
ści bezpłatnego uśpienia tzw. 
ślepych miotów przez weteryna-
rza. Ślepe mioty to szczenięta do 
9 dni. Jak tłumaczy prezes Arka-
dii Zofi a Barańska, jest to wybór 
mniejszego zła. W okresie let-
nim nasila się proceder porzu-
cania szczeniąt w okolicznych 

lasach. W czerwcu członkowie 
stowarzyszenia zajęli się porzu-
conym w worku miotem sześciu 
szczeniaków, które odnalezio-
no w lesie za głowieńskim DPS. 
Żadne nie przeżyło. Pojedyncze 
szczenięta odnajdowane były 
w lesie na Hucie Józefów, w re-
jonie ul. Sikorskiego. – W takiej 
sytuacji lepszym wyjściem jest 
uśpienie ślepego miotu. Moż-
na to zrobić za darmo w lecz-
nicy pana Wojciechowskiego. 
Wystarczy powołać się na nasze 
stowarzyszenie – informuje pre-
zes Barańska.                        rpm 
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Oświadczenia majątkowe
najważniejszych urzędników
w Głownie. str. 8

Głowno | Komisja rewizyjna skontrolowała rewitalizację muzeum

Odremontowany pałac już się sypie
Choć od czasu odnowienia elewacji Pałacu Jabłońskich, 
w którym mieści się siedziba głowieńskiego muzeum 
minęły niespełna trzy lata, nowe tynki i sztukaterie zaczęły 
się sypać. Dotyczy to zwłaszcza tylnej 
elewacji niewidocznej od strony ul. Łowickiej.

Przypomnijmy, że rewita-
lizację tego obiektu w dwóch 
etapach przeprowadziła w la-
tach 2007-2008,   toruńska fi r-
ma Tajchman, która specjalizu-
je się w konserwacjach obiektów 
zabytkowych i rewitalizacjach. 
Skąd zatem dzisiejsze problemy 
z pękającymi ścianami, odpada-
jącym płatami tynkiem i sypią-
cymi się gzymsami? 

Czy inwestycja ta została wy-
konana należycie, postanowi-
ła sprawdzić komisja rewizyjna 
Rady Miejskiej w Głownie pod 
przewodnictwem Jacka Perzyń-
skiego. Kontrolę inwestycji 
i  dokumentacji z nią związanej 
przeprowadziła ona w połowie 
czerwca. W połowie minione-
go tygodnia zaś, 4 sierpnia, ko-
misja zaprezentowała jej wyniki 
i płynące z niej wnioski. W trak-
cie kontroli dokumentacji prze-

targowej, projektowej i kosztory-
sowej komisja nie dopatrzyła się 
uchybień na etapie wyłaniania 
wykonawcy prac. Zgłosiła nato-
miast poważne zastrzeżenia co 
do ich wykonania. 

Niedoróbki nie zostały 
naprawione
Radni z komisji nie odnaleź-

li na przykład w dokumentacji 
śladu protokołu potwierdzają-
cego wypełnienie przez wyko-
nawcę zaleceń protokołu odbio-
ru końcowego tej inwestycji z 
18 grudnia 2008 r., które to na-
kazywały mu: dokończenie oku-
cia okien, poprawienie szpachlo-
wania ościeżnic, poprawienie 
lutowania obróbek blacharskich 
w miejscach wskazanych 
w trakcie tego odbioru, doko-
nanie poprawek szpachlowania 
i malowania elewacji budynku 

i ogrodzenia, wymianę pękniętej 
szyby w jednym oknie oraz po-
prawienie obróbek styku drzwi 
wejściowych z ościeżem. Pra-

ce malarskie na elewacji i ogro-
dzeniu miały być wykonane do 
30 kwietnia 2009 r., zaś pozosta-
łe – do 29 grudnia 2008 r. Komi-

sja rewizyjna podkreśliła, że wy-
konanie tych zaleceń miało być 
podstawą do wystawienia fak-
tur i tym samym ostatecznego 

rozliczenia fi nansowego całego 
zadania. Tym bardziej zdziwie-
nie członków komisji rewizyj-
nej wzbudziło to, że pieniądze 
wykonawcy zostały wypłacone, 
mimo że niedoróbki poprawione 
przez niego nie zostały. 

– W bardzo krótkim czasie 
niedoróbki te sprawiły, że budy-
nek został zdewastowany – za-
uważył przewodniczący komisji 
rewizyjnej Jacek Perzyński. – 
Już dwa lata temu był problem, 
bo z powodu zbyt krótkich ry-
nien zaciekała woda. Spływa-
ła na ściany, w które wsiąkała, 
a gdy przyszedł mróz – zamarz-
ła i je rozsadziła – relacjonował. 
Komisja stwierdziła ponadto, że 
stare tynki zostały niedokładnie 
zbite przed położeniem nowej 
elewacji. 

Wykorzystać gwarancję
Wobec stwierdzonych niepra-

widłowości komisja jednomyśl-
nie wniosła o zlecenie przez 
burmistrza przeglądu gwaran-
cyjnego pałacu i o wezwanie 
wykonawcy do usunięcia po-
wstałych usterek.  str. 36

Patrząc na te odpadające połacie tynku aż trudno uwierzyć, że elewacja ta przeszła gruntowny lifting 
niespełna trzy lata temu. 
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Głowno | Kontrowersje wokół wyboru dyrektora Szkoły Podstawowowej nr 2

Były zarzuty, nie było kontroli
 dokończenie ze str. 1

W drugim anonimie, datowa-
nym na 29 czerwca, jego autor 
podpisany jako Rada Pedago-
giczna SP2 w Głownie ponow-
nie prosi burmistrza o zmianę 
osoby pełniącej funkcję dyrek-
tora zarzucając dotychczasowej 
dyrektor, że przez 5 lat nie roz-
liczała się z marży od fotografa 
wykonującego zdjęcia uczniom 
i pracownikom SP2 oraz przez 
6 lat nie rozliczała się z marży 
(tzw. grantów) od fi rmy ubez-
pieczeniowej z tytułu corocz-
nego ubezpieczania uczniów 
i pracowników. 

Burmistrz przyjął 
wyjaśnienia, ale nie 
skontrolował
W kontekście tych zarzutów 

trudno nie postawić pytania, 
czy burmistrz zlecił przeprowa-
dzenie kontroli dokumentacji fi -
nansowej „Dwójki” celem zwe-
ryfi kowania tych anonimowych 
doniesień? – Nie, ale – jak za-
pewnił 9 sierpnia w rozmowie 

z „Wieściami”: – Sprawa będzie 
wyjaśniona. Dlaczego jednak 
dopiero teraz? 

– Rozmawiałem z panią dy-
rektor przed moim urlopem 
(tj. jeszcze przed konkursem – 
przyp. red.). Byłem zaintere-
sowany, czy Rada Rodziców, 
Rada Pedagogiczna lub związki 
zawodowe ten temat poruszą – 
relacjonuje burmistrz. – W koń-
cu miały one swych przedsta-
wicieli w komisji konkursowej. 
Nie było z ich strony żadnych 
sygnałów – wspomina. – Proszę 
mi wierzyć, że jeśli potwierdzi-
łyby się kiedykolwiek takie za-
rzuty, to nie miałbym obiekcji, 
żeby podjąć odpowiednie dzia-
łania – zapewnia. – Ja miałem 
wiedzę, że nie zaszła sytuacja 
naganna – podkreśla. 

Burmistrz tłumaczył „Wie-
ściom”, że pytał dyrektor Czer-
wiec o wykorzystanie pienię-
dzy ze wspomnianych marż od 
fotografa i fi rmy ubezpieczenio-
wej. – Uzyskałem informację, 
że wiele szkolnych działań było 
z tego fi nansowych. – Przyjąłem 

te wyjaśnienia – oznajmił i przy-
znał, że nie kazał tego spraw-
dzać w drodze kontroli. 

Będzie zewnętrzna 
ocena
Na koniec wtorkowej rozmo-

wy z „Wieściami” burmistrz 
zadeklarował, że niezależnie 
od ostatecznej swej decyzji 
w sprawie powołania nowego 
dyrektora SP2, dla poprawienia 
sytuacji w tej szkole zamierza 
podjąć „pewne działania”. Ja-
kie? Na razie nie chce ich ujaw-
niać, ale zapowiada, że pozwolą 
one uzyskać zewnętrzną ocenę 
funkcjonowania tej szkoły. Za-
pewnia jednocześnie, że dyrek-
tor Czerwiec będzie miała oka-
zję do złożenia wyjaśnień w tej 
sprawie choćby podczas spotka-
nia z radnymi z komisji oświa-
ty i zdrowia.– Pani dyrektor 
będzie musiała się z tego wy-
tłumaczyć – podsumowuje bur-
mistrz.

Zabiegaliśmy usilnie, by mo-
gła uczynić to na łamach „Wie-
ści” już teraz. Udało się. 

To pomówienia 
i nagonka na moją osobę 
– twierdzi dyrektor 
Czerwiec
Z dyrektor Elżbietą Czerwiec 

udało nam się porozmawiać 
we wtorek, 9 sierpnia. Jak odno-
si się do zarzutów zawartych w 
pismach do burmistrza?

– Ja je traktuję jako pomó-
wienia. Komuś bardzo zależy 
na zdyskredytowaniu mojej oso-
by – podkreśla. Nie przypadko-
we jest jej zdaniem to, że zostały 
one wyartykułowane przed kon-
kursem. Zapewnia, że niepraw-
dziwe są doniesienia jakoby nie 
rozliczała się z marż od fotografa 
i fi rmy ubezpieczeniowej. Twier-
dzi, że pieniądze te zostały w do-
kumentach fi nansowych szko-
ły uwzględnione i zapewnia, że 
nie obawia się żadnej kontroli. 
– Wszystko jest zgodnie z pra-
wem – zapewnia. – Jeśli ktoś ma 
inną wiedzę na ten temat, niech 
się ujawni. Co do zarzutu orga-
nizowania „rad szkoleniowych” 
w okolicznych restauracjach fi -
nansowanych z funduszu socjal-

nego, dyrektorka twierdzi, że nie 
były to rady szkoleniowe, tylko 
spotkania integracyjne fi nanso-
wane z funduszu socjalnego. – 
Odbywały się z różnych okazji, 
np. z okazji Dnia Nauczyciela. 

Co do laptopa, który pewnego 
dnia zniknął ze szkoły to ma do 
powiedzenia tyle: – Jeśli wynio-
słam ten laptop raz to po to, by 
zrobić w nim coś, bo nie chodził.

Dyrektor Czerwiec postrze-
ga cała sytuację jako nagon-
kę na jej osobę. Komuś na tym 
bardzo zależy – przekonuje. 
Mimo naszych usilnych sta-

rań, przynajmniej na razie na 
rozmowę z „Wieściami” nie 
zdecydował się żaden z nauczy-
cieli, którzy podzielają zarzuty 
wysuwane pod adresem dyrek-
tor. Jak usłyszeliśmy, obawiają 
się oni utraty pracy i zemsty. 

Przypomnijmy, że dyrektor-
ski fotel w SP2 Elżbieta Czer-
wiec objęła po raz pierwszy 
w roku 2005. Wcześniej była 
dyrektorem SP w Modlnej 
w gminie Ozorków, a przed-
tem – w nieistniejącej dziś SP 
w Bronisławowie w gminie 
Głowno.  rpm

REKLAMA

Abstrahując od zawartych 
w obu anonimach złośliwości 
i kąśliwych uwag kierowanych 
pod adresem dotychczasowej 
dyrektor SP2, które można 
zbagatelizować, trudno 
przejść obojętnie obok 
zawartych w nich zarzutów 
natury fi nansowej.
I choć burmistrz Janeczek 
zapewnia, że zależy mu na 
wyjaśnieniu sprawy, trudno 
zrozumieć, dlaczego do 
tej pory nie zlecił kontroli 
dokumentacji fi nansowej 
szkoły. Mógł to wszak uczynić 

już od połowy kwietnia. 
Tymczasem taka rzetelna 
kontrola – choćby siłami 
zewnętrznego, 
a przez to niezależnego 
audytora – byłaby szansą 
na ucięcie wszelkich 
spekulacji i domysłów. 
A tak „woda wciąż mętna”. 
Renata Piechut-Machnicka

BYŁ NA TO CZAS
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Głowno, Stryków�|�Komunikacja�publiczna�do�Łodzi

Przed pasażerami ciasny 
wrzesień i tłoczny październik
Na myśl o tłoku, jaki od września w godzinach szczytu znów będzie panował w busach z Głowna do Łodzi, 
można stracić cały zapał do korzystania z dobrodziejstwa komunikacji zbiorowej. Jeszcze przed wakacjami 
zlikwidowano prawie połowę połączeń PKS między Głownem a Łodzią i na odwrót. A kiedy po naszych torach 
ruszą pociągi – nadal dokładnie nie wiadomo. Na pewno nie od września.

O perspektywach otwarcia 
linii kolejowej z Łowicza przez 
Głowno i Stryków do Łodzi 
Kaliskiej piszemy obszernie 
na str. 9. Gdy już pociągi poja-
dą, kłopotu z dojazdem do Ło-
dzi nie powinno być. Pierwsze 
miesiące roku szkolnego trze-
ba będzie jednak przeżyć bez 
tej możliwości. A komunika-
cja samochodowa szykuje nam 
horror. 

O ile do marca tego roku tra-
sę Głowno-Łódź obsługiwało 
16 kursów PKS, to według naj-
nowszych, majowych rozkła-
dów jest tych kursów 9. Rzesza 
dojeżdżających mieszkańców 
Głowna i niemało strykowian 
znów stać będzie w przejściach 
albo na schodach, byleby tylko 
do przodu, na czas do pracy, do 
szkoły, a od października – na 
studia. 

– Do prywatnych busów, 
które jeżdżą w godzinach od 
6.30 do 9.30 ze Strykowa do 
Łodzi nie da się praktycznie 
wsiąść, a jak się wsiądzie, to 
panuje niemiłosierna ciasno-
ta. Podobna sytuacja panuje  
w godzinach od ok. 13 do 
16.30 w busach z Łodzi do 
Głowna. Pomijam fakt, że nie-
które busy są tak naładowane, 
że po prostu nie wjeżdżają na 
przystanek w Strykowie, bo 
i tak by nikogo nie zabrały – 
czytamy w liście, jaki nadszedł 
w tej sprawie do naszej redak-
cji. Czytelnik pisze, że jeśli ta-
kiego busa zatrzyma Inspek-
cja Transportu Drogowego, to 
każe wysiąść z niej tylu oso-
bom, aż liczba pasażerów bę-
dzie zgodna z przepisami, co 
oznacza, że pojazd opuszczają 
te osoby, które stoją – a nimi 

są w zdecydowanej większości 
właśnie mieszkańcy Strykowa 
i Głowna. 

PKS Łódź nie ukrywa, że 
tnie ilość kursów, bo mu się 
one po prostu nie opłacają. – 
Mamy coraz mniej pasażerów. 
W naszych autobusach sprze-
daje się coraz mniej biletów na 
przejazdy indywidualne, jeż-
dżą nimi w większości ci, któ-
rzy mają bilety miesięczne,  
a i tych jest coraz mniej – mówi 
Jolanta Kluf, kierownik działu 
przewozów w PKS Łódź. Jed-
nocześnie usłyszeliśmy od niej, 
iż to, że z rozkładu zniknęło 
kilka kursów, nie znaczy, że 
komunikacja na trasie Głowno-
-Łódź nie jest zabezpieczona 
odpowiednią ilością przewo-
zów. PKS ustąpił miejsca do-
datkowym kursom busów. 

Od września w dni robo-
cze na trasie Łodź-Głowno 
odbywać się będzie 76 kur-
sów busów w jedną stronę plus  
9 kursów PKS. Oznacza to, że 
średnio z przystanku w Głow-
nie czy Strykowie co 9 mi-
nut powinien odjeżdżać bus 
lub autobus w kierunku Ło-
dzi. – Przy takiej częstotliwo-
ści kursów trudno uwierzyć w 
to, że pasażerowie mają kło-
poty z dojazdami – dziwi się 
kierownik Kluf. Ilość kursów, 
jakie widnieją na przystanko-
wych rozkładach rzeczywiście, 
może robić wrażenie, ale tylko 
na tych, którzy nie muszą jeź-
dzić codziennie. Nasi czytel-
nicy nie skarżą się tak na brak 
połączeń, jak na ciasnotę w go-
dzinach szczytu. 

Czytelnik, który zwrócił się 
do naszej redakcji, przyznaje, 
że w wakacje jest trochę luź-

niej, ale od września w środ-
kach komunikacji zbiorowej 
znów będzie panował wielki 
ścisk. – Osobami, które stoją  
w ciasnocie lub w ogóle nie 
mogą wsiąść i przez to spóź-
niają się do pracy lub szkoły 
są mieszkańcy Głowna i Stry-
kowa, bo busy przyjeżdżają za-
zwyczaj pełne już z Łowicza – 
czytamy w liście do redakcji. 

Pasażerowie znudzeni cią-
głym dokręcaniem śruby przez 
autobusowego przewoźnika 
zastanawiają się, czy samorzą-
dy Strykowa i Głowna nie mo-
głyby wspólnymi siłami dofi-
nansować kilku dodatkowych 
połączeń PKS właśnie w new-
ralgicznych godzinach szczytu. 

Z tego, co usłyszeliśmy  
w PKS Łódź, przed każdo-

razową zmianą ilości kursów 
autobusów, spółka wysyła do 
gmin, których terenu zmiana 
ta dotyczy, pismo z zapytaniem  
o możliwość dofinansowania 
kursów, ale ani gmina Stryków, 
ani gmina Głowno, ani inne 
gminy regionu się na to nie 
zdecydowały. 

Jak wyjaśniono nam w Urzę- 
dzie Miasta-Gminy Stryków, 
problem stwarzają przede 
wszystkim kwestie formalne. 
PKS jest spółką, a gminom 
działalności prywatnej doto-
wać nie wolno. Gdyby do po-
rozumienia doszło na gruncie 
międzysamorządowym, wów-
czas sytuacja wyglądałaby ina-
czej. Póki co jednak gminie 
Stryków bardziej po drodze 
szukać partnerów gdzie indziej 
niż w Głownie. 

Stryków chwali sobie 
współpracę z MPK Łódź
 O swoich mieszkańców za-

dbała w ten sposób, że po-
krywając koszty po połowie 
wspólnie z miastem Łodzią fi-
nansują łódzką linię 60. Czer-
woniak ten 8 razy dziennie 
odjeżdża z przystanku przy 
dawnej stacji PKP w Stry-
kowie poprzez Tulipan Park 
do Dworca Łódź Fabryczna  
i z powrotem. Pasażerowie pła-
cą każdorazowo za bilet i ko-
rzystają z migawki, która daje 
im możliwość korzystania z in-
nych linii w obrębie samej Ło-
dzi. Kluczowe znaczenie dla 
równomiernego podziału kosz-
tów między samorządami miał 
tu oczywiście Tulipan Park, 
gdzie do pracy dojeżdża nie-
malże tyle samo strykowian co 
łodzian.  str.35

Ciołek�|�Weekendowa�impreza

W sobotę otwarcie świetlicy
Już w najbliższą sobotę,  

13 sierpnia, w Ciołku, w gminie 
Stryków odbędzie się oficjalne 
otwarcie nowej świetlicy wiej-
skiej. Gospodarzami uroczysto-
ści są burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski, rada sołecka 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich 
w Ciołku. Uroczystość rozpocz-
nie się o godz. 18. W części ar-
tystycznej wystąpi zespół ludo-
wy Lipkowianka. Będzie też 
koncert zespołu Tender z Lipki, 
a na koniec zabawa z zespołem 
Mirage ze Strykowa. 

Świetlica wiejska w Ciołku 
została zbudowana od podstaw 
na działce gminy Stryków, 
przekazanej w zarząd sołec-

twu Ciołek. Budowa trwała od 
jesieni 2009 roku, a jej całko-
wita wartość to 802.837 zł, ale 
gminie udało się na nią pozy-
skać unijną dotację w kwocie 
423.460 zł z Programu Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich. Budy-
nek świetlicy mieści w sobie 
salę widowiskową, aneks ku-
chenny, sanitariaty i magazy-
ny. Projekt obejmował także 
zjazd drogowy z drogi gmin-
nej oraz zagospodarowanie te-
renu wokół świetlicy. Ponadto 
zakupiono wyposażenie sali 
widowiskowej, kuchni i innych 
pomieszczeń świetlicy. Prace 
wykończeniowe trwały jeszcze 
wiosną tego roku.  ljs

Mąkolice i okolice�|�Utrudnienia

Ciężki sprzęt rozjechał 
gruntówki
Tydzień temu gmina 
Głowno interweniowała 
u podwykonawcy 
budowniczego autostrady A-1 
w rejonie Mąkolic w sprawie 
wyznaczenia dojazdu do pól 
po drugiej stronie budowy. 

Okazuje się, że to nie są jedy-
ne utrudnienia, z jakimi bory-
kają się okoliczni mieszkańcy.

Do wójta gminy Głowno zgło-
sił się też rolnik z terenów leżą-
cych tuż przy granicy z gminą 
Piątek ze skargą, że ciężkie ma-
szyny rozjeździły gminną grun-
tówkę. W efekcie powstał dół, 
w którym gromadziła się woda 
i błoto, a pojazdy objeżdżające 
tę przeszkodę bokami zahacza-
ły o prywatne pole,powiększając 
skalę zniszczeń. 

Chodzi tu o tereny przy bu-
dowie wiaduktu, który będzie 
przebiegał nad autostradą i do-
celowo połączy gminy Piątek  
i Głowno. Pod koniec minio-
nego tygodnia wójt Marek Jóź-
wiak wybrał się w teren, po 
czym zgłosił problem podwy-
konawcy niemieckiego konsor-
cjum Bunnte, odpowiedzialnego 
za ten odcinek budowy. Uzyskał 
zapewnienie, że dziura zostanie 
zasypana żwirem i tłuczniem. 
Na przełomie lipca i sierpnia 
wykonawca inwestycji połatał 
też dziury w regularnie niszczo-
nej przez ciężki sprzęt gminnej 
asfaltówce w Mąkolicach. Po za-
kończeniu budowy A-1 w tym 
regionie gmina Głowno liczy na 
odbudowę zniszczonych dróg, 
na mocy zawartego z wykonaw-
cą porozumienia.  ewr 

Gmina Głowno�|�Domy�ludowe�

Drobne remonty  
jeszcze tego lata

Wkrótce rozpoczną się pra-
ce przy remoncie zaplecza 
kuchennego w Domu Ludo-
wym w Woli Lubiankowskiej.  
W kuchni położone zostaną ka-
felki i zostanie zainstalowana 
wentylacja. Nowe płytki maj też 
pojawić się na schodach przy 

wejściu. Na całość prac gmi-
na Głowno przeznaczyła 8 tys. 
zł, a wykona je firma Mariusza 
Bednarka. 

Później ten sam wykonawca 
pokryje papa termozgrzewalną 
dach Domu Ludowego w Ka-
dzielinie.  ewr 

Przystanek przy Pl. Wolności w Głownie. Ilość�odjazdów�na�pierwszy�rzut�oka�imponująca,�ale�jak�się�okazuje�nie�dla�tych,�którzy�muszą�z�tego�
korzystać�codziennie.

Ilość�kursów,�
jakie�widnieją�na�
przystankowych�
rozkładach,�
rzeczywiście�może�
robić�wrażenie,�ale�
tylko�na�tych,�którzy�
nie�muszą�jeździć�
codziennie.�Nasi�
czytelnicy�nie�skarżą�
się�tak�na�brak�
połączeń,�jak�na�
ciasnotę�w�godzinach�
szczytu.
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REKLAMA

176200

� roletki � żaluzje
 � moskitiery

SALON
okien i drzwi

ŁOWICZ, 
ul. Stanisławskiego 22A
tel. 46/838-70-92, 507-360-894

OKNA
NA KAŻDĄ KIESZEŃ

DRZWI
ANTYWŁAMANIOWE

OKNA
DRZWI

� ATRAKCYJNE CENY
� SOLIDNIE � TERMINOWO

Akcja trwa do 31 sierpnia

AKCJA BEZPIECZNY DOM
teraz do okien SALAMANDER 
okucie antywłamaniowe

WK1 - 0 zł*
(*dotychczasowa cena 200 zł)

Stryków | Dom Kultury

Tak upływają wakacje
Na zajęciach 
świetlicowych, na Orliku, 
w łódzkim kinie  
czy w muzeum  
– tak upływają wakacje 
podopiecznym 
strykowskiej świetlicy 
środowiskowej.

W czwartek, 4 sierpnia, 
grupkę dziewcząt i chłopców 
ubranych w charakterystycz-
ne niebieskie koszulki z go-
dłem Strykowa spotkaliśmy tuż 
przed wyjazdem do Łodzi. 

Dzieci nie ukrywały swojej 
radości, bo choć, jak zapew-
niały, zajęcia na miejscu są cie-
kawe, nie ma to jak gdzieś po-
jechać. Jeśli jeszcze jest to 
nowoczesne kino, w którym 
można nie tylko rozsiąść się  
w wygodnym fotelu, obejrzeć 
ciekawy film, ale i zamówić po-

pcorn, to frajda z wyjazdu jest 
podwójna. 

W czwartek 18 dzieci, wraz  
z opiekunkami z Domu Kultu-
ry i świetlicy, pojechało do kina 
Cinema City w łódzkiej Ma-
nufakturze, aby obejrzeć film 
Kung Fu Panda 2. Później dzie-
ci odwiedziły Plac Wolności, 
aby zwiedzić Muzeum Kanału 
„Dętka”. Wyjazd na zajęcia wa-
kacyjne w ramach funduszy sfi-
nansował strykowski Dom Kul-
tury. – To na dobry początek.   
9 sierpnia rozpoczęliśmy cy-
kliczne wakacyjne zajęcia nie 
tylko dla podopiecznych świe-
tlicy, ale również dla wszystkich 
innych chętnych dzieci. Będą 
warsztaty plastyczne, karaoke, 
gry i zabawy – zachęca Agniesz-
ka Kacprzak, plastyk Domu 
Kultury w Strykowie.

Sądząc po tym, jak o waka-
cjach w Strykowie opowiadają 
podopieczni świetlicy, chętnych 

nie powinno brakować. Mateusz 
uwielbia przychodzić do świetli-
cy, kiedy są zajęcia plastyczne – 
Fajnie się wtedy bawię, bo to nie 
taka zwykła plastyka jak w szko-
le, ale zawsze coś ciekawszego. 
Ostatnio udało mi się zrobić bar-
dzo ładną rybkę – mówi jedena-
stolatek. Chłopak spędza waka-
cje między świetlicą a orlikiem. 
Na boisku gra w piłkę nożną  
i skacze na skakance. 

Jego świetlicowe koleżan-
ki, dwunastoletnia Gosia, trzy-
nastoletnia Weronika i dziesię-
cioletnia Ksena, swoje wakacje 
również spędzają w domu, więc 
chętnie korzystają z zajęć, jakie 
oferuje świetlica i orlik . – Jest 
fajnie. Na orliku gramy w teni-
sa ziemnego, w koszykówkę, 
siatkówkę. Na świetlicy też jest 
dobrze, bo panie pytają nas, co 
chcemy robić i wspólnie z nimi 
wybieramy zajęcia – mówi We-
ronika. Ksena marzy, by poje-

chać do Egiptu albo na wyspę 
Bora-Bora, ale póki co cieszy 
się z wyjazdu do Krakowa, na 
którym była w czerwcu ze świe-
tlicy. Dzieci przychodzące  
w wakacje do świetlicy, tak jak 

w ciągu roku szkolnego, uwiel-
biają grać w gry komputerowe. 
Gosia, Weronika i Kinga pyta-
ne o to, w co najlepiej gra się na 
wakacjach, zgodnie twierdzą, że 
w Wiejskie życie i Gotowanie. 

Pierwsza z gier pozwala wcie-
lić się w farmera zarządzającego 
własnym ranczo, a druga ugoto-
wać na ekranie najbardziej wy-
szukane smakołyki. Nie ma to 
jak cyberprzestrzeń.  ljs

Stryków | Przedszkole Samorządowe

Wakacyjny dyżur
Trwa wakacyjny dyżur Przed-

szkola Samorządowego w Stry-
kowie. Gdy Przedszkole Sióstr 
Służebniczek NMP i Niepu-
bliczne Przedszkole Św. Rodzi-
ny w Niesułkowie mają jeszcze 
w sierpniu wolne, przedszkole 
przy ul. Targowej tętni życiem. 
Rodzice zapisali tu na wakacyj-

ne zajęcia  40 dzieci ze Strykowa 
i okolic.  – W praktyce codzien-
nie pojawia się jednak 25 dzie-
ci w różnym wieku i z różnych 
stron miasta i gminy. Cieszymy 
się, że nareszcie jest pogoda, bo 
możemy wyjść na plac zabaw, 
a tu lubią się bawić wszystkie 
dzieci, bez względu na wiek – 

mówiła w  ubiegłym tygodniu  
opiekunka Jolanta Migas. 

W czasie wakacyjnego dy-
żuru przedszkole otwierane jest 
o pół godziny później niż nor-
malnie, czyli o 6.30. Ostatnie 
dzieci odbierane są stąd nato-
miast do godz. 17. Za dyżur wa-
kacyjny, tak jak za pobyt dziec-
ka w przedszkolu w ciągu roku 
szkolnego, rodzice muszą pła-
cić czesne składające się z opła-
ty stałej i żywieniowej.  ljs

Bratoszewice 
Będzie spływ 
kajakowy

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bratoszewic przyjmuje zapisy 
na spływ kajakowy Bzurą, któ-
ry odbędzie się 20 sierpnia. Gru-
pa wystartuje z Moto Przystani  
w Plecewicach koło Sochacze-
wa, w otulinie Kampinoskiego 
Parku Narodowego. Tu nastą-
pi rozdanie kapoków, kajaków  
i wioseł oraz instruktaż organi-
zacyjny. Planowany czas spływu 
to 2-2,5 godziny. Meta znajduje 
się przy moście w miejscowości 
Witkowice. – Tym razem propo-
nujemy nie wycieczkę, ale spływ. 
Łagodny bieg Bzury na wybra-
nym przez nas odcinku gwaran-
tuje spokojny relaks dla każde-
go – mówi Damian Drzewiecki, 
prezes Stowarzyszenia Przyjaciół 
Bratoszewic. Po zakończeniu 
spływu planowane jest ognisko  
z kiełbaskami. Koszt spływu to 
40 zł dla członków stowarzysze-
nia i dzieci oraz 45 zł dla pozo-
stałych osób. W cenę wliczony 
jest przewóz autokarem i ubez-
pieczenie. Organizatorzy proszą 
o zabranie miękkiego, dobrze 
przylegającego do stóp obuwia. 
Szczegóły i zapisy pod nr tel. 
505-150-770.  ljs

Głowno | Boiska do piłki plażowej

Klucze są w wypożyczalni
O to, na jakich zasadach do-

stępne są dla chętnych oddane 
niedawno do użytku w sąsiedz-
twie głowieńskiego kąpieliska 
boiska do piłki plażowej, pyta-
ła na ostatnim posiedzeniu ko-
misji rewizyjnej Rady Miejskiej,  
4 sierpnia, radna Magdalena 
Szajder. 

– Boiska te są ogrodzone i za-
mykane na klucz. Do kogo moż-
na się zgłosić, żeby z nich sko-
rzystać? – pytała. W odpowiedzi 
wiceburmistrz Grzegorz Urbanik 
powiedział, że administratorem 
obiektu nad Mrożyczką jest Miej-
ski Zakład Komunalny, a klucz 

dostępny jest w wypożyczalni 
sprzętu pływającego – oczywi-
ście w godzinach jej pracy tj. od 
11.00 do 19.00. 

Przypomnijmy, że boiska po-
wstały za pieniądze z tzw. „kap-
slowego”, tj. funduszu prze-
znaczonego na profilaktykę 
przeciwalkoholową, i koszto-
wały ok. 20 tys. zł. Wicebur-
mistrz poinformował, iż trwają 
starania o wpisanie tych boisk 
na listę Polskiego Związku Piłki 
Siatkowej, bo spełniają one swy-
mi parametrami wymogi, które 
predysponują je do rozgrywek. 
Brakuje jedynie trybun.  rpm

Stryków i okolice | Parafie mariawickie

Pielgrzymka do Płocka
Mariawici z parafii Stry-

ków, Dobra i Lipka, jak co roku 
15 sierpnia, w Święto Wnie-
bowzięcia Najświętszej Ma-
ryi Panny, wybiorą się na 
pielgrzymkę do Płocka, do tam-
tejszej mariawickiej katedry pw. 
Miłosierdzia i Miłości. Parafia-
nie z Lipki pojadą własnym au-

tobusem, natomiast parafianie 
ze Strykowa i Dobrej zabiorą 
się do Płocka wspólnie. Wyjazd 
zaplanowano na godzinę 7. Piel-
grzymi uczestniczyć będą w su-
mie o godz. 10 i w nieszporach 
o godz. 15. Parafie dysponują 
jeszcze pojedynczymi miejsca-
mi.  ljs

Grupa podopiecznych świetlicy środowiskowej tuż przed wyjazdem do kina i muzeum.

O tym, że wakacje w przedszkolu są fajne, dzieci przekonują się każdego dnia na przykład na placu zabaw.
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Wola Cyrusowa�|�Dziurawa�droga�powiatowa

Mieszkańcy stracili cierpliwość, 
wicestarosta deklarował pomoc
O poprawę stanu usianej dziurami nawierzchni 
drogi powiatowej prowadzącej z Woli Cyrusowej 
w gminie Dmosin w kierunku Niesułkowa  
w gminie Stryków, okoliczni mieszkańcy 
zabiegali – do chwili interwencji Wieści bez 
widocznych efektów – już od ubiegłego roku. 

Ostatnio interweniowali w tej 
sprawie w brzezińskim Staro-
stwie Powiatowym tj. u zarząd-
cy drogi pod koniec lipca tego 
roku. Przynajmniej do środy,  
3 sierpnia tj. do spotkania z re-
porterką Wieści – też bez efek-
tów. Jak mówili nam podczas 
tego spotkania, przez kolejnych 
urzędników w starostwie zwo-
dzeni byli, że droga ta zostanie 
naprawiona już niebawem. 

– Dziur jest już tak dużo, że 
po prostu nie sposób je ominąć. 
Niszczymy na tej drodze swe 
samochody – ich zawieszenia, 
felgi, bo musimy codziennie 
dojechać jakoś do pracy. – skar-
żyli się interweniujący w naszej 
redakcji mieszkańcy Woli Cy-
rusowej.

– W starostwie usłyszałam, 
że droga miała być naprawio-
na do 15 maja. Tłumaczono mi, 
że trzeba rozstrzygnąć przetarg. 
Drogi starostwo nie naprawiło, 
ale 17 maja ustawiło znak ogra-
niczenia prędkości do 20km/h. 
– opowiadała nam jedna z ko-
biet, która zarówno w roku 2010 
jak i w tym roku parokrotnie 
dopytywała w brzezińskim sta-
rostwie o to, kiedy zniszczona 
droga zostania załatana 

– Na dwu-, trzykilometro-
wym odcinku tej drogi naliczy-
łam 125 dziur. – podkreślała. 

– Niektóre są naprawdę głę-
bokie. My znamy je na pamięć, 
bo codziennie tędy jeździmy, 
ale jeśli ktoś będzie tędy prze-
jeżdżał przypadkowo, po raz 
pierwszy – zwłaszcza po zmro-
ku, może ich nie zauważyć  
i uszkodzenie auta może być 
najmniejszym dla niego pro-
blemem. Oby nie wydarzyło 
się coś poważniejszego – prze-
strzegali. 

– W maju wysypali w te dziu-
ry jakiś kamień, który po paru 
dniach z dziur wypadł. Część 
wypłukały opady. Wiosną, la-
tem i jesienią mamy problem  
z dziurami, których zwłaszcza 
po opadach, gdy dziury zale-
je je, nie widać, a zimą – pro-
blem ze śliską, nieposypaną 
nawierzchnią. – skarżyli się 
mieszkańcy Woli Cyrusowej. 

– W starostwie usłyszałem, 
że tona masy do załatania dziur 
kosztuje około 1 tys. zł. Niech 
nas zwolnią z podatków, to sami 
ją kupimy. – proponowali zde-
nerwowani mieszkańcy – Naj-
pierw zabrano nam autobusy, 
a teraz i samochodem nie mo-
żemy normalnie dojechać do 
pracy. (...) Rozmawiałem z wi-
cestarsotą na początku lipca  
i dziury miały być w trybie pil-
nym załatwione. Mieli zakupić 
masę i naprawić drogę. 

– W ubiegłym tygodniu, gdy 
osobiście dzwoniłam do sta-
rosty z pytaniem, kiedy droga 
zostanie naprawiona usłysza-
łam, że już zaczęli robić. Fak-
tycznie załatali od strony Ko-
łacina, ale kiedy zaczną łatać  
u nas? – dopytywali na spotka-
niu z Wieściami mieszkańcy 

Woli Cyrusowej. Jednocześnie 
krytykowali oni dotychczasowy 
sposób uzupełniania ubytków 
w jezdni. – Wypełnianie tych 
dziur kamieniem lub destruk-
tem asfaltowym nie ma sensu. 
Dziury bardzo szybko się od-
nawiają, zwłaszcza gdy przeja-
dą po nich cięższe samochody.– 
stwierdzili.

– Starostwo wie, jak dobrze 
załatać dziury, bo tak załatało 
te w drodze z Dmosina w kie-
runku Brzeziń, którą pan staro-
sta jeździ do pracy. – zauważyli. 

Błyskawicznie  
ku lepszemu
Pod nieobecność urlopują-

cego starosty Edmunda Ko-
teckiego, już następnego dnia 

po naszej wizycie w Woli Cy-
rusowej, 4 sierpnia, o to kiedy  
i w jaki sposób naprawiona zo-
stanie nawierzchnia drogi pro-
wadzącej z Woli Cyrusowej  
w kierunku Niesułkowa, zapy-
taliśmy wicestarostę Zbignie-
wa Lemańskiego. Była wów-
czas godz. 11.00 z minutami. 
Z ust urzędującego od końca 
listopada ubiegłego roku wi-
cestarosty usłyszeliśmy zapew-
nienie, że – jeśli aura nie po-
krzyżuje planów np. opadami 
deszczu – to dziury, których za-
łatania domagają się mieszkań-
cy Woli Cyrusowej załatane 
zostaną do soboty, najpóźniej 
do poniedziałku, 8 sierpnia. 

Wicestarosta dementował, 
jakoby w ostatnich tygodniach 

jacyś mieszkańcy Woli Cury-
sowej zwracali się do niego 
w sprawie dziur w drodze, ale 
przyznał jednocześnie, że te-
mat jest mu znany i że istotnie 
technicznie stan części tej dro-
gi jest zły. – To się lada dzień 
zmieni – zapewniał. Od tygo-
dnia bowiem, firma Bud Drog 
z Koluszek w ramach zleco-
nych przez starostwo remon-
tów bieżących łata dziury  
w tej liczącej około 6,6 km dro-
dze. Prace rozpoczęły się od 
strony Kołacina i będą konty-
nuowane pod górkę aż do gra-
nic powiatu. – zapowiedział  
w rozmowie z Wieściami wi-
cestarosta Lemański. Oczywi-
ście z pominięciem odcinka  
o dł. 1839 m gruntownie prze-

budowanego w ubiegłym roku 
za blisko pół miliona złotych 
w ramach tzw. „schetynówek”. 

Tym razem ubytki w jezdni 
postanowiono uzupełnić meto-
dą trwalszą niż wysypywanie 
ich destruktem czy tłuczniem, 
a mianowicie metodą na gorą-
co. Jak wyjaśnił Wieściom wi-
cestarosta, polega ona na tym, 
że najpierw ze specjalityczne-
go samochodu wydmuchiwane 
są z powstałych ubytków zanie-
czyszczenia, następnie wlewa-
na jest emulsja wiążąca, a na 
koniec – gorąca (temp. około 
70OC) masa i grys. 

Do końca września nato-
miast, naprawione mają zostać 
powstałe w tej drodze przeło-
my.  str. 35

REKLAMA

–�Starostwo�wie,�jak�
dobrze�załatać�dziury,�
bo�tak�załatało�te���
w�drodze�z�Dmosina��
w�kierunku�Brzezin,�
którą�pan�starosta�
jeździ�do�pracy.

Mieszkańcy Woli Cyrusowej�skarżyli�się,�że�jeżdżąc�po�dziurach,�niszczą�swe�samochody.�Faktury�za�ich�naprawy�dostarczają�do�starostwa.
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Głowno | Oświadczenia majątkowe 

W kieszeniach naszych urzędników
Wzorem lat ubiegłych, rozpoczynamy cykl publikacji stanowiących przegląd 
oświadczeń majątkowych osób, które pełnią w naszej okolicy funkcje publiczne. 
Rozpoczynamy tradycyjnie od oświadczeń majątkowych głowieńskich urzędników. 

W przypadku Głowna no-
wością jest to, że nowa kaden-
cja przyniosła nie tylko wymia-
nę na stanowisku burmistrza, 
ale także na stanowisku wice-
burmistrza i sekretarza mia-
sta. Swoje stanowisko zacho-
wała natomiast dotychczasowa 
skarbnik. 

 Burmistrz Grzegorz Ja-
neczek w ramach współwła-
sności małżeńskiej zgromadził 
na koncie 2 tys. zł. Jest posia-
daczem domu o pow. 180 m2  
i wartości około 300 tys. zł 
oraz działki o pow. 5.568 m2 
wartości ok. 250 tys. zł. Obie 
te nieruchomości są jego wła-

snością wspólną z żona. Z ty-
tułu zatrudnienia w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi za-
robił w ubiegłym roku nieco 
ponad 45 tys. zł brutto, z ty-
tułu zatrudnienia w Urzędzie 
Miejskim po objęciu stano-
wiska burmistrza – nieco po-
nad 5.800 zł brutto, zaś z ty-
tułu sprawowania mandatu 
radnego Rady Miejskiej Głow-
nie – nieco ponad 9.400 zł. Ubie-
głoroczne dochody jego mał-
żonki opiewają na kwotę ponad  
50 tys. zł brutto. Na burmistrzu 
ciąży kredyt mieszkaniowy  
w wys. 47 tys. zł, do którego 
spłaty na 26 kwietnia tego roku 
pozostało ponad 12.800 zł za-

ciągnięty w PKO BP w 2003 r. 
i anektowany w roku 2006. Jest 
posiadaczem samochodu Ford 
Fiesta z 2004 r. 

 Wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik miniony rok zakoń-
czył z kwotą 10.800 zł na kon-
cie. W ramach współwłasności 
małżeńskiej posiada własno-
ściowe spółdzielcze prawo do 
mieszkania o pow. 66,71 m2  
wartego około 140 tys. zł.  
20 lipca 2010 r. jego żona ku-
piła od miasta Głowna w try-
bie bezprzetargowym działkę 
budowlaną o pow. 99 m2 sta-
nowiącą w 1/3 jej własność. 
Wiceburmistrz jest od czerw-

ca 2006 r. członkiem Funda-
cji na Rzecz Postępu, Rozwoju 
Rolnictwa i Gospodarki Żyw-
nościowej, z której to działal-
ności nie uzyskał żadnych do-
chodów. Pracując w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi, za-
robił w minionym roku ponad  
78,5 tys. zł, z tytułu zatrudnienia  
w Urzędzie Miejskim w Głow-
nie po objęciu funkcji zastępcy 
burmistrza – ponad 2.400 zł,  
zaś z tytułu diety radnego – 
ponad 9,5 tys. zł. Ubiegłorocz-
ny dochód jego żony to ponad  
33 tys. zł. Jest współwłaścicie-
lem Skody Octavia z 2008 r. 
wart. 40 tys. zł. Ciąży na nim 
kredyt mieszkaniowy w Pe-
kao SA w kwocie 37 tys. zł za-
ciągnięty na 15 lat oraz kredyt 
na zakup samochodu w Ge-
tin Bank SA w kwocie ponad  
41 tys. zł zaciągnięty na 10 lat. 

 Po. sekretarza miasta 
Jarosław Trojanowski ujaw-
nił w oświadczeniu majątko-
wym 11.500 zł gotówki na 
koncie (na 29 kwietnia), miesz-
kanie o powierzchni 78,03 m2  
o wartości około 430 tys. zł oraz 
mieszkanie o pow. 43,90 m2  
o wartości około 350 tys. zł, bę-
dące współwłasnością małżeń-
ską. W 2010 roku uzyskał do-
chody z tytułu umowy o pracę 
w wysokości ponad 109 tys. zł.  
Dochody jego małżonki  
w tym czasie opiewały na kwo-
tę ponad 44 tys. zł. Ciąży na 
nim kredyt hipoteczny zacią-
gnięty na 30 lat w BRE BANK 
w 2005 r. w wysokości ponad 
63 tys. CHF. Do jego spłaty 
pozostało ponad 57 tys. CHF. 
Ponadto jest obciążany kredy-
tem w wysokości ponad 74 tys. 
EUR zaciągniętym na 30 lat  

w roku 2010 w Deutche Bank SA. 
Do jego spłaty pozostało ponad  
72 tys. EUR. 

 Skarbnik Jolanta Liza-
kowska w minionym roku 
zgromadziła na koncie w ra-
mach współwłasności małżeń-
skiej 31 tysięcy złotych, a to  
o nieco ponad 40 tys. zł mniej 
niż rok wcześniej. Jest posia-
daczką domu o powierzch-
ni 53 m2 i wartości 65 tys. zł 
oraz mieszkania o powierzchni  
42 m2 i wartości 24 tys. zł. Na-
dal jest posiadaczką działki  
o powierzchni 1243 m2 o war-
tości około 70 tys. zł oraz 
działki o powierzchni 950 m2 

i wartości około 41 tys. zł.  
W ubiegłym roku zarobiła jako 
miejska urzędniczka nieco po-
nad 88 tys. zł. Z innych źródeł 
uzyskała dochody w wysokości 
nieco ponad 1000 zł. Dochód 
jej małżonka stanowiła renta w 
kwocie nieco ponad 8.400 zł.  
Nadal jest współwłaściciel-
ką dwóch samochodów – VW 
Transportera z roku 2003 oraz 
Nissana Note z roku 2006.  rpm

W minionym tygodniu 
na tej wykostkowanej 
części osiedla Kopernika 
w Głownie, zastawianej 
gęsto parkującymi autami, 
wydzielono pas chodnika. 
Teraz kierowcy nie 
powinni już mieć żadnych 
wątpliwości, gdzie parkować 
swych aut nie powinni. Pieszy 
pas został odpowiednio 
ostemplowany.  rpm

Głowno | Dokończenie chodnika na ul. Swoboda
Miasto odmówiło starostwu w nadziei na więcej

Nie mogąc doczekać się do-
kończenia przez powiat zgierski 
rozpoczętej jeszcze w ubiegłym 
roku przebudowy chodnika 
wzdłuż ul. Swoboda w Głow-
nie, w kwietniu tego roku siła-
mi Miejskiego Zakładu Komu-
nalnego miasto przywróciło na 
niedokończonym odcinku sta-
re płyty chodnikowe. Niedawno 
jednak starostwo wyraziło goto-
wość dokończenia tego odcinka 
chodnikiem z kostki brukowej, 

deklarując partycypację rzędu 
20 tys. zł. Miasto jednak posta-
nowiło z tego nie skorzystać. 
Dlaczego? 

Bo po pierwsze – jak mówi 
burmistrz Grzegorz Janeczek 
– w tym roku pieniędzy na 
współfinansowanie tego zadania 
miasto nie ma, a po drugie – za-
proponowało ono starostwu da-
lej idącą współpracę. – Mamy 
sygnały o potrzebach remontu 
chodników na różnych drogach 

powiatowych. Chcemy zapro-
ponować starostwu podpisanie 
porozumienia w zakresie ich 
wspólnej modernizacji w kolej-
nych latach – zapowiedział. Wi-
ceburmistrz Grzegorz Urbanik 
dodaje, że miasto zabiega o to, 
by w przyszłym roku wspólnie 
ze starostwem dokończyć prze-
budowę chodnika w ul. Swobo-
da nie tylko do sklepu Kefirek, 
ale do wjazdu przy pawilonie 
GS.  rpm

Stryków | Sprawa mandatu Bogdana Walczaka

Radny czy nie radny – rozstrzygnie sąd
Nadal nierozstrzygnięta 
pozostaje kwestia uchylenia 
mandatu strykowskiemu 
radnemu Bogdanowi 
Walczakowi.

Obecnie sprawę tę rozstrzyga 
Wojewódzki Sąd Administracyj-
ny, do którego pozbawiony funk-
cji samorządowiec skierował 
skargę na decyzję strykowskiej 
Rady Miejskiej. Przypomnijmy, 
iż Rada Miejska w Strykowie 
stwierdziła, że Bogdan Walczak 
nie powinien być radnym, gdyż 
łamie zakaz łączenia tej funk-
cji z byciem ławnikiem sądo-
wym. Uchwała w sprawie wyga-

śnięcia mandatu podjęta została  
30 czerwca. Radny zaskarżył ją 
jednak do sądu administracyj-
nego. O jego zastrzeżeniach do 
decyzji rady i jej postępowania  
w tej sprawie pisaliśmy na gorą-
co. Radny powołuje się m.in. na 
to, iż jako ławnik nie pobierał żad-
nego wynagrodzenia i od czerw-
ca ubiegłego roku nie wykony-
wał w sposób czynny tej funkcji. 

WSA pod koniec lipca zwró-
cił się do Rady Miejskiej w Stry-
kowie o wyjaśnienia w tej spra-
wie. Jak poinformował nas jej 
przewodniczący Paweł Kasi-
ca, pisemne wyjaśnienia wraz 
z kompletem dokumentów oraz 

protokołem z posiedzenia se-
sji z 30 czerwca, na której Bog-
dan Walczak odwołany został  
z funkcji radnego, przesłane zo-
stały do sądu 29 lipca. Rozstrzy-
gnięcia sprawy można spodzie-
wać się jeszcze w sierpniu.

Po podjęciu przez radę uchwa-
ły wygaszającej mandat radnego 
Bogdan Walczak sam zrzekł się 
mandatu ławnika, przedkładając 
odpowiedni wniosek Prezeso-
wi Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Z życia publicznego gminy póki 
co się nie wycofał. Podczas lip-
cowej sesji wielokrotnie zabie-
rał głos, m.in. w sprawach zwią-
zanych z osiedlem Wolność.  ljs

Lubianków | Nie będzie w tym roku wymiany dachu 

Za mało funduszy na duży remont
W tym roku nie będzie pla-

nowanej wymiany dachu Ze-
społu Szkół w Lubiankowie, 
a jedynie doraźne zabezpie-
czenie starego pokrycia przed 
przeciekaniem. 

W UG Głowno oczekiwane-
go rezultatu w postaci wyłonie-
nia wykonawcy inwestycji nie 

przyniosły ani dwa przetargi, 
ani ostatnie negocjacje z firmą  
z Łowicza. Do pierwszego nie-
ograniczonego przetargu nie 
przystąpił ani jeden oferent, na 
udział w drugim zdecydowała 
się jedna firma, ale kwota za-
proponowana przez nią za wy-
konanie całości prac (442 tys. zł)  

była trzykrotnie wyższa od tej, 
jaką na wymianę dachu zare-
zerwowano w gminnym budże-
cie (150 tys. zł). 

W tej sytuacji przetarg 
unieważniono, a wójt Marek 
Jóźwiak podjął negocjacje  
z „wolnej ręki” ze znaną firmą  
z Łowicza. str. 35

RZUT OKIEM | WIDAĆ, GDZIE PARKING, A GDZIE CHODNIK
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Sobota | Budowa wodociągu możliwa jeszcze w sierpniu

Rury już zamówione
Jeszcze w sierpniu ma ruszyć budowa nowego wodociągu w Sobocie  
w gminie Bielawy. To najbardziej wyczekiwana inwestycja przez 
mieszkańców tej wsi, którzy aktualnie korzystają z sieci awaryjnej. 

Przypomnijmy, że kilkanaście 
dni temu doszło tam do zawale-
nia się studni głębinowej, przez 
co ponad 400 osób pozostawa-
ło przez kilka dni bez dostępu 
do bieżącej wody. Sprawa jest 
o tyle trudna, że była to studnia 
awaryjna, ostatnia ze studni głę-
binowych na tym terenie, gdyż 
pierwsza studnia została uszko-
dzona kilka miesięcy temu. 

Aktualnie władze gminy 
czekają na rozprawę wodno – 
prawną, która przeprowadzo-
na zostanie w referacie ochrony 
środowiska w starostwie po-
wiatowym w Łowiczu – Musi-
my zrobić przebicia pod Bzurą 
i kanałem, stąd wymagana jest 

taka rozprawa, ewentualne za-
strzeżenia będą mogli wyrazić 
przedstawiciele zakładu melio-
racyjnego i inne instytucje. To 
jest formalność, ale taka rozpra-
wa jest wymagana – wyjaśnia 
wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński. – To jest przedostatni 
etap. Potem pozostanie już tylko 
zezwolenie na rozpoczęcie bu-
dowy. Planujemy, że 22 lub 23 
sierpnia ruszy budowa wodocią-
gu – dodaje Kubiński. 

Gmina w ciągu kilku naj-
bliższych dni ma także podpi-
sać umowę z firmą Czerwiński 
z Łowicza na dostarczenie 1500 
metrów rur i innych materiałów, 
niezbędnych do budowy wodo-

ciągu, jak nakrętki czy zasuwy. 
Koszt tych materiałów to ok.  
50 tys zł. Trwają także rozmowy 
z firmami z Koluszek i z Łodzi 
na wykonanie przecisków pod 
Bzurą. Firmy zapoznały się już  
z terenem i niebawem mają 
przedstawić swoje oferty. Wy-
brana zostanie tańsza z nich. 

Aktualnie mieszkańcy korzy-
stają z wody ciągniętej z hydran-
tu od Walewskiej Wsi za pomo-
cą rur do deszczowania upraw. 
W chwili oddania do użytku wo-
dociągu, woda będzie tłoczo-
na z hydroforni w Oszkowicach  
i Waliszewie. Wodociąg ma być 
gotowy w 3-4 tygodnie od mo-
mentu rozpoczęcia prac.� td�

Bielawy�| Nie było chętnych do pracy

Kostka będzie położona, ale nie teraz
Na przełomie lipca  
i sierpnia miała zostać 
położona kostka 
brukowa przed szkołą 
podstawową w Sobocie 
oraz pocztą i Urzędem 
Gminy w Bielawach. 
Prace zostaną jednak 
opóźnione o kilka 
tygodni. 

Przypomnijmy, że kostkę 
mieli układać skazani z łowic-
kiego Zakładu Karnego, nad-
zorowani przez pracownika 
gminy.

Około 10 skazanych mia-
ło pracować nieodpłatnie po  
6 godzin przez 4 dni w tygo-
dniu. Gmina zapewniała szko-
lenie z zakresu BHP, badania 
lekarskie potwierdzające zdol-
ność do pracy, ubranie robocze 
i dojazd do Bielaw szkolnym 
autobusem. 

– Niestety, żaden skazany 
nie przystał na takie warunki. 
Udało nam się co prawda po-
zyskać 4 pracowników przysła-
nych przez Powiatowy Urząd 

Pracy, którzy będą pracować  
w gminie w ramach robót in-
terwencyjnych do lutego, 
ale na razie będą oni poma-
gać przy budowie wodociągu  
w Sobocie – mówi wójt gminy 
Bielawy Sylwester Kubiński. 

Przypomnijmy, że budo-
wa wodociągu w Sobocie ma 
ruszyć po 20 sierpnia. Wójt 
Kubiński zapewnia, że prace 
związane z położeniem kostki 
brukowej ruszą, jak tylko za-

kończona zostanie budowa wo-
dociągu, a to ma nastąpić za 
3-  tygodnie od momentu roz-
poczęcia prac.

Kostka która zostanie po-
łożona na terenie SP w Sobo-
cie, pochodzi z rynku w Bie-
lawach, zmodernizowanego 
kilka miesięcy temu. Kostka, 
która pojawi się przed budyn-
kiem urzędu gminy i poczty 
została zakupiona w roku ubie-
głym za ok. 20 tys. zł.�� td�

Kiernozia | Oczyszczalnia ścieków

Bez nowego konserwatora
Mimo, że dwie osoby zgłosiły 

się na stanowisko konserwatora 
oczyszczalni ścieków w Kierno-
zi, żadna z nich nie została za-
trudniona. Decyzji w tej sprawie 
nie można było odkładać, ponie-
waż od 1 sierpnia przestała obo-
wiązywać umowa z dotychcza-
sowym pracownikiem. Dlatego 
władze gminy musiały ten pro-
blem inaczej rozwiązać.

– W czasie rozmów z konser-
watorami pracującymi na sta-
cjach uzdatniania wody w Chru-
ślach i w Woli Stępowskiej, 
zaproponowaliśmy im pracę na 
oczyszczalni w dotychczaso-

wym wymiarze godzin jednak 
ze zwiększoną ilością zadań – 
mówi wójt gminy Kiernozia Ze-
non Kaźmierczak. Do tej pory 
1/4 etatu pracowali w kiernoz-
kiej oczyszczalni. Oprócz nich 
na cały etat zatrudniona była 
jeszcze jedna osoba. Teraz więc 
w dwójkę będą musieli wy-
konać to, co dotychczas robili  
w 3 osoby. Czy to się uda? – 
Mam nadzieję, że tak, choć już 
teraz zakładamy, że najbliższe 
miesiące będą czasem próby czy 
taki układ ma szanse powodze-
nia – dodaje Kaźmierczak. Na 
razie jednak władze gminy nie 

będą ogłaszać konkursu na sta-
nowisko konserwatora. Będą na-
tomiast patrzeć jak funkcjonu-
je oczyszczalnia przy mniejszej 
ilości pracowników.

Dlaczego nie zatrudniono 
nowych osób? Pierwsza z nich 
sama zrezygnowała, już w trak-
cie procesu rekrutacyjnego. 
Prawdopodobnie dlatego, że 
nie miała doświadczenia. Druga  
osoba zrezygnowała z kolei już 
po rozmowach z przedstawicie-
lami gminy.  

O stanowisko  konserwa-
tora mogły ubiegać się osoby  
z wykształceniem co najmniej 
zawodowym o kierunku elek-
trycznym, elektronicznym, au-
tomatycznym lub hydraulicz-
nym. �jr

Kompina | Most w potrzebie

Deski do wymiany, kamera do kupienia
Zarząd Dróg Powiatowych  

i Transportu w Łowiczu za-
mierza do połowy październi-
ka uporać się ze złym stanem 
nawierzchni drewnianego mo-
stu w Kompinie. 

Aktualnie zarząd przygo-
towuje się do zakupu tarcicy, 
która zostanie przybita w miej-
sce obecnie zniszczonych de-
sek. Pieniądze na ten cel mają 

zostać zabezpieczone w bu-
dżecie powiatu na sesji w tym 
miesiącu. Ile to ma być – zale-
ży od rozeznania cenowego.

Dyrektor ZDPiT Anna Ga-
jek - Sarwa powiedziała nam, 
że aktualny jest też temat mo-
nitoringu wizyjnego na mo-
ście. Prawdopodobnie za 10 
tys. zł uda się zakupić i zain-
stalować kamerę, wraz z urzą-

dzeniem rejestrującym przy 
moście. W ten sposób uda się 
zarejestrować ciężarowe sa-
mochody, które wjeżdżając na 
niego powodują niszczenie na-
wierzchni. Zarząd zaczął też 
czynić starania, by jeszcze bar-
dziej zwęzić możliwość prze-
jazdu mostem, ograniczając  
możliwość przejazdu pojaz-
dów ciężarowych.  tb

Kostka�czeka�na�położenie.�Ma to nastąpić za kilka tygodni. 

Mieszkańcy�Soboty�z�niecierpliwością�czekają�na�nowy�wodociąg. Aktualnie woda jest tłoczona za pomocą 
rur do deszczowania upraw. 
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Punkt zapalny
Dlaczego nie do każdego 
przyszedł rachmistrz 
O spisie powszechnym... str. 18

Barcik | Szykuje się nowy protest

NIE dla składowiska odpadów azbestowych
– Pojawił się kolejny problem. W porównaniu z nim budowa zakładu recyklingu 
opon w Szkaradzie to dziecięca zabawa. W tym tygodniu wpłynęła do urzędu 
dokumentacja na budowę w okolicach Barcika składowiska odpadów azbestowych – 
powiedział wójt gminy Sanniki Gabriel Wieczorek do radnych i sołtysów zebranych 
w czwartek, 4 sierpnia na nieformalnym spotkaniu w budynku gminy.

Wiadomość wywołała poru-
szenie. Radny jednocześnie soł-
tys z Barcika Nowego Marian 
Dzierbicki oraz sołtys z Barci-
ka Starego Marian Winnicki za-
powiedzieli protest. Wójt zaś 
poprosił pozostałych radnych i 
sołtysów, by okazali im w tych 
działaniach pomoc, deklarując, 
że z jego strony zgody na inwe-
stycję nie będzie. Mimo że spo-
tkanie radnych, sołtysów i wójta 
było nieformalne, pojawili się na 
nim mieszkańcy gminy, w tym 
Szkarady i Sannik. Zaskoczyli 
oni swą obecnością część zgro-
madzonych, ale ci nie powinni 
się dziwić, gdyż na poprzedniej 
sesji Rady Gminy, gdy dyskuto-
wano na temat budowy zakładu 
recyklingu opon w Szkaradzie, 
jedna z przeciwniczek inwesty-
cji zapowiedziała, że mieszkań-
cy nie odpuszczą gminie i będą 
obecni na spotkaniach. Przyzna-
ła nam wtedy, że boją się oni, by 
nie podjęto w tej sprawie żadnej 
decyzji za ich plecami.

Reakcja tej kilkuosobowej 
delegacji była, jak się można 
spodziewać, ostra. Jedna z pań 
krzyknęła: – Chcą nas zasy-
pać śmieciami. Tym razem rad-
ni wyraźnie byli niezadowoleni 
z planowanej inwestycji. Radna 
Teresa Tyszko powiedziała sta-
nowczo: – Trucizny na terenie 
gminy nie chcemy. Zażądała, by 
spotkanie, które porusza tak istot-
ny temat, było protokołowane.

Nie pierwszy konfliktowy 
temat – i nie ostatni
Wójt Gabriel Wieczorek kil-

ka razy w czasie spotkania ape-

lował do radnych i sołtysów, by 
starali się wpływać na miesz-
kańców, by ci nie podejmowali 
się problematycznych inwesty-
cji, wywołujących konflikty.

Wójt przypomniał, że jest to 
druga inwestycja po Szkaradzie, 
próba realizacji której zakończy 
się na pewno sprzeciwem miesz-
kańców. Powiedział też, że może 
się okazać, że nie jest to ostat-
nia kłopotliwa inwestycja. Dotar-
ły bowiem do niego informacje, 
że trwają przymiarki, by w oko-
licach Mocarzewa został wybu-
dowany zakład sortowania od-
padów komunalnych. Zaznaczył 
jednak, że do gminy nie płynęło 
dotąd żadne pismo w tej sprawie.

W ostateczności: sąd
Wójt Wieczorek dał do zro-

zumienia na zebraniu, że jest 
przeciwny powstaniu składo-
wiska azbestu na terenie gminy  
i będzie popierał protestujących. 
W przypadku protestu w Szka-
radzie starał się zachować neu-
tralność.

Zapowiedział, że jako organ 
wydający decyzję środowisko-
wą, stanowiącą podstawę do roz-
poczęcia dalszych starań o bu-
dowę składowiska, przy silnym 
proteście społecznym, czując się 
reprezentantem mieszkańców, 
skłonny jest wydać negatywną 
decyzję. Zamierza tak zrobić na-
wet przy pozytywnych opiniach 
z Regionalnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska w Płocku i Sta-
cji Sanitarno-Epidemiologicznej  
w Gostyninie. 

Uprzedził jednak, że może się 
to skończyć odwołaniem inwe-
stora od tej decyzji, a ostatecz-
nie procesem sądowym, którego 
konsekwencje, w razie przegra-
nia sprawy, ponieść będzie mu-
siała gmina.

Do tej pory były tu tylko 
żwirownie
Barcik jest sołectwem, na te-

renie którego intensywnie wy-
dobywa się kruszywa na po-
trzeby budownictwa. Pomiędzy 
polami i lasami jest kilka czyn-
nych żwirowni. Fragmenty te-
renu, gdzie już nie prowadzi się 
eksploatacji, porosły drzewami. 
W niektórych potworzyły się 

oczka wodne. Wyrobiska te sta-
nowią atrakcyjne miejsca dla in-
westora poszukującego miejsca, 
w którym mogłoby powstać skła-
dowisko odpadów. 

Tak naprawdę kwestią czasu 
było, że pojawi się ktoś, kto bę-
dzie chciał to zrobić. – Żwirow-
nie działają na całego, ciągle 
jeżdżą samochody ciężarowe, 
kurzą. Czasem nie widać dru-
giej strony drogi. Jak jest upał nie 
mogę otworzyć okien, ani po-
wiesić na zewnątrz prania, a te-
raz jeszcze ten azbest... – nie krył 
przerażenia jeden z mieszkań-
ców Barcika, który od nas do-
wiedział się o planach budowy 
składowiska. Bezpośredni sąsie-
dzi ewentualnego składowiska, 

którego dom stoi w odległości 
ok. 50 m od wyrobiska, państwo 
Grabus, także jest zdecydowanie 
przeciwny lokalizacji. – Nie bę-
dzie zgody na to. Nie ma mowy. 
Co to za pomysł, by robić to pod 
samym nosem ludzi? Niech so-
bie właściciel tego terenu robi to 
składowisko pod swoim domem, 
a nie tu u nas – powiedział nam 
Marian Grabus. Jego zdaniem 
cała wieś się sprzeciwi.

Sołtys z Barcika Starego Ma-
rian Winnicki zapowiedział, że 
delegacja mieszkańców pojedzie 
do właściciela terenu by rozma-
wiać z nim o wycofaniu się z od-
dania terenu w dzierżawę inwe-
storowi. Jeśli się nie zgodzi, będą 
zbierane podpisy pod protestem.

Właściciel gruntu: Nie 
ma się czego bać
Inwestorem, który złożył  

w gminie dokumentację jest Za-
kład Unieszkodliwiania Odpa-
dów EXDIR Piotra Zarębskiego 
z Kutna. Dokumentację skła-
dowiska wykonało Przedsię-
biorstwo Usługowo - Handlowe 
Ekoperfekt z Piotrkowa Trybu-
nalskiego. 

Właścicielem żwirowni jest 
mieszkaniec gminy Sanniki Ry-

szard Idzik. W rozmowie z nami 
powiedział, że jest to sposób na 
zagospodarowanie żwirowni. 
Po wydobyciu z niej kruszywa, 
miałby w ten sposób zysk z tytu-
łu oddania terenu w dzierżawę. 
Inaczej teren stałby się nieużyt-

kiem, z którego musiałby dalej 
płacić podatki do gminy.

Zapytany, czy nie miał wątpli-
wości, gdy zaproponowano mu 
utworzenie składowiska azbestu 
na tym terenie, odpowiedział, że 
nie. Bo powstanie takiego skła-
dowiska, jak i późniejsze jego 
funkcjonowanie jest oparte na 
bardzo rygorystycznych przepi-
sach, wymuszających zastoso-
wanie technologii, które wyklu-
czają oddziaływanie azbestu na 
otoczenie. Pytany czy spodzie-
wał się protestu odpowiedział, 
że tak, ale postanowił zaryzyko-
wać. – Niech pan popatrzy do-
okoła, ile jest domów, które mają 
azbest na dachach. Przecież lu-
dzie żyją z nim nad głową od lat. 
Obecnie trzeba się go pozbyć, 
trzeba go gdzieś składować – i ci 
ludzie ściągają go we własnym 
zakresie, nie dbając o środki 
ostrożności, wdychając pył pod-
czas łamania i kruszenia. To jest 
groźne – powiedział nam Idzik.

Jestem dobrej myśli
Piotr Zarębski, którego firma 

chce budować w Barciku skła-
dowisko powiedział, że sygna-
ły o możliwości protestu już do 
niego dotarły. Nie przejmuje się,  

REKLAMA

Kopalnia Barcik Nowy III może w przyszłości stać się składowiskiem odpadów azbestowych.
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Składowany  
w ziemi azbest nie jest 
groźny dla otoczenia. 
Wszystko co jest z nim 
związane: przewóz  
i praca na składowisku 
odbywa się  
w sposób wykluczający 
możliwość pylenia.

TOMASZ 
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

GABRIEL 
WIECZOREK 
Wójt gminy  
Sanniki

Mieszkańcy stawiają 
nas w trudnej 
sytuacji, bo ta 
lokalizacja to też 
działalność naszych 
mieszkańców. Firma 
jest zewnętrzna, ale 
inwestycja jest na 
terenie należącym do 
jednego  
z mieszkańców 
gminy.
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zdaje sobie sprawę, że temat 
może wywoływać bardzo ne-
gatywne reakcje. Zaznaczył, że 
chce spotkać się z radnymi i soł-
tysami na sesji Rady Gminy, by 
przedstawić sposób realizacji in-
westycji. – W tej chwili w Polsce 
istnieją 3-4 duże składowiska 
odpadów azbestowych, brak ma-
łych, takich jak w Barciku. Skła-
dowany w ziemi azbest nie jest 
groźny dla otoczenia. Wszystko 
co jest z nim związane: przewóz 
i praca na składowisku odby-
wa się w sposób wykluczający 
możliwość pylenia – powiedział 
i dodał, że podtrzymuje swoją 
deklarację, że jeśli gmina zgo-
dzi się na współpracę, to firma 
jest skłonna zdjąć nieodpłatnie 
azbest z budynków samorządo-
wych i podjąć się jego składo-
wania. Co więcej: podobnie, lub 
z dużymi ulgami, chce potrak-
tować mieszkańców Barcika,  
a na pewno ulgowo mieszkań-
ców gminy Sanniki. Oprócz tego 
na składowisku powstanie kilka 
miejsc pracy, także dla miesz-
kańców gminy, sama gmina sko-
rzysta na podatkach. 

– Miejsce w Barciku jest ide-
alne na składowisko – uważa. 
Nie ma wody, a dno wyrobiska 
tworzy gruba warstwa nieprze-
puszczalnej gliny. Azbest był-
by tam składowany do pewne-
go poziomu, po czym zasypany 
ziemią, której kopiec wystawał-
by ok. metra nad ziemię, bo po 
kilku latach całość by osiadła. 
Takie składowanie azbestu to je-
dyna metoda jego bezpiecznego 
pozbycia się. Azbest jest minera-
łem, wraca więc do ziemi – do-
daje inwestor.

Wszystko szczelne, 
wszystko w dole
Miejsce, w którym chce on 

zlokalizować składowisko znaj-
duje się na terenie kopali żwi-
ru Barcik III, tuż przy drodze 
prowadzącej do Barcika. Jest 
to głębokie zadolenie o stromo 
opadających w dół zboczach. 
Dokumentacja składowiska 
przewiduje zagospodarowanie 
na jego potrzeby kilku działek, 
o łącznej powierzchni prawie 1,3 
ha, przy czym powierzchnia wy-
robiska i tym samym bezpośred-
niego składowiska to 8510 m2. 
Reszta terenu to m.in. drogi do-
jazdowe, waga, zabudowanie so-
cjalne i biurowe.

W dokumentacji przewidzia-
no, że kwatera pomieści 62 tys. m3  
odpadów. Kwatera podzielona 
zostanie na cztery mniejsze sek-
tory, o powierzchni do 2,5 tys. m2.  
Sektory te będą użytkowane od-
dzielnie. Rocznie przewiduje się 

składowanie tam 6 tys. m3 mate-
riałów zawierających azbest. 

Sektory składowiska będą 
izolowane folią odporną na dzia-
łanie składników wchodzących 
w skład odpadów. Folia będzie 
zabezpieczona z obu stron geo-
włókniną. Przestrzeń pomiędzy 
ścianą i odpadami będzie stop-
niowo napełniania odpowied-
nim materiałem, który utrzyma 
folię we właściwej pozycji oraz 
umacniana pakowanymi odpa-
dami.

Odpady będą przyjeżdżały 
na teren składowiska w szczel-
nie opakowanych folią paletach, 
uniemożliwiających pylenie. Już 
na terenie składowiska rozwiozą 
te palety na miejsce wózki wi-
dłowe lub dźwig. Odpady będą 
składowane warstwowo, a po-
między jedną a drugą ich war-
stwą będzie warstwa piachu.

Czekamy  
na uzupełnienia  
w dokumentacji
Zajmujący się sprawami 

ochrony środowiska i obrony cy-
wilnej pracownik gminy, Artur 
Maślankiewicz powiedział nam, 
że w piątek 5 sierpnia gmina 
zwróciła się do inwestora o uzu-
pełnienie złożonej dokumenta-
cji. Okazało się, że nie uwzględ-
niono w niej informacji o braku 
planu zagospodarowania prze-
strzennego dla terenu, gdzie pla-
nowane jest składowisko, bra-
kuje także wypisów z ewidencji 
gruntów. 

Jeżeli gmina nie otrzyma od-
powiedzi w ciągu 7 dni od daty 
odebrania listu poleconego, to 
wniosek o wydanie decyzji śro-
dowiskowej może pozostać bez 
rozpoznania. Jeśli uzupełnie-
nia wpłyną na czas, gmina bę-
dzie musiała wystąpić o opi-
nię do RDOŚ w Płocku i Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej  
w Gostyninie, aby wydać lub 
nie decyzję o środowiskowych 
uwarunkowaniach inwestycji. 

Nie będzie zgody na 
to. Nie ma mowy. Co 
to za pomysł, by robić 
to pod samym nosem 
ludzi? Niech sobie 
właściciel tego terenu 
robi to składowisko 
pod swoim domem,  
a nie tu u nas.

Bełchów | Mosty niby w porządku ale...

Za wąsko, progi w złym miejscu  
i bywa niebezpiecznie

– Jestem ciekaw, kto zapła-
ci kierowcom za pocięte  opony 
i zniszczone zawieszenia na tym 
moście! – napisał do nas jeden 
z czytelników, oburzony obec-
ną przeprawą nad rzeką Skier-
niewką w Bełchowie. – To jedy-
ny most, jaki można zobaczyć, 
na którym samochody jeżdżą 
po kratach!! Kto odpowiada za 
taką konstrukcję! Jakby tego było 
mało, po obu stronach mostu za-
montowano progi! Teraz – oprócz 
pociętych opon – będą zniszczo-
ne zawieszenia, a przecież to dro-
ga powiatowa! – czytamy dalej.

Nasz czytelnik jednak nie  
we wszystkim ma rację. Na miej-
scu okazuje się, że choć na mo-
ście znajdują się stalowe kraty, to 
umieszczono je pośrodku pasa 
jezdnego. Bez problemu można 
więc po moście przejechać, nie 
wjeżdżając na nie kołami. Długo 
szukaliśmy miejsc, na których 
można byłoby zahaczyć o jakiś 
element konstrukcyjny i rozpruć 
oponę. Pomagali nam nawet 
mieszkańcy Bełchowa, którzy 
akurat przejeżdżali na rowerach. 
– Nie wiem, jakby to mogło być 
możliwe, nic nie widać. Nie sły-
szałem też o takim przypadku, 
sam też jeżdżę tu samochodem 
i nie doświadczyłem takiej sy-
tuacji – powiedział nam jeden  
ze spotkanych mężczyzn.

Jedyne poważne zastrzeże-
nia do obecnej konstrukcji tego 
tymczasowego mostu (mają-
cego chronić most na czas bu-
dowy autostrady) miał jeden  
z rolników. – Kłopot jest, jak naj-
bardziej. Kombajn tędy nie prze-
jedzie, bo jest za wąsko, musi 
szukać drogi przez most w Sie-
rakowicach – powiedział. Taka 
jazda to nadłożenie ok. 5 km 
drogi i to po dość wąskiej dro-
dze w Bełchowie. Kombajn na 

samym moście by mógł przeje-
chać, ale na zjazdach, gdzie stoją 
ciaśniej ustawione bariery, szero-
kość to niecałe 4 m.  Kombajn zaś 
z założonym z przodu adapterem 
ma prawie 5 m. To oznacza stra-
tę ok. godziny – i pieniędzy. Ma-
szyna potrafi spalić w tym czasie 
kilkanaście litrów paliwa.

Jak przyznał mężczyzna, gdy 
przejeżdżał na jednym z progów, 
urwał koło od jednej z maszyn 
rolniczych. – Są za blisko pod-
jazdu, powinny zostać odsunię-
te – stwierdził. Podobne uwa-
gi miał także inny spotkany tam 
przez nas mężczyzna.

Faktem jest, że niektórzy kie-
rowcy jeżdżą tamtędy tak, jakby 
wprost prosili o to, by uszkodzić 
samochód.  Gdy staliśmy przy 
moście, z niedowierzaniem ob-
serwowaliśmy Forda Ka. Kie-
rowca, łamiąc ograniczenie 

prędkości do 20 km/h, przeje-
chał przez most i progi z prędko-
ścią co najmniej 60 km/h...

Anna Gajek-Sarwa, dyrek-
tor Zarządu Dróg Powiatowych 
i Transportu, powiedziała nam, 
że o problemach związanych  
z mostem dowiaduje się od nas. 
O rozprutych oponach i o znisz-
czonych podwoziach nic nie sły-
szała. Przyznała jednak, że było 
zgłoszenie dotyczące podjazdu, 
okazało się, że po kilkunastu 
dniach betonowe płyty, jakie są 
nim ułożone, zaczęły się bujać. 
– Trzy godziny po tej informa-
cji, problem ten został zlikwido-
wany – powiedziała i deklaruje, 
że jeśli otrzymałaby zgłoszenia, 
które pojawiły się w liście do na-
szej redakcji, podjęta zostałaby 
także szybka reakcja.

Co do progów – to są one 
ustawione celowo dość blisko 

podjazdów do mostu, by wy-
musić na kierowcach zmniej-
szenie prędkości na moście. 
Jest on dość wąski, ruch odby-
wa się tylko w jednym kierun-
ku i jest kierowany sygnaliza-
cją świetlną. Most jest wyżej 
niż droga, od strony kościoła  
w Bełchowie podjazd poprze-
dza zakręt, sprawia to, że wi-
doczność jest ograniczona. 
Dlatego przed mostem stoją 
znaki, do których należy się 
stosować. A jest na nich pełna 
informacja: o progach, o zwę-
żeniu, sygnalizacji świetlnej  
i dopuszczalnej prędkości.

– Kierowcy jednak nie za-
wsze mają oznakowanie na uwa-
dze, jesteśmy tego świadomi, ale 
wydaje nam się, że zrobiliśmy 
wszystko, by to miejsce było 
bezpieczne – powiedział nam 
dyrektorka.  tb

Stroniewice | Kalinówka zalewa pola

Konserwacja rzeki za rok,  
jakaś prowizorka może wcześniej
– Wiosną przejechać nie można, bo roztopy, teraz nie 
można, bo pada, a jesienią znów będzie padało i też 
nie wjedziemy na własne pola – skarżą się mieszkańcy 
Stroniewic w gminie Domaniewice, którzy od kilku lat 
walczą z płynącą przez tę miejscowość rzeką Kalinówką.

Kalinówka wypływa z Albi-
nowa w gminie Głowno i pły-
nie przez gminę Domaniewice 
aż do jeziora Rydwan. I nie by-
łoby w tym nic dziwnego, tyle 
że rzeka nie płynie własnym 
korytem, ale polami gospo-
darzy. – W rzece jest niewiele 
wody, ale mimo to nie możemy 
wjechać na własne pola, ponie-
waż wszystkie drogi dojazdo-
we do pól mamy pozalewane. 
Owszem, część wody spłynie, 
ale druga część zatrzyma się na 
gruntach – mówią mieszkańcy. 
Korytem własnym rzeka płynąć 
nie może, ponieważ jest ono za-
rośnięte przez drzewa i krzaki. 

– Nie pamiętam, żeby kiedy-
kolwiek była prowadzona jakaś 
konserwacja Kalinówki – mówi 
jeden z mieszkańców. Dodaje 
on, że w tym roku mieszkańcy 

sami przekopali już rowy na po-
lach i tuż przy gospodarstwach, 
by rzeka chociaż w części spły-
wała z ich pól.

Ireneusz Kuciński, radny 
gminny i mieszkaniec Stronie-
wic, wyjaśnia, że choć gmina 
chce, to nie może nic z tym zro-
bić, ponieważ nie jest to rzeka 
gminna. – Pisaliśmy już wie-
lokrotnie pisma do różnych in-
stytucji z prośbą o pomoc, ale 
bezskutecznie. W odpowie-
dziach zawsze czytamy, że nie 
ma środków na takie inwestycje  
– mówi. Mieszkańcy postano-
wili zatem zwrócić się z prośbą 
o pomoc do NŁ.

W Wojewódzkim Zarządzie 
Melioracji i Urządzeń Wod-
nych dowiedzieliśmy się, że  
w przyszłym roku planowana 
jest jednak konserwacja Kali-

nówki. Wykonana została już 
nawet dokumentacja. – Zdaje-
my sobie sprawę z sytuacji, ale 
ostatnie lata są dosyć mokre  
i sytuacja, taka jak na Kalinów-
ce, jest też i na innych rzekach 
w różnych wsiach – usłyszeli-
śmy od kierownika inspektora-
tu kutnowskiego i łowickiego, 

Lecha Kazimierskiego. Zapew-
nia on jednak, że na początku 
przyszłego tygodnia pracow-
nicy inspektoratu pojawią się  
w Stroniewicach, rozpoznają 
teren i będą starali się jeszcze  
w tym roku sytuację poprawić. 
– Zobaczymy, co uda się zrobić 
– mówi Kazimierski.  am

Przejazd na pole radnego Kucińskiego jest cały zalany. Czeka on na 
kilka cieplejszych dni. 
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Tymczasowy most w Bełchowie, wymaga od kierowców dużej ostrożności w czasie jazdy.
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Aktualności
SPOZA KADRU 
KRZYSZTOF MIKLAS

Potwory z Loch Ness
Do klasyki wakacyjnych do-

niesień w mediach brytyjskich, 
a za nimi także w innych kra-
jach europejskich, przeszedł 
kilkadziesiąt lat temu potwór 
z Loch Ness. Swojego potwo-
ra mają też Rosjanie miesz-
kający nad jeziorem Czany 
w południowej części Syberii, 
graniczącej z Kazachstanem, 
a także rybacy z Alaski. Od cza-
su do czasu (choć ostatnio jak-
by rzadziej) ożywa też tajemni-
czy Yeti z Himalajów oraz inne 
tego typu wynalazki. Najwięk-
szą „dokumentację” ma jednak 
klasyk gatunku czyli potwór ze 
szkockiego jeziora Loch Ness, 
najgłębszego w całej Wielkiej 
Brytanii, więc idealnie nada-
jącego się do tajemniczych le-
gend i opowieści. I choć kilka 
lat temu brytyjscy naukowcy 
sponsorowani przez radiowo-
-telewizyjnego giganta czyli 
BBC stwierdzili stanowczo, że 
w Loch Ness nie zamieszkuje 
cokolwiek poza znaną ogólnie 
słodkowodną fauną, to co ja-
kiś czas potwór ożywa w umy-
słach niektórych jego fanów, 
którzy pewnie dzięki temu chcą 
być choćby przez chwilę zauwa-
żeni w mediach. Ostatnio facet 
o nazwisku Holmes, który 
chciałby zapewne być też tak 
sławny, jak bohater powie-
ści Conan Doyle’a o tym sa-
mym nazwisku, który tak przy-
padł do gustu Brytyjczykom, że 
w kilku kolejnych pokoleniach 
uznawano go za postać histo-
ryczną, a nie literacką, wymy-
śloną przez wybitnego pisarza 
ponad sto lat temu.

Tego lata brytyjskie i w ogó-
le europejskie media nie muszą 
jednak uciekać się do potwora 
z Loch Ness, bo najpierw strasz-
ny potwór ujawnił się w Nor-
wegii, a parę dni temu zdepra-
wowane młodociane potworki 
wyszły na ulice najpierw Lon-
dynu, a potem innych miast 
brytyjskich, burząc nasze wy-
obrażenie o tradycyjnej angiel-
skiej kulturze. To wyobrażenie 
legło zresztą w gruzach już dwa-
dzieścia - trzydzieści lat temu, 
kiedy kibole-troglodyci z Londy-
nu, Manchesteru czy Liverpoolu 
siali postrach nie tylko na Wy-
spach, ale wędrując po całej Eu-
ropie za swymi klubowymi dru-
żynami bądź też reprezentacją. 
Wtedy zabrała się za nich ostro 
Żelazna Dama, pierwsza w hi-
storii Wielkiej Brytanii kobie-
ta- premier, Margaret � atcher 
i towarzystwo musiało się pod-
dać. Teraz brytyjscy kibice sie-
dzą na trybunach niczym po-
tulne baranki, a na stadionach 
nie ma nawet krat czy siatek od-
dzielających trybuny od boiska. 
Z lekkim niepokojem ogląda-
łem jednak niedawno transmi-
sję z pucharowego meczu Dun-
dee United – Śląsk Wrocław, w 
której uwaga telewizyjnego re-
alizatora skupiała się – poza sa-
mym boiskiem oczywiście – na 
trybunie z wrocławskimi kibica-
mi, jakby pełnego obaw, czy nie 
dojdzie na niej do jakichś eks-
cesów. Zresztą głównie przed tą 
trybuną niemal murem stali po-
licjanci przez cały mecz zwróce-
ni w stronę przyjezdnego towa-
rzystwa. Na szczęście do burd 

i awantur nie doszło. Sądzę, że 
między innymi dlatego, że po-
tencjalni rozrabiacze łatwo 
ocenili, iż byliby bez szans. Je-
śli nie w bezpośrednim starciu, 
to przed brytyjskim wymiarem 
sprawiedliwości. Bo nic tak nie 
rozjusza chuliganów i bandzio-
rów, jak poczucie bezkarności. 
Swoją drogą kłaniają się nowo-
czesne metody wychowawcze, 
ale to już temat na całkiem inne 
opowiadanie.

W naszej, ogólnopolskiej pra-
sie też spotkać można ostatnio 
informacje o wybrykach łobu-
zerii na piłkarskich meczach, 
i to w najniższych klasach roz-
grywkowych. Wystarcza, że 
z jakąś drużyną w klasie A czy 
B przyjedzie na mecz trzydzie-
stu kibiców, a miejscowi też ze-
brali się w podobnej sile, by za-
czynało iskrzyć. Zaś przyzwoici 
świadkowie wolą nabrać wody 
w usta, bo i po co narażać się 
jakiemuś lokalnemu oprysz-
kowi? Nigdy nie wiadomo, co 
takiemu może przyjść do gło-
wy, w której miejsca na rozum 
jakby nie znalazło się za wie-
le. Piłkarskie mecze są świet-
nym polem do „popisów”, bo 
nie wiedzieć czemu, ale margi-
nes na zachowania mało zgod-
ne z codzienną kulturą, a na-
wet prawem, jest jakby większy. 
Jesienne rozgrywki w rozma-
itych ligach i klasach rozgryw-
kowych właśnie się zaczęły albo 
lada moment zaczynają. Jestem 
przekonany, że nasze łowickie 
kibicowanie będzie odbywało 
się na stosownym poziomie kul-
tury i szacunku dla innych..  

REKLAMA

Łowicz | Zasiłki stałe

Państwo przerzuciło część 
ciężaru na lokalny samorząd
Ponad 120 tys. zł przekazali radni miejscy Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej 
podczas ostatniej sesji, 14 lipca. Powód? Decyzja Ministerstwa Finansów dotycząca zmiany 
przepisów ustawy o fi nansach publicznych. Zgodnie z nowym artykułem samorządy lokalne 
mają obowiązek zabezpieczyć udział własny w fi nansowaniu zasiłków stałych oraz składek 
zdrowotnych wypłacanych przez MOPS w wysokości 20% ogólnego planu. 

W maju bieżącego roku woje-
wodowie wysłali do gmin pisma 
z informują o nowych zasadach 
fi nansowania z budżetu państwa 
dotacji na zasiłki stałe, okreso-
we i składki na ubezpieczenia 
zdrowotne. Gminy nie będą już 
otrzymywały, tak jak dotych-
czas, 100% dotacji, ale 80%. 

Jeszcze w ubiegłym roku pie-
niądze na wypłatę zasiłków sta-
łych w całości pobierane były 
z budżetu państwa. – W roku 
2009 ustawodawca zmienił prze-
pisy, nakładając na gminę wy-
płatę tego typu świadczeń z wła-
snego budżetu gminy, ale mimo 
to w 2009 i 2010 roku fi nansowa-
ne one były w całości przez pań-
stwo – tłumaczy dyrektor MOPS 
Marek Dziedziela. W tym roku 
samorządy otrzymały pisma, że 
gminy nie mają wyjścia i muszą 
znaleźć pieniądze na fi nanso-
wanie zasiłków. W wyniku tych 
zmian radni miejscy przekazali 
7.343 zł na składki na ubezpie-
czenie zdrowotne, 32.897 zł na 
wypłatę zasiłków okresowych 
i 86.194 zł na zasiłki stałe. 

Skąd wzięto na to 
pieniądze
– Nie dostaliśmy żadnego 

wyrównania. Nasze dochody 
nie zwiększyły się. Musieliśmy 

szukać pieniędzy we własnym 
budżecie – mówi Arkadiusz Pod-
sędek, skarbnik miasta. W tym 
roku pieniądze na pokrycie tych 
dodatkowych zadań uzyskano 
z opłat za przekształcanie wie-
czystego użytkowania gruntów 
w prawo własności. 26 stycz-
nia 2010 r. zapadł bowiem wy-
rok Trybunału Konstytucyjnego, 
w myśl którego osoby posiadają-
ce działki w wieczystym użytko-
waniu mogą je wykupić za 10% 
wartości działki przy 90% uldze. 
Jeżeli działka kosztuje 23 tys. zł, 
mieszkańcy mogą ją teraz wyku-
pić za 2.300 zł. Jak mówi skarb-
nik miasta, z tego przywileju 
skorzystało bardzo dużo osób, 
dlatego miasto nie musiało za-
ciągać żadnego kredytu na wy-
płaty do MOPS. Podsędek nie 

ukrywa jednak, że wykupienie 
przez właścicieli działek obniży 
dochody miasta w następnych 
latach, ponieważ mieszkańcy nie 
będą już musieli uiszczać rocz-
nej opłaty, do której byli zobo-
wiązani w ostatnich latach.

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński przyznaje, że pienią-
dze na pomoc dla ludzi zawsze 
się znajdą, choć nie ukrywa, 
że można by je zainwestować 
w inny sposób. – Władze woje-
wódzkie i państwowe z roku na 
rok zrzucają coraz więcej obo-
wiązków na samorządy lokal-
ne. Stało się już normą, że mu-
simy wykładać coraz więcej 
swoich pieniędzy – mówi. Pod-
kreśla też, że miasto nie mia-
ło wyjścia i musiało pieniądze 
przekazać.  am

KOMU NALEŻĄ SIĘ ZASIŁKI

Zasiłek stały przyznawany 
jest pełnoletniej osobie 
samotnie gospodarującej 
lub pozostającej w rodzinie, 
niezdolnej do pracy 
z powodu wieku (kobieta 
60 lat, mężczyzna 65)  lub 
całkowicie niezdolnej do pracy, 
jeżeli jej dochód jest niższy od 
kryterium dochodowego osoby 

samotnie gospodarującej (477 
zł) lub jeżeli mieszka z rodziną, 
a dochód na osobę w rodzinie 
jest niższy od kryterium 
dochodowego na osobę 
w rodzinie, czyli  poniżej 351 zł. 
W Łowiczu z takich zasiłków 
korzysta około 120 osób. 
Średnio zasiłki wypłacane są 
w kwocie 350 zł. am
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� kostka brukowa
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Oświadczenia majątkowe za rok 2010 | Gmina Chąśno 

Ile i na czym zarobili radni i wójt w 2010 roku  
Kontynuujemy przedstawianie oświadczeń majątkowych samorządowców z naszego terenu. Dziś najważniejsi urzędnicy oraz radni z gminy Chąśno.  
Takie dochody i taki stan majątkowy deklarują same osoby do tego zobowiązane. Redakcja NŁ nie ma możliwości prawnych weryfikacji oświadczeń. 

 Wójt Dariusz Reczulski 
wykazał oszczędności w wys. 
2 tys. zł (poprzednio 5 tys. zł) 
we współwłasności małżeńskiej. 
Posiada dom 150 m2 o warto-
ści 480 tys. zł we współwła-
sności małżeńskiej, samochód 
osobowy Citroen C3 (2005 r.)  
wartości 16 tys. zł. W ubiegłym 
roku zarobił 106.011,91 zł z ty-
tułu zatrudnienia jako wójt gmi-
ny, dodatkowo uzyskał dochód 
w postaci szkolenia zorganizo-
wanego przez PUP, w którym 
uczestniczył jako członek Po-
wiatowej Rady Zatrudnienia – 
700 zł. Wykazał też darowiznę  
w wys. 115 tys. zł. Ma zaciągnięty 
kredyt hipoteczny w Banku Mil-
lenium na budowę domu jedno-
rodzinnego w kwocie 92.953,71 
CHF (stan na 31.12.2010). 

 Grażyna Żyto, sekretarz 
gminy Chąśno posiada oszczęd-
ności w wysokości 135 tys. zł 
(poprzednio 100 tys. zł), miesz-
kanie o powierzchni 72 m2 war-
tości 210 tys zł, które stano-
wi spółdzielczą własność. Inne 
nieruchomości to: działka rolna  
o pow. 1,66 ha o wartości 40 tys 
zł, garaż o powierzchni 20 m2 
o wartości 10 tys zł. stanowią-
ce współwłasność małżeńską. 
Wykazała dochody z tytułu za-
trudnienia w gminie oraz dzia-
łalności wykonywanej osobiści 
po odliczeniu składki na ubez-
pieczenie społeczne w wysoko-
ści 57.420 zł i z tytułu pełnienia 
obowiązków obywatelskich (ko-
misja wyborcza) – 231 zł. 

 Ireneusz Sołtysiak, prze-
wodniczący Rady Gminy Chą-
śno, mieszkaniec Karsznic 
Dużych, na zasadzie współ-
własności małżeńskiej posiada 
dom o pow. 151,80 m2 o war-

tości 392.300 zł, także stano-
wiące współwłasność małżeń-
ską gospodarstwo rolne o pow. 
16,39 ha o wartości 200 tys zł, 
z którego osiągnął przychód  
37 tys. zł oraz dochód 17 tys. zł, 
w tym dopłaty obszarowe. Wy-
kazał mienie ruchome: ciągnik 
rolniczy Deutz Fahr D 1058 
Agroplus z 2003 roku o wartości 
70 tys zł oraz samochód osobo-
wy VW Golf A4 z 1999 r o war-
tości 10.000 zł.

Wykazał dochody z tytuły za-
trudnienia w jednostce ratowni-
czo-gaśniczej PSP w Łowiczu 
w wysokości 51.151,19 zł oraz 
z tytułu diet przewodniczące-
go – 8.150 zł. Wykazał obciąże-
nie z tytuły kredytów: z linii MR 
udzielony przez Bank Spółdziel-
czy Ziemi Łowickiej oddział  
w Chąśnie na zakup ciągnika  
i maszyn towarzyszących – 
49.140 zł (na 31 grudnia 2010 
r.) oraz kredyt preferencyjno-
-obrotowy w wysokości 8.000 zł 
udzielony przez BSZŁ o/Chąśno.

 Andrzej Błażejewski – 
nauczyciel z Błędowa, z tytu-
łu zatrudnienia uzyskał dochód  
w wysokości 45.207,90 zł,  
z tytułu pełnienia obowiązków 
społecznych i obywatelskich –  
1.560 zł, z tytułu umowy o dzie-
ło – 1 tys. zł. Wykazał zaciągnię-
ty kredyt na potrzeby własne w 
Pekao SA na kwotę 19.978,80 zł. 

 Andrzej Bogucki z Mastek 
posiada na zasadzie współwła-
sności małżeńskiej dom o pow. 
297 m2 o wartości 100 tys zł, tak-
że gospodarstwo rolne wieloto-
warowe o pow. 14,14 ha, o warto-
ści 210 tys zł, z którego osiągnął 
przychód 42 tys zł oraz dochód  
2 tys zł. Wśród dochodów wy-
mienił także diety radnego – 

1.790 zł. Jest właścicielem cią-
gnika Zetor 7711 z 1990 roku 
wartości 17.000 zł. Jest obciążo-
ny zobowiązaniem kredytowym 
o wysokości 16.170 zł na moder-
nizację budynku inwentarskiego 
i zakup ładowacza Cyklop oraz 
13.000 zł kredytu odnawialnego 
w rachunku bieżącym.

 Bożena Brodecka   
z Goleńska posiada dom o po-
wierzchni 140 m2 i wartości 
230.000 zł, jest współwłaści-
cielką gospodarstwa rolnego  
o pow. 8,92 ha wartości 350 tys. 
zł. osiągnęła z niego przychód – 
40 tys. zł, dochód 4 tys. zł. Inne 
wykazane dochody to: wynagro-
dzenie sołtysa – 1.952 zł, radnej 
– 2.220 zł. 

 Zofia Krystyna Cichosz 
z Chąśna – bezrobotna – mia-
ła zgromadzone 1.200 zł, we 
współwłasności posiadała dom  
o powierzchni 90 m2 wartości 80 
tys. zł. Osiągnęła dochód z tytu-
łu diety radnej w wys. 460 zł. 

 Zenon Durka – rolnik  
z Goleńska posiadał dom o po-
wierzchni 230 m2 i wartości  
150 tys. zł oraz ogólnoużytko-
we gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 9,47 ha i wartości 200 
tys. zł z oborą, stodołą, chlewnią, 
garażem i wiatą gospodarczą.  
Z tego tytułu osiągnął przychód 
w wys. 60 tys. zł, dochód 50 tys. 
zł. Z tytułu diet osiągnął do-
chód w wysokości 470 zł. Wśród 
składników mienia ruchomego  
wartości powyżej 10 tys. zł wy-
mienił ciągnik C330 M z 1991 r. 

 Aneta Gać z Chąśna pra-
cuje w gospodarstwie rolnym. 
Miała zgromadzone 50 tys. zł, 
posiadała dom o powierzch-

ni 147 m2 i wartości 189.300 zł 
oraz własne gospodarstwo rolne  
o pow. 14,49 ha wartości 193 tys. 
zł z oborą, stodołą i garażem.  
Z tego tytułu osiągnęła przychód 
w wysokości 43 tys. zł, dochód 
– 10 tys. zł. Posiada działkę 3 ha  
wartości 15 tys. zł. Z tytułu die-
ty radnej uzyskała dochód w wy-
sokości 440 zł. Posiadała ciągnik 
rolniczy Pronar Zefir 85 z 2007 
r., kombajn ziemniaczany z 1996 
r. oraz prasę kostkującą z 1997 r. 
Obciążona była kredytem z li-
nii MR, który został udzielony 
przez Mazowiecki Bank Regio-
nalny na zakup ciągnika rolni-
czego i maszyn towarzyszących. 
Wysokość kwoty do spłacenia – 
30.700 zł. 

 Mirosław Górajek rolnik  
z Przemysłowa miał dom o pow. 
140 m2 i wartości 150 tys zł, go-
spodarstwo rolne ogólnotowaro-
we o pow. 12,85 ha, z którego 
osiągnął przychód 72 tys. zł i do-
chód 15 tys. zł. Jako dodatkowy 
dochód wykazał diety radnego – 
2.120 zł. 

 Bogdan Józef Jóźwiak 
– rolnik z Chąśna – miał dom  
o pow. 130 m2 i wartości 38 tys. 
zł, mieszkanie o powi. 85 m2  
i wartości 30 tys. zł, gospodar-
stwo rolne o pow., 8,36 ha (wła-
sność) i 14 ha (współwłasność)  
o łącznej wartości 600 tys. zł. 
Uzyskał przychód z gospodar-
stwa w wys. 40 tys. zł, dochód 
– 14 tys. zł. Wśród mienia ru-
chomego o wartości powyżej  
10 tys. zł wymienił ciągnik 
C-360 z 1982 r. Wśród zobowią-
zań finansowych powyżej 10 tys. 
zł – 34 tys. zł zaciągnięte w Ban-
ku Spółdzielczym Ziemi Łowic-
kiej oddział w Chąśnie pod za-
bezpieczenie hipoteczne. 

Justyna Anna Kołaczyń-
ska – rolnik z Chąśna – miała 
zgromadzone 10 tys. zł, posiada-
ła dom o pow. 120 m2 i warto-
ści 214 tys. zł we współwłasno-
ści małżeńskiej, gospodarstwo 
rolne wielokierunkowe o pow. 
13,50 ha i wartości 150 tys. zł  
z oborą, stodołą, chlewnią, gara-
żem i budynkiem mieszkalnym 
(współwłasność), z którego uzy-
skała przychód w wys.  50 tys. 
zł, dochód 20 tys. zł. Ponadto  
z tytułu diety radnej uzyskała 
dochód w wysokości 440 zł. 

 Wiesław Kępka – rolnik  
z Chąśna – wykazał oszczęd-
ności w wysokości 20 tys. zł 
oraz 793 jednostki uczestnictwa  
w Funduszu Inwestycyjnym Pio-
neer Akcji Polskich (tak samo 
jak w poprzednim oświadcze-
niu). Ma dom o pow. 232 m2  
i wartości 200 tys zł, gospodar-
stwo rolne o pow. 18 ha, w tym 
8,57 ha (współwłasność) i 3,8 
ha pozostające w dzierżawie. 
Rodzaj zabudowy: budynek in-
wentarsko-składowy, obora, ga-
raże, przechowalnia. Łączna 
jego wartość to 600 tys. zł, osią-
gnął z niego przychód 80 tys zł 
i dochód 20 tys zł. Jako radny 
otrzymał diety o łącznej wys.  
2.010 zł. Posiada ciągnik rolni-
czy Zetor 72-45 z 1988 r., prasę 
Z 224/1 z 1996 roku i samochód 
Chrysler Voyager z 1997 r.  

 Jerzy Muras – prowadzi 
gospodarstwo rolne, posiadał 
we współwłasności dom o pow. 
114 m2 i wartości 100 tys. zł oraz 
również we współwłasności go-
spodarstwo ogólnotowarowe  
o wartości 350 tys. zł z obo-
rą, stodołą, chlewnią i garażem.  
Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wys. 170 tys. zł, dochód  

25 tys. zł. Prowadził osobiście 
działalność gospodarczą – usłu-
gi budowlane – i, jak zadekla-
rował, nie osiągnął z tego tytu-
łu żadnego dochodu. Z tytułu 
pobierania diet radnego uzyskał 
dochód w wys. 470 zł. Posiadał 
ciągnik rolniczy MF 255 z 1986 
r. o wartości 17 tys. zł i samo-
chód osobowy Kia Rio z 2005 
roku o wartości 26 tys. zł. Wśród 
zobowiązań wymienił kredyt sa-
mochodowy 20 tys. zł zaciągnię-
ty w Santander Consumer Bank. 

 Andrzej Skwarna – pra-
cownik gospodarczo-porząd-
kowy w Zespole Szkół Pu-
blicznych w Błędowie – miał 
zgromadzone 15 tys. zł. Posiadał 
we współwłasności dom o pow. 
200 m2 i wartości 150 tys. zł oraz 
również we współwłasności go-
spodarstwo indywidualne o pow. 
10,21 ha i wartości 250 tys. zł.  
Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wys. 30 tys. zł, dochód 
– 5 tys. zł. Inne nieruchomości, 
które posiadał we współwłasno-
ści, to działka budowlana o pow. 
700 m2 z domem mieszkalnym 
200 m2 w stanie surowym. Z ty-
tułu zatrudnienia osiągnął wy-
nagrodzenie 1.704 zł brutto na 
miesiąc, dieta radnego – 330 zł. 
Posiadał ciągnik rolniczy Ursus 
C-360 z 1980 r. 

 Dominik Grzegorz Uczci-
wek z Sierżnik prowadzi wła-
sne gospodarstwo rolne. Posia-
dał zgromadzone 19.043,73 zł 
oraz 514,622 jednostek uczest-
nictwa w Pioneer Akcji Polskich 
na kwotę 18.099,26  zł. Posia-
dał gospodarstwo ogólnorolne  
o pow. 2,88 ha i wartości  
86.500 zł, z którego osiągnął 
dochód w wys. 4 tys. zł. Otrzy-
mał 330 zł diet radnego.  mak 
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Łowicz|Angielscy skauci w gościnie

Dwa światy, jedna skautowa rodzina
Stremowani byli harcerze  

z łowickiego hufca ZHP przyj-
mując przez kilka dni u siebie 
skautów z Kornwalii w pd-zach. 
Anglii, ale bardzo zadowoleni. 
Był to dla nich pierwszy bodaj 
po 1990 r kontakt ze skautami z 
innego kraju. Czterdziestka 14-
18 letnich skautów, w większo-
ści chłopców, wraz z opiekunami 
przyjechała do Łowicza 8 sierp-
nia autobusem z Gdyni, dokąd 
przypłynęła promem ze Szwe-
cji, po zakończeniu światowego 
Jamboree, wielkiego zlotu skau-
tów. Tu zostali przyjęci, zwykle 
po dwóch, trzech, w 16 domach i 
mieszkaniach harcerzy. - Byłem 
zdumiony widząc, jak nas przy-
jęto 3-daniową kolacją - wspo-
mina pierwsze zetknięcie z pol-
skim domem 14-letni Ben Smith 
z  małego miasteczka Liskeard. 
Łowicz, który miał okazję nie-
źle poznać przez kilka dni, wy-
dał mu się miastem ciekawym, 
innym od malutkich, nieco nawet 
bardziej wiejskich niż miejskich 
w swym charakterze miejscowo-
ści, z których pochodzili. 

Harcerze zadbali, by młodym 
Anglikom przybliżyć Polskę  
w atrakcyjny sposób, m.in. pod-
czas gry terenowej, w trakcie 
której należało np. przeliczyć ile 
kosztuje galon mleka, zapamię-
tać co to warszawska Syrenka 
czy wymówić nazwisko Grze-
gorza Brzęczyszczykiewicza. 

Atrakcyjne musiało być jednak 
przede wszystkim bycie w pol-
skich domach, w tym z pewno-
ścią wszechobecna u nas zupa 
pomidorowa, skoro - jak nam 
opowiadał drużynowy 92 ło-
wickiej drużyny Silva Piotr Za-
krzewski, u kogoś w domu jeden 
ze skautów próbował jeść doda-
wany do niej makaron widelcem, 
jak spaghetti...

Różnice w mentalności, wy-
chowaniu, tradycjach były duże, 
bariera językowa nie ułatwiała 
ich przełamywania - choć Ben 
oceniał, że gospodarze radzą so-
bie z ich językiem nieźle - ale 
gdy we wtorek wieczorem gra 
terenowa doprowadziła wszyst-
kich na polanę w lesie miejskim 
i gdy udało się rozpalić ogni-
sko, nagle wszyscy okazali się 
do siebie podobni. Nasi nie mie-
li tradycyjnych spódniczek, któ-
re tamci założyli podkreślając 
rangę spotkania (Ben objaśnia, 

że biel i czerń kraty to nawiąza-
nie do flagi Kornwalii, niebieski 
oznacza wodę otaczającą półwy-
sep, czerwony krew Króla Artu-
ra, jedynie znaczenie zielonego 
zapomniał) - ale mundury mie-
li wszyscy, chusty też wyglądają 

podobnie.  No i blask ogniska za-
wsze wydobywa z młodych twa-
rzy to, co najpiękniejsze.  

W środę skauci jechali do Ro-
gowa, potem miały być Mau-
rzyce, do siebie wracają  
w piątek. wal

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
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ODESZLI OD NAS | 1.08.-8.08.2011

  1 sierpnia:  
Władysław Pastusiak, l.84; 
Jan Grzechocki, l.53

  3 sierpnia: Zofia 
Tokarska, l.76, Dmosin

  4 sierpnia: Helena 
Liberska, l.83, Traby; 
Tadeusz Ruciński, l.72, 
Chruślin Nowy

  5 sierpnia:  
Marian Redzisz, l.78, Stare 
Grudze

  7 sierpnia: Zygmunt 
Grabowicz, l.73, Stare 
Grudze

  8 sierpnia:  
Bogdan Kantorek, l.51; 
Stanisława Korczak, l.91

 Janina Kosmatka  
(1934 - 2009)
Urodziła się w Stachlewie, 
ale większość życia spędziła 
w Bełchowie. Tu też została 
pochowana. Doczekała się  
6 wnucząt i jednej prawnuczki. 
Dobra, uśmiechnięta, 
serdeczna i zawsze elegancka 
– taką zapamiętaj ją wszyscy: 
rodzina i znajomi. Od 
kilkunastu lat zmagała się  
z chorobą Alzheimera, najbliżsi 
opiekowali się nią do ostatnich 
dni.

– Moja babcia zawsze była 
elegancka, w futrze, z torebką, 
a włosy miała upięte w kok – 
mówi wnuczka Janiny Kosmat-
ki, Diana Markowska – Zacho-
wałam nawet jej torebkę i noszę 
ją teraz, ponieważ jest napraw-
dę bardzo ładna.

Jedno ze wspomnień zwią-
zanych z babcią to letnie po-
południe. – Babcia najlepiej 
na świecie robiła gofry – mówi 
Diana – Cała gromadka sze-
ściorga wnucząt biegała po 
podwórku, a babcia w domku 
letniskowym smażyła gofry.  
I choć robiła to bardzo sprawnie 
i szybko, nie nadążała za na-
szym nieujarzmionym głodem. 
To były przecież zwykłe gofry 
z cukrem pudrem, ale wtedy...

Pani Janina urodziła się  
27 czerwca 1934 r. w Stachle-
wie, w  domu Wincentego Ko-
smatki i Julianny z domu Zie-
lińskiej. – Kiedy mama była 
młoda, chodziła modnie ubrana 
i wyglądała bardzo atrakcyjnie, 
dlatego miała duże powodzenie 
– mówi jej córka, Aldona Mar-
kowska – Kiedy tata ją poznał, 
od razu się zakochał. Dostał 
jednak powołanie do wojska, 
więc bojąc się, że mama może 
znaleźć innego adoratora, wziął 
z nią potajemnie ślub.

Tajemnica Janki i Czesława 
szybko ujrzała światło dzien-

ne. Choć panna młoda nie mu-
siała zmieniać nazwiska, ponie-
waż takie same było jej rodowe, 
to rodzice Czesława odkryli ad-
notację w dowodzie osobistym, 
że ich syn jest już żonaty. Po 
odkryciu tego faktu, nie mo-
gło być już inaczej jak kościel-
ny ślub z hucznym weselem. Po-
czątkowo pani Janina pracowała 
w księgowości w Łodzi, później 
również w księgowości w Przed-
siębiorstwie Handlowe Sklepy  
w Łowiczu. Kiedy jednak po-
jawiły się dzieci, zajęła się ich 
wychowaniem. Wróciła do pra-
cy dopiero po prawie 20-letniej 
przerwie. Jej maż pracował z ko-
lei na stanowisku naczelnika na 
odcinku Skierniewice PKP Od-
dział Robót Budowlanych. Do-
chowali się wspólnie trójki dzie-
ci. Najstarsza, Maria Jolanta, 
przyszła na świat w 1956 r. Czte-
ry lata później młodym rodzi-
com urodziła się para bliźniąt: 
Aldona i Dariusz. Na początku 
lat 60. przeprowadzili się ze Sta-
chlewa do Bełchowa.

– Była najlepszą mamą na 
świecie, spokojna, wyrozumiała, 
nigdy na nas nie podniosła głosu 
– wspomina pani Aldona. – Ra-
zem z tatą tworzyli bardzo zgra-
ne, kochające się małżeństwo.

– Dziadek przez całe życie był 
bardzo zazdrosny o babcię – do-
daje wnuczka Diana. Cała ro-

dzina podkreśla, że babcia była 
elegancka, dobra, uczynna, po-
mocna i pracowita. – Była zło-
tą rączką, potrafiła pomalować 
ściany czy przybić gwóźdź – do-
daje wnuczka – Pomagała też in-
nym.

Dochowała się sześciorga 
wnucząt: Ani, Kasi, Przemka, 
Diany, Magdy i Emila oraz jed-
nej prawnuczki, córki Magdy – 
Ady.  Niestety po śmierci swo-
jego męża w 1994 r. podupadła 
na zdrowiu. Najbliżsi zaczęli za-
uważać, że zapomina, gdzie zo-
stawiła klucze, że nie pamięta  
o wielu podstawowych spra-
wach. Po badaniach psychia-
trycznych okazało się, że ma 
chorobę Alzheimera. Odtąd ro-
dzina, z pomocą opiekunek, zaj-
mowała się panią Janiną. Stop-
niowo jej stan się pogarszał. 
Przez ostatnie 4 lata nie wsta-
wała już z łóżka. – Nie wyobra-
żaliśmy sobie jednak, by oddać 
babcię do jakiegoś domu pomo-
cy, ponieważ uważaliśmy opiekę 
nad babcią za podstawowy obo-
wiązek – mówi Diana.

Mimo że pani Janina nie 
uczestniczyła już w życiu wsi 
od kilku lat, na jej pogrzeb, któ-
ry odbył się w październiku  
2009 r., przybyło wiele osób. – 
To świadczy o tym, jak dobrym 
była człowiekiem – wspomina 
córka Aldona.  jr

Janina Kosmatka (1934 - 2009)

Łowicz | Nowy nabytek MG

Guzik męczennika
Muzeum Guzików w Łowi-

czu wzbogaciło się 7 sierpnia o 
kolejny cenny eksponat. Po bli-
sko trzech latach starań do ko-
lekcji został włączony guzik bł. 
ks. Jerzego Popiełuszki (1947-
1984). – To niezwykła pamiątka, 
a właściwie relikwia – mówi Ja-
cek Rutkowski twórca i kustosz 
MG. Poszukiwania były skom-
plikowane, tym bardziej, że trwał 
proces beatyfikacyjny ks. Po-
piełuszki, a rok temu odbyła się 
w stolicy jego beatyfikacja. Nie 
było by to możliwe bez pomocy 
przyjaciela muzeum ks. prałata 
dr Mariana Roli, byłego rektora 
Kolegium Papieskiego w Rzy-
mie, dzięki któremu MG posiada  
w zbiorach m.in. guziki Błogosła-
wionego Jana Pawła II oraz Sługi 
Bożego Stefana Kardynała Wy-
szyńskiego Prymasa Tysiąclecia.

Udało się dotrzeć do sutan-
ny, którą przed laty ks. Jerzy zo-
stawił u przyjaciół z prośbą, aby 
trafiła do krawca. Po naprawie i 
oczyszczeniu nie została zwró-
cona właścicielowi na skutek 
tragicznych wydarzeń. Sutan-

na kapelana Solidarności zosta-
ła później przekazana ks. prała-
towi Janowi Andrzejewskiemu 
pełniącemu posługę w Otwocku, 
który zabrał ją ze sobą do parafii 
w Kobyłce. Tam też jest obecnie 
przechowywana w kaplicy Ado-
racji Najświętszego Sakramentu, 
znajdującej się w kościele dol-
nym. Guzik zostanie zaprezento-
wany na wystawie w grudniu. 

JECHALI PO PIJANEMU | 5-10.08.2011
 �5 sierpnia o godzinie 0.25  

w nocy na ulicy Tkaczew w Łowiczu 
29-letni nietrzeźwy mieszkaniec 
Łowicza jechał rowerem. Badanie 
alkosensorem wykazało 0,51 mg/
dm3 alkoholu w powietrzu wydycha-
nym z płuc. 

 �6 sierpnia o godz. 15.05 na uli-
cy Gdańskiej w Łowiczu nietrzeźwy 

38-letni mieszkaniec Łowicza jechał 
rowerem (1,22 mg/dm3 alkoholu). 

 �6 sierpnia o godz. 17.15 w Al. 
Sienkiewicza w Łowiczu nietrzeźwy 
23-letni mieszkaniec Łowicza jechał 
rowerem (1,46 mg/dm3 alkoholu). 

 �6 sierpnia o godzinie 23.30 
na ul. Broniewskiego w Bełchowie 
w gm. Nieborów nietrzeźwy 19-let-

ni mieszkaniec tej miejscowości 
jechał rowerem (0,49 mg/dm3 al-
koholu). 

 �10 sierpnia o godz. 11.20 
na ulicy Poznańskiej w Łowiczu 
30-letni nietrzeźwy mieszkaniec Cie-
chanowca kierował samochodem 
ciężarowym marki Volvo z naczepą 
(0,39 mg/dm3 alkoholu). 

Przekazanie eksponatu – od 
lewej: Jacek Rutkowski, Agata 
Rola ze współpracującego  
z MG stowarzyszenia „Le Rondini” 
(„Jaskółki”) i ks. prałat Marian 
Rola u którego zabytek został 
zdeponowany. 
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Przy ognisku w lasku miejskim. Komary, których u siebie nie znają, 
zmusiły Anglików do założenia spodni zamiast tradycyjnych spódnic kilt.
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PRZEGLĄD PRASY Borów | Dalsze losy pogorzelca 

Łuczak już mieszka w nowym domu
Jan Łuczak z Borowa, który 

w pożarze stracił niemalże cały 
dobytek wprowadził się już do 
swojego nowego mieszkania. 
To efekt pomocy najbliższej ro-
dziny i kilku życzliwych osób. 

Do pożaru, o którym  
w NŁ pisaliśmy – doszło 9 mar-
ca tego roku. Ogień w całości 
strawił stary drewniany dom 
i wszystko, co znajdowało się 
wewnątrz. Spłonęły ubrania, 

pieniądze i dokumenty. Ocalał 
tylko 73-letni właściciel domu  
i jego pies Reksio. 

Potem zaczęto pomagać 
Łuczkowi – rozpoczęła się bu-
dowa nowego, małego, ale mu-
rowanego domku. Jej początek 
także na łamach NŁ relacjono-
waliśmy. 

– Dużo jest już zrobione. Jest 
podłączony prąd, jest bieżąca 
woda. W środku budynek jest 
otynkowany. Trzeba go jesz-
cze pomalować, ale to za jakiś 
czas. Janek może tu już jed-
nak spokojnie mieszkać – opo-
wiada przyrodnia siostra pogo-
rzelca Stanisława Gorąca, na co 
dzień mieszkająca wraz z rodzi-
ną w Zgierzu. – Mam tu działkę 
i w wakacje spędzamy tu sporo 
czasu. Pomagamy mu, bo kto 
ma mu pomóc? Było ciężko, ale 
wspólnymi siłami udało mu się 
jednak pomoc – dodaje.

 W małym domku o wymia-
rach 7,5 x 4,5 metra znajdu-

ją się 2 pomieszczenia – po-
kój i kuchnia. W mniejszym 
stoi łóżko i stół. W większym 
kuchnia węglowa, ale jak za-
powiada siostra Łuczaka na 
dniach zostanie on przeniesio-
ny do większego pomieszcze-
nia. – Wprowadziłem się tu 
około miesiąc temu. Tu śpię  
i gotuję. Dużo jest zrobio-
ne, ale jeszcze sporo wymaga 
zrobienia – mówi Jan Łuczak.  
W budynku są nowe okna  
i blaszany dach. Przed zimą 
budynek trzeba będzie jesz-
cze ocieplić. – Brakuje kleju  
i styropianu. No i trzeba będzie 
jeszcze pomalować w środku – 
dodaje Łuczak. 

Przypomnijmy, że Łuczakowi 
pomaga nie tylko najbliższa ro-
dzina, ale także Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej, który 
wspomógł go finansowo, m.in. 
kupując materiały na budowę 
dachu. Kilkaset złotych zebrał 
tamtejszy sołtys, jakiś mężczy-
zna przekazał koszule, spodnie 
i podkoszulki, a inny przywiózł 
tapczan i wersalkę, stolik ku-
chenny, szafkę na naczynia, fu-
tryny do okien i drzwi.  td 

Lipnice | Poświęcenie nowej kapliczki

Warszawianin rodem z Lipnic 
chce zachować religijne tradycje
W minioną niedzielę, 7 sierpnia w Lipnicach 
w gminie Kocierzew została poświęcona 
nowa kapliczka z figurą Jezusa Strapionego. 
Drewnianą budowlę wzniósł przy wiejskiej drodze 
pochodzący z tej miejscowości warszawianin 
Stanisław Gawinek. 

Poświęcenia kapliczki pod-
czas mszy świętej odprawionej 
w miejscu jej wzniesienia do-
konał ks. Jan Janik, proboszcz 
parafii pw. św. Warzyńca w Ko-
cierzewie Płd. W nabożeństwie 
udział wzięli mieszkańcy wsi 
oraz rodzina i znajomi Stanisła-
wa Gawinka, którzy przyjechali 
tu specjalnie z Tarczyna. 

Figura Jezusa Strapionego 
jest kolejnym z rzędu obiektem 
kultu religijnego w Lipnicach. 
W przeszłości wzniesiono tu 
już trzy krzyże – na początku, 
po środku i na końcu wsi – oraz 
murowaną kapliczkę z Matką 
Boską, ale taka jak ta, która wy-
szła z rąk Stanisława Gawinka, 
czyli w całości drewniana, jest 
pierwsza. Jej autor ma nadzie-
ję, że będzie ona nie tylko przy-
kuwać uwagę ludzi, ale przede 
wszystkim pobudzi mieszkań-
ców do gromadzenia się przy 
kapliczkach i śpiewania na-
bożnych pieśni. – Zależy mi na 
tym, żeby w maju wieczorami 
z powrotem słychać było pie-
śni. Teraz kiedy przyjeżdżam 
tu z Warszawy, ja tego nie sły-
szę. Kiedyś tak było. Śpiewano 
przy krzyżu, teraz każdy siedzi 
pozamykany w domu. Nieraz 
sam siebie pytam, czy to musi 
tak być? Ja tego zupełnie nie ro-
zumiem – mówi pan Stanisław. 

Tak naprawdę przy wznosze-
niu kapliczki przyświecał mu 
jeszcze jeden, bardziej osobisty 
cel. – Ta ziemia, w tym miej-
scu, gdzie teraz jesteśmy, była 
przez 800 lat na nazwisko, któ-

re ja noszę, a teraz są już córki  
i to nazwisko zginie, więc po-
stanowiłem wyrzeźbić kaplicz-
kę, żeby coś zostało po naszej 
rodzinie – wyjawia swoje inten-
cje Stanisław Gawinek. 

Od natchnienia do realiza-
cji pomysłu minął prawie rok. 
Kierowca z Warszawy nie ukry-
wa, że pierwowzorem dla tego, 
co stworzył dla Lipnic, była 
kapliczka stojąca przy jed-
nym z kościołów na Pradze. 
Jezus Strapiony nabierał swo-
ich kształtów co sobota, kiedy 
warszawianin przyjeżdżał do 
Lipnic, by odetchnąć po całym 
tygodniu pracy i zająć się tym 
co lubi najbardziej. A najbar-
dziej lubi dłubać w drewnie, co 
zresztą z daleka widać po wy-
glądzie jego posesji. Rzeźbia-
rzem sam by siebie nie nazwał, 

lepiej czułby się zaliczony do 
grona tzw. pozytywnie zakrę-
conych. Marzy o tym, żeby na 
stare lata osiąść w rodzinnej wsi 
i może wówczas bardziej profe-
sjonalnie zająć się sztuką. 

Figurę Jezusa wyrzeźbił pan 
Stanisław w lipie. Własnoręcz-
nie wykonał również dębowy 
krzyż, olchowy daszek i jesiono-
wy cokół. Całość pokazał oczom 
mieszkańców Lipnic dopiero  
w piątek, dwa dni przed poświę-

ceniem. Wówczas kapliczka zo-
stała zmontowana w całości. Na 
jej cokole pojawiła się tabliczka 
z napisem „ Jezu miej w opie-
ce wieś Lipnice”, a na podeście 
data poświęcenia, czyli 7 sier-
pień, 2011 rok. 

 – Tu, po cichu, na wsi, już od 
jakiegoś czasu było słychać, że 
powstaje nowa kapliczka. Czę-
sto garaż był otwarty, on ciągle 
coś w nim robił, ale nic nikomu 
nie mówił, to była tajemnica – 

mówi Maria Gawinek, sąsiad-
ka, ale i krewna pana Stanisława. 
On sam ma jeszcze w planach 
wykonanie kilku ławek, na któ-
rych będzie można usiąść wo-
kół kapliczki. A przynajmniej 
z tego, co mówią sąsiedzi moż-
na wywnioskować, że ławki nie 
będą puste, bo chęć majowe-
go śpiewania jest nawet wśród 
tych najmłodszych, tyle tylko, 
że zapału brak. Może ożywi go 
nowa rzeźba.  – Jest piękna. Je-

steśmy chrześcijanami, więc ka-
pliczek dla nas nigdy nie będzie 
za dużo. Każdy był ciekawy jaka 
będzie, a teraz każdy podziwia, 
nie spotkałem takiego, który by 
powiedział, że mu się nie podo-
ba – powiedział nam sąsiad war-
szawianina, noszący to samo 
imię i nazwisko co on. Wspólnie 
z całą rodziną już od południa 
obserwowali oni na ganku to, co 
dzieje się w sąsiedztwie, gdzie 
wzniesiono kapliczkę.  ljs

Na drewnianym postumencie kapliczki Stanisław Gawinek umieścił napis „Jezu miej w opiece wieś Lipnice”

Jan Łuczak jest dumny ze swojego nowego domu. Zawdzięcza go 
najbliższej rodzinie. 

Ta ziemia była przez 
800 lat na nazwisko, 
które ja noszę,  
a teraz są już córki  
i to nazwisko zginie, 
więc postanowiłem 
wyrzeźbić kapliczkę, 
żeby coś zostało  
po naszej  
rodzinie.
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Kłótnia o paradę głów
To będzie pierwsza Parada 

Równości w Pradze. Zacznie się 
w środę i potrwa do soboty. (...) 
„Ta parada to poważna polityczna 
demonstracja wizji świata, w któ-
rej seksualna czy inna dewiacja 
staje się wartością, a nienormal-
ność – normą. To świat, w którym 
tradycyjna rodzina nie odgrywa 
żadnej roli. Biały człowiek, hete-
roseksualista i chrześcijanin to  
w świecie popieranym przez 
uczestników takiej imprezy zagro-
żony gatunek ludzki” – mówił „Ce-
skim Novinom” Petr Hajek. 

(...) Mimo nacisków socjalistów, 
by potępił swego doradcę, Vac-
lav Klaus publicznie wziął Hajka  
w obronę. – Ta parada nie jest 
manifestacją homoseksualistów, 
ale homoseksualizmu, którego 
boję się tak samo jak innych 
„-izmów” - powiedział.            

Katarzyna Zuchowicz
„Rzeczpospolita”, 10.08.2011

Flis: Czekamy na wielki 
pojedynek

(...) Największym atutem 
Platformy jest premier. Jak on 

to robi, że pół Polski chce na 
niego głosować? Za co ludzie 
go kochają?

Kochają to Jarosława Kaczyń-
skiego jego zagorzali zwolennicy. 
Tuska wyborcy po prostu lubią. 
Jest modelowym politykiem, mę-
żem, ojcem dwójki dzieci. Takim 
dobrym zięciem.  (...)

Donald Tusk (...) ma też 
druga twarz, którą zdradzają 
ludzie niegdyś z nim związani, 
jak Andrzej Olechowski, Zyta 
Gilowska czy Jan Maria Rokita: 
ze jest zawzięty, mściwy i ma-
łostkowy.

Stara zasada mów, że w kraju 
ślepych jednooki jest królem. Je-
śli się spojrzy na liderów pozosta-
łych ugrupowań, to tam również 
trudno znaleźć kogoś bez wad. 
Sondaże pokazują, że Donald 
Tusk ma znacznie mniejsza liczbę 
zagorzałych zwolenników niż Ja-
rosław Kaczyński. Ale ma wielu, 
którzy go akceptują, na zasadzie: 
może to nie jest orzeł, ale na bez-
rybiu i rak ryba. (...)

Z dr Jarosławem Flisem
rozmawiała Anita Czupryn

 „Polska Dziennik Łódzki,”10.08.2011
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Aktualności
Z łowickiego kolegium 
do szkoły w Walii.
O Macieju Mechackim – str. 19

REKLAMA

Łowicz | Dom zakonny pijarów: odchodzi trzech zakonników

Ruszają w dalszą drogę
Można było ich spotkać w kościele, kiedy odprawiali mszę św. 
lub kiedy sprzątali świątynię. Można było z nimi porozmawiać 
na szkolnych korytarzach czy spotkać na dziedzińcu przed szkołą. 
Teraz przyszedł czas ich pożegnać.

Ojciec Andrzej Pilch, ojciec 
Grzegorz Misiura i brat Wik-
tor Ciesłowski, którzy praco-
wali w Łowiczu już kilka lat, 
w sierpniu odejdą do innych do-
mów zakonnych. Zastąpią ich 
inni. Czego będzie brakować 
odchodzącym w nowym miej-
scu, co będą wspominać najle-
piej – o tym piszemy poniżej.

Wszędzie są dobrzy 
ludzie
Zdaniem o. Pilcha choć miej-

sca pracy zakonnika różnią się 
od siebie, posiadają swój lokal-
ny koloryt, tak naprawdę wszę-
dzie jest podobnie. – W każ-
dym miejscu są dobrzy ludzie, 
których można polubić – pod-
kreśla. Po 8 latach sprawowa-
niu urzędu rektora domu za-
konnego pijarów w Łowiczu 

o. Pilch przechodzi do Krako-
wa, gdzie nie będzie pełnił już 
takiej funkcji. – Na pewno dużo 
włożyłem tutaj serca, bo kiedy 

przyszedłem, szkoła była w bu-
dowie – mówi – W czasie tych 
kilku lat można powiedzieć, że 
dzieło zostało zakończone. Wy-
budowaliśmy ok. 400 m2 szko-
ły. Teraz jednak pojawił się inny 
problem: remont świątyni.

O. Pilch widzi w praktyko-
wanej w zakonie zasadzie ro-
tacji miejsc same pozytywne 
strony. Jego zdaniem prze-
prowadzki są na przykład do-
brą okazją do tego, by ograni-
czyć w sowim życiu zbieranie 
wielu niepotrzebnych rzeczy. 
– Człowiek ma skłonność do 
otaczania się książkami i in-
nymi przedmiotami, które wy-
dają mu się niezbędne, a tak 
nie jest – mówi. Dlatego ok. 
180 książek, które w ciągu tych 
8 lat kupił, zostawił w spadku 
w większości szkolnej bibliote-

ce, a niektóre znajomym, któ-
rych zostawia w Łowiczu.

Jeszcze dalej od domu
Brat Wiktor zostaje po 6 la-

tach przeniesiony z Łowicza 
do Bolszewa koło Wejherowa, 
będzie miał więc jeszcze da-
lej od rodzinnego domu, który 
jest na Białorusi. – Tak zadecy-
dował prowincjał naszego za-
konu – mówi, ale zaraz dodaje, 
że pewnie i tak wróci do Łowi-
cza. – Wracałem tutaj już 3 razy 
w ciągu 18 lat zakonnego życia, 
więc zakładam, że pewnie i tym 
razem nie rozstanę się z Łowi-
czem na długo.

Nie wiadomo jeszcze, ja-
kie będzie miał zadania w no-
wej placówce, nie ukrywa jed-
nak, że chciałby pracować 
z młodzieżą. – Do tej pory zaj-
mowałem się głównie utrzy-
maniem porządku w zakrystii 
i opieką nad kościołem, ale naj-
więcej radości sprawia mi pra-
ca z młodymi ludźmi, dlatego 
to chciałbym w przyszłości ro-
bić – mówi. 

Brat Wiktor podkreśla, że 
na Białorusi jest zupełnie ina-
czej, taka praca nie zawsze 
jest możliwa, ponieważ władze 
państwowe ciągle prześladu-
ją księży, a katolickie kościo-

ły niekiedy zwyczajnie się za-
myka. – Mnie ratowało to, że 
choć z pochodzenia narodowe-
go jestem Polakiem, to obywa-
telstwo mam białoruskie – wy-
jaśnia – Dlatego władze nie 
mogły mnie wyrzucić z mojego 
kraju, tak jak to robiły to z inny-
mi, polskimi księżmi.

Przestałem bać się 
zmian
O. Grzegorz Misiura, naj-

młodszy z tej trójki, przyzna-
je, że jako nastolatek nie lubił 
zmian, wszelkich przeprowa-
dzek. Kiedy wstąpił do zako-
nu pijarów, musiał zaakcepto-
wać jednak wszystkie panujące 
w nim reguły, również tę, że co 
kilka lat będzie zmieniał miejsce 
zamieszkania. – My zakonni-
cy jesteśmy pielgrzymami. De-
cydując się na bycie w zakonie, 
zaakceptowaliśmy reguły w nim 
panujące i każdą decyzję, która 
będzie nas dotyczyć, a która zo-
stanie podjęta w przyszłości – 
mówi – Nauczyłem się więc nie 
bać zmian i przyjmować je jako 
dobro. Tutaj w Łowiczu otrzy-
małem wiele, co teraz daje mi 
siłę i mobilizuje mnie do dzia-
łania.

O. Grzegorz odbył nowicjat 
w Rzeszowie, studia w Krako-

wie i w Rzymie, potem trafi ł do 
Łowicza, gdzie spędził 4 lata. 
Postanowił, że w czasie prze-
prowadzek będzie musiał zmie-
ścić wszystkie swoje przedmioty 
i ubrania w jednym pudle. – Pra-
wie mi się to udało, bo oprócz 
pudła będę miał jedynie rower – 
śmieje się dziś.

Przyznaje, że najtrudniej jest 
zostawić znajomych, przyjaciół. 
– Nie można zakładać, że te rela-
cje będą wyglądały po przepro-
wadzce tak samo jak wtedy, gdy 
mieszkałem w Łowiczu – mówi 
– Na pewno będą inne, zmie-
nią się, część nie przetrwa dużej 
odległości, ale z tym trzeba się 
pogodzić i czerpać jak najwię-
cej dobrego. W nowym miej-
scu czekają mnie nowi znajomi 
i przyjaciele, na których powi-
nienem być otwarty.

O. Grzegorz będzie pracował 
w pijarskim liceum w Krako-
wie. Już teraz podczas wakacji 
nie jeździł na obozy integracyj-
ne z łowicką młodzieżą, tylko 
z krakowską. To właśnie z nimi 
będzie mógł dzielić się swoimi 
przeżyciami i doświadczenia-
mi z Łowicza. – Pozostało mi 
jeszcze tylko skompletować ło-
wicki strój ludowy. Mam już 
pas, koszulę i kapelusz – dodaje 
z uśmiechem.  jr

O. Grzegorz i o. Andrzej Pilch odprawiają wspólnie poranną mszę św. w pijarskim kościele w Łowiczu. 
Niedługo obaj trafi ą do Krakowa.

KTO ICH ZASTĄPI
Ojciec Edward Leśniak, 
o. Piotr Różański i o. Marian 
Galas w ciągu najbliższych 
tygodni przyjadą do Łowicza. 
O. Galas zostanie rektorem 
pijarskiego domu zakonnego 
w Łowiczu, a o. Leśniak 
i o. Różański będą uczyć 
w pijarskim gimnazjum 
i liceum. Wszyscy przez 
ostatnie lata pracowali 
w Krakowie. O. Marian Galas 
był już w Łowiczu kilka lat 
temu. Ma 42 lata. Pochodzi ze 
wsi Kłaj w powiecie wielickim 
w Małopolsce. Został 
wyświęcony w 1996 r. Od 
2006 studiował na Akademii 

Papieskiej w Krakowie.
O. Edward Leśniak urodził 
się w 1972 r. w Makowie 
Podhalańskim. W 1998 roku 
wstąpił do zakonu pijarów 
i rozpoczął nowicjat 
w Rzeszowie. W 2005 r. złożył 
śluby wieczyste, a w 2005 
przyjął świecenia diakonatu. 
W 2006 ukończył studia 
teologiczne w Krakowie, 
w tym samym roku 
w Warszawie przyjął również 
święcenia kapłańskie. Uczył 
katechezy w krakowskim 
liceum pijarskim. 
O. Piotr Różański pochodzi 
ze Świdwina. Jest 

neoprezbiterem, przyjął 
bowiem święcenia kapłańskie 
w tym roku, w kościele Matki 
Bożej Ostrobramskiej 
w Krakowie. Mszę prymicyjną 
odprawił 12 czerwca w swoim 
kościele parafi alnym. Był już 
w Łowiczu w tym roku, na 
uroczystości Bożego Ciała. 
Latem wyjechał 
z łowicką młodzieżą na obozy 
integracyjne. Dotychczas 
pracował z małymi dziećmi 
w szkole podstawowej 
w Krakowie, prowadząc 
nauczanie zintegrowane. 
Teraz po raz pierwszy będzie 
uczył młodzież katechezy. 

O. Grzegorz 
postanowił, że 
w czasie 
przeprowadzek będzie 
musiał za każdym 
razem zmieścić 
wszystkie swoje 
przedmioty i ubrania 
w jednym pudle. JO
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Zduny | Uszkodzony gzyms na kościele

Konserwator 
nakazał remont
Uszkodzony gzyms nad głównym wejściem do kościoła św. Jakuba  
w Zdunach ma zostać naprawiony. Nikt nie wie jednak kiedy to 
nastąpi. Konserwator zabytków nie wyznaczył końcowego terminu,  
a proboszcz z tej parafii unika odpowiedzi na to pytanie. 

Przypomnijmy, że na po-
czątku maja oberwał się gzyms 
znajdujący się na wysokości 
kilku metrów, tuż nad wejściem 
głównym do świątyni. Na zie-
mię runęło wtedy kilkanaście 
cegieł. Gzyms został potem za-
bezpieczony specjalną taśmą 

przez strażaków, wiernym nie 
zagraża już odtąd niebezpie-
czeństwo spowodowane ewen-
tualnym spadaniem cegieł. 

Jeszcze w maju w rozmo-
wie z reporterem NŁ proboszcz 
z parafii w Zdunach ks. Bo-
lesław Stokłosa mówił, że nie 

planuje remontu zniszczonego 
fragmentu kościoła. Neogotyc-
ki, murowany kościół jest jed-
nak zabytkiem, gdyż powstał 
w latach 1896-1899, w miej-
scu gdzie wcześniej stał drew-
niany kościół z drugiej połowy 
XIII wieku. A to oznacza, że 
podlega on ochronie i wszelkie 
uszkodzenia muszą być zgła-
szane do Wojewódzkiego Kon-
serwatora Zabytków. Ten po 
przeprowadzonej kontroli zlecił 
remont uszkodzonego fragmen-
tu świątyni. – Ksiądz musi ten 
remont przeprowadzić. Zresztą 
sygnalizował nam te uszkodze-
nia – mówi konserwator zabyt-
ków Marian Rożej z delegatu-
ry w Skierniewicach. Kiedy to 
jednak nastąpi? – Nie wiem. 
Jak przyjdzie na to czas – po-
wiedział nam proboszcz Sto-
kłosa i tłumacząc się pilnym 
wyjazdem, szybko odjechał  
z plebanii, na której zastaliśmy 
go kilka dni temu. 

– Na ten cel potrzeba pienię-
dzy i ksiądz ma niezbędne fun-
dusze zebrać. Trzeba będzie 
zrobić pewien mały projekt, po-
tem wystąpić do nas o pozwo-
lenie na remont, które zostanie 
wydane. Nie daliśmy mu na 
to żadnego terminu, gdyż nie 
wiem jakie to są koszty i w ja-
kim czasie ksiądz zbierze nie-
zbędne fundusze. Ja mu pienię-
dzy przecież nie dam – dodaje 
Marian Rożej. 

Konserwator zaznacza jed-
nak, że remont nie jest zbyt 
pilny, gdyż nie ma żadnego 
zagrożenia dla wiernych, przy-

chodzących do kościoła. – Bez-
pieczeństwu to uszkodzenie nie 
zagraża. Na tym fragmencie 
jest jeszcze obróbka blachar-
ska, a woda nie cieknie po ścia-
nie – mówi Rożej, zaznacza-
jąc także, że remontu wymaga 
uszkodzone w kilku miejscach 
przykościelne ogrodzenie. Kil-
ka tygodni temu doszło tam do 
kolizji, podczas której zniszczo-
ny został fragment ogrodzenia 
od strony drogi krajowej nr 92, 
tuż przy sygnalizacji świetlnej. 
Zniszczony jest jeden ze słu-
pów z cegieł łączący żeliwne 
elementy ogrodzenia. W kilku 

innych miejscach wypadają tak-
że pojedyncze cegły. – Ksiądz 
planował remont tego ogrodze-
nia, a teraz doszedł mu jesz-
cze remont gzymsu. To będzie  
z pewnością zrobione, ale ter-
min napraw nie jest znany – 
kończy naszą rozmowę Rożej. 

Szybkiego remontu chcą tak-
że niektórzy zapytani przez 
mieszkańcy Zdun. – O to, że 
cegły znowu spadną to się nie 
boję, ale ta czarna taśma i te 
dziury w ogrodzeniu, estetyki  
z pewnością kościołowi nie dają 
– słyszeliśmy od jednej z miesz-
kanek Zdun.  td 

REKLAMA

RAS SP. Z O.O. KUTNO, UL. GRUNWALDZKA 39
TEL. SALON: 24 254 77 69, SERWIS: 24 254 04 45

BEZPŁATNA WAKACYJNA 
KONTROLA RENAULT !

AUTORYZOWANY PARTNER RENAULT: RAS SP. Z O.O.
99-300 KUTNO UL. GRUNWALDZKA 39, TEL. 24 2540445

NIE ZWLEKAJ - TO NIC NIE KOSZTUJE 
UMÓW SIĘ NA SERWIS
TEL. 24 2540445

SPRAWDŹ 24 PUNKTY SAMOCHODU 
WPŁYWAJĄCE NA TWOJE BEZPIECZEŃSTWO

OTRZYMASZ CERTYFIKAT KONTROLI 
Z ZALECENIAMI DO WYKONANIA

RABAT NA USŁUGI POKONTROLNE.

176579

Na pierwszym planie cegły z rozebranego słupka. W tle ogrodzenie, 
które też wymaga remontu. 

Uszkodzenia spowodowały oberwanie się gzymsu. Został on zabezpieczony przez strażaków. 
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Spis powszechny | Dużo nieporozumień, ale GUS nie poczuwa się do winy

Rachmistrzowie nie musieli odwiedzić każdego 
– Nie spisałem się przez internet i nikt u mnie nie był – takie komentarze można było usłyszeć bardzo często 
w pierwszych tygodniach lipca, tuż po zakończeniu spisu powszechnego. Ludzie obawiali się nałożenia kar fi nansowych, 
ponieważ sami nie spisali się przez internet, a rachmistrz też do nich nie zapukał. 

Z takimi reakcjami spo-
tkali się pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu i oko-
licznych gmin. Odbierali oni 
liczne telefony od zaniepokojo-
nych mieszkańców, którzy nie 
zostali spisani przez rachmi-
strzów. – Rzeczywiście, wiele 
osób dzwoniło do nas z zapyta-
niem, czy jeżeli nie było u nich 
rachmistrza spisowego, to czy 
będą musieli płacić karę za to, 
że nie zostali spisani – opowia-
da Lidia Wideńska, lider gmin-
ny grupy rachmistrzów z tere-
nu Łowicza. Doszło nawet do 
tego, że w urzędzie ustawiła 
się kolejka ludzi, którzy już po 
zakończeniu spisu przyszli, by 
spisać się przez internet i do-
wiedzieć, czemu nikt ich nie 
odwiedził. 

Z podobnym problemem 
spotkali się również urzędnicy 
gminy Bolimów. – Tuż po za-
kończeniu spisu dzwoniło do 
nas wiele osób, głównie star-
szych, które pytały czy mogą 
przyjść i się jeszcze spisać 
u nas przez internet, ponieważ 
nie dotarł do nich rachmistrz, 
a obawiają się nałożenia kary 
fi nansowej – przyznaje An-
drzej Czarnota, sekretarz gmi-
ny. 

Skąd takie zamieszanie? 
Zdaniem większości miesz-
kańców wyniknęło ono z ko-
munikatów przekazywanych 
przez media. Od początku bo-
wiem ogólnopolskie gazety 
i środki masowego przekazu 
przypominały, że Narodowy 
Spis Powszechny jest obowiąz-
kowy, że każdy będzie musiał 
wpuścić rachmistrza do domu 
i że każdego z nas odwiedzi 
ankieter. Rzeczywistość wy-
glądała zupełnie inaczej.

Informacje o 80% mieszkań-
ców kraju zostały pobrane z za-
sobów administracji państwo-
wej lub samorządowej. Tylko 
do 20% mieszkańców zapuka-

li rachmistrzowie, którzy prze-
prowadzili spisy i tak od po-
czątku było planowane.

– Już przed rozpoczęciem 
spisu mówiliśmy, że nie do 
każdego mieszkańca przyjdzie 
rachmistrz – twierdzi kierow-
nik łódzkiego oddziału badań 
regionalnych GUS w Łodzi 
Anna Jaeschke. Jej zdaniem 
każdy był dobrze poinformowa-
ny i ze strony GUS nie było żad-
nych niepoprawnych informacji. 
– Prowadziliśmy bardzo szero-
ką akcję, podczas której chcie-
liśmy przybliżyć ludziom spis 
powszechny, ale na pewno nie 
mówiliśmy, że rachmistrz musi 
przyjść do każdego – dodaje. 

Odmiennego zdania jest Li-
dia Wideńska. Jej zdaniem 
w środkach masowego prze-
kazu i innych źródłach infor-
macyjnych było zbyt mało in-
formacji ze strony Głównego 
Urzędu Statystycznego, wyja-
śniających, że dane osób, które 
nie zostały wylosowane do ba-

dania w formie wywiadów bez-
pośrednich, będą zaimportowa-
ne ze źródeł administracyjnych. 

Dodajmy, że dane tych, któ-
rzy nie spisali się sami przez 
internet, jak również tych, do 
których rachmistrz nie przy-
szedł osobiście, zostały pobrane 
z różnych systemów, np. z Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji, Urzędów 
Gmin, starostwa powiatowego 
czy z Narodowego Funduszu 
Zdrowia. 

Kto i o co pytał
W Łowiczu spośród 26 kan-

dydatów na rachmistrzów 

wybranych zostało 18 osób, 
w tym 3 osoby zostały kan-
dydatami rezerwowymi. Każ-
dy rachmistrz wyposażony był 
w identyfi kator, każdy otrzymał 
urządzenie typu hand - held, 
z opracowaną aplikacją formu-
larzową. Właściwy spis rozpo-
czął się 1 kwietnia, zakończył 
30 czerwca. Ankiety przydzie-
lane były rachmistrzom przez 
Wojewódzkie Biuro Spisowe. 
Podzielone je na tzw. ankiety 
reprezentacyjne z dłuższą listą 
pytań i ankiety pełne z krótszą 
listą – choć użyta nazwa może 
mylić. Badania reprezentacyj-
ne były przeprowadzane w wy-
losowanych mieszkaniach, co 
oznacza, że wszyscy domow-
nicy byli nimi objęci. Badania 
pełne dotyczyły wylosowanych 
konkretnych osób. – Już przed 
rozpoczęciem spisu wiadomo 
było, kto jakim spisem będzie 
objęty, ponieważ GUS dokonał 
wcześniej losowania – wyjaśnia 
Lidia Wideńska. 

Dodajmy, że w spisie peł-
nym pytano jedynie o imię, 
nazwisko, wiek, adres zamel-
dowania czy Pesel i kilka in-
nych danych. Respondent mu-
siał odpowiedzieć na 15 pytań. 
Takie badanie zajęło około 5-7 
minut.

Badanie reprezentacyjne, 
przeprowadzone na grupie ok. 
20% ludności dotyczyło nato-
miast zarówno informacji pod-
stawowych (to znaczy z badania 
pełnego), jak i dodatkowych. 
W porównaniu do badania peł-
nego był to spis dużo bardziej 
szczegółowy i zajmujący zde-
cydowanie więcej czasu. Obej-
mował on pytania dotyczące: 
danych osobowych, warunków 
mieszkaniowych (własność, 
powierzchnia użytkowa, licz-
ba pokoi, czy w mieszkaniu 
jest kuchnia, łazienka, sposób 
ogrzewania mieszkania), źró-
dła utrzymania gospodarstwa 
domowego, migracji wewnętrz-
nych i zewnętrznych, edukacji 
(wykształcenie, kierunek stu-
diów, jeżeli zostały ukończone, 
czy osoba kontynuuje naukę), 
zatrudnienia (zawód, główne 

źródło utrzymania gospodar-
stwa domowego, czas pracy, ad-
res głównego miejsca pracy, do-
jazdy do pracy, czas dojazdu do 
pracy), kraju urodzenia, oby-
watelstwa, języka ojczystego 
i wyznania. 

W Łowiczu rachmistrzom 
przydzielono ponad 3500 
osób, z czego ponad 2500 ob-
jętych zostało spisem reprezen-
tacyjnym, a ponad 900 spisem 
pełnym. 

Dziś jest już po 
wszystkim
Każdy, począwszy od 

1 kwietnia aż do 16 czerwca, 
mógł spisać się w drodze samo-
spisu internetowego. By tego 
dokonać należało wejść na jed-
ną z dwóch stron internetowych 
podanych przez Główny Urząd 
Statystyczny i zalogować się. 
Po wprowadzeniu hasła i logi-
nu pojawiał się formularz, któ-
ry należało wypełnić. Dodajmy, 
że część osób po zalogowaniu 
się musiała odpowiedzieć na 
15 pytań, część natomiast na 
ponad 60. Zależało to od tego, 
jakim rodzajem spisu była oso-
ba objęta.

8 kwietnia do pracy wyru-
szyli rachmistrzowie spisowi. 
Przeprowadzali oni bezpośred-
nie wywiady z osobami obję-
tymi spisem z wykorzystaniem 
formularza elektronicznego za-
instalowanego na przenośnym 
urządzeniu elektronicznym, 
tzw. hand-holderze. Od 8 kwiet-
nia do pracy ruszyli również 
ankieterzy statystyczni. Prze-
prowadzali oni spis telefonicz-
nie, przede wszystkim wśród 
tych osób, które podlegały spi-
sowi w badaniu pełnym. Część 
osób bowiem objęta spisem peł-
nym została spisana przez rach-
mistrzów, część zaś telefonicz-
nie. Oba te etapy spisu trwały 
do 30 czerwca. Później, od 1 do 
11 lipca został przeprowadzony 
jeszcze tzw. spis kontrolny. Zre-
alizowany był on jedynie w for-
mie wywiadów telefonicznych.

Nie było incydentów
– Reakcje mieszkańców na 

pukających do drzwi rachmi-
strzów były w większości po-
zytywne – przyznaje Wideńska. 
Nie obyło się jednak bez pro-
blemów. Czasami zdarzało się 
bowiem, że wizytę rachmistrza 

trzeba było przełożyć na inny 
termin i musiał interweniować 
lider gminy. Na prośbę rachmi-
strza wysyłał on pisma do re-
spondentów z prośbą o nawią-
zanie kontaktu z rachmistrzem 
celem ustalenia dogodnego dla 
obu stron terminu. – Rachmi-
strzowie mieli czasem problem, 
by zastać w domu osoby pracu-
jące, ale były także takie, które 
pomimo obecności twierdziły, 
że nie mają czasu, by odpowia-
dać na pytania – opowiada lider 
gminny. 

Bożena Kosmatka, przepro-
wadzająca spis powszechny na 
terenie gminy Bolimów, także 
jest zadowolona z jego prze-
biegu. – Odbieram bardzo po-
zytywnie cały spis. Nie miałam 
żadnych problemów. Ludzie 
okazali się życzliwi i otwarci – 
podsumowuje. 

Policja nie odnotowała na te-
renie powiatu łowickiego żad-
nych przypadków podszywania 
się pod rachmistrzów, ale an-
kieterzy wiedzą, że jeden taki 
przypadek miał miejsce. Do 
jednej z mieszkanek Łowicza 
przyszedł rachmistrz, który nie 
chciał się wylegitymować. Ko-
bieta nie wpuściła go do domu, 
zadzwoniła natomiast do biura 
gminnego, gdzie usłyszała, że 
nie została wylosowana do wy-
wiadu, więc jeżeli następnym 
razem pojawi się ta osoba, po-
winna zadzwonić na policję. 

Po co spis powszechny
Spis powszechny dostar-

czy szczegółowych informacji 
o liczbie ludności, jej rozmiesz-
czeniu terytorialnym, struktu-
rze demografi czno-społecznej i 
zawodowej, a także o charakte-
rystyce gospodarstw domowych 
i rodzin oraz warunków miesz-
kaniowych. 

Poprzedni spis powszech-
ny został przeprowadzony 9 lat 
temu, pierwszych wstępnych 
wyników spisu tegorocznego 
można się spodziewać pod ko-
niec 2011. Szczegółowe wyni-
ki dla każdego z rejonów zosta-
ną podane dopiero w czerwcu 
2012. 

 Już przed 
rozpoczęciem spisu 
mówiliśmy, że nie do 
każdego mieszkańca 
przyjdzie rachmistrz.

ANETA
MARAT

aneta.marat@lowiczanin.info
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Ludzie
Proces Dariusza M.  
i Wandy Ch.
– relacja na str. 27

REKLAMA

Emigracja | Z łowickiego kolegium do walijskiej szkoły

Jestem tłumaczem dla Polaków
Maciej Mechacki od najbliższego roku szkolnego będzie  
tłumaczem dla Polaków mieszkających w Merthyr Tydfil  
w południowej Walii w Wielkiej Brytanii. Już przez ostatni rok 
wykonywał tę pracę, tylko że w formie wolontariatu. 

Maciej jest absolwentem Na-
uczycielskiego Kolegium Języ-
ków Obcych w Łowiczu, któ-
re ukończył w ubiegłym roku.  
– Szukałem projektu, któ-
ry umożliwiłby mi pracę i sfi-
nansował mój pobyt za granicą 
– mówi i dodaje, że nie musiał 
długo szukać. Od razu znalazł 
bowiem informacje o European 
Voluntary Service, który umoż-
liwia m.in. pracę poza granica-
mi kraju w formie wolontariatu.  
W ramach tego projektu wyje-
chał na rok do szkoły w Merthyr 
Tydfil. Jego praca polegała na 
bezpośrednim tłumaczeniu tego, 
co mówił na lekcjach nauczy-
ciel, dzieciom polskich emigran-
tów, które przyszły do angloję-
zycznej szkoły.

Nie tylko w sali szkolnej
Podkreśla, że praca tłumacza 

w szkole nie należy do trudnych, 
ale na pewno duże znaczenie 
mają też indywidualne cechy, 
które on posiada, takie jak sta-
nowczość, konsekwencja, ale 
również umiejętność słuchania 
drugiej osoby. Praca Mechac-
kiego nie kończy się bowiem 
na lekcjach. Często musi pomóc 
również samym rodzicom w po-
rozumiewaniu się z nauczycie-
lem. 

– Przykre jest to, że więk-
szość polskich emigrantów nie 
chce uczyć się języka angiel-
skiego, bo według nich nie jest 
im to potrzebne – mówi – Dla-
tego są bardzo nieporadni tam, 
gdzie muszą porozumieć się  
w języku angielskim. Nie widzą 
jednak w tym nic złego, ponie-
waż na każdym kroku uzyskują 
pomoc od państwa oraz dzięki 
polskim stowarzyszeniom, przez 
co i tak ostatecznie komunikują 
się z miejscowymi urzędnikami. 
Po co więc się uczyć?

Jego rola polega głównie na 
ułatwieniu polskim dzieciom  
i młodzieży funkcjonowania   
w Merthyr Tydfil. Oprócz tego 
ma również zachęcać ich do na-
uki języka angielskiego, by sta-
wali się coraz bardziej samo-
dzielni. – Dlatego nie tłumaczę 
każdego zdania, jakie wypo-
wiada nauczyciel, bo to też za 
bardzo spowolniłoby całą lek-
cję – mówi Mechacki – Tylko 
tłumaczę bardziej hasłowo, by 
zrozumieli kontekst, natomiast 
poszczególne wyrazy powinni 
poznawać już sami, po angiel-
sku.

Wygodne polskie getto
Dodaje, że jego celem jest 

to, i takie ma właśnie wyzna-
czone zadanie, by w przyszło-
ści, wówczas już dorośli, pewnie 
poruszali się w anglojęzycz-
nym świecie. Jego zdaniem Po-
lacy nie powinni zamykać się w 

swoich polskich enklawach, któ-
re porównuje do gett, gdyż są 
tak hermetyczne. Dla własnego 
dobra powinni otworzyć się na 
rzeczywistość, która ich otacza  
i nauczyć się w niej żyć. – To jest 
na pewno duży problem polskiej 
emigracji – mówi.

Nawet w małym, 55-tysięcz-
nym Merthyr Tydfil są sklepy  
z polskim jedzeniem, zakłady 
blacharskie, gdzie można, do-
gadując się po polsku, napra-
wić samochód czy kupić do auta 
polskie części. W położonym 
niedaleko, większym Cardiff 
można już natomiast zrobić pra-
wo jazdy, odbywając kurs w ję-
zyku polskim. W całej Wielkiej 
Brytanii działa też sieć polskich 
szkół pod nazwą Polska Macierz 
Szkolna, w których dziecko uczy 
się wszystkiego w języku ojczy-
stym.  Są to placówki oświato-
we, które uzupełniają jedynie 
system edukacji w Zjednoczo-
nym Królestwie, dlatego zajęcia 
odbywają się w soboty. 

Te wszystkie udogodnie-
nia sprawiają, że emigrujący 
do Wielkiej Brytanii Polacy nie 
chcą się asymilować z otocze-
niem. Żyją jedynie w polskich 
enklawach. Zdarza się nawet, 
że chodząc do zakładów pracy, 
również mówią w języku ojczy-

stym, gdyż ich koledzy z pracy 
to również emigranci z Polski. 
Powoduje to pogłębianie się róż-
nic dzielących miejscową lud-
ność od imigrantów. Polacy nie 
chcą poznawać kultury, języka  
i obyczajów Walijczyków czy in-
nych narodów mieszkających na 
terenie Wielkiej Brytanii.

– Najbardziej denerwują mnie 
rodzice, którzy choć podjęli de-
cyzję o emigracji, nie robią nic 
w tym kierunku, by zmniej-
szyć skutki zmian odczuwane 
przez dzieci. Nie myślą w ogó-
le o przyszłości. Dla nich się li-
czy tylko tu i teraz – mówi Me-
chacki.

Szansa dla studentów
Mechacki pracuje przeważ-

nie po 6 godzin dziennie przez 
5 dni w tygodniu. Oprócz szkoły 

podstawowej – primary school, 
gdzie uczęszczają dzieci w wie-
ku 6 – 11 lat, jest tłumaczem tak-
że w szkole średniej – secondary 
school, gdzie są dzieci w wieku 
od 11 do 16 lat. Obowiązek edu-
kacji w Wielkiej Brytanii koń-
czy się bowiem dwa lata wcze-
śniej niż w Polsce. Dodatkowo 
pracuje jako tłumacz dla Stowa-
rzyszenia Polaków w Dolinach 
Walii (The Polish Community 
of the Valleys Association) i dla 
kwartalnika polskich imigran-
tów o nazwie Wielkie P.

W szkole, w czasie jednej go-
dziny lekcyjnej, zajmuje się kil-
kuosobową grupą. Siedzą wów-
czas blisko siebie w ławkach. 
– Lepiej mi się pracuje z mło-
dzieżą niż z maluchami – przy-
znaje – Przy małych dzieciach 
muszę często być bardziej ich 
opiekunem niż nauczycielem,  
a w tym się gorzej odnajduję. 

Dodaje, że nie ma kłopotów 
z egzekwowaniem dyscypli-
ny w  grupie. – Żeby dzieci czy 
młodzież wyniosły coś z lekcji, 
muszę być dla nich autorytetem. 
Muszą więc mnie traktować nie 
jak polskiego kumpla, który im 
wszystko tłumaczy, tylko jak na-
uczyciela, który od nich również 
wymaga – mówi.

Dyrekcje obu szkół doceni-
ły jego pracę, dlatego zapropo-
nowały mu podpisanie umowy  
o pracę. Dzięki temu Maciej 
Mechacki mógł zacząć myśleć 
o studiach. Wybrał dwa kierunki 
na uczelni w Cardiff, gdzie bę-
dzie między innymi pogłębiać 
swoją wiedzę o translatoryce. 

– Przede wszystkim chciał-
bym zachęcić wszystkich do 
śmiałych wyjazdów za granicę 
– mówi – Nam młodym, często 
wydaje się, że za granicą czeka 
nas tylko tzw. praca na zmywa-
ku. Okazuje się jednak, że dzięki 
różnym międzynarodowym wo-
lontariatom można dostać cie-
kawą, dobrze płatną pracę, i do 
tego jeszcze w zawodzie. Poza 
tym, jak w moim przypadku, 
może pojawić się szansa studio-
wania za granicą. Coś, o czym 
tylko marzyłem, a co w ciągu 
roku stawało się coraz bardziej 
realne. Teraz mam nadzieję, że 
od jesieni rozpocznę studia.

Mimo że w ciągu ostatniego 
roku był tylko raz w Polsce, ra-
dził sobie z tęsknotą za najbliż-
szymi. – Jest teraz skype i inne 
komunikatory, dzięki którym 
można mieć stałą łączność z ro-
dziną – mówi – Poza tym rodzi-
ce zrozumieli, że dla mnie to jest 
szansa, więc pogodzili się z tym, 
że ich syn tak daleko pracuje. 

Maciej Mechacki pochodzi 
z okolic Sochaczewa. Czy wró-
ci w rodzinne strony? – Na ra-
zie zamierzam studiować na 
Wyspach – odpowiada – będzie 

mnie to kosztować ok. 25% pen-
sji, jaką będę otrzymywał. Dzię-
ki temu stać mnie będzie na wy-
najęcie mieszkania, jedzenie,  
może nawet na drobne przyjem-
ności. Dodaje, że na wolontaria-
cie też było dobrze. Miał zapew-

nione mieszkanie, wyżywienie, 
przelot do domu i z powrotem 
oraz małe kieszonkowe, dzię-
ki temu nie musiał dokładać na 
utrzymanie ze swoich pieniędzy.

Mechacki podkreśla, że jedy-
ne, co musiał zrobić, aby dostać 

się na wolontariat to wysłać apli-
kację. Nic więcej. – Wystarczyło 
moje świadectwo z NKJO i pra-
ca licencjacka – mówi – Ciągle 
nie mogę uwierzyć, że wysyła-
jąc jedną aplikację, spełniłem 
swoje marzenia.  jr

Maciej Mechacki chce spędzić w Walii najbliższe lata. Na zdjęciu na skalistym południowym wybrzeżu.
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Najbardziej denerwują 
mnie rodzice, którzy 
choć podjęli decyzję 
o emigracji, nie robią 
nic w tym kierunku, 
by zmniejszyć skutki 
zmian odczuwane 
przez dzieci.
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Fotoreportaż
Łowicz – Jasna Góra | Młodzieżowa pielgrzymka już w drodze 

Pielgrzymi wyruszyli w deszczu 
Po raz 16. wyruszyła w sobotę,  
6 sierpnia po godzinie 9 Łowicka Piesza 
Pielgrzymka Młodzieżowa na Jasną Górę. 
Wierni uczestniczyli najpierw we mszy 
świętej w łowickiej katedrze o godzinie 7. 
Niektóre grupy, w tym łowicka – zielona  
– wyruszały w strugach deszczu.

Obok grupy łowickiej do 
Częstochowy wyruszyły gru-
py z Kutna, Sochaczewa, Rawy 
Mazowieckiej, Żychlina, Ży-
rardowa i Skierniewic. „Na-
sza” grupa liczy około 180 
pielgrzymów. Większość sta-
nowią ludzie młodzi, ale jest 
też wielu starszych. Hasło te-
gorocznej pielgrzymki brzmi 
Totus Tuus – Cały Twój jestem 
Maryjo! Pielgrzymka zakoń-
czy się 15 sierpnia.  

Osoby, które odprowadza-
ją pielgrzymkę, co roku mają 
okazję podziwiać doskonałą jej 
organizację. Każdy dobrze wie, 
co ma robić. Są służby porząd-
kowe, ludzie w odblaskowych 
kamizelkach od kierowania ru-
chem, wewnętrzny „Sanepid”, 
którego członkowie sprząta-
ją po pielgrzymach, kierowcy 
pielgrzymkowych sklepików  
i samochodów z bagażami. 
Nikt głośno nie narzeka, że 
przydzielono mu niesienie ple-
caka z głośnikami czy np. zie-

lonej flagi grupy. Nikt też nie 
stara się pozbyć po drodze 
przydzielonych mu transparen-
tów czy flag, jak to bywało kie-
dyś na pochodach pierwszoma-
jowych. 

Wieści z trasy dochodzą op-
-tymistyczne. Pierwszego dnia  
pielgrzymi pokonali ponad  
24 km z Łowicza do Mako-
wa. – Wędrowaliśmy dziś za-
równo w słońcu, jak i deszczu. 
Czego było więcej – trudno po-
wiedzieć – dowiedzieliśmy się 
od pielgrzymów. W niedzie-
lę przez cały dzień pielgrzy-
mom towarzyszyło słońce, ale 
wieczorem znowu zaczęło pa-
dać. W wyniku burzy w Wy-
sokienicach, dokąd dotarli nie 
było światła. Nieszpory odpra-
wione zostały w kościele przy 
świetle kilkunastu latarek. Dziś,  
w czwartek, pielgrzymi powin-
ni być już pomiędzy Longi-
nówką a Gosławicami. Na ja-
snogórskie wały mają wejść  
w niedzielę, 14 sierpnia.      mak Nie wszyscy pielgrzymi zmieścili się w katedrze. Część z nich słuchała w skupieniu kazania pomiędzy rusztowaniami wokół niej.

Brat Mateusz jest doświadczonym przewodnikiem, już kilka razy 
pielgrzymował w tej roli.

Niektóre grupy wyruszały w strugach deszczu, inne deszcz dopadł po drodze. Pątnicy byli jednak na to przygotowani i po chwili  
większość z nich miała na sobie przeciwdeszczowe peleryny.
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Pątnicy z grupy zielonej, zwanej grupą „łowicką” w większości pochodzą z dekanatu łowickiego. W sobotę 
grupa wychodziła w strugach deszczu.

Grupa pomarańczowa to grupa salezjańska, w której wędruje 115 pielgrzymów. Pielgrzymi tej grupy 
przybywają z różnych części kraju. Najwięcej pielgrzymów stanowią parafianie z Żyrardowa. 

Młodzież próbuje grać na różnych instrumentach. Także na pielgrzymce można spotkać młodych grających na djembe. Niemożliwe jest, aby pielgrzymka wyruszyła bez służby medycznej.

W grupie cytrynowej pielgrzymują pątnicy z 2 dekanatów: żychlińskiego i sannickiego. Najliczniej 
w grupie cytrynowej reprezentowane są parafię z Żychlina, Sannik oraz Bedlna, Kiernozi i Oporowa.

Ksiądz z gitarą to na pielgrzymkach młodzieżowych żadna nowość. Kilometry łatwiej jest pokonywać 
śpiewając i rozważając Słowo Boże. 

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I



 www.lowiczanin.info11 sierpnia 2011      nr 3222

Aktualności

REKLAMA

Bąków Górny | Odpust w parafii św. Mikołaja

Modlitwy, koncerty  
i piuska Jana Pawła II
Msze święte, wspólne grillowanie, zabawy dla najmłodszych i występy artystyczne.  
Tak będzie wyglądał coroczny odpust parafialny połączony z festynem rodzinnym,  
który odbędzie się 15 sierpnia w parafii pw. św. Mikołaja w Bąkowie Górnym w gminie Zduny. 

Odpust zostanie zainaguro-
wany o godzinie 9 mszą świę-
tą, którą odprawi ks. Mirosław 
Jagiełło z parafii na osiedlu An-
drzejów w Łodzi. Po mszy przy 
ołtarzu będzie natomiast wy-
stawiona piuska, okrągła cza-
peczka należąca do błogosła-
wionego Papieża Jana Pawła 
II. – Przywiezie ją ksiądz Miro-
sław Jagiełło. Ta piuska należy 
do pani doktor Wandy Półtaw-
skiej, bliskiej znajomej papieża. 
Otrzymała ją od Jana Pawła II 
w marcu 2005 roku – mówi pro-
boszcz parafii w Bąkowie Gór-
nym, ks. Jerzy Swędrowski. 

O 10.15 rozpocznie się kon-
cert Orkiestry Dętej Ad Astra z 

Łodzi. O godzinie 11 odprawio-
na zostanie msza święta odpu-
stowa. Poprowadzi ją ks. prałat 
Stanisław Dusiło z Lubani, wsi 
w powiecie rawskim. Po mszy, 
podobnie jak po tej odprawionej 
w godzinach porannych, będzie 
można oglądać piuskę papieża 
Polaka. 

Pomiędzy godziną 12.45  
a 14 będzie można posłuchać 
utworów  skierniewickiej for-
macji Brooklyn Cover Band za-
łożonej w 2005 roku i specja-
lizującej się w graniu coverów. 
Zespól zagra także o godzinie 
15.30 i od 18.30 do 20.45, kie-
dy to poprowadzi zabawę ta-
neczną. 

Ok. 14.50 po raz kolejny zo-
baczymy w akcji orkiestrę Ad 
Astra. Od tej godziny ruszą tak-
że turnieje dla najmłodszych, 
m.in. plastyczne, turniej piłki 
siatkowej dla dorosłych i mło-
dzieży oraz biegi lekkoatletycz-
ne dla dzieci. 

Ok. godziny 15, przybyłej pu-
bliczności zaprezentuje się Re-
prezentacyjny Zespół Pieśni  
i Tańca Włókniarzy Poltex z Ło-
dzi, który wystąpi także o 16.15. 
Poltex powstał w roku 1961 przy 
jednym z największych w Pol-
sce, łódzkich Zakładach Prze-
mysłu Bawełnianego „Poltex”. 
Od 21 lat zespół działa pod egi-
dą Bałuckiego Ośrodka Kultu-

ry. Zaliczany jest do najlepszych 
zespołów w kraju, koncertował 
w Europie, Azji i Afryce. Gru-
pa prezentuje tańce oraz pieśni  
i obrzędy z różnych zakątków 
naszego kraju. O 16.45 wystąpi 
natomiast Chór Seniora Wrzos 
ze Zdun. Wcześniej, bo o godzi-
nie 16 rozpocznie się cykl kon-
kursów sportowych i nie tylko, 
w którym rywalizowały będą 
całe rodziny. O godzinie 17.45 
nastąpi wręczenie pucharów  
i nagród w przeprowadzanych 
tego dnia konkursach. 

Podczas trwania imprezy 
dzieci będą mogły korzystać 
z karuzeli i zjeżdżalni. Będzie 
także grill i grochówka.  td 

Bolimów | Inauguracja nowego boiska

Sportowa niedziela
Trzy drużyny piłkarskie za-

grają o puchar wójta gminy Bo-
limów podczas pikniku Echa 
Puszczy Bolimowskiej, który 
odbędzie się w najbliższą nie-
dzielę, 14 sierpnia na boisku 
przy szkołach w Bolimowie. 

Na boisku rywalizować będą 
klubu piłkarskie, działające na 
terenie trzech gmin: Bolimów, 

Puszcza Mariańska i Wiskitki. 
Początek pikniku zaplanowano 
na godz. 15.00. 

– Będą to pierwsze mecze ro-
zegrane na boisku po jego grun-
townej przebudowie – mówi 
Stanisław Linart, wójt gmi-
ny Bolimów. Podczas pikniku 
będzie można także coś zjeść  
i wypić zimne piwo.  am 

Chąśno | W niedzielę festyn rodzinny 

Msza i zabawa  
już na nowym boisku 
Uroczystość otwarcia boiska 
sportowego oraz festyn rodzinny 
odbędą się w niedzielę  
14 sierpnia od godz. 12.00 na 
boisku sportowym w Chąśnie. 

Program uroczystości jest na-
stępujący: godz. 12.00 – polo-
wa msza święta, 13.00 – uroczy-
ste otwarcie boiska sportowego, 
13.30 – przemówienia zaproszo-

nych gości, 14.00 – 21.00 – fe-
styn rodzinny, 21.00 – 24.00 – 
zabawa taneczna. 

Podczas festynu planowane są 
atrakcje dla dzieci (zjeżdżalnie, 
dmuchany zamek, karuzele itp.), 
degustacja potraw lokalnych, lo-
teria fantowa, w której każdy los 
ma być wygrany, wreszcie pre-
zentacje firm z branży rolniczej 
i wystawa maszyn oraz urządzeń 
dla rolnictwa.   mak 

Nieborów | Święto parafii w najbliższy wtorek

Zabawa w imieniny św. Rocha
Od kilkunastu lat z okazji imienin patrona nieborowskiego kościoła  
św. Rocha, 16 sierpnia odbywa się piknik, który jest okazją do wspólnej 
zabawy dla parafian oraz mieszkańców gminy Nieborów.

W tym roku parafia zaprasza 
na uroczystości kościelne oraz 
festyn, którego program arty-
styczny został przygotowany 
po raz drugi przy współudziale 
Urzędu Gminy Nieborów oraz 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Nieborowie.

W ramach uroczystości odbę-
dą się trzy msze święte, o godz. 
9.00 i 18.00 oraz główna msza 
święta odpustowa o godzinie 
11.30.

Piknik rozpocznie się o godz. 
16.00 programem składającym 

się z zabaw plenerowych, gier 
i konkursów z nagrodami dla 
dzieci. Zabawę poprowadzą ak-
torzy z Teatru Lalek Igraszka  
z Warszawy. O godz. 16.30 
swój godzinny program roz-
pocznie Studio Piosenki z Nie-
borowa, wystąpi prowadząca 
zajęcia Karina Sędkowska oraz 
jej uczennice. O godz. 19 za-
gra zespół Bałagan z Łowicza  
z programem popularnych co-
verów, o godz. 20 rozpocznie 
się podsumowanie loterii fan-
towej połączone z losowaniem 

nagród głównych. Rada Para-
fialna ma przygotować około ty-
siąca losów, które będą sprzeda-
wane od początku imprezy po 
5 zł. O godz. 21 rozpocznie się 
zabawa taneczna, muzykę bę-
dzie puszczać DJ Tato z War-
szawy. Atrakcją wieczoru będą 
sztuczne ognie, które rozświetlą 
niebo nad bawiącymi się już po 
zapadnięciu nocy.

W czasie festynu czynne bę-
dzie wesołe miasteczko, grill  
i stoisko z ciastami. Tym także 
zajmą się parafianie.  tb
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Tak wyglądało losowanie nagród głównych w loterii w czasie pikniku parafialnego w 2010 roku. 
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Łowicz, ul. Długa 14
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Sobota | Piknik

Pieniądze z pikniku 
i dyskoteki dla szkoły
Około 1 w nocy, już 
w niedzielę 7 sierpnia, 
skończyła się dyskoteka 
na zakończenie pikniku 
rodzinnego zorganizowanego 
przez Radę Rodziców  
i Ochotniczą Straż Pożarną na 
terenie zielonym przy Szkole 
Podstawowej w Sobocie  
w gminie Bielawy.

Wstęp na piknik i dyskotekę 
był wolny, ale na miejscu można 
było kupić kiełbaski z grilla, cia-
sta własnego wypieku rodziców 
oraz napoje. 

Pieniądze zebrane w ten spo-
sób, a okazało się, że jest to kwo-
ta około 1.500 złotych, Rada Ro-
dziców przekaże na potrzeby 
szkolne. – Po to się robi, żeby 
szkole pomóc. Pieniędzy coraz 

mniej, więc pomagamy jak mo-
żemy – powiedział nam jeden  
z miejscowych strażaków. 

O muzykę podczas impre-
zy zadbał mieszkaniec Soboty, 
nauczyciel w tamtejszej szko-
le Zbigniew Bińczak. Pierwszą 
parę, która zatańczyła na roz-
stawionej na trawie drewnianej 
podłodze, tworzyli radny gmi-
ny Bielawy Wojciech Szcze-
śniak i przewodnicząca szkol-
nej Rady Rodziców Małgorzata  
Gajewska. Podczas pikniku 
dzieci miały do dyspozycji dmu-
chaną zjeżdżalnię i trampolinę. 

– Impreza wyjątkowo udana. 
Myślę, że ludzie potrzebowa-
li takiego integracyjnego spo-
tkania na świeżym powietrzu  
– powiedziała nam dyrektor 
szkoły w Sobocie Barbara Paw-
laczek.  mak 

Pierwszą parę na parkiecie stworzyli: przewodnicząca Rady Rodziców Małgorzata Gajewska i radny gminy 
Bielawy Wojciech Szcześniak.

Bolimów | Pomagają inne gminy 

Szansa na nowy plac zabaw bardziej realna
– Mamy nadzieję, że do 
końca sierpnia uda nam 
się zdobyć wystarczającą 
ilość punktów, by znaleźć 
się w 25 najlepszych 
lokalizacjach, które 
awansują na koniec 
miesiąca i otrzymają plac 
zabaw od firmy Nivea – 
mówią pracownicy Urzędu 
Gminy Bolimów.   

Od półtora miesiąca gmina 
Bolimów bierze udział w ogól-
nopolskim konkursie ogłoszo-
nym przez firmę Nivea Polska 
Sp. z o.o., która z okazji jubile-
uszu „100 lat Nivea” sfinansuje  

i wybuduje 100 placów zabaw na 
terenach przygotowanych i prze-
kazanych przez samorządy lo-
kalne. W Bolimowie jest to teren 
sportowy przy szkole podstawo-
wej i gimnazjum. 

Przypomnijmy, że Bolimów 
włączył się do konkursu nie-
co później niż inne gminy, ale 
bardzo szybko nadrobił zale-
głości i znalazł się wśród tych, 
którzy mają szansę zdobyć plac 
zabaw. W środę rano zajmo-
wał 28. miejsce. Dodajmy, że  
w głosowaniu co miesiąc nagro-
dę uzyskuje 25 lokalizacji z naj-
większą ilością punktów. Pierw-
sze 25 zostało już wybranych  
1 sierpnia, Bolimów ma nadzieję 
znaleźć się w kolejnej 25, która 
zostanie wyłoniona 1 września.

Szanse Bolimowa powięk-
szają się tym bardziej, że swoje 
głosy na Bolimów oddają tak-
że mieszkańcy Lipiec Reymon-
towskich. – Kilka dni przed za-
kończeniem pierwszego etapu 
głosowania zdecydowaliśmy 
wspólnie z Urzędem Gminy  
w Lipcach, że będziemy na nich 
głosować, by awansowali do 
pierwszej 25, później natomiast 
oni pomogą nam – tłumaczy Ire-
na Śmigiera-Milewska, dyrektor 
GOK w Bolimowie. I tak rze-
czywiście się stało – Lipce zna-
lazły się na 13. miejscu w kraju, 
a jego mieszkańcy oddają teraz 
głosy na Bolimów. Jak udało 
nam się dowiedzieć, do Urzędu 
Gminy w Lipcach dzwonią oso-
by i pytają na kogo mają teraz 

głosować. W odpowiedzi sły-
szą: Bolimów. Czemu właśnie 
Lipce? Otóż jest to jedyna gmi-
na z powiatu skierniewickiego, 
oprócz Bolimowa, która przystą-
piła do konkursu. 

– Dziennie przybywa nam 
około 2000 punktów i jeże-
li wszyscy będą systematycznie 
oddawać głosy, to szanse są duże 
– mówi Śmigiera-Milewska. An-
drzej Czarnota, sekretarz gminy 
dodaje, że Bolimów musi teraz 
awansować, ponieważ w następ-
nych miesiącach będzie jeszcze 
trudniej. – W głosowaniu bierze 
udział wiele dużych miast, kie-
dy zacznie się szkoła, młodzież 
dowie się od swoich nauczy-
cieli o konkursie i nasze szanse  
spadną.    am

Łyszkowice | Parafia organizuje pielgrzymkę 

Pojadą do Medjugorje
Zapisy na siedmiodniową 

pielgrzymkę autobusową do 
Medjugorje połączoną z odpo-
czynkiem – w drodze powrotnej 
– nad wybrzeżem Adriatyku, or-
ganizuje parafia pod wezwaniem 
św. Kazimierza Królewicza  
w Łyszkowicach. Pielgrzymka 
ma się odbyć w dniach 16 - 22 
września. Zapisywać się na nią 
można w kancelarii parafialnej. 

Koszt uczestnictwa w piel-
grzymce nie jest mały i wyno-
si 1.650 zł od osoby, wymagany 
jest ważny dowód osobisty lub 
paszport. Wyjazd spod kościo-
ła w Łyszkowicach planowany 
jest w godzinach popołudnio-
wych. Następnego dnia przed 
południem pielgrzymi powin-
ni być już w Medjugorje. Tam 
mają zaplanowaną obiadokola-

cję i udział w wieczornym na-
bożeństwie oraz rozważaniach. 
Następnego dnia będą zwiedzać 
Medjugorje, wejdą na Górę Ob-
jawień, wspólnie będą odmawia-
li różaniec, a wieczorem wezmą 
udział w mszy świętej i nabo-
żeństwie międzynarodowym. 
Następnego dnia wezmą udział 
we wspólnej Drodze Krzyżowej 
na Kriżevac i pojadą na wyciecz-
kę do Mostaru. Kolejny dzień to 
wspólne modlitwy i wycieczka 
do Dubrownika. W drodze po-
wrotnej do Polski planowany jest 
odpoczynek nad Adriatykiem. 
– Należy więc na pielgrzym-
kę wziąć nie tylko różaniec, ale 
również stroje plażowe, olejki 
do opalania oraz aparaty foto-
graficzne – dowiedzieliśmy się 
w Łyszkowicach.  mak     

Sprostowanie 
W ostatnim numerze NŁ 
z 4 sierpnia w artykule 
„Kulturalna impreza  
z Pawlakiem i piłka nożną 
w tle”, dotyczącym pikniku 
rodzinnego w Lwówku 
organizowanego przez 
Ludowy Uczniowski Klub 
Sportowy Lwówianka 
Lwówek, błędnie 
napisałem, że prezesem 
klubu jest Konrad 
Burdyka. Tymczasem jest 
nim Tomasz Jaśpiński, 
a Konrad Burdyka jest 
sekretarzem klubu. Z tekstu 
wynikało także, że Konrad 
Burdyka jest głównym 
organizatorem pikniku, co 
nie jest prawdą. Głównymi 
organizatorami (osoby te 
weszły w skład komitetu 
organizacyjnego) byli, obok 
wspomnianych Burdyki 
i Jaśpińskiego, Wioletta 
Bemebnista i Dominik 
Stefański. 
Za błąd przepraszam. 
Tomasz Dębowski. 
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Łowicz | Tutaj może się podobać

Młodzież z Sieradzkiego 
na wakacjach w Łowiczu
15-osobowa grupa młodzieży w wieku od 15 do 18 lat przyjechała na 2 tygodnie 
wakacji do Łowicza. Większość z nich mówi, że nie nudzi się, bo czas mają dobrze 
zaplanowany. Poza codziennymi warsztatami z doradztwa zawodowego, mają czas 
na basen, kino, rekreację na boisku Orlik, zwiedzanie miasta i okolic, poznawanie 
historii Ziemi Łowickiej oraz kultury Księżaków. 

Organizatorem obozu jest 
Powiatowe Centrum Pomo-
cy Rodzinie w Sieradzu, któ-
re na ten cel pozyskało dotację 
ze środków unijnych. Program, 
w ramach którego obóz się od-
bywa ma na celu wspomaga-
nie młodych ludzi w drodze do 
ich samodzielności, odnalezie-
niu się na rynku pracy i spo-
łeczeństwie. Dodać warto, że 
są to osoby doświadczone ży-
ciowo, wychowujące się w do-
mach dziecka i rodzinach za-
stępczych. Ale o tym w swoim 
gronie nawet nie rozmawiają, 
bo przyjechali tutaj po to, aby 
odpocząć, poznać nowe miej-
sce, nauczyć się tego, co w do-
rosłym życiu im się przyda. 

– Nudzimy się, bo tu nie ma 
co robić. Fajne jest jedynie to, 
że chodzimy na wycieczki – 
mówi 16-letni Artur. Gdy decy-
duje się zabrać głos po raz dru-
gi, to już przyznaje, że nie jest 
tak źle, tylko w pierwszym ty-
godniu trudno było mu się przy-
zwyczaić do tego, że zajęć jest 
tak dużo, że jest to istną „mę-
czarnią”. Teraz już się do nich 
przyzwyczaił. I to jest jedyny 
głos krytyczny. Innym bardzo 
się u nas podobało.

Grupa nocuje na Starym 
Rynku, w domu wyciecz-
kowym w Centrum Kultu-
ry, Turystyki i Promocji Zie-
mi Łowickiej, posiłki i zajęcia 
warsztatowe ma w hotelu Za-
cisze przy ul. Kaliskiej. Gdy  
sieradzanie o tym mówią, to  
z jednej strony przyznają, że to 
jedyna niedogodność, ale zaraz 
dodają, że te spacery to pewne 
urozmaicenie.

Łowiczanie są mili, 
ale nie znają swojego 
miasta
– Widać, że Łowicz jest na-

stawiony na kulturę i turystów  
i to nam się tutaj podoba. Przy-
kre jest jednak, że łowiczanie 

nie znają zbyt dobrze swoje-
go miasta. Nie znają nazw ulic  
i nie wiedzą, gdzie znajdują się 
ciekawe zabytki – mówi 18-let-
nia Natasza. Młodzież z obo-
zu poznawała Łowicz podczas 
podchodów, jakie miała zorga-
nizowane na terenie miasta czy 
pieszej wycieczce, której celem 
było poszukiwanie kościołów. 
Natasza zwróciła też uwagę, że 
idąc grupą nie mają problemów 
z przejściem przez jezdnię, bo 
łowiccy kierowcy zwykle zatrzy-
mują się i czekają, aż oni przej-
dą. To też bardzo się podoba.  

Grupa z sieradzkiego była 
już w zespole parkowo-pała-
cowym Radziwiłłów w Nie-
borowie, parku w Arkadii,  
w warsztacie garncarskim Ko-
nopczyńskich w Bolimowie, 
na warsztatach z twórcami lu-
dowymi w mini skansenie przy 
muzeum w Łowiczu, w skan-
senie w Maurzycach, ale też  
w zakładzie produkcyjnym fir-
my Bracia Urbanek. Ponieważ 
w Łowiczu będą do niedzieli 
14 sierpnia, to planują jeszcze 
wyjazd do Walewic, Sromowa  
i Żelazowej Woli. 

W pierwszym tygodniu mło-
dzież kilkakrotnie spotkała się 
z grupą Koreańczyków gosz-
czących wówczas w Łowiczu. 
Wraz z nimi bawili się na dys-
kotece z karaoke. Było to bar-
dzo ciekawe doświadczenie, 
choć bariera językowa trudna 
była do pokonania. Nasi roz-

mówcy twierdzą, że Koreań-
czycy świetnie tańczyli i śpie-
wali „po swojemu”, a razem  
z nimi dobrze się bawili. Atrak-
cją spotkania była też prelekcja 
Kamila Sobola o kulturze kore-
ańskiej i wschodnim pojmowa-
niu świata. 

Co ciekawe, Kamil Sobol nie 
mówił prawie nic o sobie i swo-
ich wyprawach, ale młodzież  
z obozu sieradzkiego znalazła 
sobie sama w internecie wiele 
ciekawostek o wyprawach Sobo-
la i zrobiło to na niej wrażenie. 

Jest nam tu dobrze
- W Łowiczu jest nam super - 

mówi kierowniczka obozu Ani-
ta Dudek – Mamy bardzo dobre 
warunki lokalowe, bo dom wy-
cieczkowy, w którym mieszka-
my jest jak nowy, budynek tuż 
po remoncie. Dlaczego wybra-
li Łowicz? Bo główny koordy-
nator projektu szukała miejsca 
nie bardzo odległego od Siera-
dza ze względu na koszt i czas 
dojazdu i nie za bardzo bliskie-
go, aby młodzież – częściowo 
dorosła przecież - nie chciała na 
własną rękę wracać do domu.

Ewelina, 18-latka, biorąca 
udział w obozie mówi, iż jest 
zadowolona, że przyjechała do 
Łowicza. Uczy się w szkole za-
wodowej, krawieckiej i jest pew-
na, że to, czego nauczyła się na 
warsztatach przyda się jej w ży-
ciu. A jakie są tematy zajęć? 
Wymienia wraz z koleżanką: 
asertywność, motywacja, komu-
nikacja werbalna i niewerbalna, 
autoprezentacja, stres. – Jeste-
śmy tu anonimowi nikt nam nie 
wymawia, skąd jesteśmy. Ten 
obóz to odskocznia od  szarej 
rzeczywistości. Zaznaliśmy tu 
trochę luksusu – mówi Natasza 
i nie można mieć wątpliwości, 
że jest to szczere wyznanie, a nie 
opinia uczestniczki, która ideal-
nie wpisuje się do urzędowych 
celów projektu.  mwk 

Jednym z miejsc, które odwiedzała grupa był park w Nieborowie. 
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RZUT OKIEM | KOCIERZEWSKI ODPUST

10 sierpnia, w dniu  
św. Wawrzyńca, parafia  
w Kocierzewie obchodziła 
główną część trwającego 
od 3 dni odpustu. 
Zakończyła go uroczysta 
suma, którą odprawił, 
podobnie jak wszystkie 
msze św. w czasie 
odpustu, ks. Jacek 
Marciniak z kościoła 
Zwiastowania NMP  
w Pleckiej Dąbrowie. Pod 
koniec mszy św. wokół 
kościoła przeszła procesja 
wiernych, w której nie 
zabrakło parafian  
w strojach łowickich. mwk

Ten obóz to 
odskocznia od  szarej 
rzeczywistości. 
Zaznaliśmy tu trochę 
luksusu.
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Taki obrazek uchwyciliśmy obiektywem aparatu pod koniec lipca, na próbie Dziecięco – Młodzieżowego 
Zespołu Ludowego Koderki w sali Łowickiego Ośrodka Kultury. Członkowie zespołu ćwiczyli tańce i śpiew przed 
wyjazdem na kilkudniowy przegląd do Strzegomia, na który wyjechali we wtorek 9 sierpnia.  jr

Łowicz | Festiwal muzyki J.S. Bacha

Przedostatni koncert organowy
Krzysztof Latała 
wystąpi w bazylice 
katedralnej przed łowicką 
publicznością  
w najbliższą środę  
17 sierpnia o godz. 19.30. 

Będzie to już przedostat-
ni koncert w ramach Festiwalu 
muzyki Jana Sebastiana Bacha. 

Latała zagra na organach 
utwory Eugene’a Gigouta, Ta-

deusza Machla, Césara Franc-
ka, Jana Sebastiana Bacha.

Krzysztof Latała pochodzi 
z Krakowa. Edukację muzycz-
ną rozpoczął pod kierunkiem 
ojca – prof. Władysława La-
tały. Gry na fortepianie uczył 
się u prof. Haliny Nieć-Es-
ders i Ludwika Stefańskiego, 
a gry organowej u profesorów 
Leszka Wernera i Jana Jargo-
nia. Dyplom Państwowej Wyż-
szej Szkoły Muzycznej w Kra-
kowie uzyskał w 1978 roku.  
W latach 1967–2000 był or-

ganistą w krakowskich ko-
ściołach. W 2001 r. wybrano 
go do komisji kwalifikacyjnej 
Stowarzyszenia Polskich Mu-
zyków Kościelnych. W latach 
1999–2002 był kierownikiem 
pierwszego w Polsce Zakła-
du Muzyki Kościelnej (obec-
nie Międzyuczelnianego Insty-
tutu Muzyki Kościelnej przy 
Uniwersytecie Papieskim Jana 
Pawła II i Akademii Muzycz-
nej w Krakowie). Krzysztof 
Latała koncertuje w Europie, 
USA i w Kanadzie.  jr

Łowicz | Kultura ludowa

Pielęgnuj Folklor powraca
Po blisko trzymiesięcznej przerwie, 4 sierpnia, 
ponownie zaczął funkcjonować poświęcony 
kulturze i folklorowi Ziemi Łowickiej portal 
www.pielegnujfolklor.pl. 

Problemy serwisu zaczęły 
się trzy miesiące temu. Strona 
zaatakowana została przez tzw. 
„bota”, złośliwy program, któ-
ry wygenerował hasło do ser-
wisu, a następnie zainfekował 
wszystkie plik. 

Doprowadziło to do sytuacji, 
w której użytkownicy Interne-
tu, chcący odwiedzić stronę 
Pielęgnuj Folklor otrzymywali 
ostrzeżenia, że jest ona niebez-
pieczna. 

Osoby prowadzące serwis 
przystąpiły do mozolnej pracy, 
mającej doprowadzić do po-

nownego uruchomienia stro-
ny i odzyskania utraconych 
danych. Dzięki wysiłkowi re-
dakcji, udało się odtworzyć 
całą straconą zawartość serwi-
su i to bez pomocy specjali-
stycznych firm. 

Aby w przyszłości uniknąć 
podobnych problemów wpro-
wadzono szereg zabezpieczeń. 

– Kiedy kupowaliśmy do-
menę nie mieliśmy możliwo-
ści wykupienia specjalnej tary-
fy, zabezpieczającej działanie 
serwisu – opowiada Krystian 
Cipiński, odpowiedzialny za 

serwis www.pielegnujfolklor.
pl. – Teraz taką opcję już po-
siadamy. Stronę zabezpieczać 
będziemy przy użyciu nowo-
czesnego oprogramowania Ka-
spersky. 

Jak przyznaje Cipiński, trzy-
miesięczna przerwa w funkcjo-
nowaniu strony spowodowała 
sporo chaosu. – Przez ostat-
nie miesiące działo się sporo 
w tematyce folkloru i ludowo-
ści, zarówno w Łowiczu, jak  
i w regionie, tak więc sporo nas 
ominęło – komentuje Cipiński. 
– Nie będziemy teraz wstawiać 
już newsów na ten temat, ale 
zamiast tego, planujemy wy-
korzystać fotorelacje oraz fil-
my, w których je przybliży-
my. Przede wszystkim, chcemy 
jednak zająć się nowymi wyda-
rzeniami. jl

RZUT OKIEM | NA PRÓBIE U KODEREK

Biblioteka |Konkurs
Poszukaj 
ciekawych 
miejsc

„Szczególne miejsca przy-
rodnicze w powiecie łowickim” 
– to tytuł konkursu fotograficz-
nego ogłoszonego przez Po-
wiatową Bibliotekę Publiczną  
w Łowiczu. 

Konkurs skierowany jest do 
uczniów szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalnych z terenu 
powiatu łowickiego. Regula-
min konkursu przewiduje moż-
liwość zgłoszenia do konkursu 
maksymalnie trzech fotografii, 
o minimalnym formacie 15x21 
cm. Dostarczone do bibliote-
ki fotografie (Stary Rynek 5/7) 
muszą mieć tytuł, podpisane 
nazwą miejscowości lub miej-
sca, w którym zostały zrobione.

Zdaniem organizatorów, kon-
kurs może stać się dla wielu 
młodych fotografików, okazją 
do poszukiwania ciekawych 
miejsc, odkrywania przyrody 
powiatu łowickiego i aktywne-
go spędzenia czasu. 

Prace należy dostarczyć oso-
biście bądź listem do 14 paź-
dziernika 2011 r. Więcej infor-
macji można uzyskać pod nr tel. 
46 837 38 74.  tb

Maurzyce | Wiatrak już naprawiony

Koźlak z Maurzyc z nowym skrzydłem
Zabytkowy wiatrak 
„koźlak” ze skansenu  
w Maurzycach, któremu 
po zimie oderwało się 
skrzydło, został naprawiony. 
Pracownicy muzeum 
w Łowiczu, pod które 
polega skansen naprawili 
uszkodzenie własnymi 
siłami.

Przypomnijmy, że kilka mie-
sięcy temu skrzydło zabytkowe-
go wiatraka stojącego w skanse-
nie runęło na ziemię. – To stało 
się po zimie. Skrzydło było już 
słabe, drewno nie wytrzyma-
ło próby czasu i i po prostu się 
urwało – mówiła wtedy dyrek-
tor muzeum Marzena Kozanec-
ka-Zwierz. 

„Koźlak” reprezentuje typ 
wiatraków powszechnych  

w XIX i na początku XX wie-
ku. Śmigła osadzone pod da-
chem stanowią jego część na-
pędową. Koźlak z Maurzyc jest 
częściową rekonstrukcją wia-
traka z II połowy XIX wieku ze 
Świeryża w gminie Łowicz. 

Nowe skrzydło zostało wy-
konane z drewnianych elemen-
tów i jest wierną rekonstrukcją 
zniszczonego. Koszt naprawy 
wyniósł ok. 2 tys. zł.  td
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Łowicz | Proces Dariusza M. ponownie odroczony 

Były radny ciągle jest chory 
Proces byłego radnego miejskiego i powiatowego 
Dariusza M., oskarżonego o łapówkarstwo, został 
odroczony do 17 października. 

Na ostatniej rozprawie, która 
odbyła się 1 sierpnia, sąd prze-
słuchał tylko 1 świadka. Drugi  
z wezwanych na wniosek obroń-
cy Dariusza M. świadków nie 
stawił się, a sąd nie uzyskał in-
formacji zwrotnej, czy został pra-
widłowo wezwany. 

Dariusz M. jest oskarżony  
o popełnienie 8 przestępstw – 
łapownictwa i płatnej protek-
cji. Nie przyznał się do winy.  
W śledztwie ustalono, że Da-
riusz M. w zamian za pomoc  
w otrzymaniu mieszkania żądał 
przekazania 27.600 zł, zaś przy-
jął korzyści majątkowe w wys. 
19.100 zł. Oprócz niego zarzu-
ty tzw. czynnej płatnej protekcji 
przedstawione zostały 8 osobom. 
Osoby te miały wręczać korzyść 
majątkową. Jeszcze przed kolej-
ną, październikową rozprawą sąd 
zamierza wystąpić o opinię sądo-
wo-psychiatryczną na temat sta-
nu zdrowia oskarżonego. Bie-
gli medycy mają wypowiedzieć 
się, czy stan zdrowia oskarżone-
go pozwala mu na udział w pro-
cesie. Ostatnia rozprawa, 1 sierp-
nia, została przeprowadzona pod 
jego nieobecność. Sąd ustalił, że 
wezwanie na rozprawę oskar-
żony Dariusz M. odebrał osobi-
ście. W sądzie jednak nie stawił 
się. Jego adwokat, Paweł Sob-
czak, oświadczył, że uzyskał pół 
godziny wcześniej przez telefon 
informację od oskarżonego, że 
przebywa on na oddziale psy-

chiatrycznym szpitala w Socha-
czewie i jest w trakcie terapii. Za 
zgodą swojego klienta nie wno-
sił o odroczenie rozprawy. Jed-
nocześnie podtrzymał wniosek  
o przesłuchanie wskazanych 
przez obronę świadków oraz 
prosił w imieniu oskarżone-
go o umożliwienie mu złoże-
nia wyjaśnień po przeprowa-
dzeniu całości postępowania 
dowodowego. Na sali sądowej 
nie było też 2 innych spośród 
8 współoskarżonych: Mar-
ty K. i Marka K. Był natomiast 
reprezentujący ich adwokat. 

Podczas rozprawy zeznania 
złożyła 31-letnia Aneta T. (po-
przednio C.) Do sądu przyszła 
z dzieckiem, co było przyczy-
ną dodatkowego zamieszania. 
Dzieci bowiem nie mogą prze-
bywać na sali rozpraw, podczas 
gdy zeznania składają rodzice. 
Sąd postanowił więc zapewnić 
chwilową opiekę nad dzieckiem, 
poproszono o nią jedną z pań  
z sekretariatu. 

Aneta T. zeznała, że wie, cze-
go dotyczy postępowanie – wrę-
czania korzyści majątkowych za 
pomoc w otrzymywaniu przy-
działów mieszkań komunalnych. 
– Chodziły plotki po mieście, 
że pewne osoby otrzymywa-
ły mieszkania w zamian za ko-
rzyści. Ja też wtedy starałam się  
o mieszkanie – zeznała świa-
dek. Mówiła, że pewnego dnia 
spotkała przypadkowo w Łowi-

czu Dariusza M., którego wcze-
śniej już znała, i zapytała go  
o procedury przydziału miesz-
kań. Oskarżony wyjaśnił jej, że 
trzeba złożyć podanie, co też 
uczyniła. Nie obiecywała jednak 
i nie udzielała korzyści oskarżo-
nemu, a ten niczego nie żądał. 

Świadek opowiadała o tym, że 
Dariusz M. proponował jej pra-
cę w MOPS. – Składałam tam 
dokumenty, ale nie zostałam za-
trudniona – zeznała. Rozmawia-
ła z oskarżonym o tym, że jej 
siostra nie może zdać egzaminu 
na prawo jazdy. Oskarżony mó-
wił wtedy, że łatwiej jest zdać  
w Sieradzu niż w Skierniewicach 
i może siostrze pomóc. Ostatecz-
nie Aneta T. nie przekazała treści 
rozmowy siostrze, a ta za jakiś 
czas zdała egzamin w Skiernie-
wicach. Ponieważ świadek nie 
pamiętała wielu szczegółów, sąd 
ujawnił, poprzez odczytanie, jej 
zeznania złożone w postępowa-
niu przygotowawczym. Przed 
laty kobieta zeznała, że Dariusz 
M. pewnego dnia zaprosił ją i jej 
koleżankę Agnieszkę W. do swo-

jego kolegi, który miał hodować 
egzotyczne zwierzęta. – Zapro-
sił nas do mieszkania Krzyszto-
fa Z. na Kostce. Kupił po drodze 
piwa – zeznała Aneta T. Na miej-
scu okazało się, że w mieszkaniu 
żadnych egzotycznych zwierząt 
nie ma, bo rzekomo miały być 
na działce na wsi. Świadek ze-
znała, że w pewnym momencie 
luźna rozmowa zeszła na tematy 
związane z przydziałem miesz-
kań komunalnych. Świadek nie 
pamiętała jednak, kto ją zaini-
cjował. Zarówno ona, jak też ko-
leżanka starały się o przydział 
mieszkania komunalnego. We-
dług świadka Krzysztof Z. miał 
zaproponować, żeby jej koleżan-
ka „Najlepiej napisała podanie 
u niego na brzuchu”. – Spojrza-
łyśmy się po sobie i wyszłyśmy. 
Tego samego dnia Dariusz M. 
dzwonił i pytał, dlaczego tak się 
zachowałyśmy. Mówił, że prze-
cież nic się nie stało – zeznała 
przed laty świadek, a 1 sierpnia 
potwierdziła te zeznania. 

Drugi z wezwanych na roz-
prawę świadków, Grzegorz D., 
nie stawił się na rozprawę. Ad-
wokat oskarżonego Dariusza M. 
podtrzymał wniosek o przesłu-
chanie tego świadka. Nie wiado-
mo jednak, czy nie jest on poza 
Polską. Adwokat będzie kon-
taktował się ze swoim klientem  
w tej sprawie. Ponadto sąd po-
informował strony, że odtajnio-
ne zostały materiały ze śledztwa 
(m.in. billingi telefoniczne) i do 
końca sierpnia strony mogą się 
z nimi zapoznawać i na ich pod-
stawie składać ewentualne wnio-
ski dowodowe.  mak 

Łowicz | Afera receptowa 

Coraz bliższy
sądowy finał
Blisko 2 godziny trwała 
druga część ujawniania 
materiału dowodowego 
z kilkudziesięciu tomów 
akt – bez odczytywania 
dokumentów – w 
procesie sądowym 
określanym mianem 
„afery receptowej”, który 
toczy się przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu. 
Ostatnia rozprawa odbyła 
się 4 sierpnia, kolejna 
będzie we wrześniu. 

Stająca przed sądem w tym 
procesie Wanda Ch. jest współ-
właścicielką jednej z aptek. Pro-
kuratura postawiła jej zarzut, 
iż w porozumieniu z rencistą, 
Zdzisławem K., wprowadzała 
do systemu recepty, które do-
starczał jej współoskarżony, po-
siadający legitymację zasłużo-
nego honorowego krwiodawcy,  
a przez to mający prawo do re-
fundacji leków. 

Prokuratura w akcie oskarże-
nia twierdzi, że w rzeczywisto-
ści Ch. nie wydawała lekarstw 
zapisanych na tych receptach. 
Według śledczych farmaceut-
ka miała w ten sposób oszukać 
łódzki oddział NFZ na kwotę 
ponad 70 tys. zł. Drugi oskar-
żony, Zdzisław K., wielokrotnie 
przywoził do apteki recepty, któ-
re nie były w części realizowane. 
Zdaniem śledczych otrzymywał 
za nie opatrunki i bandaże, któ-
re były mu potrzebne. Brał tyl-
ko te leki, które rzeczywiście 
były niezbędne. Łącznie miał, 
według prokuratury, dostarczyć  
90 recept do apteki. Wszystkie 
były na jego nazwisko. 

Podczas ostatniej rozpra-
wy sędzia Dorota Znyk pyta-
ła oskarżonego Zdzisława K., 
kto wypisywał dla niego recep-
ty. Oskarżony twierdził jedno-
znacznie, że recepty wypisywa-

li osobiście lekarze. Powtórzył to 
kilkakrotnie. Wymieniał nawet z 
nazwisk lekarzy, u których się 
leczył, ciągle twierdząc stanow-
czo, że to ci lekarze – nikt inny 
– wypisywali dla niego recepty. 
– Sam nigdy nie wypisywałem 
recept. Nigdy nie było sytuacji, 
żebym otrzymał puste recepty 
i żebym je potem wypisywał – 
twierdził z przekonaniem. Wte-
dy sąd okazał jemu i stronom 
postępowania recepty od tego 
samego lekarza, ale wypisywa-
ne innymi charakterami pisma. 
Okazane zostały m.in. recepty 
od chirurga Henryka W. z Łodzi 
oraz od innego lekarza Mirosła-
wa G. Już na pierwszy rzut oka 
było widać, że recepty od tego 
samego lekarza były wypisy-
wane innymi charakterami pi-
sma. – Nie jest to moje pismo 
– zeznał Zdzisław K. – Czy pan 
uważa, że recepty są wypisywa-
ne tym samym charakterem pi-
sma? Co pan jeszcze może do-
dać? – Co tu jeszcze dodawać? 
– uśmiechając się, odparł na 
to oskarżony. Jego odpowiedź 
oraz reakcja została odnotowana 
w protokole z rozprawy. Sędzia 
pytała oskarżonego, czy posiada 
wiedzę, kto wypisywał okazane 
recepty. Oskarżony nie wiedział 
i nie potrafił się odnieść do tego, 
że okazane recepty były wypi-
sane innym charakterem pisma. 
Sam oskarżony podczas okazy-
wania mu recept zaskoczył nie-
oczekiwanie sąd uwagą, że re-
cepty pochodzące od różnych 
lekarzy wypisane są jakby przez 
tę samą osobę. – Widzę, że to 
ten sam charakter pisma co na 
poprzedniej recepcie – mówił. 
– No proszę, zauważył Pan wię-
cej niż sąd – skomentowała spo-
strzeżenie sędzia Znyk. 

Na pytanie, czy była umowa 
pomiędzy nim a współoskar-
żoną Wandą Ch., że będzie do-
starczał niewypisane recepty do 
apteki, odparł, że nie było takiej 
umowy. Rozprawę odroczono do 
22 września.  mak 

REKLAMA

Przed laty kobieta 
zeznała, że Dariusz M. 
pewnego dnia zaprosił 
ją i jej koleżankę 
Agnieszkę W. do 
swojego kolegi. Kupił  
po drodze piwa.

Z sali sądowej
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samochodowe

kupno
 �Absolutnie auto całe, uszkodzone; 

osobowe, dostawcze - najlepiej 
zapłacę, tel. kom. 604-689-161.

 �Absolutnie auta kupię,  
tel. kom. 500-167-670.

 �Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507-141-870.

 �ABC Auto-skup, tel. kom. 795-297-763.

 �Absolutnie kupię każde auto, 
najlepiej zapłacę, tel. kom. 
601-317-076.

 �Absolutnie kupię każde auto,  
najlepsze ceny, gotówka od ręki!, 
 tel. kom. 888-688-405.

 �Auta kupię, gotówka,  
tel. kom. 513-019-003.

 �Auto-skup płacimy za auta 
powypadkowe, uszkodzone, do remontu, 
najlepsze ceny. Zadzwoń!,  
tel. kom. 604-191-186.

 �Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia,  
tel. kom. 602-123-360.

 �Lucar auto-części, sprzedaż, skup aut, 
tel. kom. 796-199-706.

 �OPLE powypadkowe i inne,  
od 1999 rok kupujemy,  
tel. kom. 605-100-574.

 �Skup aut za gotówkę, dobre ceny, tel. 
kom. 793-390-074.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512-476-760.

 �Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605-695-882.

 �Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 22.00, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI 80 B3, 1990 rok, skadak, tel. 

kom. 501-930-953.

 �AUDI 80, 2.0 benzyna+gaz, 1994 rok, 
czarny, tel. kom. 604-388-405.

 �AUDI A4, 1.8 benzyna+gaz, 1995 rok, 
czarny metalik, tel. kom. 602-282-517.

 �AUDI B4 kombi, 1.9 TDI, 1994 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 512-297-478.

 �BMW 116, 2011 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �BMW 318, 1993 rok, stan dobry, 3.200 
zł, tel. kom. 603-324-391.

 �BMW 318, 1999 rok,  
tel. kom. 601-720-805

 �BMW 320 Compact, 2.0 D, 2002 rok, 
tel. kom. 600-428-743.

 �BMW 320 benzyna+gaz, 1998 rok, 
stan bdb, tel. kom. 519-308-877.

 �BMW 525 TD, 1998 rok, czarny 
metalik, tel. kom. 606-486-555.

 �BMW 530 D, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, sprowadzony z Niemiec, 
tel. kom. 608-420-169.

 �CHRYSLER Grand Voyager gaz, 2002 
rok, tel. kom. 784-962-802.

 �Cinquecento 700, 1994 r., tel. kom. 
785-959-817.

 �CITROEN Jumper, 2.5D, 2001 rok, 
9.000 zł, tel. kom. 508-170-592.

 �CITROËN Berlingo, 1.4 gaz, 1997 rok, 
tel. kom. 692-132-798.

 �CITROËN C3 LPG, 2004/2005 rok, tel. 
kom. 513-019-003.

 �CITROËN C3, 1.4 HDI, 2006 rok, tel. 
kom. 502-240-358.

 �CITROËN C5, 2.0 HPI, 2002 rok, tel. 
kom. 602-579-764.

 �DAEWOO Lanos, 1.5 16V 
benzyna+gaz, XII 2000 rok, tel. kom. 
510-736-493.

 �DAEWOO Lanos, 1999 rok, sedan, 
tel. (46) 838-75-20.

 �DAEWOO Matiz, 2003 rok, tel. kom. 
781-120-675.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
724-115-913, 661-054-344.

 �DAEWOO Matiz TOP, 2001 
rok, brązowy metalik, gaz, bogate 
wyposażonie, 4800 zł, tel. kom. 
694-216-417.

 �DAEWOO Tico, 2000 rok, 1.300 zł, tel. 
kom. 505-056-590.

 �FIAT 126, 1999 rok, tel. kom. 
669-463-988.

 �Fiat 126 p, 1998 rok, 550 zł, tel. kom. 
603-628-194.

 �FIAT 126p, 1998 rok, tel. kom. 
693-036-681.

 �FIAT 126p Elegante, 1997 rok, tel. kom. 
691-645-784.

 �FIAT 126p, 1999 rok, 73.000 km, 
zielony, lekko uszkodzony, 550 zł, tel. 
kom. 506-317-657.

 �FIAT Brava benzyna/gaz, 1998 rok, tel. 
kom. 664-037-845.

 �FIAT CC, 700, 1993 rok, biały, tel. kom. 
697-027-981.

 �FIAT CC, 900, 1996 rok, tel. kom. 
698-746-198.

 �FIAT CC 700, gaz, tel. kom. 
788-847-140.

 �FIAT CC 700, 1997 rok, tel. kom. 
660-886-470.

 �FIAT CC 700, 1995 rok, 1.300 zł, tel. 
kom. 604-452-398.

 �FIAT CC 700, 1994 rok, zielony 
metalik, 1200zł, tel. kom. 693-745-090.

 �FIAT CC, 700, 1996 rok, 1.300 zł, tel. 
kom. 605-695-882.

 �FIAT CC, 700, 1997 rok, I właściciel, 
1.400 zł, tel. kom. 605-695-882.

 �FIAT Dobloo, tanio, tel. kom. 
607-809-288.

 �FIAT Ducato, 2.8 JTD, 2004 
rok, 145 KM, stan bdb, tel. kom. 
788-769-879.

 �FIAT Grande Punto, 1.4 8V, 2007 rok, 
21.800 zł, tel. kom. 665-356-766.

 �FIAT Marea, gaz, tel. kom. 
607-168-196.

 �FIAT Marea Diesel, tel. kom. 
505-056-590.

 �FIAT Panda, 2004 rok, dobry stan, 
uczciwa cena, tel. kom. 607-133-132.

 �FIAT Punto, 2003 rok, 88.000 km, stan 
dobry, tel. kom. 696-760-102.

 �FIAT Punto, 1.2 ELX, 1996 rok, tel. 
kom. 603-592-345.

 �FIAT Punto benzyna+gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 500-742-025.

 �FIAT Punto II, 1.2, 2000 rok, złoty, tel. 
kom. 725-242-512.

 �FIAT Punto, 1.1, 1997 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 604-392-876.

 �FIAT Seicento, 900, 1998 rok, tel. kom. 
605-978-418.

 �FIAT Seicento, 1999 rok, centralny 
zamek, blokada kierownicy, komplet 
opon zimowych, 3.500 zł, tel. kom. 
693-398-514.

 �FIAT Seicento, 1.1 benzyna+gaz 
(założony 2005 rok), 2002 rok, niebieski, 
tel. kom. 781-364-513.

 �FIAT Seicento, 1.1 benzyna+gaz, 2003 
rok, 45.000 km, granatowy, tel. kom. 
784-998-212.

 �FIAT Seicento Fun 900, 2001 rok, tel. 
kom. 508-174-814.

 �FIAT Seicento Van, 1.1, 2000 rok, 
3.000 zł, tel. kom. 502-633-268.

 �FIAT Seicento, 1.1 Sporting, 2000 
rok, 3.500 zł, tel. kom. 798-664-582, po 
14:00.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, I 
właściciel, tel. kom. 602-895-814.

 �FIAT Seicento, 1999 rok, I właściciel, 
tel. kom. 600-394-592.

 �FIAT Seicento, 1.1, XI.2004 rok, 
I właściciel, zadbany, tel. kom. 
604-392-876.

 �FIAT Seicento, 2004 rok, niedrogo, tel. 
kom. 792-261-009.

 �FIAT Seicento, 1.1 MPI, 2002 rok, 
wspomaganie kierownicy, 2x airbag, 
elektryka, tel. kom. 506-713-289.

 �FIAT Siena, 1.2 gaz, 1999 rok, tel. kom. 
692-132-798.

 �FIAT Siena, 1.6, 1996 rok, tel. kom. 
604-454-032.

 �FIAT Stilo, 1.2 16V, 2002 rok, tel. kom. 
513-473-662.

 �FIAT Uno, 1999 rok, tel. kom. 
605-350-355.

 �FIAT Uno gaz, 1994 rok, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 668-311-960.

 �FIAT Uno, 1.1, benzyna-gaz, rok 
produkcji 1993, tel. kom. 609-101-928.

 �FIAT Uno, tanio, tel. kom. 607-840-290.

 �FORD Cargo, 1990 rok, skrzyniowy, z 
plandeką, tel. kom. 606-392-267.

 �FORD Escort, 1.8 TD, 1995 rok, biały, 
tel. (46) 838-56-09.

 �FORD Fiesta, 1.8 D, 1992 rok, 1.500 zł, 
tel. kom. 503-830-451.

 �FORD Fiesta, 1.3, 1995 rok, grafit, 
użytkownik kobieta, 2.600 zł, tel. kom. 
501-646-541.

 �FORD Fiesta, 1.3 i, 1999 rok, 
5-drzwiowy, 5.700 zł, tel. kom. 
513-671-435.

 �FORD Focus, 1.8 Diesel, 2000 rok, tel. 
kom. 503-100-783.

 �FORD Mondeo, 1.8 TDCI kombi, 1999 
rok, bogate wyposażenie, stan bdb., tel. 
kom. 601-977-893.

 �FORD Mondeo, 1997 rok, instalacja 
gazowa, opony zimowe, tanio, tel. kom. 
728-458-853.

 �FORD Scorpio, 2.0, 1995 rok, 
grafitowy, stan dobry, tel. kom. 
609-101-949.

 �FORD Transit skrzyniowy, 2007 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �FORD Transit, 2.5 D, 1997 rok, długi, 
wysoki, tel. kom. 692-228-062.

 �HONDA Civic, 1997 rok, tel. kom. 
660-967-160.

 �HONDA Civic, 1.5, 1990 rok, 90km, 
kolor czerwony, elektryczne szyby i dach, 
wspomaganie, zadbany, bezwypadkowy, 
cena 2000 do negocjacji, tel. kom. 
669-078-557.

 �HONDA Civic, 1.4 16V, 2001 rok, 
salonowa, pełne wyposażenie, 
klimatyzacja, tel. kom. 604-392-876.

 �HONDA Civic, 1998 rok, klimatyzacja, 
elektryka, aluminiowe felgi, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 506-190-230.

 �HONDA Civic, 1.5 16V, sedan, 1996 
rok, zadbany, stan dobry, tel. kom. 
792-242-606.

 �HYUNDAI Atos, 1.0, 1999 rok, 3.000 zł, 
tel. kom. 605-695-882.

 �KIA Cerato benzyna+gaz, hatchback, 
2005 rok, czerwona perła, tel. kom. 
530-446-606.

 �KIA Sorento, 2.5 CRDi, 2005 rok, 
4x4, 140KM, bogate wyposażenie, 
salon Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
600-724-625.

 �LAND ROVER Free Lander, 2.0 
DT4, 2000/2001 rok, 4x4, tel. kom. 
513-019-003.

 �LUBLIN, 1999 rok, tel. kom. 
602-475-061.

 �LUBLIN, 1998 rok, tanio, tel. kom. 
603-103-174.

 �MALUCH, tel. kom. 795-291-113.

 �MAZDA 323F, 1998 rok, srebrna, tel. 
kom. 511-990-962.

 �MAZDA 6, 2.0 CITD, 2003 rok, tel. 
kom. 509-283-124.

 �MERCEDES C180 Elegance, 1.8 
benzyna + gaz, 1996 rok, tel. kom. 
606-655-691.

 �MERCEDES Okular, 2001 rok, stan 
idealny, tel. kom. 508-035-115.

 �MERCEDES, 4 t sprzedam lub 
zamienię na mniejszy, tel. kom. 
697-536-596.

 �MITSUBISHI Carisma, 1.9 TD, 1996 
rok, czerwony, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 604-607-061.

 �MITSUBISHI Colt, 1.3 75 KM benzyna, 
1999 rok, tel. kom. 514-392-397.

 �MITSUBISHI Carisma, 1996 rok, 
zadbany, tel. kom. 503-990-426.

 �NISSAN Almera, 1.5 16V, 2001 rok, tel. 
kom. 691-235-046.

 �NISSAN Almera, 1.4 16V, 1996 rok, tel. 
kom. 607-403-265.

 �NISSAN Almera, 1.8 16V, 2003 
rok, bogate wyposażenie (możliwa 
zamiana na tańszy), 11.800 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �NISSAN Almera, 2.0 D, 1996 rok, 
ciemna zieleń, stan bdb, tanio, tel. kom. 
606-233-816.

 �NISSAN Almera, 1.4, 1999 
rok, bordowy, stan bdb., tel. kom. 
600-856-459.

 �NISSAN Lavara, 2.5 TDI, 2000 rok, tel. 
kom. 513-019-003.

 �NISSAN Micra, 1994/1996 rok, tel. 
kom. 660-680-306.

 �NISSAN Primera benzyna+gaz, 
1995 rok, tanio, stan bdb, tel. kom. 
696-840-127.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna, 1993 rok, tel. 
kom. 602-588-798.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 793-577-918.

 �OPEL Astra Diesel, 2009 rok, tel. kom. 
502-240-358.

 �OPEL Astra I, 1.7 TD, hatchback, 1995 
rok, tel. kom. 511-010-675.

 �OPEL Astra II, 2.0 D, 1999 rok, tel. 
kom. 602-652-120.

 �OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 rok, tel. 
kom. 604-185-025.

 �OPEL Astra II benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 506-818-147.

 �OPEL Astra benzyna+gaz, 1991 rok, 
1950 zł, tel. kom. 723-531-660.

 �OPEL Astra, 1.7 diesel, 1993 rok, 
3.900 zł, tel. kom. 509-338-434.

 �OPEL Astra, 1.4, 1998 rok, srebrny 
metalik, w rozliczeniu mogę przyjąć 
Matiz, 5.700 zł, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 506-380-694.

 �OPEL Astra, 1999 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., tel. kom. 
600-970-598.

 �OPEL Astra, 1997 rok, garażowany, tel. 
kom. 506-260-804.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna 8 zaworów, 
hatchback, 1998 rok, zarejestrowany, tel. 
kom. 600-428-743.

 �OPEL Corsa Swing, 1.2 benzyna+gaz, 
1999 rok, granatowy, 5-drzwiowy, 
garażowany, tel. kom. 664-973-140.

 �OPEL Corsa, 1.2, 1997 rok, 92.000 
km, czerwony, 5-drzwiowy, tel. kom. 
783-261-007.

 �OPEL Corsa, 1.2, 1994 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 504-374-753.

 �OPEL Corsa, 1.2, 1997 rok, 
5-drzwiowy, salonowy, stan bdb, tel. kom. 
510-338-075.

 �OPEL Corsa, 1.2 i, 1998 rok, zielony 
metalik, 5-drzwiowy, 6.800 zł, tel. kom. 
513-671-435.

 �OPEL Meriva Diesel, 2006 rok, tel. 
kom. 784-962-802.

 �OPEL Movano, 2004 rok, skrzynia, 
bogata wersja, FVAT, tel. kom. 
602-587-341.

 �OPEL Omega, 2.0 benzyna+gaz, 1998 
rok, stan dobry, tel. kom. 603-972-528.

 �OPEL Tigra, tuning, 1997 rok, czarny, 
tel. kom. 531-256-537.

 �OPEL Vectra kombi, 2.0 DTI, 2000 rok, 
stan bdb, tel. kom. 604-607-061.

 �OPEL Vectra, 1991 rok, stan dobry, 
<\<>2.000 zł, tel. kom. 669-609-885.

 �OPEL Vectra, 2.0 diesel, kombi, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 605-535-396.

 �OPEL Zafira, 1.9 CDTI, 2006 
rok, 138.000 km, srebrny, 150 KM, 
klimatronik, bezwypadkowy, książka 
serwisowa, tel. kom. 508-411-270.

 �PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 2006 rok, 
39.000 km, tel. kom. 502-226-340.

 �PEUGEOT 206, tel. kom. 668-002-182.

 �PEUGEOT 206, 1.1 gaz sekwencja, 
2005 rok, koła zimowe, tel. kom. 
608-793-399.

 �PEUGEOT 306 kombi, 2.0 HDI, 2000 
rok, tel. kom. 602-479-334.

 �PEUGEOT 406, 1.8 16V, 1997 rok, 
3.900 zł, tel. kom. 692-481-645.

 �PEUGEOT 406, 2.0 HDI, sedan, 2002 
rok, samochód osobowy, tel. kom. 
508-328-404.

 �PEUGEOT Partner, 2.0 HDI, 2004 
rok, ciężarowy, stan bdb, tel. kom. 
601-360-267.

 �PEUGEOT Partner, 1.9 D, 2004 rok, 
salon, tel. kom. 888-764-464.

 �POLONEZ Atu, 1997 rok, tel. kom. 
667-799-412.

 �POLONEZ Caro, gaz, tel. kom. 
517-358-300.

 �POLONEZ Caro benz./gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 608-372-976.

 �POLONEZ Truck benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 504-573-160.

 �POLONEZ Truck DC, 1.9, 1999 rok, tel. 
kom. 508-174-814.

 �PONTIAC Trans Sport, 2.3, 16V, 
benzyna+gaz, 1995 rok, 7-osobowy, tel. 
kom. 660-663-327.

 �RENAULT Clio benzyna, 2001 rok, tel. 
kom. 501-786-996.

 �RENAULT Clio (Thalia) Diesel, 2003 
rok, zadbany, tel. kom. 503-990-426.

 �RENAULT Master, 2009 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �RENAULT Megane Scenic, 1.6, 1998 
rok, granatowy, tel. kom. 792-655-018.

 �RENAULT Megane, 1.6 i, 1997/98 rok, 
morski metalik, 5-drzwiowy, garażowany, 
oryginalny lakier. Możliwa zamiana na 
tańszy, 6.800 zł, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 506-380-694.

 �RENAULT Megane, po wypadku, na 
części, tel. kom. 788-142-168.

 �RENAULT Scenic, 1.9 TD, 1997 rok, 
tel. kom. 602-313-357.

 �RENAULT Scenic, 1.6 16V, 2002 rok, 
12.500 zł, tel. kom. 665-407-122.

 �RENAULT Twongo II, 1.5 DCI, 2010 
rok, biała perła, tel. kom. 530-446-606.

 �SEAT Cordoba benzyna/gaz, 2001 
rok, zadbany, tel. kom. 503-990-426.

 �SEAT Ibiza, 1998 rok, tel. kom. 
699-920-781.

 �SEAT Ibiza, 1.4 benzyna, 1998 
rok, salonowy, I właściciel, tel. kom. 
510-992-265.

 �SEAT Ibiza, 1.4, listopad 2003 rok, 
salon, zadbany, I właściciel, tel. kom. 
604-973-885.

 �SEAT Leon, 1.9 TDI 130 KM, 2004 rok, 
110.000 km, tel. kom. 501-683-270.

 �SEAT Toledo, 1993 rok, tel. kom. 
783-561-065.

 �SKODA, 1998 rok, tel. kom. 
601-451-290.

 �SKODA Fabia, 1.9 SDJ, 2001 rok, tel. 
kom. 787-101-848.

 �SKODA Fabia, 1.4, 2001 rok, 
wspomaganie kierownicy, 111000km, 
stan bdb, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
600-226-519.

 �SKODA Felicia, 1.3 MPI benzyna/gaz, 
1999/2000 rok, tel. kom. 605-535-396.

 �SKODA Felicia, 1.6, 2000 rok, 
wspomaganie kierownicy, stan 
bdb., cena do uzgodnienia, tel. kom. 
600-226-519.

 �SKODA Octavia, 1.9, tel. 695-052-735.

 �STAR 742, 1996 rok, sprzeda OSM w 
Sannikach, tel. (24) 277-28-53, tel. kom. 
795-346-752.

 �SUZUKI Alto, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., tel. 793-390-074.

 �SUZUKI Swift, 2007 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �SUZUKI Swifft, lekko uszkodzony, w 
całości lub na części, tel. 604-774-180.

 �TOYOTA Avensis, 1.8 VVT-i, 
2006 rok, salon Polska, bogate 
wypsażenie, stan bdb, tel. kom. 
660-754-781.

 �TOYOTA Aygo, 2006 rok, srebrny 
metalik, tel. kom. 530-446-606.

 �TOYOTA Corolla, 1998 rok, tel. kom. 
698-720-150.

 �TOYOTA Land Cruiser, 3.0 TD, 1998 
rok, tel. kom. 508-186-353.

 �TOYOTA Yaris, 2002 rok, stan bdb, 
3-drzwiowy, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 600-226-519.

 �TRABANT 601, stan dobry, tel. kom. 
781-487-802.

 �VOLVO V40, 1.9 D, 1999 rok, tel. kom. 
503-696-557.

 �VOLVO V40, 1.9 TD, 1997 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 694-253-576.

 �VW Bora SDI, 2000 rok, tel. kom. 
693-814-164.

 �VW Golf benzyna+gaz, 1994 rok, tel. 
kom. 500-742-025.

 �VW Golf III, 1.6 benzyna, 1994 rok, 
2.700 zł, tel. kom. 606-145-529.

 �VW Golf III benzyna+gaz, 1996 rok, tel. 
kom. 691-033-727.

 �VW Golf III, 1.9 TD, 1995 rok, tel. kom. 
785-530-821.

 �VW Golf IV TDI, 2002 rok, tel. kom. 
607-418-736.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. kom. 
602-579-764.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI 105 KM, 2001 
rok, 140.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �VW LT 35 kontener, 2001 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �VW Multiwan T5, 2003 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 608-420-169.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
668-720-126.

 �VW Passat, 1.9 D, 1997 rok, tel. kom. 
502-178-586.

 �VW Passat B4 benzyna, 1994 rok, 
poj. 1800, sedan, zadbany, tel. kom. 
500-098-817.

 �VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2000 rok, 
tel. kom. 606-774-368.

 �VW Passat, 1.9 kombi TDI, 1998 
rok, srebrny metalik, 110 KM, tel. kom. 
508-763-286.

 �VW Polo, 1.9 D, tel. kom. 514-785-278.

 �VW Polo, 1.9 SDI, 2001 rok, stan bdb, 
tel. kom. 506-713-289.

 �VW Transporter, 2003 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �ŻUK gaz, tel. kom. 607-762-291.

inne
 �Sprzedam opony, felgi do Golfa III, tel. 

kom. 501-930-953.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.
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REKLAMA

KANCELARIA
NIERUCHOMOŚCI

POLECA NA SPRZEDAŻ:

tel. 601-575-188
www.posesjalowicz.otodom.pl

„Posesja”

175957

Łowicz
Al. Sienkiewicza 12

� obiekt handlowo-magazynowy 
3,5 ha, Skierniewice

� dom 150 mkw., działka 1100 mkw. 
Nowe Kęszyce

� zabudowana działka 0,91 ha, Stachlew
� zabudowana działka 0,44 ha, 

Marianka k. Łowicza

REKLAMA

��Przyczepka,�tel.�kom.�727‑353‑019.

��Sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�różne�typy�oraz�
silniki�elektryczne�do�łodzi,�tel.�kom.�
608‑171‑821.

��Sprzedam�silnik�1.9�GLD,�tel.�kom.�
602‑585‑750.

��Sprzedam�przyczepki�samochodowe,�
tel.�kom.�889‑601‑888.

��Awaryjne�otwieranie,�tel.�606‑319‑335.

��Sprzedam�przyczepki�Sam,�nowe,�
w�ocynku,�z�dokumentami,�tel.�kom.�
505‑928‑735.

��Auto‑spa,�mycie,�polerowanie,�
woskowanie,�mycie�silnika,�pranie�
tapicerki,�odświeżanie�plastików�
gum�alufelg,�Domaniewice,�tel.�kom.�
504‑221‑009.

��Opony�13”�zimowe,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691‑033‑727.

��Wzmaczniacz�samochodowy�300�Wat�
+�tuba�+�okablowanie,�tanio,�tel.�kom.�
691‑033‑727.

��Sprzedam�felgi�stalowe�do�Forda,�
14”,�4x108,�felgi�aluminiowe�14”,�4x100,�
nowe,�antena�CB�Sirio�ML145,�tel.�kom.�
509‑871‑590.

��Sprzedam�części�do�Polonez�Caro,�
Transit,�Astra�I,�BMW�318,�Golf�III,�Palio,�
Siena,�Scenic�i�inne�na�zamówienie,�tel.�
kom.�604‑454‑032.

��Części:�Fiat�Seicento,�tel.�883‑771‑850.

��Lakiernictwo,�blacharstwo�
samochodowe,�200�zł�element�z�
materiałem,�krótkie�terminy,�solidnie.�
Konserwacja,�tel.�kom.�503‑990‑426.

motorowe
kupno

��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�
samochody,�części,�tel.�513‑185‑357.

sprzedaż
��Gokart�niemiecki,�tel.�600‑212‑046.

��Skuter�Kingway�Martinelli,�2008�
rok,�serwisowany,�kupiony�w�salonie,�
przebieg�5.500�km,�tel.�506‑260‑804.

��Jawa�CZ175,�1988�rok,�stan�bdb,�tel.�
kom.�601‑052‑049.

��Honda�CB500,�1995�rok,�tel.�kom.�
665‑947‑994.

��Simson�S‑51,�zarejestrowany,�stan�
dobry,�tel.�kom.�509‑195‑192.

��MZ‑ETZ�251,�1990�rok,�stan�bdb,�
zarejestrowana,�tel.�kom.�604‑349‑047.

��Honda�CBR�F2,�1994�rok,�nie�wymaga�
wkładu�finansowego,�5.000�zł,�tel.�kom.�
796‑954‑454.

��Motocykle,�skutery,�quady,�części,�
akcesoria,�MR�MOTORS,�Głowno,�
Łódzka�4,�tel.�(42)�710‑76‑11.

��Honda�NSR�125,�1991�rok,�3.000�zł,�
tel.�kom.�511‑311‑145.

��MZ�ETZ�150,�1986�rok,�tel.�kom.�
504‑178‑884.

��Sprzedam�skuter�Romet�777C,�1.500,�
tel.�kom.�693‑449‑213.

��Sprzedam�Simsona�S51,�tel.�kom.�
603‑304‑681.

��Motorynka�bez�dokumentów,�stan�
dobry,�tel.�kom.�603‑188‑382.

��Honda�CBR�600V,�2000�rok,�7.500�zł,�
tel.�kom.�695‑445‑447.

��Motorynka,�tel.�kom.�609‑311‑819.

inne
��Naprawa�skuterów,�zdejmowanie�

blokad,�tel.�kom.�691‑221‑090.

��Naprawa�skuterów,�quadów�oraz�
starszych�motocykli,�tel.�696‑805‑686.

��Naprawa�MZ,�Jawa,�Simson,�WSK,�
inne,�tel.�kom.�691‑588‑602.

garaże
sprzedaż

��Sprzedaż�garaży�blaszanych,�tel.�kom.�
792‑671‑690.

��Garaż,�ulica�Nieborowska,�11.500�zł,�
tel.�kom.�663‑340‑009.

wynajem
��Szukam�garażu�do�wynajmu,�tel.�kom.�

533‑832‑212.

nieruchomości

kupno
��Kupię�siedlisko,�minimum�100�m�

szerokości,�w�okolicy�Łowicza,�tel.�kom.�
668‑631‑963.

��Kupię�grunty�orne,�Przemysłów�i�
okolice,�tel.�kom.�669‑960‑718.

��Kupię�mieszkanie�M‑1,�kawalerkę�w�
Głowinie,�tel.�kom.�660‑367‑388.

��Kupię�lub�wynajmę�mieszkanie�w�
Głownie,�tel.�kom.�502‑358‑304.

��Za�gotówkę�odkupię�ziemię�rolną�lub�
rolno‑budowlaną�w�okolicy�Puszczy�
Bolimowskiej,�tel.�kom.�603‑230‑330.

��Kupię�działkę�do�1000�mkw.�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�888‑562‑457.

��Kupię�ziemię,�działkę,�bloki,�tel.�kom.�
607‑809‑288.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�tel.�kom.�
663‑739‑506.

sprzedaż
��Działki:�jedna�leśna,�druga�z�prawem�

do�zabudowań,�tel.�kom.�512‑615‑182.

��Działkę�budowlaną,�749�mkw.,�
Głowno,�ul.�Ściegiennego,�wodociąg�
i�energia�do�podłączenia�w�ulicy,�
kanalizacji�brak,�tel.�kom.�501‑052‑561.

��Dom�piętrowy�z�zabudowaniami�
gospodarczymi,�działka�57�arów,�Sobota,�
tel.�kom.�604‑802‑000.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Mysłakowie,�tel.�kom.�691‑871‑532;,�
665‑759‑204.

��Działka�rolno‑budowlana�o�pow.�
11.200�mkw.�w�Głownie,�tel.�kom.�
600‑230‑296.

��Sprzedam�działkę,�pow.�1.143�mkw.,�
Wyszyńskiego�10,�Głowno,�tel.�kom.�
889‑071‑414.

��Dwie�działki�rolno‑budowlane,�
Placencja,�mniejsza�1300�mkw.,�20�m�
szerokości.�Tanio,�tel.�kom.�606‑889‑643.

��Mieszkanie�58�mkw.,�II�piętro,�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�723‑482‑428.

��Gospodarstwo�rolne�8�ha,�tel.�kom.�
501‑768‑745.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Bednarach�blisko�dworca�kolejowego,�
na�miejscu�szkoła,�sklepy,�CPN,�
tel.�(46)�838‑62‑52.

��Działka�6200�mkw.,�Strugienice,�tel.�
kom.�600‑966‑269.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�4,70�
ha,�Osiek�5,�tel.�kom.�665‑220‑406.

��Sprzedam�dom�w�Łyszkowicach,�
działka�900�mkw.,�tel.�kom.�880‑307‑100.

��Atrakcyjna�działka�budowlano‑
usługowa,�1200�mkw.,�w�Głownie,�blisko�
centrum,�media,�tel.�kom.�695‑711‑721.

��Dom�w�Kutnie,�tel.�kom.�661‑990‑632.

��Mieszkanie�57,56�mkw.,�w�Głownie,�tel.�
kom.�662‑638‑779,�508‑157‑074.

��Mieszkanie�48�mkw.,�IV�piętro,�cegła,�
(c.o.,�c.w.,�bojler,�druga�taryfa),�plastikowe�
okna,�duży�balkon,�os.�Kostka�5.�Cena�
3.150�zł�/mkw.�(do�negocjacji),�tel.�kom.�
502‑997‑560,�697‑049‑991.

��Mieszkanie�40�mkw.,�ul.�Czajki,�tel.�
kom.�602‑774‑552.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Nieborowie,�tel.�kom.�795‑064‑751.

��Pół�bliźniaka�na�Zabrzeźni�Głowno,�
tel.�kom.�507‑036‑632.

��Dom�172�mkw.,�działka�261�mkw.,�
Łowicz,�Nowy�Rynek,�tel.�kom.�600‑
076‑201,�po�18.00.

��Dom�z�działką�na�Górkach,�ul.�
Wiatrakowa,�babkak@msn.com,�
tel.�(46)�837‑85‑59.

��M‑3,�IV�p.,�+garaż,�Dąbrowskiego,�tel.�
kom.�601‑303‑852,�18:00‑20:00.

��Działka�budowlana�1670�mkw.,�Czajki,�
tel.�kom.�502‑338‑780.

��Mieszkanie�35�mkw.,�II�piętro,�Głowno,�
os.�Sikorskiego,�bez�c.o.,�bez�pieców,�tel.�
kom.�660‑511‑391.

��Sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�ul.�
Zagórska,�tel.�kom.�665‑737‑434.

��Dom�na�działce�1500�mkw.,�
koło�Walewic�(zamiana),�tel.�kom.�
511‑682‑578.

��Atrakcyjna�działka�budowlano‑
inwestycyjna,�narożna,�w�Łowiczu,�
6000�mkw.,�tel.�kom.�603‑878‑783.

��Mieszkanie�74,53�mkw.,�4‑pokojowe,�
I�piętro,�blisko�dworca,�Łowicz,�tel.�kom.�
723‑170‑147.

��Mieszkanie�36�mkw,�cegła,�2�pokoje,�
tel.�kom.�600‑127‑143.

��Stryków,�okolice,�dom�160�mkw.,�do�
zamieszkania,�osiedle,�wszystkie�media,�
tel.�kom.�783‑662‑956.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�o�pow.�
0,66�ha,�na�wysokości�Pilaszkowa�przy�
trasie�Łęczyckiej,�tel.�kom.�667‑248‑227.

��Sprzedam�ziemię�rolno‑budowlaną,�
1�ha,�Skaratki,�30.000�zł,�tel.�kom.�
601‑262‑910.

��Mieszkanie�72�mkw.,�Łowicz,�tel.�kom.�
660‑780‑742,�po�18:00.

��Sprzedam�ziemię�orną�9�ha,�tel.�kom.�
665‑821‑756.

��Atrakcyjne�działki�budowlano‑
usługowe�w�Bełchowie,�tel.�(46)�838‑66‑
40,�tel.�kom.�502‑251‑751.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dabrowskiego,�płyta,�III�pietro,�tel.�kom.�
784‑297‑735.

��Dom,�nowy�okolice�Łowicza�(lub�
zamienię�z�dopłatą�na�bloki),�tel.�kom.�
668‑156‑494.

��Sprzedam�5,7�ha,�Chąśno,�tel.�kom.�
508‑281‑219.

��Sprzedam�M‑5,�os.�Starzyńskiego,�tel.�
kom.�724‑533‑936.

��Sprzedam�2�działki�rolno‑budowlane�
1,18�i�0,7�ha,�tel.�kom.�795‑291‑113.

��Działka�budowlana�600�mkw.,�
wszystkie�media,�z�możliwością�zakupu�
gruntów�rolnych�w�tym�las,�atrakcyjna�
cena,�Bobiecko,�tel.�kom.�608‑580‑044,�
608‑686‑489.

��Działka�3800�mkw.,�ze�starymi�
budynkami,�gmina�Domaniewice,�tel.�
kom.�797‑792‑032.

��Sprzedam�działkę�budowlano‑rolną�na�
ul.�Czajki,�1,70�ha,�tel.�kom.�889‑274‑823.

��Ziemia�0,98�ha,�klasa�V,�tel.�kom.�
792‑350‑091.

��Sprzedam�mieszkanie�33,5�mkw.,�
Łyszkowice,�tel.�kom.�798‑346‑357.

��M‑3,�parter,�ul.�Armii�Krajowej,�
wyremontowane,�pilnie,�tanio,�tel.�kom.�
606‑875‑186,�600‑086‑917.

��Chcecie�państwo�ekskluzywnie�
zamieszkać�w�centrum�Łowicza?�
Duży�dom,�4�sypialnie,�salon,�wiele�
tarasów,�garaż,�oferta�dla�poważnie�
zainteresowanych,�tel.�kom.�606‑442‑251.

��Dom�w�Łowiczu,�możliwość�podziału,�
tel.�kom.�787‑523‑191.

��Mieszkanie�65�mkw.,�z�garażem,�
dwiema�piwnicami�w�Łyszkowicach,�
więcej:�www.nieruchomosci.pl.�Okazja!,�
tel.�kom.�666‑157‑647.

��Działka�budowlana�1.250�mkw.,�
Zabrzeźnia,�tel.�kom.�506‑109‑106.

��Mieszkanie�20�mkw.,�os.�Sikorskiego,�
Głowno,�tel.�kom.�603‑079‑603.

��Sprzedam�mieszkanie�3‑pokojowe,�
parter,�Głowno,�tel.�kom.�692‑848‑332.

��Lokale�handlowe�w�Głownie,�dobra�
lokalizacja,�tel.�kom.�500‑181‑703.

��Sprzedam�dużą�działkę�budowlaną�w�
Zielkowicach,�tel.�kom.�604‑358‑980.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�668‑486‑221.

��Mieszkanie�48�mkw.,�I�piętro,�Borów,�
tel.�kom.�692‑934‑489.

��Dom�120�mkw.�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
606‑463‑540.

��Siedlisko�lub�całe�gospodarstwo,�
gmina�Bedlno,�tel.�kom.�694‑807‑712.

��Sprzedam�działkę�83�ary,�tel.�kom.�
605‑562‑651.

��Kawalerka,�24�mkw.,�Bratkowice,�
tel.�(46)�837‑23‑02.

��Pół�bliźniaka,�Łowicz,�
tel.�(46)�837‑69‑65.

��Działkę�rekreacyjną�w�Głownie,�tel.�
kom.�605‑261‑466.

��M‑5,�74,5�mkw.,�cegła,�Dąbrowskiego,�
tel.�kom.�668‑534‑199.

��Mieszkanie�48�mkw.,�II�piętro,�os.�
Bratkowice�3,�środkowe,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�728‑345‑713.

��Działka�budowlano‑rolna�0,56�ha,�
Niedźwiada,�tel.�kom.�601‑575‑188.

��Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�665‑464‑
794,�667‑766‑612.

��Sprzedam�łąkę�o�pow.�0,30�ha,�
Wierznowice,�tel.�kom.�796‑596‑085.

��Mieszkanie�26�mkw.,�Głowno,�tel.�kom.�
513‑876‑739.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�II�
piętro,�os.�Dąbrowskiego,�po�remoncie,�
tel.�kom.�728‑194‑782.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�ze�
stawem�w�Otolicach,�3500�mkw.,�
media:�woda,�prąd,�ogrodzona,�tel.�kom.�
605‑067‑544.

��Działka�budowlana�840�mkw.,�
Cebertowicza�8,�Głowno,�tel.�kom.�
515‑132‑167.

��Sprzedam�atrakcyjną�działkę�leśną,�
ogrodzoną,�4.588�mkw.,�media,�
zagospodarowana,�rozpoczęta�budowa,�
domek�letniskowy,�Głowno,�tel.�kom.�
603‑754‑597.

��Sprzedam�dom�do�remontu�w�
Nieborowie,�tel.�kom.�668‑176‑169.

��Ziemia�i�łąka,�Mysłaków,�tel.�kom.�
880‑487‑043.

��Sprzedam�dom�z�budynkami�
gospodarczymi,�Skaratki�Podlas�gm.�
Domaniewice,�tel.�kom.�503‑512‑820.

��Mieszkanie�72�mkw.,�I�piętro,�os.�
Bratlkowice,�dwie�piwnice,�tel.�kom.�
531‑398‑301.

��Sprzedam�1,4�ha�blisko�lasu,�tel.�kom.�
607‑306‑247.

��Działka,�Łowicz,�tel.�kom.�662‑061‑851.

��Działka�budowlana�1.700�mkw.,�
media,�Świące,�tel.�kom.�601‑320‑604.

��Działka�2.000�mkw.,�ziemia�2�ha,�
Maków�koło�Skierniewic,�tel.�kom.�
697‑407‑826.

��Sprzedam�działkę�rolno‑budowlaną�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�889‑338‑757.

��Działka�w�Osinach�0,54�ha�wraz�z�
zabudowaniami�oraz�działka�1,37�ha.�
Tanio,�tel.�kom.�509‑660‑061.

��Działki�budowlane�w�Strzelcewie,�tel.�
kom.�660‑911‑451.

��Sprzedam�działkę�w�Michałówku�k.�
Nieborowa,�tel.�kom.�789‑323‑148.

��Działka�330�mkw.,�z�budynkiem�
drewniano‑murowanym�62�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�505‑874‑288.

��Sprzedam�47�mkw,�os.�Dąbrowskiego,�
tylko�poważne�oferty,�tel.�kom.�
792‑307‑099.

��Działka�budowlana�1.370�mkw.,�blisko�
centrum�Głowna,�tel.�kom.�515‑235‑874.

��Sprzedam�1,68�ha�z�budynkami,�tel.�
kom.�669‑673‑075.

��Pilnie�sprzedam�dom�piętrowy,�działka�
465�mkw.,�tel.�kom.�609‑317‑929.

��M‑3,�47,5�mkw.,�IV�piętro,�cegła,�os.�
Noakowskiego,�Łowicz�(cena,�zdjęcia,�
szczegóły:�www.nieruchomosci‑online.
pl),�tel.�kom.�512‑277‑792.

��Sprzedam�działkę�1850�mkw.,�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�606‑118‑058.

��Sprzedam�działkę�rolno‑budowlaną,�
3,3�ha,�przy�asfalcie,�wszystkie�media,�
tel.�(42)�719‑64‑26.

��Sprzedam�uzbrojoną�działkę�
budowlaną�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
790‑704‑724.

��Sprzedam�M‑4,�63�mkw.,�II�piętro,�os.�
Bratkowice,�tel.�kom.�693‑489‑574.

��Działka,�Łowicz,�tel.�kom.�513‑389‑249.

��Działka�3.000�mkw.�w�Łowiczu�na�
osiedlu�domków�jednorodzinnych�z�
możliwością�zabudowy,�tel.�(46)�837‑76‑
38,�tel.�kom.�781‑243‑431.

��Działka�budowlana,�1,028�mkw.,�
wszystkie�media,�Bednary,�tel.�kom.�
502‑853‑595.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�694‑203‑857.

��Działki�w�Parmie,�przy�ulicy�
(wodociąg),�tel.�kom.�697‑140‑758.

��Łąka�0,5h�w�Bielawach,�tel.�kom.�
519‑447‑100.

��Działka�rolna�2,8�h�możliwością�
zabudowy�przy�drodze�asfaltowej�do�
centrum�Bielaw,�tel.�kom.�519‑447‑100.

��Sprzedam�48�mkw.,�os.�Dąbrowskiego,�
tel.�kom.�794‑205‑202.

��Sprzedam�nowy�dom�ok�250�
mkw�pod�Skierniewicami�na�nowym�
osiedlu�domków.�Wykoczony�w�stanie�
developerskim.�Cena�390�tys.zł,�tel.�kom.�
603‑688‑032.

��Dom,�stan�surowy,�Łowicz,�Kutrzeby,�
tel.�kom.�605‑679‑749.

��Wydzirżawię�2�ha�ziemi,�Reczyce�
Nowa�Wieś,�tel.�(42)�611‑05‑78.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�32�
mkw.,�2�pokojowe,�na�os.�Czajki�(bardzo�
niski�czynsz),�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
kom.�888‑134‑739,�509‑232‑784.

��Sprzedam�mieszkanie�35�mkw,�os.�
Dąbrowskiego,�I�piętro,�komfortowe,�tel.�
kom.�692‑506‑314.

��Działka�usługowo‑mieszkaniowa�o�
pow.�2200�mkw.,�przy�ul.�Powstańców�w�
Łowiczu,�możliwość�podziału,�tel.�kom.�
602‑377‑590.

��Sprzedam�siedlisko�w�gminie�
Kocierzew,�tel.�kom.�513‑314‑505.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Łowiczu,�tel.�(46)�837‑67‑49.

��Mieszkanie:�trzypokojowe,�60�
mkw.,�Kostka,�tel.�kom.�600‑248‑791,�
668‑599‑646.

��Sprzedam�lub�wynajmę�dom,�tel.�kom.�
602‑878‑908.

��Kawalerka�26�mkw.�w�Strykowie,�tel.�
kom.�503‑028‑208.

��Sprzedam�działki�budowlane�
w�Nieborowie,�przy�lesie�Puszczy�
Bolimowskiej,�tel.�kom.�694‑471‑236,�
694‑471‑212.

��Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�668‑
788‑163,�po�12.00.

��Sprzedam�mieszkanie�35�mkw�na�
os.�Sikorskiego,�po�remoncie,�tel.�kom.�
607‑679‑606.

��Sprzedam�1,5�ha�ziemi�wraz�z�domem�
i�zabudowaniami�gospodarczymi.�Bąków�
Górny�64,�tel.�kom.�600‑721‑132.

��Sprzedam�działkę�rolno‑budowlaną�we�
wsi�Strugienice,�tel.�kom.�502‑321‑194.

��Działka�rolno‑budowlana�5.900�mkw.,�
przy�drodze�wojewódzkiej�704,�Nowe�
Grudze,�tel.�kom.�604‑416‑858.

��Sprzedam�działkę�pod�zabudowę,�
zagrodową,�7400�mkw.,�28�m�szeroka,�
10�zł/mkw.,�Bednary,�tel.�kom.�
666‑901‑920.

��Sprzedam�ziemię�68�a�w�Nieborowie,�
tel.�kom.�510‑130‑054.

��Dom�i�budynek�gospodarczy�na�
działce�3000�mkw.,�Złaków�Kościelny,�
tel.�kom.�663‑667‑463.

��Mieszkanie�60,5�mkw.,�Bratkowice,�II�
piętro,�pilne,�tel.�kom.�602‑855‑893.

��Mieszkanie�M‑3,�48�mkw.,�Kostka,�tel.�
kom.�602‑219‑473.

��Dom�w�Kiernozi,�piętrowy�budowany�
w�latach�70‑tych,�5‑pokojowy,�kuchnia,�
garaż,�nowy�tynk,�nowa�instalacja�c.o.,�
działka�1000�mkw.�z�drzewami,�tel.�kom.�
698‑503‑625.

��Dom�w�Łowiczu,�350.000�zł,�tel.�kom.�
516‑053‑556.

��Łódź�centrum,�Legionów�41,�120�mkw.,�
remont�wykonany�w�60%�(usługowo‑
mieszkalny),�tel.�kom.�502‑229‑021.

��Sprzedam�działki,�tel.�kom.�
699‑293‑131.

��Sprzedam�2‑pokojowe�mieszkanie�
w�Ząbkach,�53�mkw.,�II�piętro,�osiedle�
zamknięte,�315.000�zł,�tel.�kom.�
502‑250‑210.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�tel.�
kom.�725‑657‑610.

��Działka�budowlano‑usługowa�3000�
mkw.,�Strzelcew,�tel.�kom.�600‑226‑961.

��Konopnickiej,�60�mkw,�IV�piętro,�tel.�
kom.�600‑226‑961.

��Sprzedam�działkę�w�rodzinnym�
ogródku�działkowym,�tel.�kom.�
697‑634‑094.

��Łąka�0,43�ha,�zalesiona�(olcha),�nad�
Mrogą,�blisko�trasy�Głowno‑Brzeziny;�
tanio,�tel.�kom.�661‑537‑452.

��Mieszkanie�54�mkw.,�Bratkowice,�tel.�
kom.�517‑552‑518.

��Sprzedam�dom�w�centrum�Łowicza,�
tel.�(46)�837‑45‑93.

��Pilnie�sprzedam�1,5�ha�ziemi��
w�Wojewodzy,�tel.�kom.�781‑485‑022.

��Sprzedam�działkę�1400�mkw.,�z�
budynkami,�media,�Stroniewice�woj.�
Łódzkie,�tel.�kom.�795‑474‑244.

��Działka�1,78�ha,�błota�Krępskie,�tanio,�
tel.�kom.�602‑592‑778.

��Urokliwa�działka,�Kraszew,�2.500�mkw.,�
tel.�kom.�502‑069‑900.

��Działka�pod�zabudowę�1,16�ha,�5�km�
od�Łowicza,�tel.�kom.�669‑439‑121,�po�
20.00.

��Działka�3400�mkw.,�z�budynkami,�
Ostrów,�okolice�Łowicza,�tel.�kom.�
501‑575‑732.

��Działki�rekreacyjne�w�okolicach�
Głowna,�tel.�kom.�606‑219‑718.

��Głowno,�Kopernika,�mieszkanie�60�
mkw.,�od�zaraz,�tel.�kom.�502‑335‑488.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Kopernika,�
Głowno,�tel.�kom.�518‑822‑669.

��Działka�budowlana�1600�mkw.,�tel.�
kom.�607‑079‑386.

��Działka�890mkw.,�95.000�zł,�3�km�od�
centrum�Łowicza,�tel.�(46)�838‑95‑10,�tel.�
kom.�660‑728‑210.

��Sprzedam�mieszkanie�w�domu�
dwurodzinnym,�ok.�70�mkw.,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�699‑911‑827.

��Działka�2000�mkw.,�+�dom,�8�km�
od�Sochaczewa,�125.000�zł,�tel.�kom.�
606‑676‑617.

wynajem
��Do�wynajęcia�studentom:�M‑2�w�Łodzi,�

ul.�Uniwersytecka,�tel.�kom.�660‑150‑977.

��Lokal�160�mkw,�Przyrynek,�do�
wynajęcia�na�handel�lub�biuro,�tel.�kom.�
601‑345‑299.

��Do�wynajęcia:�hala�magazynowa�
lub�produkcyjna,�pomieszczenia�
biurowe�i�socjalne,�lokale�pod�warsztat�
mechaniczny�lub�samochodowy,�
lokal�pod�szwalnię,�Głowno,�tel.�kom.�
516‑180‑211.

��Do�wynajęcia�lokal�w�centrum�miasta,�
pod�działalność�gospodarczą,�Głowno,�
tel.�kom.�516‑180‑211.

��Biura�w�centrum,��
tel.�kom.�509‑099‑969.
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 �Wynajmę pomieszczenie  
o powierzchni 60 mkw., przy ul. Klickiego 
(wjazd do stacji CPN), tel. (46) 837-85-87, 
tel. kom. 696-568-333.

 �Do wynajęcia pawilon handlowy 50 
mkw., z placem 1500 mkw. lub bez, róg 
Klickiego i Napoleońskiej, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502, Łowicz.

 �Wynajem pokoi, okolice Bolimowa, 
Nieborowa, tel. kom. 660-479-348.

 �Wynajmę lokal, ul. Krakowska, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Mieszkania 50 mkw. i 34 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 662-736-603.

 �M-2, 38 mkw., cegła, os. Bratkowice 
wynajmę lub sprzedam, tel. kom. 
605-341-990.

 �Sprzedam lub zamienię 36 mkw., 
IV piętro, Bratkowice na większe, 
tel. (46) 837-07-11, po 19.00.

��Tanie�pokoje�noclegowe,�
Łowicz,�Plac�Przyrynek�11�oraz�
pomieszczenie�na�działalność,�
tel.�(46)�837-99-16,�tel.�kom.�
512-098-358.

 �Lokale 120 mkw., 230 mkw., 40 
mkw., 80 mkw., centrum, tel. kom. 
692-725-590.

 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw., Łowicz, 
ul. Zduńska, 900 zł (ogrzewanie w 
cenie), tel. kom. 502-229-021.

 �Lokal do wynajęcia, 18 mkw., Łowicz, 
ul. Browarna 6b, tel. (46) 838-95-07.

 �Lokal 40 mkw., ul. Zduńska, tel. kom. 
793-038-723.

 �Wynajmę pomieszczenia 55 mkw., 
w Bełchowie osiedlu na działalność 
gospodarczą, tel. (46) 838-66-40, tel. 
kom. 511-010-676.

��Wynajmę�lokale�i�pomieszczenia�
biurowe�(I�piętro,�200�mkw.),�tel.�
kom.�607-442-383.

 �Wynajmę bramę do zaadaptowania 
na sklep, ulica Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �Tanie noclegi, Łowicz, tel. kom. 
662-736-603.

 �Mieszkanie, blisko dworca PKP, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 668-
274-965, po 16:00.

 �Kwatery, Dmosin, przy A-2, 
tel. (46) 874-64-68.

 �Do wynajęcia pokój, dla uczennicy, tel. 
kom. 693-543-658.

 �Os. Bratkowice, 60 mkw., 1.350 zł  
+ c.o., tel. kom. 514-544-967.

 �Os. Noakowskiego, 50 mkw., 1.200 zł 
+ ogrzewanie, tel. kom. 504-011-161.

 �Os. Bratkowice, 65 mkw., 1.400 zł, tel. 
kom. 502-226-387.

��Kwatery�pracownicze,�Głowno,�tel.�
kom.�502-510-403.

 �Poszukuję lokalu na działalność 
minimum 100 mkw, Głowno lub Stryków, 
tel. kom. 509-700-362.

 �Ładne, 2-pokojowe na ul. 
Baczyńskiego w Łowiczu,  
tel. kom. 501-541-876.

 �Dwupokojowe, Łowicz, Dąbrowskiego, 
tel. (22) 636-67-60, po 20.00.

 �Kwatery do wynajęcia, tel. kom. 
510-636-640.

 �Wynajmę lokal biurowo-usługowy 
34 mkw., w centrum Łowicza, 
tel. (46) 837-69-20.

 �Kwatery, Głowno,  
tel. kom. 603-641-489.

 �Dwa pomieszczenia na spokojną 
działalność gospodarczą,  
tel. kom. 501-671-060.

 �Wynajmę ogrodzony, utwardzony plac 
2.900 mkw., ul. Magazynowa, Łowicz,  
tel. kom. 530-809-888.

 �Kwatery pracownicze: Lubianków, 
Rudniczek, Grodzisk,  
tel. kom. 502-315-451, 508-340-245.

 �Kwatera pracownicza, Głowno, 
 tel. kom. 601-699-405.

 �Głowno dom, kwatery pracownicze, 
tel. kom. 691-051-829.

 �Do wynajęcia 33 mkw., 2 pokoje + 
kuchnia, tel. kom. 693-630-737, Łowicz, 
Czajki.

 �Do wynajęcia lokal 18 mkw., na 
działalność gospodarczą lub inną i lokal 
22 mkw., na mieszkanie w Łowiczu, ul. 
Sienkiewicza 34, tel. (46) 837-32-49, tel. 
kom. 511-491-109.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 602-328-896.

 �Lokal 50 mkw., ul. Zduńska, 
tel. (46) 837-67-89.

 �Wynajmę lokal, ul. Krakowska, tel. 
kom. 607-809-288.

 �Plac 4.500 mkw., budynek 
gospodarczy 200 mkw. (magazyn-
warsztat), A2, ul. Poznańska, tel. kom. 
724-109-399.

 �Wynajmę dla pracowników A2 dwa 
pokoje z kuchnią, wygody, tel. kom. 
728-348-420.

 �Do wynajęcia mieszkanie w Krępie 
przy trasie, tel. kom. 508-912-732.

��Wynajmę�dwa�lokale�mieszkalne:�
55�mkw.,�48�mkw,�tel.�kom.�607-442-
383,�660-230-318.

 �Wynajmę lub sprzedam dom, tel. kom. 
602-878-908.

 �Wynajmę 2 pokoje dla 8 osób, tel. 
kom. 794-198-458.

 �Pół bliźniaka pod kwatery 
pracownicze, Głowno, tel. kom. 
504-178-884.

 �Wynajmę dom wraz z całą posesją w 
dobrym punkcie na kwatery lub firmie, 
tel. kom. 600-155-639.

 �Wynajmę lokal 34 mkw. na działalność 
gospodarczą, wszystkie media, 
atrakcyjne położenie, Głowno, tel. kom. 
696-261-201.

 �Kwatery w Dmosinie, tel. kom. 
533-614-100.

 �Do wynajęcia mieszkanie, tel. kom. 
501-504-786.

 �Lokal do wynajęcia, ul. Zduńska 7, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 883-201-761.

 �Wydzierżawię grunty orne, tel. kom. 
693-025-952.

 �Poszukuję domu do wynajęcia, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 728-982-960.

 �Mieszkanie M-3, 48 mkw., Kostka, tel. 
kom. 691-961-280.

 �Do wynajęcia 60 mkw., os. 
Konopnickiej, tel. kom. 662-686-155.

 �Dom jednorodzinny w Głownie firmie 
na kwatery, tel. kom. 501-989-141.

 �Do wynajęcia lokal na działalność 
gospodarczą 100 lub 150 mkw.; Głowno, 
tel. kom. 603-835-565.

 �Wynajmę parter w domu 
niezamieszkałym na noclegi lub biura, 
tel. kom. 509-853-390.

 �Wynajmę M-3, Głowno, Sikorskiego, 
IV piętro, umeblowane, po remoncie, tel. 
kom. 601-877-580.

 �Wynajmę M-4, Bratkowice, tel. kom. 
886-100-809.

 �Wynajmę dom 120 mkw., 
pracownikom autostrady, przy trasie 
E14, 6 km od Łyszkowic, tel. kom. 
667-118-089.

zamiana
 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 

lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Zamienię mieszkanie 40 mkw., stare 
budownictwo, c.o., na bloki 2-pokojowe, 
tel. kom. 503-740-010.

 �Zamienię M 3, Bratkowice na M 4, 
Bratkowice, tel. kom. 668-501-944.

kupno�różne
 �Kupię złom, tel. kom. 504-350-641.

 �Przyjmę ziemię i gruz do Łyszkowic, 
tel. kom. 600-551-553.

 �Tunel foliowy kupię, tel. kom. 
604-986-321.

 �Kupię każdy używany instrument 
muzyczny, tel. kom. 660-680-306.

 �Stare radia, silniki, stary sprzęt AGD, 
stare meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516-907-429.

 �Kupię drewno opałowe, tel. kom. 
501-074-060.

 �Palnik węglowy, tel. kom. 720-162-713.

sprzedaż�różne
 �Drewno kominkowe: opałowe, 

rozpałkowe, suche, tel. kom. 
501-658-261.

��Meble�kuchenne�na�wymiar.�Tanio,�
solidnie,�projekt,�montaż,�gwarancja.,�
tel.�kom.�500-081-897.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. kom. 
504-257-615.

��Pianina,�fortepiany,�tel.�kom.�
604-443-118.

 �WC drewniane, budy dla psów, 
piaskownice, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzedam piasek, tel. kom. 
504-221-009.

 �Zacieraczka elektryczna do posadzek, 
w dobrej cenie, tel. kom. 727-353-019.

 �Okna PCV używane i nowe, 
gospodarcze, różne. Drzwi sklepowe, 
przeszklone, metalowe, duży wybór, 
niskie ceny, raty; Piątek, tel. kom. 
602-617-895.

 �Sprzedam ziemię, piasek (O2), żwir 
(8,60 mm), kruszywa, podsypy, tel. kom. 
693-565-564.

 �Okulary słoneczne, Hurtownia, 
Wólka Kosowska Hala 6/A17, tel. kom. 
508-909-732.

 �Rowery niemieckie używane, tel. kom. 
504-065-348.

 �Zbiornik plastikowy 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �Huśtawki drewniane i meble 
ogrodowe, piaskownice, blacha 
aluminiowa, tel. kom. 513-314-505.

��Piaski,�żwiry,�pospółka,�tel.�kom.�
600-895-026.

 �Czarnoziem, podsypka, piaski, żwiry, 
dowóz: Kamaz, koparka, tel. kom. 
506-271-866.

��Drewno�kominkowe�dąb,�buk,�tel.�
kom.�604-131-864.

 �Drzwi łazienkowe, nowe, 4 sztuki, 
biurka, kserokopiarka, tel. kom. 
692-725-590.

 �Parapodium dynamiczne, tel. kom. 
600-212-046.

 �Tunele, tel. kom. 888-762-298.

 �Skrzynki drewniane uniwersalne, stan 
bdb. 3,50 zł/szt., tel. kom. 694-122-716.

 �Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603-072-751.

 �Stół kuchenny + 4 krzesła, ława 
pokojowa, tel. kom. 507-799-796.

��Wegiel,�miał,�eko-groszek,�eko-miał�
z�dostawą,�tel.�kom.�603-877-390.

 �Sprzedam wózek 3-funkcyjny, tel. kom. 
691-702-899.

 �Sofa 3+2+1, stan bdb., 1.300 zł, tel. 
kom. 721-280-672.

 �Sprzedam kosiarkę do trawy, 1300 W, 
2007 rok, tel. kom. 603-090-506.

 �Witryna chłodnicza, kserokopiarka 
marki Oki, tel. kom. 663-650-270.

 �Konstrukcje, hale, wiaty, siatka, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 660-789-719.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
wysoka jakość, tel. (46) 838-34-78.

 �Wózek spacerowy stan bdb., rolety 
okienne, tel. kom. 507-852-140.

 �Oś kompletna z kołami do dwukółki 
ciągnika, oś kompletna do przyczepki 
samochodu, tel. (46) 839-63-61.

 �Sprzedam sofę 2-osobową, 400 zł, 
stan bdb, tel. kom. 784-083-892.

 �Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 880-248-434.

 �Sprzedam rower męski, tel. kom. 
698-899-299.

 �Dwa zestawy mebli VOX dla chłopca, 
dziewczynki; jasne meble skórzane Kler: 
narożnik, fotel, pufa; elegancka, ciemna 
biblioteczka; żyrandol + lampa; wieża 
Sony, tel. kom. 601-214-404, po 16.00.

 �Maszyny szwalnicze: overlock 
4-nitkowy Siruba, dwuigłowka i 
stębnowka Textima, niedrogo, 
tel. (46) 874-72-45.

 �Wózek widłowy GPW, udźwig 2 tony, 
tel. kom. 602-615-126.

 �Dwa tapczany jednoosobowe, biurko, 
tel. kom. 726-065-246.

 �Wózek dziecięcy + osprzęt, stan bdb., 
tel. kom. 664-196-132.

 �Dwa nowe okna Fakro z kołnierzami 
78x140, plastikowe, brązowe, dachowe 
(uchylne). Cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 698-718-089.

 �Sprzedam regał, stan dobry, 
tel. (46) 837-74-45, tel. kom. 787-356-641.

 �Sprzedam wypoczynek dębowy, tel. 
kom. 503-660-613.

 �Dwa wózki wielofunkcyjne, ubranka od 
0 do 10 lat, tel. kom. 505-474-105.

 �Sprzedam chodzik-rowerek trójkołowy 
ułatwiający poruszanie się, 150 zł, tel. 
kom. 510-966-509.

 �Sprzedam szafę z półkami na 
ubrania dziecięce, kolor sosna, tel. kom. 
660-460-473.

 �Piec c.o. 0,8 kW, tel. kom. 
663-846-105.

 �Sprzedam kołyskę i wózek dziecięcy, 
tel. kom. 511-398-886.

 �Sprzedam notebooka Arno, tel. kom. 
723-528-061.

 �Suknia ślubna, rozm. 38, ecru + welon 
+ stroik + buty oraz kamizelkę ślubną 
męską z dodatkami tanio sprzedam, tel. 
kom. 602-405-257.

 �Dywan wełniany 300/165 cm. brąz, 
tanio sprzedam, tel. kom. 602-405-257.

 �Sprzedam meble młodzieżowe, 
tapczan, ławę z fotelami i stolik rtv, tel. 
kom. 728-855-985.

 �Zjeżdzalnia, samochodzik, konik 
i huśtawka (plastikowe), tel. kom. 
691-710-308.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. 
kom. 516-735-081.

 �Sprzedam łóżko i 2 fotele, 
tel. (46) 839-63-72.

 �Drzwi „70”, „80”, drewniane, 
wewnętrzne; szafka, toaletka, szafa 
ubraniowa, tel. kom. 608-064-544.

 �Kocioł olejowy Viessmann 18 kW 
+ zbiornik na olej 1500 l, tel. kom. 
664-738-753.

 �Sprzedam wózek spacerowy Peg-
Perego z przekładaną rączką, jak nowy, 
tel. kom. 504-184-457.

 �Sprzedam materac 
przeciwodleżynowy, tel. kom. 
696-214-418.

 �Sprzedam dwa spania dwuosobowe, 
lodówkę i kuchnię gazową, tel. kom. 
514-188-038.

 �Frezarka i krajzega silnik 4 kW/380V, 
tel. kom. 503-830-451.

��Wyprzedaż�iglaków:�smaragdów�
od�1,50�do�1,70�m�i�inne�do�2,30m,�
tanio,�okolice�Łowicza,��
tel.�(46)�839-11-62,�wieczorem,��
tel.�kom.�504-562-754.

��Dębina�sezonowana,�deski,�tel.�
kom.�500-820-120.

 �Sprzedam okna nowe, drewniane, 
tel. (42) 611-05-78.

 �Drzwi antywłamaniowe, wejściowe, 
lewe, „80”, tel. kom. 698-655-457.

 �Lodówka, tel. kom. 723-891-513.

 �Maszyna do szycia „Łucznik”, 
gabinetówka, napęd elektryczny i nożny, 
tel. kom. 666-473-880.

 �Laptop używany „Toshiba”, tel. kom. 
666-473-880.

 �Biurko narożne, stan bdb, tel. kom. 
721-304-584.

 �Sprzedam piłę do trajzegi 70, 
tel. (46) 837-94-96.

 �Sprzedam tanio meble z lat 60-tych w 
dobrym stanie (regał, stół z krzesłami, 
ława), szafę, dębowy sekretarzyk z 
komódką oraz nową wersalkę, tel. kom. 
505-018-663.

 �Segment, ława (600), komplet mebli 
kuchennych z kuchnią gazową i lodówką 
(1.500), tapczan 1-osobowy (150), 
wersalki ( 200 i 250), łóżko drewniane z 
materacem (350), wersalka, fotele ( 300), 
tel. kom. 603-755-728.

 �Kamień polny, tel. kom. 602-422-158.

 �Sprzedam stemple, tel. kom. 
694-471-236.

 �Chłodziarko-zamrażalka „Amica” 
2010 rok, w dobrej cenie, tel. kom. 
607-648-722.

 �Sprzedam akwarium 240 l, kompletnie 
wyposażone, tel. kom. 502-646-635, 
507-425-771.

 �Sprzedam wypoczynek nowy, skóra 
ecri, drewno mahoń. Sofa + 2 fotele. 
Sprzedam suknie ślubną, rozmiar 36 dla 
pani 170 wys., tel. kom. 666-350-802.

 �Glazura 20 mkw., 15x15, drzwi 
garażowe 3x3,60, butla gazowa mała, 
siatka ogrodzeniowa, tel. (46) 837-68-90.

 �Sprzedam żwir, piasek, tel. kom. 
508-282-349.

 �Segment dziecięcy, wersalka, fotele, 
szafa jednodrzwiowa, tel. (42) 719-26-83, 
tel. kom. 691-224-672, 667-198-565.

��Przywóz�piasku,�pospółki,�żwiru,�
mułu,�tłuczeń�o�różnych�frakcjach,�tel.�
kom.�603-653-020.

 �Waga, szafa, kuchnia, wanna, 
tel. (46) 837-08-91.

 �Piec miałowy pleszewski, stan dobry, 
tel. kom. 606-372-278.

 �Betoniarki sprzedaż, tel. kom. 
602-249-683.

 �Tanio, 2 fotele + ława, tel. kom. 
794-987-555.

 �Sprzedam akordeon Horch, 120 
badsów, stan idealny, tel. kom. 
660-680-306.

 �Wózek, bardzo tanio, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam ławostół i wykładzinę, tel. 
kom. 694-602-582.

 �Nożyce cięgnowe do cięcia 
blachy od 100 zł, tel. kom. 
609-316-663.

 �Sprzedam piec c.o., 2 m, 26 kW, 
tel. kom. 668-374-464.

 �Piec miałowy 4 mkw., 38 kW, 
tel. (46) 874-76-51.

 �Sprzedam peleciaka, tel. kom. 
604-411-266.

 �Oddam ziemię + gruz, Łowicz, ul. 
Poznańska, tel. kom. 502-603-545.

 �Sprzedam fotelik-nisidełko 
samochodowe od 0 do 13 kg, tel. 
kom. 784-950-660.

 �Sprzedam białą tiulową suknię 
ślubną w rozmiarze 44, tel. kom. 
696-353-947.

 �Piec miałowy, 30 kW, tel. kom. 
505-056-590.

 �Sprzedam czyściwo bawełniane, niska 
cena, dowóz, faktura, laurabiuro@gmail.
com, tel. kom. 502-788-574.

 �Sprzedam ramę do przyczepki 
2,10/1,20, tel. kom. 602-230-475.

praca

dam�pracę
 �Zatrudnię młodą osobę na stanowisko 

mechanik-wulkanizator, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 505-151-701.

 �Zatrudnię murarzy, pomocników, 
uczniów, Stryków, tel. kom. 603-872-901.

 �Przyjmę murarza, tel. kom. 
727-353-019.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 601-297-
776, 605-910-998.

 �Szkoła Języków Obcych zatrudni 
lektorów języka angielskiego na terenie 
Głowna i okolic, biuro@jezykowo.edu.pl, 
tel. kom. 535-426-113.

��Szwaczki,�stała�praca,�tel.�kom.�
500-243-325.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. kom. 
668-165-645, po 18.00.

��Firma�budowlana�zatrudni�cieśli,�
dekarzy,�tel.�kom.�661-921-951,�501-
140-068,�po�18.00.

 �Przyjmę kierowców C+E, przewozy 
krajowe, tel. kom. 601-807-123.

 �Zatrudnię blacharza, dekarza, tel. kom. 
509-299-676.

 �Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych młodą osobę, tel. 
kom. 697-638-898, po 18:00.

��Przyjmę�wykwalifikowane�osoby�do�
pracy�w�kuchni�i�obsługi�na�salę,�tel.�
kom.�502-323-040.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, z 
doświadczeniem i kartą kierowcy, 
tel. (46) 837-48-84, tel. kom. 
668-805-128.

��Zatrudnię:�obsługa�klienta,�
wystawianie�faktur,�tworzenie�ofert,�
odpisywanie�na�maile,�praca�w�
magazynie.�CV�+�foto:�praca@odziez-
robocza.com.

 �Zatrudnię brukarza, tel. kom. 
782-423-482.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�międzynarodowy,��
tel.�kom.�502-605-719.

 �Zatrudnię murarza, tel. (46) 839-63-72.

 �Zatrudnię ekspedientki, do pracy,  
w sklepie spożywczym, w Łowiczu,  
tel. kom. 512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
tel. kom. 607-267-278.

 �PKO BP BANKOWY PTE SA zatrudni 
osoby do pracy z klientem, bezpłatne 
szkolenie, także dla studentów,  
tel. kom. 515-236-056.

 �Dynamicznie rozwijająca się firma 
zatrudni 10 osób, bezpłatne szkolenie, 
możliwość rozwoju, również dla 
studentów, tel. kom. 515-236-056.

��Zatrudnimy�kierowców�C+E��
w�transporcie�międzynarodowym,�
Gniezno,�tel.�(61)�425-07-64,�tel.�
kom.��-��-.

 �Zatrudnimy przedstawicieli OFE, 
atrakcyjne warunki współpracy, 
wynagrodzenie stałe lub system 
prowizyjny, wsparcie Call Center. CV na 
adres: lukasz.jagiello@polfinance.pl, tel. 
kom. 501-620-170.

REKLAMA
176633

FIRMA KURIERSKA ZE STRYKOWA

ZATRUDNI 
pracowników magazynowych

� dyspozycyjność
� rzetelność
� nie wymagamy
   uprawnień na wózkiW
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Możliwość stałej współpracy

Tel.: 603-304-205 
w godz. 09:00-12:00

176632

Możliwość stałej współpracy

Tel.: 518 098 373 
w godz. 10:00-12:00

FIRMA KURIERSKA ZE STRYKOWA

PODEJMIE WSPÓŁPRACĘ
Z PRZEWOŹNIKAMI
dysponującymi busem (busami)

W KOLORZE BIAŁYM

WYMAGANIA:
� własna działalność gospodarcza
� rzetelność  � dyspozycyjność

REKLAMA
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��Zatrudnię�samodzielnego�mechanika�
samochodowego:�auta�osobowe,�praca�
w�Łowiczu�na�jedną�zmianę,�tel.�kom.�
509‑555‑369.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy�z�naczepą,�doświadczenie,�tel.�
kom.�605‑094‑165.

��Zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�do�hurtowni,�pensja�+�
prowizja,�tel.�kom.�600‑023‑649.

��Poszukuję�nauczyciela�jęz.�włoskiego�i�
hiszpańskiego,�tel.�kom.�697‑378‑885.

��Zatrudnię�murarza�i�pomocnika�
budowlanego,�tel.�kom.�692‑382‑852.

��Zatrudnię�szwaczki,�dzianina,�
Głowno,�tel.�(42)�710‑73‑31,�tel.�kom.�
608‑496‑344;.

��Zatrudnię�księgową,�tel.�kom.�
889‑338‑747.

��Zatrudnię�na�stanowisko�mechanik‑
wulkanizator,�tel.�kom.�600‑326‑597.

��Zatrudnię�młodego�mężczyznę�
w�zawodzie�pizzerman,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�667‑088‑598.

��Szwaczki�Głowno,�tel.�kom.�
501‑671‑060.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�krajowy�i�międzynarodowy,�
tel.�kom.�505‑083‑574.

��Zatrudnię�murarzy�(mile�
widziana�umiejętność�czytania�
rysunków)�i�brygadzistów.�Budowy�i�
wykończeniówka,�tel.�kom.�601‑303‑235,�
601‑731‑116.

��Zatrudnię�operatora�koparko‑ładowarki�
z�uprawnieniami�i�z�doświadczeniem�
oraz�mechanika‑elektryka�
samochodowego,�tel.�kom.�601‑303‑235.

��Zatrudnię�dociepleniowców�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�600‑575‑945.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C��
z�doświadczeniem�po�kraju,�tel.�kom.�
608‑059‑817.

��Zatrudnię�spedytora��
z�doświadczeniem�międzynarodowym�
i�znajomością�jęz.�niemieckiego�lub�
angielskiego,�tel.�kom.�608‑059‑817.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję:�
suszarnia�warzyw,�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719‑89‑76,�tel.�kom.�512‑095‑884,�
po�16:00.

��Przyjmę�pracownika�na�stanowisko:�
trakorzysta‑mechanik;�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719‑89‑76,�tel.�kom.�512‑095‑884,�
po�16:00.

��Przyjmę�kelnerkę�na�pełny�etat�
do�oberży�w�Nieborowie,�tel.�kom.�
698‑342‑811.

��Zatrudnię�lakiernika�samochodowego�
w�Bełchowie�po�ZSZ,�tel.�kom.�
604‑454‑032.

��Firma�finansowa�zatrudni�7�
przedstawicieli�na�teren�Łowicza�i�okolic.�
Wymagane�doświadczenie�w�obsłudze�
klienta.�CV�kierować�na�adres:�anna.
sliwinska@dsa.pl,�www.dsa.pl,�termin�do�
1.09.2011.

��Przyjmę�pracownika�do�zakładu�
kamieniarskiego,�Stryków,�
tel.�(42)�719‑81‑66.

��Zatrudnię�do�warsztatu:�blacharstwo,�
lakiernictwo,�tel.�(42)�710‑94‑59.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
782‑423‑482.

��Zatrudnię�pomoc�hydraulika,�tel.�kom.�
691‑991‑000.

��Przyjmę�pomocnika�dekarza,�tel.�kom.�
503‑955‑975.

��Zatrudnię�operatora�koparki,�koparko‑
ładowarki,�spycharki�i�walca,�tel.�kom.�
601‑239‑804.

��Zatrudnię�kierowcę�kategorii�C+E,�tel.�
kom.�601‑239‑804.

��P.O.M.�„Eko�Serwis”�poszukuje�
przedsiębiorców�lub�osoby�prywatne�
z�samochodem�ciężarowym�z�HDS�
do�współpracy,�tel.�(46)�830‑35‑25.

��Pilarza,�alpinistyczne�cięcie�drzew,�tel.�
kom.�508‑427‑800.

��Przyjmę�ludzi�z�okolic�Łowicza�do�
zbioru�pomidorów,�tel.�kom.�605‑591‑610.

��Opiekunki�Niemcy,�tel.�kom.�
502‑626‑544.

��Zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
miedzynarodowym,�tel.�kom.�
604‑237‑423.

��Zatrudnię�do�pracy�malarzy,�tel.�
kom.�693‑824‑684.

��Zatrudnię�magazyniera�w�hurtowni�
budowlanej,�doświadczenie�+�prawo�
jazdy�kat.�B,�tel.�kom.�602‑587‑341.

��Fast�Food�Americano�zatrudni�osoby�
do�obsługi�baru,�więcej�informacji�w�
lombardzie�Nowy�Rynek�18.

��Zatrudnię�młodego�mężczyznę�do�
pracy�w�sklepie,�prawo�jazdy�kat.�B.�CV�
+�zdjęcie�na�adres:�fachowiec.lowicz@
wp.pl.

��Zatrudnię�fryzjerkę/fryzjera�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
506‑454‑705.

��Zatrudnię�cukiernika�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�602‑392‑368.

��Kierowca�kat.�D,�emeryt�lub�rencista,�
tel.�kom.�880‑587‑522,�Głowno.

��Zatrudnię�murarzy,�tel.�kom.�604‑
505‑441,�po�20.00.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�z�
doświadczeniem,�najchętniej�z�Łowicza,�
tel.�kom.�601‑297‑797.

��Blacharza‑lakiernika�samochodowego�
zatrudnię,�wysokie�zarobki,�tel.�kom.�
503‑990‑426.

��Zatrudnię�pracownika�do�gastronimii�
po�szkole�gastronomicznej�z�
udokumentowaną�praktyką,�tel.�kom.�
506‑515‑789.

��Ślusarz‑spawacz,�ogrodzenia,�tel.�kom.�
506‑771‑822.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�Łowicz,�
tel.�kom.�601‑385‑525.

��Zatrudnię�młodego�mężczyznę�w�
zawodzie�pizzerman�oraz�kierowcę,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
726‑418‑807.

��Zatrudnię�kelnerkę�oraz�pizzera,�
możliwość�przyuczenia�do�zawodu,�tel.�
kom.�726‑418‑811.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�604‑607‑061.

��Przyjmę�do�pracy�kierowcę�na�trasy�
międzynarodowe�Polska‑Niemcy,�tel.�
kom.�509‑784‑126.

��Zatrudnię�kelnerkę�i�pizzermana�
do�pracy�w�pizzerii,�Łowicz,�tel.�kom.�
660‑733‑348.

��Zatrudnię�pracownika�w�
gospodarstwie,�Stadnina�Koni�Gozdów,�
tel.�kom.�695‑556‑511.

��Praca�w�Głownie�dla�studentów�
zaocznych�i�wieczorowych.�Szczegóły�na�
www.raol.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�po�kraju�
(chłodnia),�tel.�kom.�513‑108‑890.

��Ekipy�z�doświadczeniem�brukarskim�
do�prac�w�podobnym�zakresie,�
praca�lokalnie�i�w�terenie,�tel.�kom.�
795‑656‑058.

��Opiekunka�do�0,5�rocznego�
dziecka�na�kilka�godzin�w�tygodniu,�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�607‑809‑443.

��Przyjmę�piekarza‑czeladnika�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�668‑306‑254.

szukam�pracy
��Starszy�inspektor�BHP�szuka�pracy,��

tel.�kom.�601‑720‑805.

��Mechanik�samochodów�ciężarowych�
szuka�pracy,�umiejętność�spawania,�tel.�
kom.�665‑455‑810.

��Główny�księgowy,�FVAT,�dojazd�do�
klienta,�tel.�kom.�664‑973‑140.

��Elektryk�z�5�letnim�doświadczeniem��
i�uprawnieniami�podejmie�pracę,��
tel.�kom.�691‑141‑708.

��Kobieta�z�II�stopniem�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy,��
tel.�kom.�695‑774‑278.

��Operator�ładowarki�kl.�II,�kierowca�kat.�
B.,�tel.�kom.�662‑204‑983.

��Technik�samochodowy,�
doświadczenie�w�transporcie,�prawo�
jazdy,�dyspozycyjność,�tel.�kom.�
531‑888‑069.

��Kierowca�z�praktyką�na�ciągnikach�
siodłowych,�z�kartą�chip�poszukuje�pracy�
w�podwójnych�obsadach�w�transporcie�
międzynarodowym:�chłodnie,�tel.�kom.�
603‑368‑701.

��Młoda�dziewczyna�podejmie�pracę,�tel.�
kom.�516‑107‑872.

��Emerytka�zaopiekuje�się�dzieckiem,�
tel.�kom.�666‑012‑759.

��Sprzątanie,�tel.�kom.�502‑401‑383.

inne
��Rozliczę�czas�pracy�kierowcy,�tel.�kom.�

502‑788‑574.

usługi�wideo
��Studio�Wideo�„Kadr”,�tel.�kom.�

607‑916‑001.

��Videofilmowanie�Full�HD,�Blu‑Ray,�
zdjęcia�gratis,�tel.�kom.�502‑163‑788.

��Wideofilmowanie,�fotografia,�tel.�kom.�
600‑447‑843.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�full�HD,�Blue‑
ray,�tel.�46/837‑94‑85,�tel.�kom.�
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�obróbka�
komputerowa,�Blue‑ray‑�tanio,�tel.�kom.�
606‑852‑557.

��FotoVideo�HD,�www.
studionadachu.pl,�tel.�kom.�
604‑101‑516.

��Zgrywanie�kaset�VHS�na�płyty�DVD,�
tel.�kom.�604‑101‑516.

��Wideofilmowanie:�śluby,�wesela,�
imprezy�okolicznościowe,�tel.�kom.�
600‑287‑992.

��Studio�Master�‑�obsługa�filmowa�
imprez�okolicznościowych�(wesela,�
śluby�itp.),�doświadczenie,�tel.�kom.�
606‑506‑609.

��Foto‑video,�tel.�kom.�604‑330‑036.

��Studio�Kroton,�DVD,�Full�Hd,�Blu‑Ray,�
zdjęcia,�tel.�(46)�837‑47‑48,�tel.�kom.�
504‑057‑550.

��Profesjonalna�fotografia�ślubna�
www.macromagic.pl,�tel.�kom.�
608‑372‑976.

��Fotoreportaże�ślubne,�tel.�kom.�
698‑129‑195.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�
DVD,�Blu�Ray,�Full�HD:�www.
wideofilmowanie‑lowicz.cba.
pl,�tel.�(46)�837‑79‑81,�tel.�kom.�
606‑302‑466.

remontowo‑
budowlane

usługi
��Brukarstwo,�tel.�kom.�606‑774‑310.

��Tynkowanie,�murarstwo,�tel.�kom.�
668‑489‑577.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
665‑525‑555.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609‑846‑316.

��Kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym,�kondygnacja�
800�zł,�tel.�kom.�602‑570‑424.

��Tynki�gipsowe,�agregatem�‑�solidnie,�
tel.�kom.�502‑370‑226.

��Tynki�tradycyjne,�maszynowe,�gładkie,�
wylewki�agregatem,�super,�tel.�kom.�
514‑142‑855.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�(46)�837‑42‑55,�tel.�kom.�
501‑249‑461.

��Tynki,�tel.�kom.�503‑077‑863.

��Ogrodzenia,�bramy,�balustrady,�
produkcja,�montaż,�tel.�kom.�
506‑771‑822.

��Docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�VAT,�tel.�kom.�
606‑737‑576.

��Stawianie�budynków�gospodarczych,�
przeróbki,�rozbiórki,�tel.�kom.�
785‑333‑971.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia.�Siatka�
ogrodzeniowa�+�montaż,�tel.�kom.�
503‑572‑046.

��Tynkowanie,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
602‑660‑790.

��Układanie�parkietu,�cyklinowanie,�
tel.�(46)�835‑22‑56,�tel.�kom.�
692‑616‑390.

��Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�podłogowe�
i�ścienne,�glazura,�terakota,�tel.�kom.�
607‑343‑338.

��Docieplenia�budynków,�pokrycia�
dachowe,�tel.�kom.�506‑123‑597.

��Ciesielstwo‑dekarstwo,�tel.�kom.�
508‑155‑289.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�697‑116‑271.

��Układanie�kostki�brukowej�i�
granitowej,�tel.�kom.�692‑789‑266.

��Krycie�i�naprawy�dachów,�usługi�
blacharskie,�tel.�kom.�793‑512‑008.

��Budowa�domów,�docieplanie,�tel.�kom.�
512‑335‑940.

��Profesjonalne�malowanie�dachów�
i�montaż�dachów�od�podstaw,�tel.�
kom.�798‑165‑140.

��Malowanie�mieszkań,�tel.�kom.�
886‑805‑757.

��Kominy:�montaż�i�wykonanie�wkładów�
kominowych�ze�stali�kwasoodpornej�i�
żaroodpornej,�tel.�kom.�608‑101‑676.

��Kominki�z�płaszczem�wodnym.�
Profesjonalny�montaż,�tel.�kom.�
608‑101‑676.

��Kominki:�profesjonalny�montaż,�tel.�
kom.�608‑101‑676.

��Posadzki�agregatem,�mechanicznie�
zacierane,�tel.�kom.�511‑440‑509.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�
układanie�kostki,�tel.�kom.�667‑189‑382.

��Cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�668‑750‑437.

��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602‑383‑118.

��Piaskowanie,�tel.�kom.�664‑730‑510;,�
608‑372‑254.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�510‑021‑864.

��Stawianie�ogrodzeń�klinkierowych,�tel.�
kom.�511‑337‑768.

��Stiuk,�trawentyn,�gładzie,�malowanie,�
k/g,�tel.�kom.�505‑345‑357.

��Świadectwa�energetyczne,�projekty�
budynków,�wizualizacja�3D,�tel.�kom.�
505‑928‑424.

��Wylewki�agregatem�mixokret,�solidnie,�
tel.�kom.�604‑727‑951.

��Kompleksowe�układanie�kostki�
brukowej,�tel.�kom.�603‑303‑235.

��Ślusarstwo,�bramy,�ogrodzenia,�
balustrady,�tel.�kom.�609‑722‑809.

��Brukarstwo,�papa�termozgrzewalna,�
dekarstwo,�docieplenia,�wylewki,�
ogrodzenia,�VAT,�tel.�kom.�509‑061‑640.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�tel.�
kom.�667‑969‑223.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�solidnie,�
tel.�kom.�604‑144‑668.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�tel.�
kom.�667‑993‑029.

��Usługi�nową�koparko‑ładowarką,�
solidnie�i�tanio,�tel.�kom.�
787‑584‑004.

��Docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
880‑542‑743.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
Instalacje�i�centralki�telefoniczne,�tel.�
kom.�601‑207‑689.

��Docieplanie�budynków,�wykończenia�
wnętrz,�malowanie,�gipsy,�zabudowa�
poddaszy,�tel.�kom.�505‑024‑964.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio!,�tel.�kom.�
668‑181‑142.

��Gładzie�gipsowe�14�zł/mkw.,�
glazura,�terakota,�płyty�K/G,�tel.�kom.�
531‑324‑392.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
609‑135‑502.

��Wylewki�maszynowe�Mixokret,�tel.�
kom.�517‑032‑915,�606‑314‑749.

��Cięcie,�kucie�betonu,�rozbiórki,�tel.�
kom.�726‑839‑247.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
506‑271‑866.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�tel.�
kom.�667‑941‑359.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783‑487‑655.

��Glazura,�terakota,�tel.�kom.�
792‑615‑902.

��Tynki,�docieplenia,�tel.�kom.�
694‑941‑276.

��Sufity�podwieszane,�tanio,�solidnie,�
tel.�kom.�694‑941‑276.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�ścianki�
gipsowe,�sufity,�gładzie,�tynki,�sztablatury,�
malowanie�tradycyjne,�malowanie�
farbami�Para�I�K‑81,�tapetowanie,�glazura,�
terakota�i�inne�prace�wykończeniowe.�
Faktura�VAT,�tel.�kom.�692‑638‑648.

��Glazura,�terakota,�tel.�kom.�
694‑941‑276.

��Cyklinowanie�bezpyłowe�nowymi�
maszynami�220�V,�układanie�parkietu,�
mozaiki,�tel.�kom.�697‑892‑966.

��Ocieplanie�elewacji�zewnętrznej�
styropianem�lub�watą,�glazura,�
terakota,�tel.�(46)�839‑13‑73,�tel.�
kom.�602‑814‑481.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�
tel.�kom.�667‑837‑817.

��Glazura,�terakota,�gładzie,�panele�itp.,�
tel.�kom.�508‑313‑799.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
726‑531‑606.

��Wykończenia�wnętrz,�solidnie�i�tanio,�
tel.�kom.�791‑614‑496.

��Montaż�ogrodzeń�betonowych,�
metalowych,�siatki�+�klinkier,�tel.�kom.�
698‑550‑032.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�kom.�
666‑281‑850.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
609‑661‑559.

��Piasek,�pospółka,�transport,�żwirownia,�
tel.�kom.�508‑160‑224.

��Dachy,�konstrukcje,�blachodachówka,�
podbitka,�termozgrzewalna,�tel.�kom.�
515‑236‑149.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�scianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�szafy,�
pawlacze,�schody.�Wymiana�okien�i�
drzwi,�tel.�kom.�605‑562‑651.

��Docieplanie�budynków,�malowanie�
elewacji,�tel.�kom.�699‑370‑116.

��Konstrukcje�i�pokrycia�dachowe,�
podbitki,�docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
699‑370‑116.

��Profesjonalne�układanie�i�cyklinowanie�
parkietów�(bezpyłowe),�tel.�kom.�
505‑072‑638.

��Układanie�parkietu,�cyklinowanie�z�
polerowaniem�podłóg�drewnianych,�
tel.�kom.�607‑090‑260.

��Cyklinowanie,�lakierowanie�
schodów,�tel.�kom.�607‑090‑260.

��Schody�z�drewna.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Wyrób�i�
montaż,�inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663‑766‑557.

��Glazura,�terakota,�wykończenia,�tel.�
kom.�691‑645‑784.

��Usługi�minikoparką,�wykopy�do�2�
m,�tel.�kom.�505‑928‑735.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
606‑946‑073.

��Murowanie,�tynkowanie�
tradycyjnie,�remonty,�FVAT,�tel.�kom.�
692‑382‑852.

��Glazura,�terakota,�malowanie,�panele,�
zabudowy�gipsowo‑kartonowe,�sufity,�
ścianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�adaptacja�poddaszy,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
600‑225‑256.

��Wykonam�tynki�oraz�adaptacje�
poddaszy,�tel.�kom.�721‑304‑562.

��Docieplenia�budynków,�niskie�ceny,�tel.�
kom.�600‑917‑292;,�507‑431‑463.

��Glazura,�terakota,�zabudowa�k/g,�
malowanie,�gipsowanie,�tel.�kom.�600‑
917‑292,�507‑431‑463.

��Szafy�wnękowe,�garderoby,�
meble�biurowe,�kuchenne,�tel.�kom.�
888‑978‑225.

��Solidne,�fachowe�wykończenia�
wnętrz:�przystępne�ceny�(glazura,�
terakota,�gipsy,�malowanie).�Docieplanie�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier,�itp.,�
tel.�(46)�837‑13‑91,�tel.�kom.�793‑035‑025.

��Wykonuję�tynki�wewnętrzne,�tel.�kom.�
697‑923‑472.

��Dachy.�Profesjonalnie�papa�
termozgrzewalna,�malowanie,�rynny,�
obróbki�itp.,�tel.�kom.�668‑208‑450.

��Siatka,�słupki�ogrodzeniowe,�tel.�kom.�
506‑771‑822.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�501‑782‑451.

��Wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczek�ozdobny�itp.,�tel.�kom.�
796‑497‑762.

��Gładzie�gipsowe,�glazura,�terakota,�
panele�itp.,�tel.�kom.�508‑313‑799.
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 �Bramy, balustrady, tanio, tel. kom. 
785‑350‑294.

��Gładzie,�malowanie,�tanio,�tel.�kom.�
796‑689‑987.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, tel. (046) 839‑18‑37, tel. 
kom. 609‑227‑348.

��Klinkier,�glazura,�malowanie,�
terakota,�tel.�kom.�607‑728‑362.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

 �Kasia z Piotrem profesjonalnie 
wykonuje glazurę, terakotę, kamień, 
gipsowanie, malowanie, panele, inne, tel. 
kom. 515‑305‑268.

 �Malowanie dachów, alpiniści, tel. kom. 
694‑660‑094.

��Remonty�profesjonalnie,�tel.�kom.�
691‑774‑281.

��Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
600‑614‑490.

��Remonty,�adaptacje,�tel.�kom.�
607‑196‑356.

��Remonty�www.conkretremonty.pl,�
tel.�kom.�785‑989‑913.

��Malowanie,�gipsowanie,�czysto,�
solidnie,�tanio,�tel.�kom.�519‑572‑114.

 �Tynki maszynowe cementowo‑
wapienne z agregatu, solidnie, pod 
malowanie, tanio, tel. kom. 783‑561‑108.

 �Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładź, montaż płyt g/k, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
panele, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
693‑138‑503.

 �Cyklinowanie, montaż schodów i 
podług, tel. (46) 830‑22‑54, tel. kom. 
502‑321‑194.

 �Glazura, terakota, gipsy, zabudowy, 
malowanie i inne remontowo‑
wykończeniowe, tel. kom. 698‑068‑889.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

 �REM‑AREX wynajem rusztowań 
elewacyjnych oraz warszawskiech, tel. 
kom. 782‑456‑560.

 �Docieplenia budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gips, zabudowa 
poddaszy, glazura terakota, tel. kom. 
663‑570‑041.

 �Glazura, terakota, łazienki i inne prace 
remontowo‑wykończeniowe, tel. kom. 
725‑252‑986.

 �Kominki ‑ budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837‑44‑35, 
tel. kom. 600‑294‑318.

sprzedaż
 �Nowe stemple budowlane, tel. kom. 

697‑235‑671.

 �Grzejniki typu „Purmo” właściwie 
nieużywane, tel. kom. 505‑099‑355.

 �Płyty ścian konstrukcji stalowych 
ocieplane wełną mineralną, 22 szt, tel. 
kom. 791‑766‑688.

 �Używane stemple ogrodzeniowe 3 zł/
szt, WC 200 zł, tel. kom. 603‑755‑728.

 �Sprzedaż nowych kotłów gazowych, 
tel. kom. 501‑074‑060.

 �Sprzedaż pomp ciepła, tel. kom. 
501‑074‑060.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
504‑178‑884.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
607‑452‑559.

 �Sprzedaż kostki granitowej, 
każdy wymiar i kolor, tel. kom. 
604‑411‑266.

 �Sprzedam stemple 
budowlane, blachodachówkę, 
okna i drzwi z demontażu, tel. 
kom. 784‑950‑660.

usługi�
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Hydraulika,�tel.�kom.�608‑263‑951.

 �Hydraulik, wszystkie technologie, tel. 
kom. 608‑101‑676.

 �Elektryk, tel. kom. 501‑129‑686.

 �Vertal ‑ żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602‑736‑692, 
512‑342‑751.

 �Elektroinstalatorstwo, kompleksowo, 
pomiary, przyłącza, tel. kom. 606‑352‑
494, 502‑603‑455.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka, EIB/
KNX wideo‑domofony, RTV‑Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT. Budowlane: remonty, hydraulika, 
wykończeniowe, tel. kom. 601‑303‑858.

 �Usługi eletryczne, kompleksowo, tel. 
kom. 791‑191‑109.

 �Rolety zewnętrzne, żaluzje, roletki, 
produkcja, montaż, tel. kom. 888‑606‑
509, 501‑157‑555.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. kom. 
601‑207‑689.

 �„Elektryk”, 1000 zł/dom, tel. kom. 
608‑155‑814.

 � Instalacje i przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 601‑197‑734.

 � Instalacje elektryczne, tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 785‑246‑264.

 �Hydraulika, elektryka, tel. kom. 
505‑874‑400.

 �Elektryczne usługi, tel. kom. 
691‑141‑708.

 � Instalacje elektryczne i 
teletechniczne, tel. kom. 
696‑621‑300.

 �Usługi elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 533‑264‑613.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

 �Serwis kotłów gazowych i 
olejowych, tel. kom. 508‑454‑366.

 �Usługi hydrauliczne, pełen zakres, 
tel. kom. 795‑046‑539.

 �Montaż anten satelitarnych, 
ustawianie przy pomocy 
profesjonalnego miernika, tel. kom. 
609‑700‑765.

 � Instalacja „TV Trwam”, tel. kom. 
609‑700‑765.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
607‑079‑386.

usługi�inne
 �Dekoracje okolicznościowe sal 

weselnych i kościołów, tel. kom. 
697‑952‑091, 601‑353‑657.

 �Tani przewóz „BUS‑em”, 
9‑osobowym, na każdą potrzebę, 
tel. kom. 603‑709‑302.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), 
tel. kom. 693‑776‑474.

 �Dekoracja sal weselnych, tel. 
kom. 784‑487‑536, 513‑748‑813.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 721‑
502‑525, 667‑257‑460.

 �Zespół Diwers, wesela, tel. kom. 
661‑323‑807.

 �Pranie samochodów, dywanów, 
tel. kom. 722‑366‑837.

 �Przeprowadzki, transport, FVAT, 
tel. kom. 695‑885‑953.

 �Meble pod wymiar: kuchenne, 
biurowe, szafy z drzwiami 
przesuwnymi, solidnie, raty, tel. kom. 
501‑707‑657.

 �Śluby ‑ BMW 5 (E60), tel. kom. 
883‑046‑322.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio!, 
tel. kom. 504‑070‑837.

 �Kemping, do wynajęcia, tel. kom. 
695‑885‑953.

 �Zespół muzyczny. Muzyka 100% 
na żywo. www.hocus‑pocus.pl, tel. 
kom. 608‑433‑199.

��Okna,�drzwi,�rolety,�parapety�‑�
montaż,�regulacja,�obróbka,�tel.�kom.�
501‑930‑953.

��Zespół,�Wokalistka,�Najtaniej,�tel.�
kom.�503‑746‑892.

 �Ekspresowe pożyczki z dostawą do 
domu, Głowno, Stryków. Zadzwoń, 
zapytaj, skorzystaj, tel. kom. 600‑381‑
090, 608‑843‑023.

 �Nawadnianie ogrodów, instalacje 
automatyczne, tel. kom. 608‑101‑676.

��Zawiozę�do�ślubu.�Atrakcyjne�ceny.�
www.doslubu.lowicz.pl,�tel.�kom.�
501‑621‑163.

 �Zespół muzyczny, wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

 �Zespół muzyczny: wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 605‑384‑449.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

 �Zespół Active, wokalistka, wesela, 
bale, imprezy taneczne, konkurencyjne 
ceny, tel. kom. 661‑488‑439.

 �Zespół „Antrakt” z Łowicza gwarantuje 
profesjonalną oprawę muzyczną na 
balach i weselach, tel. kom. 697‑470‑575.

 �Dom Cypryda; pokoje z widokiem na 
Tatry, ewagasik@autograf.pl, tel. kom. 
608‑893‑695, 606‑262‑186.

 �Ave Maria, śluby, tel. kom. 
507‑678‑735.

��Zespół�muzyczny,�wieloletnie�
doświadczenie,�tel.�kom.�
692‑584‑020.

 �Bezpłatnie pomagamy w uzyskaniu 
kredytów hipotecznych, inwestycyjnych 
i innych, tel. kom. 509‑718‑892, www.
zipkredyty.pl.

 �Dekoracja sal weselnych i 
okolicznościowych oraz kościołów, tel. 
kom. 501‑747‑392, 603‑061‑313.

 �Do ślubu luksusowym Mercedesem 
klasy S, 2009 rok, tel. kom. 888‑688‑405.

 �Śluby: Honda CR‑V, czarna perła, tel. 
kom. 793‑966‑596.

 �Usługi transportowe Renault Master, 
tel. kom. 880‑964‑952.

��Piach,�żwir,�pospółka,�z�
transportem,�tel.�kom.�501‑506‑770.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�
693‑543‑604.

 �Gustowna dekoracja sal weselnych i 
kościołów, tel. (46) 837‑95‑67, tel. kom. 
512‑250‑166.

 � Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. kom. 
601‑207‑689.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo‑
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

 �Przyjęcia i uroczystości rodzinne w 
Zdunach na gustownie udekorowanej 
sali, obrusy, pokrowce na krzesła, 
stół wiejski, domowe potrawy i ciasta, 
tel. (46) 838‑75‑53, tel. kom. 501‑747‑392, 
887‑606‑461.

 �Usługi koparką i koparko‑ładowarką 
(z młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe oraz usługi wywrotką, tel. 
kom. 693‑565‑564.

 �*** Naprawa komputerów, 
rozwiązywanie problemów z 
oprogramowaniem, konfigurowanie 
połączenia z internetem, www.nas3.com, 
tel. kom. 781‑527‑006.

 �Zespół muzyczny For‑Rent, tel. kom. 
509‑766‑163, 607‑777‑304.

 �Śluby: BMW5, Volvo XC90, tel. kom. 
508‑909‑732.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
664‑013‑145.

 �Odszkodowania powypadkowe. 
Profesjonalnie, z dojazdem, tel. kom. 
664‑013‑145.

 �Samochód do ślubu, tel. kom. 
515‑256‑675.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

 �Koszenie trawy, zakładanie trawników, 
wycinka, pielęgnacja drzew, tel. kom. 
519‑671‑356.

 �Śluby, inne imprezy okolicznościowe: 
Chrysler 300‑C, granat perła, tel. kom. 
607‑328‑028.

 �Flecistka zagra na ślubie, tel. kom. 
796‑126‑215.

 �Zespół muzyczny zaprasza: bale, 
wesela itp., tel. kom. 609‑037‑343.

��Usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
609‑661‑559.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
691‑961‑244.

 �Śluby: czarne Audi Q7; www.slubyq7.
republika.pl, tel. kom. 790‑699‑445.

 �Mycie, czyszczenie elewacji, 
kostki brukowej, dachówki., tel. kom. 
515‑606‑976.

 �Usługi koparko‑ładowarką, Głowno, 
tel. kom. 609‑178‑680.

��Młyn�Dmosin,�skup�pszenicy,�żyta,�
sprzedaż�otrąb,�mąki,�przemiał�zbóż�
na�śrutę,�tel.�kom.�601‑919‑451.

 �Aż 3000 zł pożyczki, szybko, na 
jasnych zasadach i bez zbędnych 
formalności. Providen: 7 dni w tygodniu 
7:00‑21:00, tel. kom. 600‑400‑295.

 �Zespół, wesela, tel. kom. 696‑315‑910.

��Przywóz�piachu,�ziemii,�torfu,�tel.�
kom.�607‑168‑196.

 �Śluby ‑ Chrysler, nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Naprawa�telewiozrów,�tel.�kom.�
728‑227‑030.

 �Meble na wymiar (szafy, kuchnie, 
komody itp.). Tanio, szybko, dokładnie. 
Montaż gratis, tel. kom. 889‑474‑502.

 �Podciśnieniowe pranie dywanów, 
tapicerki meblowej, samochodowej 
u klienta, tel. (46) 837‑73‑07, tel. kom. 
694‑876‑103.

 �Naprawa komputerów i laptopów 
24h. Szybko i tanio. 60 PLN/h pracy 
informatyka, tel. kom. 606‑238‑818, www.
improfessional.pl.

 �Przewóz osób 1+8, tel. kom. 
502‑321‑194.

 �Naprawa pralek automatycznych 
i AGD, dojazd do klienta, tel. kom. 
509‑428‑521.

 �Chłodnictwo, klimatyzacja, montaż, 
serwis, sprzedaż, atrakcyjne ceny, www.
coldmar.pl, tel. kom. 509‑428‑521.

 �Pranie dywanów, wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej, tel. kom. 
698‑305‑917.

 �Posiadam busa, oczekuję propozycji, 
tel. kom. 663‑400‑414.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
510‑158‑880.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, zrębka opałowa, tel. kom. 
606‑370‑008.

matrymonialne
 �Poznam dziewczynę, tel. kom. 

665‑160‑703.

 �Poznam miłą Panią na stałe, wiek bez 
znaczenia do 53 lat, opis SMS, tel. kom. 
696‑845‑040.

 �Pan poszukuje Pani 38‑45 lat, stały 
związek, tel. kom. 722‑350‑362.

 �Samotna pani pozna pana od 60 
do 67 lat, dłuższa znajomość lub stały 
związek, tel. kom. 516‑412‑876.

 �Samotna z dziećmi pozna pana stanu 
wolnego do 43 lat, stały związek, tel. 
kom. 511‑398‑886.

 �Wdowiec 61 lat szuka Pani do stałego 
związku, tel. kom. 882‑236‑401.

 �Poznam panią do 55 lat, stały związek, 
tel. kom. 606‑331‑683.

nauka
 �Język niemiecki: korepetycje, tanio, tel. 

kom. 668‑963‑922.

 �Szkoła Językowa „Językowo” 
proponuje skuteczną naukę 
angielskiego w każdym wieku biuro@
jezykowo.edu.pl, tel. kom. 535‑426‑113.

 �Szkoła „Językowo” zaprasza cztero‑, 
pięcio‑, sześcio i siedmiolatki na 
‚naukę angielskiego przez zabawę’ 
biuro@jezykowo.edu.pl, tel. kom. 
535‑426‑113.

 �Szkoła „Językowo” oferuje 
korepetycje z języka angielskiego 
biuro@jezykowo.edu.pl, tel. kom. 
535‑426‑113.

 �Angielski korepetycje, tel. kom. 
793‑567‑040.

 �Hiszpański, tel. kom. 663‑722‑526.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501‑
475‑100, po 17.00.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

 �Zagubiono legitymację studencką, 
tel. kom. 609‑444‑870.

 �Matematyka: korepetycje, Głowno, 
tel. kom. 796‑339‑687.

 �Korepetycje matematyka, tel. kom. 
723‑606‑706.

rolnicze�–�kupno

płody�rolne
 �Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 

604‑313‑647.

 �Kupię żyto, tel. kom. 883‑054‑611.

 �Kupię jęczmień, pszenicę, 
pszenżyto, tel. (46) 838‑47‑78, tel. kom. 
601‑662‑905.

 �Kupię słomę, tel. kom. 660‑715‑473.

 �Kupię większą ilość zbóż paszowych, 
tel. kom. 504‑561‑585.

 �Kupię kiszonkę z kukurydzy oraz 
sianokiszonkę, tel. kom. 669‑886‑188.

 �Kupię żyto, pszenżyto oraz inne zboża, 
tel. kom. 669‑886‑188.

 �Kupię żyto. Sprzedam, zamienię 
otręby, tel. kom. 697‑536‑596.

��Kupię�słomę�po�kombajnie�do�
sprasowania,�tel.�kom.�695‑761‑388.

 �Słomę kupię, gmina Łyszkowice, tel. 
kom. 506‑740‑092.

��Skup�zboża�z�możliwością�zamiany�
na�nawóz�lub�węgiel.�P.H.U.�„Agro‑
Baza”�G.S.�Dmosin,�tel.�(46)�874‑74‑
91,�tel.�kom.�691‑149‑896.

 �Kupię słomę z terenu gminy Chąśno, 
Kiernozia, Zduny, tel. kom. 509‑837‑566, 
wieczorem.

 �Kupię jęczmień i mieszankę zbożową, 
tel. kom. 606‑901‑931.

 �Kupię jęczmień i pszenżyto, tel. kom. 
693‑253‑063.

 �Kupię słomę, tel. kom. 608‑163‑268.

 �Kupię słomę, może być 2‑letnia, tel. 
kom. 602‑481‑146.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, tel. 
kom. 692‑292‑969.

 �Kupie słomę lub wymienię za obornik; 
Stadnina Koni Gozdów, tel. kom. 
695‑556‑511.

 �Kupię słomę po kombajnie, tel. kom. 
696‑130‑651.

 �Kupię pszenżyto, każdą ilość, tel. kom. 
695‑102‑426.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

pourazowego; maciory, knury, cielęta, tel. 
kom. 502‑460‑724.

��Skup�macior,�knurów.�Wysokie�
ceny,�tel.�kom.�603‑711‑760.

��Skup�bydła.�Atrakcyjne�ceny,�
szybkie�formy�płatności,�tel.�kom.�
691‑865‑051.

 �Byczki do dalszej hodowli, tel. kom. 
608‑643‑187.

��Kupię�zwierzęta�pourazowe,�tel.�
kom.�668‑478‑617.

 �Skup bydła rzeźnego. Dojazd do 
klienta. Konkurencyjne ceny!, tel. kom. 
604‑267‑833.

maszyny
��Kupię�rozrzutnik�do�remontu,��

tel.�kom.�791‑508‑124

 �Ciągniki, tel. kom. 725‑562‑998.

 �Kupię ścinacz łęty ziemniaczanej, tel. 
kom. 609‑063‑583.

 �Śrutownik „Bąk”, tel. 508‑917‑853.

 �Ciągnik i maszyny rolnicze,  
tel. kom. 607‑809‑288.

 �Kupię kombajn „Anna” lub „Bolko”,  
tel. kom. 513‑397‑815.

 �Kupię kopaczkę ciągnikową,  
tel. kom. 516‑800‑265.

 �Kupię prasę zwijającą, polską,  
tel. kom. 507‑863‑431.

 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, C‑4011, 
T‑25 Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

inne
��Kupię�obornik,�tel.�kom.��

791‑508‑124

rolnicze�‑�
sprzedaż
płody�rolne

 �Słoma, zboże, gm. Dmosin, tel. kom. 
604‑871‑975.

 �Nasiona kopru, gorczycy, tel. kom. 
601‑272‑521.

 �Sprzedam jęczmień, owies, tel. kom. 
502‑585‑456.

 �Sprzedam grykę, tel. 502‑585‑456.

 �Sprzedam ziemniaki Irga, tel. kom. 
508‑132‑773.

 �Gorczyca, tel. kom. 512‑522‑648.

 �Słoma po kombajnie lub belowana, tel. 
kom. 602‑522‑478.

 �Sprzedam pszenicę paszową z 20 ha, 
tel. kom. 501‑044‑399.

 �Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
697‑892‑855.

 �Owies 2,5 ha na pniu, tel. 609‑534‑719.

 �Zboże i słoma ze żniw, tel. kom. 
697‑040‑147.

 �Sprzedam słomę z 8 ha, Sromów, tel. 
kom. 608‑870‑991.

 �Gorczyca, tel. kom. 696‑045‑978.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, tel. 
kom. 696‑045‑978.

 �Sprzedam kukurydzą w ziarnach, tel. 
kom. 604‑432‑909.

 �Pszenżyto, tel. kom. 692‑387‑028.

 �Sprzedam na pniu 2 ha jęczmienia, tel. 
kom. 600‑155‑639.

 �Nasiona facelii, tel. kom. 609‑502‑147.

 �Mieszanka, tel. kom. 600‑730‑553.

 �Buraczek ćwikłowy, drobny i gruby, tel. 
kom. 663‑766‑572.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
693‑589‑000.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
504‑406‑017.

��Cebula�dymka�zimowa,�
holenderska,�tel.�kom.�668‑478‑617.

 �Sprzedam kapustę w główkach, tel. 
kom. 605‑960‑969.

 �Sadzonki truskawek bardzo 
wczesnych Hanoi, tel. kom. 507‑763‑303.

hodowlane
 �Młoda krowa po wycieleniu; Reczyce 

46B, gmina Domaniewice, po 19:00.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. (46) 838‑63‑65.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
607‑195‑868.

��Inseminacja,�duży�wybór�nasienia,�
tel.�kom.�664‑901‑471.

 �Likwidacja obory: 3 jałówki na 
wycieleniu (termin: sierpień, wrzesień), 2 
krowy pierwiastki (termin: wrzesień), tel. 
kom. 781‑879‑286.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑88‑89.

 �Krowa, II‑gi cielak, termin wycielenia 
14.08, tel. kom. 513‑791‑417.

 �Sprzedam młodą cielną krowę, byczka 
i jałoszkę, tel. (46) 838‑69‑20.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
666‑534‑325.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
665‑340‑488.

 �Loszki, knury hodowlane, wolne od 
aujszkyego i innych chorób; z dowozem, 
tel. (52) 381‑44‑50, tel. kom. 608‑591‑474.

 �Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
665‑106‑003.

 �Sprzedam jałówkę rasy Simental 
oraz dwie krowy na wycieleniu, termin 
sierpień, tel. kom. 662‑603‑608.

 �Prosięta sprzedam, tel. kom. 
695‑727‑596.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, 
termin wycielenia 15 sierpnia, tel. kom. 
601‑157‑623.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, 
Chąśno 1, tel. kom. 721‑737‑369.

 �Sprzedam 2 jałówki hodowlane na 
wycieleniu, tel. kom. 602‑585‑750.

 �Jałówka na ocieleniu. Urzecze 73, 
tel. kom. 664‑098‑433.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 26.08, tel. kom. 602‑213‑726.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 20.08.11 
wycielenie, tel. kom. 605‑061‑675.

 �Sprzedam kurczaki hamburgi, tel. 
kom. 660‑862‑642.

 �Sprzedam krowy na ocieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 
609‑842‑734.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
518‑261‑686.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
602‑481‑146.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wysokocielną, Jackowice, tel. kom. 
888‑365‑188.

 �Młoda, mleczna krowa, po 
wycieleniu, tel. kom. 661‑587‑752.

 �Cieliczka mięsna, 90 kg, tel. kom. 
887‑059‑818.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 507‑324‑171.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu i 
jałówkę, Mysłaków 231.

maszyny
 �Sprzedam obcinak do łęty 

ziemniaczanej, siewkę lej do 
nawozów, ocynkowaną, przyczepę 
rolniczą D‑43, jak nową, tel. kom. 
608‑171‑821.

 �Widlak akumulatorowy, Bułgar, tel. 
kom. 785‑405‑552.

��Sadzarka�karuzelowa�do�
rozsadu�warzyw,�tel.�kom.�
607‑648‑748.

NAGROBKI GRANITOWE
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��Kosiarka�rotacyjna�czeska�165,�
przetrząsarka�4-karuzelowa,�pług�
Kverneland�4-skibowy,�prasa�John�
Deere-590,�pasowa,�tel.�kom.�
889-013-143.

��Ciągnik�T25�z�kabiną,�stan�dobry,�
tel.�(46)�874-07-83.

��Pług�2-skibowy,�pług�5-skibowy�
zrywalny,�siewnik�zbożowy,�siewka,�
dmuchawa�do�siana,�pielnik,�tel.�kom.�
606-294-284.

��Orkan,�prasa�kostka,�stan�dobry,�tel.�
kom.�667-373-504.

��Brona�talerzowa�3,6�m,�Ursus�C-360,�
tel.�kom.�721-021-154.

��Przyczepa�do�balotów�4,60x2,50x0,60�
m,�tel.�kom.�727-538-966.

��Pług�5-skibowy,�przyczepa�
Jugosłowianka,�tel.�kom.�604-613-207.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Simpa�
Z-244,�stan�bdb.,�tel.�kom.�535-765-857.

��Wózek�samozaładowczy�do�bel�
sianokiszonki,�słomy,�przyczepa�
zbierająca�Fella,�tel.�kom.�607-244-368.

��Przyczepa�zachodnia�12�t,�dwustronny�
wywrot,�tel.�kom.�601-272-521.

��Siewka�nawozowa�Amazone,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Gruber,�głębosz,�agregat�uprawowy;�
zachodnie,�tel.�kom.�601-272-521.

��Pług�Kverneland�zagonowy�i�obrotowy,�
tanio,�tel.�kom.�601-272-521.

��Kompletne�szerokie�koła�22,5HL,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Kombajn�Casse�1460�klimatyzacja,�
2800�mth,�heder�5�m,�sieczkarnia,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Siewnik�zbożowy�3�m�Amazone�D8,�
tel.�kom.�601-272-521.

��Pług�podorywkowy�5-skibowy,�tel.�kom.�
605-978-418.

��Sieczkarnia�jednorzędowa�Kemper,�
Nieborów,�tel.�kom.�607-403-261.

��Podajnik�kubełkowy�do�zboża,�tel.�
kom.�606-967-890.

��Ciągnik�Fergusson-3080,�prasa�
Class-46,�rozrzutnik�obornika,�tel.�kom.�
607-168-196.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�stan�
dobry,�tel.�kom.�784-720-912.

��Przyczepa�ciągnikowa�1-osiowa,�
glebogryzarka,�tel.�(42)�719-12-14.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonek�
Straumann,�przetrząsacz�karuzelowy�
Niemeyer�rozkładany�ręcznie,�
4-gwiazdowy,�tel.�kom.�880-565-192.

��Kombajn�Anna,�gorczyca,�tel.�kom.�
696-312-242.

��Siewnik,�tel.�kom.�692-556-557.

��Ciągnik�John�Deere�2030�z�turem,�tel.�
kom.�510-716-256.

��Przyczepa�4,5�t�i�4�t�wywrotki,�6�t�
sztywna,�tel.�kom.�604-890-164.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Anna,�tel.�(46)�838-98-74�wieczorem.

��Nowy�wyciąg�obornika�„Krotoszyn”;�
nowa�wentylacja;�dwa�nowe�karmniki�
podwójne,�obustronne,�tel.�kom.�
510-260-450.

��Beczka�4000�l,�ocynk,�stan�bdb,�tel.�
kom.�692-146-594.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�przyczepa-
platforma,�obsypnik�„3”,�
tel.�(46)�837-27-05�po�20.00.

��Sprzedam�Ursus�C-355�lub�zamienię�
na�T-25A,�tel.�kom.�609-687-241.

��Sprzedam�prasę�Sipma�Z-224/1,�tel.�
kom.�608-691-072.

��Sprzedam�maszt�od�widlaka,�1.000�zł,�
tel.�kom.�600-623-430.

��Silnik�do�kombajnu�SW�400,�stan�bdb,�
tel.�kom.�503-065-714.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�3,5�t,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�664-860-455.

��Rozsiewacz�nowozu,�tanio,�tel.�kom.�
506-103-998.

��Tur�360,�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
887-380-863.

��Orkan,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
785-245-816.

��Przyczepa�do�bel,�tel.�kom.�
665-481-166.

��Ciągnik�Ursus�C-360,�1977�rok,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�726-151-995.

��Ursus-1204,�6-cylindrowy�z�napędem,�
tel.�kom.�602-615-126.

��Kosiarka�rotacyjna,�zgrabiarka�
„Słoneczko”,�trząsałka�karuzelowa,�
ładowacz�czeski,�tel.�kom.�691-961-145.

��Siewnik�zbożowy,�tanio,�tel.�kom.�
668-162-199.

��Ciągnik�Ursus�1014,�1987�rok;�prasa�
Z-224/1;�kombajn�buraczany�„Posejdon”,�
stan�dobry,�tel.�kom.�694-785-432.

��Śrutownik�bijakowy,�silnik�11�kW,�tel.�
kom.�668-409-727.

��Bizon�Super�Z0-56,�1990�rok;�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�664-981-618.

��Prasa�kostkująca�Z224,�młocarnia�
MZC4B,�I�właściciel,�garażowane,�tel.�
kom.�660-547-745.

��Sprzedam�siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Belarus�1982�rok,�stan�dobry,�14.000�
zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�502-095-748.

��Pług�4-skibowy,�odkładnice�„30-stki”,�
2.200�zł,�tel.�kom.�502-095-748.

��Ciągniki�8011�z�turem,�330,�360,�T25,�
360�z�turem,�tel.�kom.�667-491-487.

��Siewnik�3�m,�tel.�kom.�512-522-648.

��Warmianka,�tel.�(42)�719-63-18.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�karuzelowa�
PZ�w�podobie�Mesco,�tel.�kom.�
601-342-165.

��Kopaczka�ciągnikowa,�sadzarka�do�
ziemniaków,�opryskiwacz�sadowniczy�
400�l,�tel.�kom.�604-940-429.

��C-330,�idealny,�tel.�kom.�511-533-679.

��Ciągnik�Ursus�C-330,�1974�
rok,�I�właściciel,�nowy�silnik,�
tel.�(24)�285-82-64.

��Kombajn�Bolko,�1997�rok,�stan�dobry,�
tel.�(24)�285-83-46.

��Sieczkarnia�do�kukurydzy�Z-350/3,�tel.�
kom.�692-365-635.

��Pług�4-skibowy,�tel.�kom.�788-222-759.

��Prasa�Sipma,�2000�rok,�z�podajnikiem,�
tel.�kom.�783-814-053.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�1985�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�697-769-493.

��Sprzedam�kopaczkę�ciągnikową,�
2-rzędową,�stan�bdb,�pompę�do�beczki�
asenizacyjnej,�tel.�kom.�663-261-420.

��Sprzedam�kopaczkę�konną�
(dekoracja),�tel.�kom.�797-194-949.

��Rozrzutnik�Fortschritt,�wóz�paszowy,�
tel.�kom.�600-822-089.

��Rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�kom.�
726-739-443.

��Przetrząsarka�karuzelowa�Kuhn,�
kosiarka�rotacyjna�uszkodzona,�
pług�2-skibowy�obrotowy,�tel.�kom.�
600-822-089.

��John�Deere-1075,�1984�rok,�Bizon�
Z-56,�1986�rok,�tel.�kom.�503-528-645.

��Sprzedam�siewnik�i�bramę,�tel.�kom.�
664-740-997.

��Bizon�na�części,�rozrzutnik�Fortschritt,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Ursus�C-330M,�Ursus�C-360�3P,�
przyczepa�wywrotka,�ładowacz�cyklop,�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7,�kontenery�
2000�l�kwasówki,�pług�do�śniegu,�
przyczepka�samochodowa,�dmuchawa�
do�siana,�prasa�zwijająca,�tel.�kom.�
692-446-421.

��Kultywator�z�wałem,�siewnik�i�
glebogryzarka,�tel.�kom.�662-260-322.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Z-224,�
stan�bdb,�tel.�(46)�839-22-52.

��Koła�rolnicze�ciągnikowe,�rozmiar�
13.6/36,�tel.�kom.�669-299-585.

��Ciągnik�C-330,�tel.�(46)�838-25-68.

��Sprzedam�przyczepę�rolniczą�3,5�t,�
pług�4-skibowy�Grudziądzki,�śrutownik�
bijakowy,�tel.�kom.�604-267-833.

��Sprzedam�sieczkarnię�jednorzędową�
Pottinger�Mex�1,�tel.�kom.�668-484-954.

��Sprzedam�koła�tylne�12,4x36�
kompletne,�siewnik�zbożowy,�3�m,�
pompę�wtryskową�C-330,�głowicę�do�
C-330,�tel.�kom.�600-443-166.

��Cyklop�polski,�stan�bdb,�tel.�kom.�
667-459-952.

��Talerzówka�3�m,�2002�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�502-067-456.

��Śrutownik�bijakowy�z�silnikiem�11�kW,�
tel.�kom.�793-009-852.

��Prasa�rolująca�Unia�Famarol�DS-
120.11,8D,�tel.�kom.�502-163-561.

��Ciągniki,�maszyny,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Agregat�uprawowo-siewny�z�
siewnikiem,�Rolmasz�Kutno,�szerokość�
2,70m,�stan�bdb,�tel.�kom.�661-394-360.

��Sprzedam�siewnik�zbożowy,�stan�bdb,�
tel.�kom.�661-760-254.

��Tury�do�C-330,�360,�T-25,�3512,�
2812,�hydrauliczne�2-�i�3-sekcyjne�lub�
mechaniczne.,�tel.�kom.�608-128-670.

��C-330M,�1987�rok,�oryginał,�mały�
przebieg,�tel.�kom.�608-128-670.

��C-330M,�1988�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
608-128-670.

��C-360�Ursus,�tel.�kom.�608-128-670.

��Beczki�asenizacyjne,�2300�l�i�4000�
l�Meprozet�Kościan,�2�sztuki,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Przyczepa�wywrotka�D-47,�4,5�t,�tel.�
kom.�608-128-670.

��Władimirec�T-25,�1982�rok,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Traktor�Władimirec�T-25,�prasa�Z-224,�
tel.�kom.�665-970-404.

��Pług�obracany�4�(3+1)�Unia�Grudziądz�
Ibis�XXL,�2001�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
692-599-589.

��Prasa�zwijająca�John�Deere�545,�
pasowa,�stan�bdb,�tel.�kom.�692-599-589.

��Prasa�zwijająca�Gallignani�2200-
SL�pasowa,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
692-599-589.

��Prasa�zwijająca�Gallignani�
8600�pasowa,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
692-599-589.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�Super�Z-50,�
14.000�zł,�tel.�(46)�838-12-47�wieczorem.

��Prasa�Z-224,�1989�rok,�tanio,�
zgrabiarka�7,�tel.�kom.�721-208-851.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-4011,�T-25,�T-25�Władimirec�
-�50�%�ceny�nowych,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Sprzedam�śrutownik�walcowy�lub�
żmijkę,�tel.�kom.�509-112-148.

��Żmijki,�1.850�zł,�tel.�kom.�
608‑684‑292.

��Ciągnik�rolniczy�Massey�Ferguson�
590,�4x4,�1980�rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
697-567-929�po�19:00.

��Kombajn�Anna,�mało�używany,�
wybierak�do�kiszonki,�mieczowy,�
zgrabiarka�7,�tel.�kom.�502-676-206.

��Agregat�Gruber,�cyklop�Nujn,�
trząsałka�kopytko,�tel.�kom.�
693‑552‑221.

��Ładowarka�Weideman�916,�łamana�w�
połowie,�1996�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Wózek�widłowy�bułgar�DV1792,�3,5�t,�
tel.�kom.�608-420-169.

��Ładowarka�Case�121D,�łamana�w�
połowie,�0,9�m3,�2003�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Przyczepa�objętościowa�Fortschritt-
Annaburger,�14�t,�z�wałkami�dozującymi,�
do�kukurydzy,�sprowadzona�z�Niemiec,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Przyczepa�wywrotka�14�t,�3-osiowa,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Prasa�Z-224/1�Sipma,�2000�rok,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Prasa�belująca�Z-279/1�Sipma,�2005�
rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowacz�Trol�350,�1999�rok,�zielony,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�kostkująca�Z-224/1�Sipma,�
1995�rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��Fendt�515,�1998�rok,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Brona�talerzowa�5�Kverneland,�
3-metrowa�z�wałkiem,�ciągana,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Claas�Rolnad�250�RC�2002�rok,�
John�Deere-550�1994�rok,�pełna�
opcjasprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Claas�Ares-696,�150�KM,�2005�rok,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Ładowarka�teleskopowa�Manitu-633,�
2002�rok,�tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�rolująca�Welger�RP-220,�1999�
rok,�tel.�kom.�608-420-169.

��Ładowacz�Tur�do�ciągnika�Fendt-308,�
309,�tel.�kom.�608-420-169.

��Sprzedam�dwukółkę�ciągnikową,�tel.�
kom.�501-649-064.

��W�dniu�17.08.2011�odbędzie�
się�wyprzedaż�maszyn�rolniczych,�
tel.�(46)�838-45-80.

��Sieczkarnia�ciągnikowa�do�słomy,�tel.�
kom.�692-481-645.

��Kombajn�Bolko,�siewnik�4-rzędowy�
do�nasion,�opryskiwacz�400�l,�pług�
2-skibowy,�stertnik�8�m,�wóz�konny�na�
16-stkach,�wentylator�80�cm,�Jackowice�
42.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wysokocielną,�tel.�889‑722‑699.

��Kosiarka�rotacyjna,�przetrząsarka�
siana,�zgrabiarka,�gruber�pożniwny,�
rozrzutnik�obornika�6-tonowy,�siewka�
do�nawozu,�waga�do�żywca,�kopaczka�
do�ziemniaków,�tel.�kom.�602-473-422,�
607-666-848.

��Podnośnik�tylny�do�ciągnika,�tel.�kom.�
605-937-727.

��Maszt�widlaka,�tel.�kom.�692-668-521.

��Działko�wodne,�tel.�kom.�692-668-521.

��Przyczepa-platforma�do�przewozu�
słomy,�skrzyń�okrągłych,�bel,�
tel.�(24)�277-61-26.

��„Anna”�do�remontu,�3.000�zł,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Władimirec�T-25,�1984�rok,�tel.�kom.�
504-573-160.

��Ciągnik�C-360�i�różne�inne�
sprzęty�rolnicze�z�likwidacji,�tel.�kom.�
698-008-282.

��Dwukółka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
504-573-160.

��Pług�4-skibowy�na�dużych�
odkładniach,�grudziądzki,�stan�bdb.;�
kultywator�ścierniskowy�11�łap,�szeroki�
2,5�m,�tel.�(46)�861-05-47,�tel.�kom.�
788-440-206.

��Przetrząsacz�karuzelowy�szer.�4,80�m,�
tel.�kom.�795-155-105.

��Talerzówka,�21�talerzy,�stan�bdb.;�oś�
do�4,5-�i�6-tonówki,�tel.�(46)�861-05-47,�tel.�
kom.�788-440-206.

��Siewnik�„Kos”,�dwukółka�do�ciągnika�
na�resorach;�niedrogo,�tel.�kom.�
788-810-586.

��Głowica�i�blok�silnika�do�Bizona,�tel.�
kom.�787-696-641.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�tel.�kom.�
695-634-163.

��Ciągnik�Ursus�C-330,�tel.�(46)838-88-
42�dzwonić�po�19.00.

��Zetor-6340,�1994�rok,�stan�bdb,�tel.�
kom.�609-316-663.

��Sprzedam�siewnik�Poznaniak,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609-316-663.

��Sieczkarnia�jednorzędowa�do�
kukurydzy,�do�drobnych�napraw,�tel.�
kom.�606-276-268.

��Beczki�asenizacyjne�3.000,�4.200,�
5.000,�7.000�l,�tel.�kom.�502-240-358.

��Zgrabiarka�do�siana�Kverneland,�tel.�
kom.�502-240-358.

��Prasa�pasowa�zmienno‑komorowa�
Feraboli�FF‑44H,�szeroki�podbierak,�
stan�idealny,�tel.�kom.�607‑992‑213.

��Sprzedam�rozrzutnik�jednoosiowy,�
1984�rok,�oryginał,�tel.�606-357-786.

��Prasa�pasowa�zmienno‑komorowa�
John�Deere‑590,�19.800�zł,�tel.�kom.�
889‑013‑143.

��Prasa�Sipma�Z‑224�kostkująca,�
1989�rok,�7.500�zł,�tel.�kom.�
607‑992‑213.

��Kosiarko-rozdrabniacz�gałęzi�
sadowniczych,�tel.�kom.�512-586-517.

��Prasa�rolująca�Galigani,�C-360,�tel.�
kom.�696-191-238.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�605-094-174.

��Tur�„1”�do�330�Pom-Aro,�
tel.�(46)�874-76-51.

��Traktor�T-25A,�1994�rok,�tel.�kom.�
724-135-492.

��Sprzedam�pług�podorywkowy,�
5-skibowy,�belki�do�opryskiwacza,�tel.�
kom.�603-592-345.

��Beczki�asenizacyjne�3000l,�4000�
l,�5000�l,�siewnik�Saksonia�A201,�
rozrzutnik�obornika�Kemper�8�t,�tel.�kom.�
600-428-743.

��Ładowacz�Tur�do�MTZ�lub�Pronar,�
2007�rok,�z�osprzetem,�13.500�zł,�tel.�
kom.�604-213-682.

��MTZ�Pronar-82SA,53.000�zł,�
beczkowóz�4000�l,�9.500�zł,�prasa�
Z-224/1,�11.000�zł,�pług�2-skibowy,�600�
zł,�kombajn�zbożowy�Bizon�ZO-56,�1985�
rok,�22.000�zł,�prasa�Z-279/1,�22.000�zł,�
tel.�kom.�604-213-682.

inne
��Łubianki�0,90�zł,�tel.�604-696-094.

��Sprzedam�basen�do�mleka�-�330l,�
2003�r.,�tel.�(46)�838-11-93,�tel.�kom.�
883-468-417.

��Sprzedam�wspomagania�kierownicy�
do�ciagników:�Ursus�C-330,�C-360,�T-25,�
tel.�kom.�692-335-998.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�
zamienię�na�słomę,�tel.�695-556-511.

��Silnik�do�Bizona,�stan�bdb,�tel.�kom.�
501-809-106.

��Sadzonki�truskawek�Hanoye,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Opony�335/80R18,�tel.�607-244-368.

��Żmijka�zbożowa,�tel.�692-101-989.

��Pług�3-skibowy�Grudziądz,�siewnik�do�
nawozu�Kos,�tel.�(46)�838-04-90.

��Skrzynki�na�owoce,�palety,�wagi,�
dwukółka,�tel.�kom.�665-464-794.

��Sprzedam�opony�C-330,�tył,�tel.�kom.�
608-215-470.

��Wentylatory�o�dużej�wydajności,�2�
sztuki,�np.�do�Suszarni,�tel.�608-215-470.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�Frigomilk,�
430�l,�tel.�kom.�510-577-351.

��Sprzedam�opony�900/20,�tel.�kom.�
504-561-585.

��Sprzedam�wagę�do�500�kg,�
glebogryzarkę,�widły�do�widlaka,�tel.�
kom.�788-284-620.

��Kabina�do�ciągnika�C-330,�tel.�kom.�
600-252-277.

��Sprzedam�opony�do�przyczep,�
zbiornik�do�Stara�150�l,�nowy,�zbiornik�
do�Żuka�50�l,�Stroniewice�14,�99-434�
Domaniewice.

��Zamienię�obornik�koński�na�słomę,�tel.�
kom.�517-623-671.

��Kwota�do�OSM�Łowicz:�42.000�kg,�tel.�
kom.�600-605-866.

��Ładowacz�czołowy�Tur�do�MF,�
4-cylindrowy,�tel.�kom.�608-420-169.

��Obornik�gęsi,�tel.�kom.�512-476-760.

��Zetor-5211,�1989�rok,�tel.�501-850-017.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�5869�kg,�tel.�
kom.�602-559-564.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy,�beczkę�
4000�l,�tel.�kom.�692-778-350.

��Zbiornik�na�mleko,�ok.�600l,�tel.�kom.�
504-109-133.

��Obornik�krowi,�tel.�kom.�504-109-133.

rolnicze�‑�usługi
��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�

tel.�(46)�832-14-57,�tel.�kom.�513-666-808.

��Usługi�prasą�zwijającą�i�zgrabiarką�
karuzelową,�tel.�kom.�604-313-647.

��Transport�ciągników,�przyczep,�maszyn�
i�urządzeń�rolniczych,�budowlanych,�
usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
609-135-502.

��Usługi�prasą�rolującą,�tel.�(46)�838‑
14‑75,�tel.�kom.�503‑794‑355.

��Prasowanie�słomy,�Amix,�tel.�kom.�
604-463-486.

��Prasowanie,�owijanie�i�zwożenie�
sianokiszonek,�Amix,�tel.�604-463-486.

��Zbiór�aronii�kombajnem�połówkowym,�
tel.�kom.�502-083-476.

��Prasowanie�słomy�i�siana,�tel.�kom.�
692-370-686.

��Prasowanie�słomy�prasą�zwijającą�
New�Holland,�tel.�kom.�695-469-411.

��Naprawa�i�remonty�ciągników,�tel.�kom.�
665-630-414.

zwierzęta
sprzedaż

��Barany�francuskie,�tel.�693-511-694.

��Yorki,�shih-tzu�szczenięta,�yorki,�shih-
tzu�dorosłe,�tel.�kom.�668-156-494.

��Sprzedam�dwie�suki�owczarka�
niemieckiego,�długowłosą�i�krótkowłosą,�
roczne,�tel.�kom.�784-720-912.

��Króliki,�barany�francuskie,�tel.�(42)�719-
49-79,�tel.�kom.�607-992-191.

��Oddam�małe�kotki�w�dobre�ręce,�tel.�
kom.�508-218-460.

��Młodego�owczarka�niemieckiego,�
długowłosego,�tel.�kom.�885-665-777.

��Kocięta�perskie,�tel.�kom.�604-707-628.

��Szczenięta�bernardyna,�sprzedam,�tel.�
kom.�785-641-210.

��Sprzedam�kury�i�kurczaki,�zielononóżki�
i�Polbar,�tel.�kom.�608-815-516.

��Psy�kaukazy,�tel.�kom.�665-436-993.

��Szczeniaki�jamniki,�tel.�668-173-645.

��Sprzedam�tanio�kozy,�tel.�663-657-020.

��Labradory,�tel.�kom.�781-006-409.

��Sprzedam�ogierka,�17-miesięcznego,�
półkrwistego,�tel.�kom.�668-952-191.

��Pieski�bernardyny,�tel.�790-534-871.

��Beagle,�westy,�mopsy,�tel.�kom.�
662-093-975.

��Yorki,�maltańczyki,�chihuahua,�tel.�kom.�
662-093-975.

��Śliczne�szczenięta�boksera,�tel.�kom.�
692-052-164.

��Owczarki�niemiecke�długowłose,�tel.�
kom.�505-303-942.

��Sprzedam�hodowlę�gołębi�
pocztowych,�tel.�kom.�605-978-387.

��Sprzedam�foksteriery�szczeniaki�
i�jamniki,�tel.�kom.�604-156-020,�
510-700-439.

��Labradory,�tel.�kom.�697‑313‑258.

��Dogi�argentyńskie,�szczeniaki,�tanio,�
tel.�kom.�507-428-095.

��Oddam�pieski�w�dobre�ręce,�
tel.�(46)�837-08-91.

��Szczenięta�wilka�z�bernardynem,�
2-miesięczne,�tanio,�tel.�kom.�
694-805-334.

inne
��Salon�fryzjerski�dla�psów;�hotel�dla�

zwierząt;�ul.�Starościńska�5b,�Łowicz,�
tel.�(46)�837-52-48.

��Salon�Strzyżenia�i�Pielęgnacji�Psów,�
tel.�693-691-963.�Hotel�dla�zwierząt�
„Pupilek”,�tel.�607-888-008,�przy�
Przychodni�Weterynaryjnej�Tomvet,�
Łowicz,�ul.�Chełmońskiego�31,�www.
tomvet.lowicz.pl,�tel.�(46)�837-35-24.

��Oddam�szczeniaki�5-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-21-81,�tel.�kom.�
660-835-773.

��Reproduktor:�york,�mops,�
chihuahua,�west,�maltańczyk,�beagle,�
tel.�kom.�662-093-975.
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informacje
�� Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�

22/19436

�� Informacja PKS (całodobowa)  
46/837-38-13

�� Informacja o krajowych numerach 
tp 118-913

�� Informacja o międzynarodowych  
numerach tp�118-912

��Rozmowy międzynarodowe tp�–�
zamawianie�9051

��Naprawa telefonów� –� błękitna� linia�
tp�9393

��Biuro zleceń�tp�9497

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�Łódzkiego�Urzędu�
Wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

telefony
��Taxi osobowe:�837-34-01;�46-191-91;�

46-837-35-28�(bagażowe);�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308�

��PUP:�46-837-04-20;�46-837-03-73

��Biuro Rady Miejskiej:�46-830-91-06,�
46-830-91-11

��Urząd Miejski:�Sekretariat�46-830-91-51�

��Awarie oświetlenia ulicznego:�
konserwator�606-605-494,�692-888-144,�
46�830-91-45�

��Urząd Skarbowy:�centrala�46-
837-43-58,�46-837-32-38,�sekretariat�
46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Absty-
nenckie�„Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,��czynny�
codziennie�(oprócz�sobót)��
w�godz.�16.00�–�20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w�Bielawach�–�spotkania�w�czwartki��
w�godz.�10.00-11.00.�Po�informacje�można�
dzwonić�w�czwartek�do�UG�w�Bielawach��
w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba,�Stowarzyszenie�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a,�tel.�46-830-
03-63,�czynny:�w�godz.�16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia�„Przeminęło�z�wiatrem”�
(problem�przemocy)�w�Domaniewicach,�
czynny:�pt.�16.00-18.00,��
tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie�ma�mocnych”�w�Zdunach�(siedziba�
GOK)��–�czw.�godz.�18.00.

��Ogólnopolsa poradnia telefo-
niczna�dla�osób�dorosłych�w�kryzysie�
emocjonalnym,�czynna�od�pon.�do�pt.�
w�godz.�14.00-22.00�pod�bezpłat-
nym�numerem�telefonu�116�123;�
www.116123.edu.pl

pogotowia
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego�46-
837-33-07

��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��

46-837-35-32
��Pogotowie energet.�46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy:�46-837-53-85,�46-

837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74.
��Gaz butlowy:��46-837-84-40,�46-

837-16-16,�46-837-66-08,�46-837-41-02,�
46-837-30-30,�46-837-20-37,�46-838-36-36,�
509-887-080;�46-837-47-77,�46-837-44-44,�

�� �Warsztat konserwatorski 
ŁSM�46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48�ul.�
Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86�
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�Bielawy,�tel.�
46-839-20-95

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Warszawska�1,�839-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ul.�Główna�9,�838-33-85
��Kiernozia,�ul.��Rynek�Kopernika�12,�

tel.�24-277-91-58
��Kiernozia,�ul.�Kościuszki�6,��

tel.�24-277-97-64
��Kocierzew Południ owy�101,��839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�838-87-

86;�ul.�Szkolna�3a,�tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�838-56-25
��Nieborów,�ul.�Przemysłowa,�839-68-89
��Sobota,�ul.�Plac�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�838-74-68

��Zduny 34,�tel.�838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska ul.�Ułańska��28,�tel.��
46-837-56-24,�–�czynna:�w�dni�robocze��
w�godz.�18.00-8.00,�soboty,�niedziele��
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Kaliska�6,�tel.�837-37-07

Pływalnia miejska
��Pływalnia�miejska�będzie�czynna�7�dni��

w�tygodniu�w�godzinach�od�12.00��
do�20.00.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha: 7.00,�8.30,�10.00,�
12.00,�18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,16.00;

��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00,�
20.00

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�
10.00;

��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;

��Kościół św. Leonarda:�11.30.
��Kaplica seminaryjna:�10.00;

kino Fenix  
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�046/837-40-01

��Czwartek, 11 sierpnia:  
KINO�NIECZYNNE�

��Piątek – niedziela, 12-14 sierpnia: 
godz.�18.00�–� JEŻ JERZY �-�Film�prod.�
polskiej,�2011;�animacja/komedia�oby-
czajowa;�Reżyseria:�Wojtek�Wawszczyk,�
Jakub�Tarkowski;�Scenariusz:�Rafał�
Skarżycki

Zapomnijcie�o�słodkich�jeżykach�z�ja-
błuszkiem�na�grzbiecie.�W�przekręconej�
czapeczce,�śmigający�między�blokami�
na�deskorolce�Jerzy�jest�kompletnym�za-
przeczeniem�swojego�gatunku.�Uwielbia�
dobre�bibki�i�niezłe�maniurki�(czyt.�piękne�
kobiety).�Dla�niego�nie�ma�dylematu�–�
kupić�kwiaty�dla�ukochanej�czy�butelkę�
piwa�–�słuszne�rozwiązanie�jest�tylko�
jedno.�Ale�życie�Jeża�Jerzego�to�nie�tylko�
przelewki�–�ma�na�pieńku�z�osiedlowymi�
skinheadami�i�okolicznymi�Wietnamczy-
kami.�Pewnego�dnia�w�skomplikowany�
żywot�Jerzego�wkracza�tajemniczy�Profe-
sor.�Dzięki�z�trudem�i�bólem�zdobytemu�
DNA�tworzy�on�klona�Jeża.�.�.

Obsada:�Borys�Szyc;�Maria�Peszek;�Ma-
ciej�Maleńczuk;�Sokół;�Michał�Koterski;�
Jarosław�Boberek

godz.�20.00�–�MELANCHOLIA - Dramat,�
Sci-Fi;�Reżyseria:�Lars�von�Trier;�Scena-
riusz:�Lars�von�Trier;�Czas:�130�min.

Głównymi�bohaterkami�„Melancholii”�są�
dwie�siostry�grane�przez�Kirsten�Dunst��
i�Charlotte�Gainsbourg.�Młodsza�wycho-
dzi�właśnie�za�mąż,�gdy�okazuje�się,�że�
do�Ziemi�niebezpiecznie�zbliża�się�inna�
planeta,�grożąc�końcem�świata.��
Obsada:�Kirsten�Dunst;�Charlotte�
Gainsbourg;�Kiefer�Sutherland;�Charlotte�
Rampling;�John�Hurt

��Poniedziałek, 15 sierpnia: 
KINO�NIECZYNNE 

��Wtorek – środa, 16–17 sierpnia  
godz.�18.00�–�JEŻ JERZY�
godz.�20.00�–�MELANCHOLIA

wystawy
��Muzeum ludowe rodziny Brzo-

zowskich w Sromowie czynne�w�dni�
powszednie�w�godz.�9.00-17.00,�w�
niedziele�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.�
Zwiedzanie�możliwe�wyłącznie�w�obec-
ności�właściciela��w�grupach�minimum�
pięć�osób.

��„Chopiniana – Chopin w doku-
mentach Archiwum Państwowego  
m. st. Warszawy”–�wystawa�interne-
towa,�z�okazji�200.�rocznicy�urodzin�
Fryderyka�Chopina.�Jej�autorem�jest�
Marek�Wojtylak.�Wystawę�można�obej-
rzeć�na�stronie�www.warszawa.ap.gov.
pl/chopiniana.html

��Malarstwo Anny Szcześniak�tema-
tem�prac�w�technice�akrylu�są�kwiaty,�
pejzaże,�dawne�chaty.�Wystawę�można�
oglądać�w�UG�w�Łowiczu,�od�pon.�do�
pt.�w�godz.�8.00-15.00,�wstęp�wolny.

��„Ziemia Łowicka – kapliczki  
i krzyże przydrożne”�–�wystawa��
z�udziałem�twórców,�Jacka�Rybusa��
i�Sylwestra�Cichala czynna�w�Miejskiej�
Bibliotece�Publicznej�na�Bratkowicach�
w�Łowiczu.�Autorzy�prezentują�fotogra-
fie�60�kapliczek�z�kilkuset�zachowa-
nych�do�dzisiaj�kapliczek��
i�przydrożnych�krzyży���
z�naszego�regionu.�Wstęp�jest�wolny.�
Wystawa�czynna�do�końca�września.

��„Pięć tematów nieborowskich”�
–�wystawa�fotograficzna�autorstwa�
Andrzeja�Grzybkowskiego�w�Domku�
Ogrodnika�w�Muzeum�w�Nieborowie.�Na�
zdjęciach�autor�uwiecznił�zieleń�parku,�
drzewa�i�roślinność�znajdujące�się�w�
przypałacowym�parku.�Czynna��
w�godz.�pon.-pt.�10.00-16.00,�sob.-niedz.�
10.00-18.00.

��Wystawa�prac�Teresy Szałowskiej,�
otwarcie�13�sierpnia�w�Domku�Ogrod-
nika�na�terenie�Muzeum��
w�Nieborowie.

��„Zaczarowany ogród” –�wystawa�
fotograficzna�Wojciecha�Noworyty.�
Na�prezentowanych�pracach�oglądać�
będzie�można�kwiaty�z�Ogrodu�Bota-
nicznego�w�Powsinie.�Wystawa�czynna�
do�14�sierpnia�w�Urzędzie�Gminy��
w�Sannikach.

��Pejzaże i kwiaty�–�wystawę�obrazów�
Elżbiety�Lewandowskie�oglądać�można��
w�Gminnym�Ośrodku�Kultury�w�Boli-
mowie.�Prezentowane�prace�to�głównie�
impresjonistyczne�pejzaże�i�kwiaty�
malowane�farbami�olejnymi.�

koncerty
��Środa, 17 sierpnia: 

godz.�19.30�–�Koncert�w�ramach�XXIII�
Międzynarodowego�Festiwalu�Organo-

wego�„J.�S.�Bach”�–�usłyszymy�IRENĘ 
BUDRYTE-KUMMER – grającą�na�
organach�–�Bazylika�Katedralna��
w�Łowiczu.

inne
��Czwartek, 11 sierpnia: 

godz.�21.00 – Kino Letnie. Wieczór��
z�komedią�–�muszla�koncertowa�na�
łowickich�Błoniach,�bilet�2�zł.

��Sobota-niedziela, 13-14 sierpnia:�
godz.�12.00�-�Warsztaty�ludowe,�
bezpłatna�nauka�i�pokazy�rękodziel-
nictwa�ludowego:�wycinankarstwa,�
garncarstwa,�wikliniarstwa,�hafciarstwa,�
rzeźbiarstwa,�plastyki�obrzędowej��
i�bibułkarstwa.�Muzeum�-�mini�skansen�
w�Łowiczu.

��Niedziela 14 sierpnia:�
godz.�12.00-24.00�–��otwarcie boiska 
sportowego oraz Festyn rodzinny.��
W�programie:�wystawa�maszyn�rolniczych,�
prezentacja�firm�doradczych�z�branży�rol-
niczej,�loteria�fantowa;�wstęp�wolny,�boisko�
sportowe�w�Chąśnie.

��Poniedziałek, 15 sierpnia:�
godz.�9.00�-�Festyn Rodzinny  
w Bąkowie Górnym,�odpust�parafialny�
połączony�z�Festynem�Rodzinnym��
z�okazji�Uroczystości�Wniebowzięcia�
NM,�wstęp�wolny

Boiska i hale  
sportowe
Chcąc�skorzystać�z�obiektów�sportowych�
należy�się�kontaktować�z:�

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
–�Sławomir�Karmelita�nr�tel.�660-468-293

��Orlik przy ul. Bolimowskiej��
–�Marian�Dymek�nr�tel.�664703139

��Orlik  w Popowie�–�46�895-15-36��
(po�15,�wcześniej�korzysta�szkoła)�

��Boisko przy SP nr 1�–�nr.�tel.��
720-006-996�(czynne�w�godz.�10.00-15.00)

��SP nr 4�–�46�8373694
��LO im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP  Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary-Wieś –�46�8386576
��SP Kocierzew Południowy��

–�46�838-48-26�(tylko�osoby�z�najbliższego�
terenu,�wcześniej�należy�napisać�podanie)

��SP Stachlew�–�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46838-59-25�(należy�
się�bezpośrednio�zgłosić�do�dyrektora�
szkoły)

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie�–��838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie�–�838-

43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76�(8�-14)
��ZSP Zduńska Dąbrowa –�46-8387461
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8�rano�do�zmroku�

informacje 
��Informacja: PKS���
042-631-97-06
��Naprawa telefonów�96-96
��Naprawa telefonów  
publicznych�980
��Policja 997�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:��
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Pogotowie ratunkowe��
999�alarmowy

telefony
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy��
w Głownie�042-719-20-76
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�042-719-84-22
��Urząd Miejski w Głownie:��
42-719-11-51,�42-719-11-29
��Urząd Gminy Głowno�42-719-12-91
��Taxi osobowe w Głownie��
42-719-10-14
��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
042-719-80-02
��KRUS�042-719-95-15
��Pogotowie ratunkowe��
999�alarmowy

��Policja 997�alarmowy

��Straż pożarna:�998�alarmowy

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe��
999�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�997�alarmowy�
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Straż pożarna w Głownie: 
42-719-10-08�w Strykowie:�42-719-82-95;�
�� Zakład pogrzebowy w� Głownie:� 42-

710-71-90,� 42-719-30-24� w� Strykowie:�
42-719-86-16
��Pogotowie energetyczne w�Głownie:�

42-719-10-60�w�Strykowie:�42-719-80-10
���Lecznica dla zwierząt:��Głowno�ul.�

Łowicka�62:�42-719-14-40,�Głowno�ul.�
Sowińskiego�3:��887-894-942�
Stryków�ul.�:�42-719-80-24

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�tel.�42-719-16-39

dyżury przychodni 
�� Przychodnia Rejonowa w Głownie,��
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,�710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00

–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;� śr.� 10-18,� czw.� 8-15;� pt.� 13.15-20.
–��poradnia�K:�pn.�8.00-12.00�i�14.00-16.00;�

wt.� 8.00-12.00;� śr.� 8.00-12.00� i� 13.00-�
15.00;�czw.�12.00-16.00;�pt.�13.00-1h:�

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��dermatolog.:� wtorek.� 8-12;� środa� 13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–��laryngolog:�pon.�8-14;�śr.�8-12;�czw.�13-18.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,�wt.,śr.�8.00-

15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�11.00-
18.00
��Przychodnie w Strykowie:��

ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30

apteki
��Dyżury nocne aptek w Głownie:�
czw. 11.08. Pl.�Wolności�4/5����
tel.�42-710-89-60
pt. 12.08. Pl.�Wolności�4/5����
tel.�42-710-89-60
sob. 13.08� Pl.�Wolności�4/5��
tel.�42-710-89-60

ndz. 14.08 Pl.�Wolności�4/5���
tel.�42-710-89-60�
pn. 15.08.�Pl.�Wolności�4/5���
tel.�42-710-89-60
wt. 16.08.  ul.�Kopernika�19���
tel.�42-719-20-12
śr. 17.08. ul.�Kopernika�19���
tel.�42-719-20-12
czw. 18.08. ul.�Kopernika�19��
tel.�42-719-20-12
Apteki�pełnią�dyżury�w�godz.�od��
19.00�do8.00�dnia�następnego;���
soboty�i�niedziele:w�godz.�8-8.00��
dnia�następnego.

��Dyżury aptek w Strykowie: 
ndz. 14.08 – Kolejowa�33,��
tel.�42-719--81-48.�Apteki�pełnią�dyżur��
w�godz.�9.00-14.00

��Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel.�42-719-65-25,�czynna�w�godz:�pn.-pt.�
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�11:00,�18:00

wystawy
��Wystawa „Głowno w latach 1918-

1939”�–�przedstawia�archiwalne�zdjęcia��
i�dokumenty�działaczy�społecznych,�wyda-
rzeń�kulturalnych�i�społecznych,�zabytków�
głowieńskich,�Muzeum�Regionalne�w�
Głownie,�czynna�w�godzinach�wt.�8.00-
16.00,�śr.,�czw.,�pt.�10.00-18.00.

inne
��Czwartek-sobota, 11-17 sierpnia:�

godz.�10.00�–�tydzień z plastyką,�
podczas�zajęć�uczestnicy�będą�mieli�
okazję�poznać�różnego�rodzaju�techniki�
malarskie.�Dom�Kultury�w�Niesułkowie,�
wstęp�wolny.

��Czwartek 11-12 sierpnia:��
Gminna�Biblioteka�Publiczna�w�Dmosinie�
organizuje�zajęcia wakacyjne dla dzieci 
i młodzieży.�W�poniedziałki�i�czwartki�
w�godz.�11.00�–�15.00,�we�wtorki,�środy�
i�piątki�w�godz.�10.00�–�14.00�–�będzie�
można�wziąć�udział�w�bajkowych�quizach,�
rozwiązywaniu�zagadek�i�łamigłówek,�
posłuchać�bajek,�skorzystać�z�zajęć�
komputerowych.

��Czwartek, 11/18/25 sierpnia:��
godz.�17.00�–�Muzeum�Regionalne�w�
Głownie, warsztaty papieroplastyki,�
zajęcia�prowadzą�twórczynie�Jolanta�
Kołodziejska�i�Alicja�Matczak.



INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

buraczek�czerwony�� kg� 1,00-1,50

cebula� kg� 1,00-2,00

czosnek� szt.� 0,80-1,20

jabłka� kg� 1,50-3,00

jaja�fermowe� 15�szt.� 5,50-7,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 5,00-9,00

kapusta�biała� szt.� 1,50-3,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
W�ŁOWICZU�z�dnia�5.08.2011�r.
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Informacje

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�08.08.2011�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia:�4,50�zł/kg+VAT

�� Mastki:�4,50�zł/kg+VAT�

�� Różyce:�4,60�zł/kg+VAT

�� Wicie:�4,40�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,50�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,60�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,90�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
4,60�zł/kg+VAT�(KLASA�I);

�� Karnków:�4,40�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki:�krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�
6,40�zł/kg+VAT;�jałówki�4,20�zł/+VAT;

�� Skowroda�Płd.:�krowy�5,20�zł/kg+VAT;�
byki�6,50�zł/kg�+VAT;�jałówki�5,60�zł/
kg+VAT;

�� Różyce:�krowy�5,00�zł/kg+VAT;�
byki�6,50�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50�zł�
kg+VAT;�

�� Chąśno:�krowy:�5,25�+�VAT

�� Domaniewice:�krowy�5,00�zł/kg+VAT;�
byki�6,50�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50�zł/
kg+VAT;�

�� Kiernozia:�krowy�3,00-4,80�zł�kg+VAT;�
byki�5,00-6,50�zł/kg+VAT;�jałówki�
4,50-5.50�zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU�
(stan�na�09.08.2011�r.)

PUP�nie�udziela�żadnych�informacji�telefonicznie.�
Zainteresowani�proszeni�są�o�kontakt�osobisty��
z�pośrednikami�pracy�w�pokoju�nr�22b

INFORMATOR�ŁOWICKI�

urodziły się:
CÓRECZKI

�� państwu�Nowickim�z�Łowicza
�� państwu�Siekierskim�z�Łowicza
�� państwu�Witczakom�z�Leśniczówki

SYNKOWIE:
�� państwu�Wróblom�z�Łowicza
�� państwu�Markusom�z�Zawad
�� państwu Milczarkom�z�Łowicza
�� państwu�Kękom z�Łowicza
�� państwu�Baranowskim z�Niedzielisk
�� państwu�Ambroziakom z�Bielaw
�� państwu�Rutkowskim�z�Łowicza
�� państwu�Stangreciakom�z�Łowicza

ślubowali sobie:
�� Renata Budzałek z�Bednar��

i Paweł Trydulski z�Nieborowa
�� Edyta Hanysz i Kamil Drzewiecki 

oboje�z�Łowicza
�� Joanna Kłąb i Emil Miazek  

oboje�z�Łowicza
�� Beata Rosińska z�Grodziska��

i�Jakub Cierent z�Krężc
�� Marta Kordialik z�Głowna��

i Jarosław Jaskuła z�Łodzi
�� Ilona Łuczak i Maciej Oskroba  

oboje�z�Głowna
�� Joanna Białczak z�Osin��

i�Sebastian Klyscz�z�Hamburga

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

�� diagnosta
�� pracownik�produkcji
�� przedstawiciel�handlowy
�� pracownik�serwisu�opon
�� nauczyciel�kształcenia�zawodowego
�� handlowiec
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Aktualności

Lubianków |�Nie�będzie�w�tym�roku�wymiany�dachu�

Za mało funduszy na duży remont
dokończenie ze str. 8

Po wstępnych oględzinach 
konstrukcji dachu potencjalny 
wykonawca przygotował kosz-
torys opiewający na nieco po-
nad 100 tys. zł brutto, z tym że 
okazało się, iż proponowany  
w nim zakres robót nie pokrywa 
się z gminnymi planami, dlatego 
ostatecznie 4 sierpnia wójt zde-
cydował o przeniesieniu całej in-
westycji na przyszły rok. 

Podczas przygotowywania 
budżetu zaproponuje wpisa-

nie jej do planu na 2012 i jeśli 
taka będzie wola Rady Gmi-
ny Głowno, przetarg będzie 
można ogłosić już w styczniu.  

W nowym budżecie będzie 
można zaplanować na ten cel 
więcej niż 150 tys. zł, propo-
nowane w tym roku. Przyszło-
roczne prace w Lubiankowie 
będą polegały na wymianie da-
chu wraz z dociepleniem stro-
pów, podniesieniem więźby, 
przemurowaniem ścian i ko-
minów, wykonaniem sufitów 

podwieszanych oraz instalacji 
odgromowych.  W tym roku 
stary dach zostanie tylko za-
bezpieczony przed przecieka-
niem, z czym w placówce były 
duże problemy podczas lipco-
wych nawałnic. Reszta pienię-
dzy z niewykorzystanych na 
duży remont 150 tys. zł będzie 
wydana na ogrodzenie Ośrod-
ka Upowszechniania Kultury 
w Bronisławowie i położenie 
kostki przy boisku w Mąkoli-
cach oraz wymianę starej opaski 
przed tamtejszą szkołą.  ewr 

Głowno, Stryków�|�Komunikacja�publiczna�do�Łodzi

Przed pasażerami ciasny wrzesień  
i tłoczny październik

dokończenie ze str. 5

Ponadto Stryków wszedł we 
współpracę z miastem Łódź 
oraz gminą Zgierz w zakresie 
utrzymania linii 51 na odcin-
ku Łódź-Skotniki, która komu-
nikuje z Łodzią takie strykow-
skie wsi jak Kiełmina i Klęk.  
W tym przypadku gmina Stry-
ków wzięła na siebie 25% 
kosztów. 

W całości utrzymuje ona na-
tomiast komunikację lokalną, 

finansując trzy busowe trasy, 
którymi Stryków skomuniko-
wano z terenami wiejskimi. Pa-
sażerowie tych busów nie mu-
szą płacić za przejazdy. Łącznie 
w tegorocznym strykowskim 
budżecie na komunikację prze-
znaczono blisko 621 tys. zł. 

Głowno nie da  
ani grosza
Miasto Głowno w swojej 

obecnej sytuacji finansowej ani 
myśli o generowaniu z budże-

tu jakichkolwiek dodatkowych 
wydatków. – Ja sobie zdaję 
sprawę z tego, że w busach do-
jeżdża się raz lepiej a raz gorzej, 
nie neguję potrzeby polepsze-
nia tej sytuacji, ale w tej chwi-
li jest to niemożliwe. Pasażero-
wie, którzy liczą na działania 
miasta w tej sprawie nie mogą 
zapominać o tym, że jak miecz 
Damoklesa wisi nad nami dług 
szpitala i to jest w tej chwili naj-
ważniejsze – mówi burmistrz 
Grzegorz Janeczek.  ljs

Wola Cyrusowa�|�Dziurawa�droga�powiatowa

Mieszkańcy stracili cierpliwość, 
wicestarosta deklarował pomoc

dokończenie ze str. 7
Dwa najgroźniejsze – w Ko-

łacinie – zostaną gruntownie 
przebudowane wraz z podbu-
dową, pozostałe dwa między 
Kołacinem a Wolą Cyruso-
wą – już systemem gospo-
darczym będą utrzymywane  
w stanie przejezdności gwa-
rantującym bezpieczeństwo.  
Z informacji uzyskanych od wi-
cestarosty Lemańskiego wyni-
ka, że koszt gruntownej napra-
wy jednego tylko przełomu to 
około 50-80 tys. zł. Ile kosztu-
je łatanie dziur? Na obecne pra-
ce prowadzone m.in. na drodze 
prowadzącej z Kołacina w stro-
nę Woli Cyrusowej do granic 
powiatu, starostwo rezerwuje 

120 tys. zł. Wcześniej bieżące 
łatanie ubytków na drogach po-
wiatu brzezińskiego pochłonęło 
już 300 tys. zł. 

Załatamy, ale na jak 
długo?
Wicestarosta Lemański pod-

kreśla, że łatanie dziur jest tylko 
doraźnym rozwiązaniem pro-
blemu. Na jak długo? Choć to 
droga o dopuszczalnym tonażu 
do 10 t, to odbywa się nią ruch 
pojazdów przekraczających tę 
masę. – Tam odbywa się ruch 
wielotonowy do ubojni drobiu – 
wskazuje wicestarosta informu-
jąc jednocześnie, że rozmowy z 
właścicielem ubojni na ten te-
mat były prowadzone, ale nic to 

nie zmieni, bo ciężarówki latać 
nie będą. Muszą jeździć. 

*** 
Ku zadowoleniu mieszkań-

ców zaledwie 1,5 godziny po 
naszej rozmowie z wicestarstą 
Lemańskim, około godz. 12.30 
na zniszczonym odcinku dro-
gi w Woli Cyrusowej pojawiła 
się brygada i sprzęt firmy Bud 
Drog. Z relacji mieszkańców 
wiemy, że pracowali tego dnia 
nieprzerwanie do godz. 18.00. 
Załatali część dziur. Następ-
nego dnia około godz. 10.00 
„Wieści” natrafiły na drogo-
wców tych w Koziołkach. Do 
Woli Cyrusowej mieli powrócić 
jeszcze tego samego dnia.  rpm

To miasteczko robi wrażenie

Jestem pracownikiem budowy 
dróg i autostrad. Wiele zjeździ-
łem miejscowości w kraju z powo-
du mojej pracy zawodowej.

Duże wrażenie zrobiło na 
mnie miasteczko Stryków, w któ-
rym przebywam na kwaterze. 
Zadbane ulice, posadzone mło-
de drzewka, trawniki, chodniki  
z kostki brukowej, klomby kwia-
towe i rabaty. Ulice pokryte asfal-
tem, wspaniały zalew, rynek han-

dlowy, wiele innych ciekawych  
i estetycznych miejsc. Duża ilość 
sklepów różnych branż. No i co 
najważniejsze pracy też nie bra-
kuje, jest jej z pewnością więcej 
niż w innych miejscowościach  
w kraju.

Zdaję sobie sprawę, że nie 
wszyscy podzielą moją opinię. Po-
wiedzą, że miejscowość ma duże 
dochody z inwestycji tutaj zlokali-
zowanych i stąd duże wpływy do 
budżetu miasta. Taki punkt wi-
dzenia też można przyjąć. Zgoda, 
tylko że inni też mają podobne 
dochody, a wcale nie jest tak po-
rządnie jak tutaj. Myślę i zapew-

ne tak jest, iż dużą zasługą w tym 
jest mądra, po gospodarsku pro-
wadzona polityka głównego go-
spodarza gminy Pana burmistrza 
i jego rady, zdaje się, że ten pan 
nazywa się Jankowski.

Chciałoby się mieć dużo, dużo 
więcej takich gospodarzy w kraju, 
w rządzie, na stanowiskach, któ-
rzy decydują o naszej przyszłości.

Zapewne Pan Burmistrz nie 
potrzebuje mojej „laurki”, ale to 
zawsze mobilizuje ludzi do jesz-
cze lepszej pracy.

Łączę wyrazy szacunku
Z poważaniem Jan Burski

Bytów, woj. pomorskie

LISTY  
DO REDAKCJI

Głowno�|�Przed�wyborami�parlamentarnymi

Nelli Rokita szukała 
mężów zaufania

dokończenie ze str. 3
Sporo miejsca w swych wy-

powiedziach poświęciła oso-
bom starszym, ich roli w rodzi-
nie i wychowywaniu młodego 
pokolenia, mówiła o potrzebie 
odciążenia ich z podatków i za-
pewnienia należytej opieki. Po-
słanka nawiązała też m.in. do 
trudnej sytuacji finansowej ro-
dzin wielodzietnych. Roztacza-
ła szczere chęci przeniesienia 
zachodnich systemów opieki 
nad takimi rodzinami do nasze-
go kraju. Zadawała sobie gło-
śno pytania na temat katastro-
fy smoleńskiej. Przekonywała 
do racji PiS w świetle nadcho-
dzących wyborów parlamen-
tarnych, namawiała kobiety do 
większej aktywności samorzą-
dowej. 

Czy jesteście w stanie 
to udźwignąć
A czego dowiedziała się od 

głownian? Wypowiedzi osób, 
które włączyły się w polemi-
kę były bardzo różne. Począw-
szy od całkowitej aprobaty tego, 
co mówiła posłanka, a skoń-
czywszy na ostrej krytyce. Jed-
na z uczestniczek spotkania po-
wiedziała, iż uważa, że nasze 
społeczeństwo jest już przed 
wyborami kupione obraza-
mi pokazywanymi w mediach. 
– Co się dzieje z naszą nauką? 
Słyszałam, że zamiarem obec-
nego premiera jest likwidacja 
techników, a robienie jakichś 
kursów, które dają certyfikat, 
czy propozycja, że nasze młode 
kadry wyjadą do Niemiec i tam 
będą miały zawody, stypendia, 
zakwaterowanie – to mnie to 
przeraża. Ktoś nas tutaj odzie-
ra z godności i dlatego wątpię, 
czy jesteście w stanie dźwignąć 
wielki ciężar tych oszustw, tego 
opluwania nas wszystkich, tego 
co się dzieje na co dzień – skon-

kludowała przedwyborczą sytu-
ację jedna z mieszkanek Głow-
na. 

Puściły nerwy
Jednak prawdziwej pikante-

rii dyskusji nadała wypowiedź 
siedzącej przez cały czas spo-
tkania nieco na uboczu kobie-
ty, która w pewnym momen-
cie prosto z mostu zapytała co 
będzie po wyborach, kto wów-
czas odwiedzi Głowno, ile do-
stały rodziny ofiar katastrofy 
smoleńskiej, a ile dostaje prze-
ciętny szary człowiek po stra-
cie najbliższych, co Nelli Roki-
ta powie ludziom, którzy mogą 
liczyć tylko na marnie płatną 
pracę sezonową. 

Pytania te nie padły jednak 
na podatny grunt wśród sporej 
grupy osób siedzących na sali, 
które z miejsca stwierdziły, że 
ich autorka pewnie musi być  
z PO. Emocje na sali próbował 
wyciszyć prowadzący spotkanie 
Tomasz Jędrzejczak, ale z mier-
nym skutkiem, bo za chwilę  
z krzesła zerwała się inna 
mieszkanka Głowna, której też 
najwyraźniej puściły nerwy  
i z całym impetem rzuciła pyta-
nie w kierunku działaczy PiS: – 
A jaki jest sposób na to, by re-
jestrować pracowników na cały 
etat, a nie że na jedną czwartą, 
a ludzie zapier .... ają po 15 go-
dzin na dobę – wykrzyczała bez 
ogródek młoda kobieta. 

Gotowej recepty na rozwią-
zanie tego problemu nie usły-
szała. – Tak jak w Niemczech 
był program, by podchodzić 
do ludzi bezrobotnych z sza-
cunkiem, to za rządów PO pie-
niądz, który był przeznaczony 
na to, żeby się opiekować bez-
robotnymi i pomagać im zna-
leźć nową pracę, czy szkolenie, 
jest mniejszy – mówiła Nelli 
Rokita. – Drugie, co mogliby-

śmy dzisiaj, to szkoły zawodo-
we, o które my zabiegamy, a są 
likwidowane. 

Patrzeć na ręce
Spotkanie zakończyło się 

zbieraniem podpisów i nume-
rów telefonów osób, które by-
łyby chętne sprawować podczas 
nadchodzących wyborów parla-
mentarnych rolę mężów zaufa-
nia PiS. Jak powiedział poseł 
Marek Matuszewski, wszystko 
po to, by nie okazało się, że jed-
nego dnia PiS wygrał wybory,  
a drugiego, że prawie je wygrał, 
a wyborcy do urn wrzucili bli-
sko 2 mln nieważnych głosów, 
tak jak w ostatnich wyborach 
samorządowych. 

Ziarno wątpliwości i domy-
słów zostało zasiane. Niektó-
rzy z miejsca ruszyli do stołu 
prezydialnego, by zgłosić swo-
ją kandydaturę na męża zaufa-
nia. PiS liczy, że z ich pomo-
cą wygra wybory większością, 
która pozwoli na samodzielne 
sprawowanie władzy, a jak nie 
to – jak prognozuje Matuszew-
ski – będzie szukał koalicji  
z PSL.  ljs

Nelli Rokita�z�uwagą�
przysłuchwiała�się�temu,�co�mieli�
do�powiedzenia�głownianie.
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Głowno�|�Ponad�10�milionów�dotacji�na�oddłużenie�SPZOZ

Burmistrz się odwołuje 
dokończenie ze str. 1
 Problem jednak w tym, że 

w przeciwieństwie do kredy-
tu 8-milionowego z roku 2006, 
ten drugi, większy z roku 2007 
do programu restrukturyzacyj-
nego nie został wpisany, dla-
tego do rządowego programu 
oddłużeniowego nie został za-
kwalifikowany.  W odwołaniu 
od decyzji ministerstwa, któ-
re wiceburmistrz Urbanik oso-
biście zawiózł do Ministerstwa 
Zdrowia 1 sierpnia wskazuje 
się jednak na celowość wydat-
kowania owych 12 mln zł, dzię-
ki którym zobowiązania SPZOZ 
wobec ZUS trafiły do budże-
tu państwa.– Chcemy, żeby mi-
nisterstwo uwzględniło choć tę 
pierwszą jego transzę tj. ponad 9 
mln zł, które w 2007 r. przelane 
zostały na konto ZUS – uzasad-

nia wiceburmistrz Urbanik. Do-
datkowo w odwołaniu do mini-
sterstwa wskazuje on m.in. na to, 
że Głowno stało się faktycznie 
ofiarą błędu administracji rzą-
dowej sprzed lat. Po reformie 
administracyjnej w 1999 r. gło-
wieński szpital miejski został 
przekazany nowemu samorzą-
dowi – powiatowi zgierskiemu. 
Wprawdzie wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego z roku 2001 
uznał przekazanie majątku jed-
nego samorządu innemu samo-
rządowi za naruszenie Konsty-
tucji i szpital wrócił ponownie 
pod „skrzydła” miasta z począt-
kiem roku 2002, ale już wtedy 
ciążył na nim kredyt zaciągnię-
ty na jego funkcjonowanie przez 
powiat zgierski. 

W odwołaniu do ministerstwa 
władze miasta wskazują ponad-

to, że miasto Głowno ponosiło  
i nadal ponosi największy wysi-
łek finansowy, by SPZOZ z opre-
sji wydźwignąć, podczas gdy 
faktycznie obejmuje on swym 
zasięgiem nie tylko mieszkań-
ców miasta Głowna, ale także 
gmin Stryków i gminy Głowno. 
Burmistrzowie mają nadzieję, że 
te argumenty przekonają mini-
ster Kopacz do zwiększenia fi-
nansowej pomocy rządowej dla 
Głowna. O tym, czy tak się sta-
nie przekonać mamy się w tym 
tygodniu. Odpowiedzi minister-
stwa spodziewać można się bo-
wiem lada dzień. 

Już dziś pewne jest, że pie-
niądze z dotacji będą „znaczo-
ne” i będą mogły zostać wydane 
na spłatę przede wszystkim zo-
bowiązań publiczno-prawnych 
SPZOZ.  rpm
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Głowno | Lato nad wodą z MOK

Deszcz skrócił koncert
Ostatnie niedzielne popołudnie,  
choć bardzo duszne, dawało wreszcie 
nadzieję, że odwoływana ostatnio impreza 
z cyklu Lato nad wodą z MOK w końcu się 
odbędzie. I tak było, choć niestety deszcz  
i tak zabrał muzykom półtorej godziny grania. 

 Mimo iż z powodu pilne-
go wyjazdu nie wystąpił zapo-
wiadany na plakatach miejsco-
wy nastolatek Marcin Cybulski 
z piosenkami biesiadnymi, to 
impreza rozpoczęła się weso-
ło i tanecznie za sprawą dobrze 
znanego głowieńskiego artysty 
– kominiarza Władka Jareckie-
go. Przyciągnął on całkiem spo-
rą publikę, która chętnie wysłu-
chała wielu znanych przebojów 
przeplatanych komentarzem 
Władka, a na koniec piosen-
ki z dedykacją dla wszystkich 
mieszkańców naszego miasta. 

Później przed widownią wy-
stąpił łódzki zespół Gomand 
Trio, czyli Michał Nowak gra-
jący na kontrabasie, Jacek Pie-
trzak na trąbce i Andrzej Cegla-
rek na akordeonie. Zawodowi 
muzycy zaprezentowali reper-
tuar utworów ze znanych musi-
cali, przebojów muzyki filmo-
wej, piosenek bałkańskich. Były 
standardy muzyki rozrywkowej 
np. New York, New York czy 

Love Me. Grano również muzy-
kę przedwojenną np .Titina ach 
Titina. Były walce, tanga i za-
chęta artystów do wspólnej za-
bawy. 

Nadchodzące chmury, „cięż-
kie powietrze” i pierwsze kro-
ple deszczu przyspieszyły ko-
niec tego koncertu. Kolejni 
artyści – zespół Bracia z Ło-
dzi, którzy przyjechali zamiast 
wcześniej zapowiadanego ze-
społu Volare, w skutek pogar-
szającej się pogody zakończy-
li swój występ półtorej godziny 
przed czasem. Duet zdążył wy-
konać tylko kilka utworów. Do-
rosła publiczność była więc nie-
pocieszona. 

Dzieci nie mogły jednak na-
rzekać, bo przez całe popo-
łudnie do ich dyspozycji były 
stoiska z zabawkami, watą cu-
krową i obwarzankami a także 
trampolina, dmuchany zamek, 
basen z piłeczkami, czy kule 
na wodzie. Od samego począt-
ku imprezy ogromną popular-

nością cieszyło się bezpłatne 
malowanie twarzy. Tym razem 
w rolę wizażystki wcieliła się 
sama szefowa MOK Urszula 

Zawadzka. Dzieci prosiły o kon-
kretne rysunki na buziach: mo-
tylki, kotki, kwiatki, serduszka, 
myszki miki, tygryski czy pie-

ski. Każde umalowane dziecko 
otrzymywało lizaka.

Oprócz organizatora imprezy, 
czyli MOK, pełne ręce roboty 

mieli też pracownicy wypoży-
czalni sprzętu wodnego na Mro-
życzce, bo chętnych na rowery, 
łódki i kajaki nie brakowało.  ljs

Duet  Bracia zaśpiewał w zastępstwie znanego już dobrze głowieńsiej publiczności zespołu Volare. Niestety występ przerwał deszcz.
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Policja | Konkurs fotograficzny dla dzieci i młodzieży

Jak bezpiecznie wypoczywać
Rozpoczął się drugi 
miesiąc wakacji. 

Uczniowie szkół podstawo-
wych, gimnazjaliści i przed-
szkolaki mogą go wykorzystać 
np. na zrobienie zdjęcia, któ-
re weźmie udział w konkursie 
pod hasłem „Bezpieczny wypo-
czynek” organizowanym przez 
Wydział Prewencji Komendy 
Wojewódzkiej Policji i Urząd 
Wojewódzki w Łodzi.

Konkursowe fotografie mają 
promować bezpieczny wypo-
czynek wakacyjny i mogą za-
wierać elementy związane  
z pracą różnych służb, które 
na nasze bezpieczeństwo mają 
wpływ. Zdjęcia mogą także 
propagować bezpieczne kibi-
cowanie w trakcie różnego typu 
przedsięwzięć sportowych. 
Wszystkie konkursowe foto-
grafie należy nadesłać w wer-
sji elektronicznej do 30 wrze-
śnia na adres e-mail:poczta@

komisarz-blysk.pl z adnotacją 
o zgodzie na publikację zdjęć. 
Zdjęcia mogą być maksymalnej 
pojemności 3 MB. Nadsyłane 
prace będą na bieżąco zamiesz-
czane na stronie internetowej 
www.konkurs.komisarz-blysk.
pl. Na niej zapoznać można się 
również z regulaminem kon-
kursu. Jego finał zaplanowano 
na październik, a wygrać moż-
na aparaty cyfrowe, odtwarza-
cze MP3 i MP4 oraz wyprawki 
szkolne.  rpm

MOK Głowno
Dwa tygodnie  
na zgłoszenie

Jeszcze tylko dwa tygo-
dnie mają na zgłoszenie swe-
go udziału uczestnicy tegorocz-
nego Artystycznego Spotkania 
Seniorów „Czar Jesieni”. 

Po raz czwarty imprezę tę 
10 września organizuje Miejski 
Ośrodek Kultury w Głownie. 
Termin zgłaszania jej uczestni-
ków upływa 22 sierpnia. Przy-
pomnijmy, że w przeglądzie za-
prezentować mogą się artyści 
seniorzy i to zarówno zespoły 
wokalno-instrumentalne, kape-
le ludowe i podwórkowe, jak  
i soliści, gawędziarze, duety  
i kabarety. Bliższe informacje 
uzyskać można w głowieńskim 
MOK (tel. 42/719-11-43, 509-
300-399, 510-165-441).  rpm

Głowno 
Hip hop  
nad zalewem

12 sierpnia w programie wa-
kacyjnych koncertów plenero-
wych nad Mrożyczką w Głow-
nie, coś dla amatorów hip hop. 
Na letniej scenie zaprezentu-
ją się hip hop-owcy z Łodzi  
i Ozorkowa o nurtująco brzmią-
cych ksywach: Bonez, Świnia, 
Knesu i Artens. Początek im-
prezy o godz. 18.00. 

Głowno | Towarzystwo Przyjaciół Miasta Głowna

Muzeum dostępne „na telefon”
Niedługo cieszyliśmy się 
niemal codzienną –  
z wyjątkiem poniedziałków 
–  dostępnością muzeum.

Od chwili gdy zakończył się 
staż pracownika, dzięki któ-
remu placówka ta mogła być 
otwarta codziennie tj. od jakiś 
2 miesięcy Towarzystwo Przy-
jaciół Miasta Głowna, które za-
wiaduje działalnością muzealną 
w dawnym Pałacu Jabłońskich 
nie jest w stanie zapewnić sta-
łych godzin jej pracy.  Wskazu-
je jednak, że przez lata do pracy 

w muzeum był oddelegowywa-
ny pracownik. Pieniądze na ten 
etat w MOK nadal są zarezer-
wowane – twierdzą przedstawi-
ciele TPMG. Burmistrz Grze-
gorz Janeczek wolałby jednak 
– jak sam nam powiedział – po-
zyskać pracownika do muzeum 
w ramach np. umowy z Powiato-
wym Urzędem Pracy, a nie eta-
tu z MOK. Na razie jednak PUP 
nie ma na ten cel pieniędzy. Cały 
czas burmistrz ma jednak  na-
dzieję, że pieniądze na staże lub 
prace interwencyjne się w PUP 
pojawią i wtedy będzie można 

w ramach nich pozyskać m.in. 
stażystę do muzeum. Gdyby nie 
stało się to do września, bur-
mistrz zapowiada powrót do te-
matu. Na razie TPMG zatrudnia 
w muzeum pracownika na 1/4 
etatu. Pojawia się on w placów-
ce dwa razy w tygodniu w godz. 
od 10.00 do 13.00. Krzysztof 
Laszkiewicz z TPMG wyjaśnia 
jednak, że osoby lub placówki, 
które chciałyby zwiedzić wysta-
wy w muzeum, mogą to uczy-
nić umawiając się wcześniej na 
konkretny termin telefonicznie: 
600-226-245.  rpm

Głowno | Komisja rewizyjna

Odremontowany pałac 
już się sypie

dokończenie ze str. 4
Okres gwarancyjny upływa  

z końcem tego roku. 
Przewodniczący Perzyński 

wyjaśniał jednocześnie, że To-
warzystwo Przyjaciół Miasta 
Głowna, mające w  pałacu swą 
siedzibę, celowo wstrzymuje się 
z uprzątnięciem terenu wokół 
pałacu – w tym także gruzu sta-
nowiącego pozostałości odpa-
dającego z elewacji tynku – do 
czasu przeprowadzenia przeglą-

du gwarancyjnego z udziałem 
wykonawcy. 

– Będziemy wzywać firmę 
do natychmiastowego usunię-
cia usterek. Powołamy rzeczo-
znawcę – zapowiedział wice-
burmistrz Grzegorz Urbanik. 
– Byłem radnym poprzedniej 
kadencji, ale jestem zaskoczo-
ny, że pieniądze wykonawcy 
zostały wypłacone. Sprawdzi-
my, jak to się stało – podsumo-
wał.  rpm

Stryków | Gminna Biblioteka Publiczna

Nie do szuflady
Gminna Biblioteka Publicz-

na w Strykowie z początkiem 
sierpnia ogłosiła akcję „Pi-
szę dla Ciebie ... nie do szufla-
dy”. W ten sposób biblioteka-
rze chcą dać szansę zaistnienia 
czytelnikom, którzy czasami 
sami coś tworzą. Zebrane utwo-
ry zostaną wydrukowane w jed-
nym tomiku. Będzie on prezen-
tem bożonarodzeniowym dla 
dzieci z Domu Małego Dziecka  
w Łodzi, a także – je-
śli tylko dany autor wyra-

zi zgodę – pozycją do wglądu  
w bibliotece przez zaintereso-
wanych tego typu literaturą. 

Biblioteka przyjmuje takie 
utwory, jak bajki, baśnie, legen-
dy, opowiadania, wiersze oraz 
wszystko to, czym zapragną po-
dzielić się z innymi początkują-
cy pisarze. Prace można skła-
dać do 30 listopada zarówno  
w strykowskiej bibliotece, jak 
i w jej filiach, czyli w Brato-
szewicach, Koźlu, Niesułkowi, 
Dobrej i Swędowie.  ljs
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Stryków�|�Kolarstwo

Ścigali się jak zawodowcy
W poprzednim tygodniu 
cała Polska żyła 
największym narodowym 
wyścigiem – 68. Tour de 
Pologne. 

Najlepsi kolarze z całego 
świata ścigali się o zwycięstwo 
przez siedem etapów, a na me-
cie w Krakowie najlepszy oka-
zał się Słowak Peter Sagan. 
Zanim lider zespołu Liguigas 
podniósł ręce w geście trium-
fu na tej samej trasie ścigali się 
być może przyszli zwycięzcy. 

Młodzicy z całej Polski, tak 
jak zawodowcy rywalizowali 

na 4,5 km rundzie po krakow-
skich Błoniach, ścigając się  
w ramach Finału Pucharu Na-
dziei Olimpijskich, będący na-
zywanym również Mini Tour 
de Pologne. Na tej prestiżowej 
imprezie nie mogło zabraknąć 
również kolarzy Strykowa. Za-
wodnicy LUKS „Dwójki” po-
jechali do Krakowa w trzy-
osobowym składzie: Dominik 
Chmielewski, Sebastian Bara-
nowski i Damian Mikołajczyk. 
Trenerzy Mirosław Pożarlik  
i Roman Gorzkiewicz szczegól-
nie liczyli na tego pierwszego, 
który w poprzednim roku, bę-
dąc rok młodszym od pozosta-

łych zawodników, zajął wysokie 
piąte miejsce. 

Na starcie pojawiło się aż 120 
zawodników, którzy do pokona-
nia mięli tylko 18 km. Tylko, bo 
ta kategoria wiekowa ściga się 
na dystansach dwa razy dłuż-
szych. Tak krótka trasa spowo-
dowała, że tempo wyścigu było 
bardzo wysokie, a na finiszu był 
niesamowity kocioł. Lider stry-
kowskiego zespołu Dominik 
Chmielewski robił co w jego 
mocy, ale na ostatnich metrach 
został zamknięty i dojechał do 
mety w okolicach 10. miejsca. 
Pozostali kolarze „Dwójki” za-
prezentowali się całkiem nieźle 

i dotarli do mety w pierwszej 
20-tce. Całe zawody wygrał ko-
larz Stali Grudziądz. 

Wakacje do najgorętszy czas 
w kolarskim sezonie. Zawody 
odbywają się w każdym tygo-
dniu, a najważniejsze imprezy 
to okres lipca i sierpnia. Aktu-
alnie kolarze LUKS „Dwójki” 
przygotowują się do Mistrzostw 
Makroregionu Młodzików na 
torze, które w połowie sierpnia 
odbędą się na obiekcie łódzkie-
go Społem. Podopieczni trene-
ra Mirosława Pożarlika i Ro-
mana Gorzkiewicza przede 
wszystkim będą celować w zło-
to drużynowe. Zwycięstwa in-
dywidualne Dominika Chmie-
lewskiego na 500 m, w scratchu 
i wyścigu australijskim również 
należą do priorytetów strykow-
skiego zespołu.  wp

Piłka nożna�|�Sparingi

Dwa zwycięstwa Zjednoczonych
MAZOVIA 0 (0)�
ZJEDNOCZENI 1 (0) 

Bramkę� dla� Strykowa� zdo-
był� w� 72� min.� Bartosz� Kluge.�
Zjednoczeni:�Zalewski�–�Bełdziński,�
Różycki,�Hinc,�Majewski�–�Waśkie-
wicz,�Nowak,�Ł.�Nagański,�Gałecki�
–�Gajek,�Bartosik.�Grali� także:�Klu-
ge,�Baryła,�Potakowski�i�Misztela.

Piłkarze Zjednoczonych Stry-
ków mają za sobą pracowi-
ty tydzień. Podopieczni trenera 
Szcześniaka już liczą godziny do 
pierwszego meczu w nowym se-
zonie. Zanim strykowianie wyj-
dą na boisko w walce o czwar-
toligowe punkty musieli zagrać  

w dwóch ostatnich meczach spa-
ringowych. W czwartek, 4 sierp-
nia Zjednoczeni zagrali z Ro-
sanowem, a bramki Konrada 
Bełdzińskiego i Tomasza Lenar-
ta dały zwycięstwo 2:1.Dwa dni 
później strykowianie pojechali 
do Rawy Mazowieckiej i właśnie 
tam rozegrali swój ostatni mecz 
przygotowawczy przed startem 
rozgrywek. 

Pierwsza połowa była całkiem 
niezła w wykonaniu obu drużyn. 
Bramkowe okazje stwarzali so-
bie jednak tylko jedni. Zjedno-
czeni seryjnie marnowali jednak 
stuprocentowej okazje. Strzały 
Nagańskiego, Bartosika, Gajka 
i Majewskiego powinny trafiać 
do siatki, ale za każdym razem 

nie zmierzały nawet w światło 
bramki. W drugiej części me-
czu gospodarze opadli już nieco 
z sił, więc Zjednoczeni już cał-
kowicie zdominowali to spotka-
nie. Znów odezwała się jednak 
nieskuteczność, bo ani Nagański 
ani wprowadzeni później Bary-
ła i Potakowski nie potrafili zna-
leźć drogi do bramki. Dopiero  
w 72 min. wyręczył kolegów 
Bartosz Kluge. Zawodnik Zjed-
noczonych ładnie rozegrał pił-
kę z Grzegorzem Gałeckim i z 
lewej strony po długim rogu nie 
dał szans bramkarzowi. W koń-
cówce spotkania okazję miał 
również Misztela, ale nie zdołał 
trafić do siatki. Podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka od-

nieśli zatem kolejne zwycięstwo  
i w całym cyklu przygotowań 
do nowego sezonu przegra-
li tylko raz w Łęczycy z Górni-
kiem. Wciąż głównym proble-
mem strykowian pozostaje brak 
skuteczności i nad tym szkole-
niowiec Zjednoczonych będzie 
chciał z pewnością popracować 
w ostatnim tygodniu przed inau-
guracją rozgrywek. Ta odbędzie 
się w najbliższy weekend, a ry-
wal Zjednoczonych z pewnością 
wymagający. Boisko przy ul. 
Milionowej w Łodzi i wytreno-
wani, wybiegani piłkarze Szko-
ły Mistrzostwa Sportowego na 
pewno nie dadzą łatwo za wygra-
ną, więc strykowianie musza być 
przygotowani jak najlepiej.  wp

Piłka nożna�|�Sparingi

Zwycięstwo rezerw  
nad piątoligowcem
KOLEJARZ ŁÓDŹ  1 (0)�
ZJEDNOCZENI II  3 (1)

Bramki�dla�Strykowa:�Stawiany�2�(24�
i�79�min.)�oraz�Małecki�(w�66�min.)�
Zjednoczeni� II:� Winciorski� –� Skro-
beranda,� Cichosz,� Śmieszek,�
Zawadzki� –� Fortuna,� Płoszajski,�
Kaniewski,� Małecki� –� Stępniew-
ski,� Stawiany.� Na� boisku� pojawili�
się� także:� Borkowski,� Malczewski,�
Kwiatkowski�i�Kamańczyk.

 
W minionym tygodniu piłka-

rze rezerw Zjednoczonych Stry-
ków po raz drugi rozegrali mecz 
sparingowy. Wcześniej stryko-
wianie nie zaprezentowali się 
zbyt dobrze i wysoko ulegli Star-
towi Brzeziny 1:5 (bramka Anto-
niego Waśkiewicza).  

Od początku lekką przewagę 
zyskali goście, którzy częściej 
byli w posiadaniu piłki i oddawa-
li groźniejsze strzały. Taka sytu-
acja utrzymywała się przez całą 
pierwszą połowę, po której stry-
kowianie zasłużenie schodzi-
li do szatni z jednobramkowym 
prowadzeniem. Uzyskał je w 25 
min. Michał Stawiany, który po 
świetnej centrze z rzutu rożne-
go Dariusza Płoszajskiego, jesz-
cze lepiej uderzył piłkę głową  
i nie dał szans bramkarzowi Ko-
lejarza. 

W części meczu Zjednocze-
ni nie dawali dojść przeciwniko-
wi do głosu i w 65 min. wybili 
gospodarzom ochotę do gry. Na 
2:0 podwyższył niezawodny Ma-
riusz Małecki, który wykorzy-
stał dobre prostopadłe podanie 
Przemysława Fortuny i w sytu-
acji sam na sam się nie pomylił. 

W 80 min. było już w zasadzie 
po meczu, bo trzecią bramkę dla 
gości, a swoją drugą zdobył Sta-
wiany. Napastnik rezerw Stryko-
wa znów trafił do siatki głową, 
ale tym razem świetnie dograł 
mu Bartosz Kwiatkowski. Wy-
sokie prowadzenie uśpiło nieco 
koncentrację strykowian, którzy 
w 87 min. z własnej winy straci-
li jedyną bramkę w tym spotka-
niu. W polu karnym niepotrzeb-
nie dryblował Płoszajski, który 
stracił piłkę i tego błędu nie mógł 
już naprawić ani on sam, ani in-
terweniujący Borkowski. Druga 
drużyna Zjednoczonych zapre-
zentowała się w Łodzi z bardzo 
dobrej strony. Gracze Strykowa 
pokazali dużo fajnej piłki, któ-
rą będą chcieli demonstrować  
w meczach ligowych. Zanim jed-
nak strykowianie wystartują do 
nowego sezonu rozegrają jeszcze 
kilka sparingów. Najbliższy – 14 
sierpnia, gdy na własnym boisku 
podejmą ekipę Ksawerowa.  wp

Michał Stawiany�był�jednym��
z�najlepszych�zawodników�rezerw�
Zjednoczonych.
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100%
własności polskiej

Wreszcie działaczom Klubu Sportowego Stal Głowno oraz sympatykom klubu udało się zwołać Walne 
Zebranie członków. Po informacji o podaniu się do dymisji starego zarządu MKS Stal Głowno  
z inicjatywy Roberta Stokowskiego powstała grupa ludzi, która postanowiła ratować głowieński klub.

 Po burzliwych dyskusjach 
najpierw we wtorek 26 lipca 
2011 został wybrany nowy Za-
rząd klubu, w oparciu o stary 
statut klubu, co prawda tylko 
trzyosobowy, jednak już kilka 
dni później, po zmianie statutu 
do Zarządu dokooptowano jesz-
cze czterech działaczy.  Działa-
cze wybrali na prezesa klubu To-
masza Wieczorkowskiego, który 
podjął się w tych trudnym mo-
mencie dla głowieńskiej Stali, 
nietuzinkowego wyzwania.

 Zarząd Klubu Sportowe-
go Stal powierzył panu za-
szczytną, ale także odpowie-
dzialną funkcję prezesa.

To prawda, ale ja nie boję się 
nowych wyzwań,  mogę obie-
cać, że postaram się ze swojej 
funkcji wywiązać się jak naj-
lepiej, jak potrafię. Muszę po-
wiedzieć, że kilkakrotnie spo-
tykaliśmy się z poprzednim 
Zarządem i członkami Wal-
nego Zgromadzenia klubu  
i w związku z tym, że pewne 
dokumenty były niekomplet-
ne, ponieważ księgowa, która 
prowadziła sprawy klubu była 
w okresie urlopowym, dlate-
go czekaliśmy na jej przyjazd. 
Niestety ten czas wyborów 
nieco się przedłużył. Po przed-
stawieniu sytuacji finansowej 
przez byłego prezesa pana Ar-
kadiusza Janiaka i księgową, 
po długich burzliwych dysku-
sjach doszliśmy z pozostałymi 
członkami klubu do wniosku, 
że temu klubowi trzeba pomóc. 

Stal istnieje już tyle lat, ma 
tradycje, dlatego pragniemy by 
taki klub nie zniknął ze spor-
towej mapy Polski. Poza tym 
chcieliśmy, by mieszkańcy  
Głowna nadal mogli cieszyć 
się piłka nożną. Może to nie 
jest trzecia liga, jak przed laty, 
ale mamy nadzieję, że po sezo-
nie 2011/2012 piłkarze awan-
sują do IV ligi. Pragniemy po 
prostu nieco zmienić wizeru-
nek naszego klubu.

Czy trudno było panu 
podjąć decyzję związaną  
z objęciem funkcji prezesa?

Na pewno nie była to łatwa 
decyzja. Wiadomo przecież, że 
funkcja prezesa zabiera mnó-
stwo czasu. Powtarzam, de-
cyzja była trudna do podjęcia, 
jednak po rozmowach z wła-
dzami miasta Głowna, chciał-
bym podziękować burmistrzo-
wi Grzegorzowi Janeczko  
i wiceburmistrzowi Grzegorzo-
wi Urbanikowi za słowa obiet-
nicy,  że będą wspierać nasz  
klub, podjąłem  się tego wy-
zwania. 

 Jednak jednym z najważ-
niejszych celów nowego Za-
rządu, to pozyskanie dla klu-
bu sponsorów. 

Tak, zdajemy sobie spra-
wę, że to będzie bardzo trud-
ne, ale nie niewykonalne. 
Staramy się tutaj na niwie gło-
wieńskiej tych sponsorów po-
zyskać. Rozmowy trwają, je-
steśmy po kilku spotkaniach i 

muszę stwierdzić, że jest kil-
ku przedsiębiorców z Głowna, 
którzy być może nam pomo-
gą. Niebawem będziemy mieli 
spotkanie z poważnym przed-
siębiorcą i mamy nadzieję, że  
z tych wszystkich rozmów coś 
korzystnego wyniknie dla na-
szego klubu. Zatem zapraszam 
serdecznie potencjalnych spon-
sorów klubu oraz osoby, które 
chcą nam pomóc na spotkanie, 
które odbędzie się 15 sierpnia 
o godzinie 18:00 w budynku 
klubu, przy ulicy Kopernika 
37. Będziemy chcieli naszych 
sponsorów w jakiś sposób tak-
że promować, czy to poprzez 
banery na naszej nowej klubo-
wej stronie internetowej oraz 
w postaci reklam na banerach 
umieszczonych wokół boiska, 
plakatach, czy na biletach. 

Wszystko te rozmowy, prze-
konywania właścicieli firm do 
sponsorowania Stali idą dosyć 
ciężko, bo i nie oszukujmy się 
przez te ostatnie kilka lat klub 
popadł w niebyt, niełaskę i nie-
przychylność mieszkańców 
Głowna. Będziemy starali się 
to jakoś zmienić. A czy nam 
się to uda, to czas pokaże. 

 Słyszeliśmy, że sytuacja 
finansowa klubu jest bardzo 
zła, że Stal jest ponoć zadłu-
żona. Proszę powiedzieć, czy 
to prawda?

Częściowo prawda. Chociaż, 
po analizie wszystkich rachun-
ków sytuacja klubu aż tak zła 
nie jest. Na koncie klubu znaj-

dują się jakieś środki, ale mu-
szę też przyznać, że mamy  
też długi. Są to jednak dłu-
gi, które będziemy renegocjo-
wać z poszczególny instytu-
cjami, jak choćby z Miejskim 
Zakładem Komunalnym, czy  
z Miejskim Zakładem Wodno 
– Kanalizacyjnym oraz z Za-
kładem Elektrycznym. To są 
właśnie tego typu długi nasze-
go klubu, które są związane  
z bieżącą działalnością klubu. 
Poza tym jakiś potężnych dłu-
gów w stosunku do byłych, czy 
obecnych pracowników, to ra-
czej nie ma. 

 Czy rozmawiał pan z by-
łym prezesem Stali panem 
Arkadiuszem Janiakiem  
o sytuacji w klubie?

Tak, oczywiście. Wielokrot-
nie rozmawialiśmy na temat 
organizacji klubu i sytuacji. 
Poza tym jesteśmy z byłym 
prezesem, który związany jest 
ze Stalą przez niemal całe swo-
je życie, w stałym kontakcie. 
Pan Janiak obiecał nam, że bę-
dzie nam pomagał i wspierał  
w naszych działaniach.

 Co ze szkoleniem mło-
dzieży w Stali. Czy zostanie 
odbudowane? Ja nie twier-
dzę, ze szkolenie młodzie-
ży było złe, ale czy istnieje 
możliwość zwiększenia grup  
w poszczególnych katego-
riach wiekowych?

Mamy trzy drużyny, które 
rywalizują w młodszych kate-

goriach wiekowych oraz do no-
wego sezonu zgłosimy nową 
drużynę juniorów. Chcieli-
byśmy to szkolenie młodych 
adeptów jeszcze rozbudować.

Czy Zarząd klubu posta-
ra się pomóc drużynie senio-
rów, w sensie wzmocnienia 
zespołu prowadzonego przez 
Marka Pawlaka, bo przecież 
walka o czwartą ligę nie jest 
taka niemożliwa?

Oczywiście rozmawialiśmy 
z trenerem Markiem Pawla-
kiem w sprawach dotyczących 
jego uposażenia i szybko do-
szliśmy do porozumienia, na-
tomiast w kwestii wzmocnie-
nia drużyny seniorów, to na tą 

chwilę mogę powiedzieć, że do 
zespołu przyjdą dwaj zawodni-
cy w wieku młodzieżowym, 
którzy powinni być pożyteczni 
dla drużyny. Ważne też, że ra-
czej nikt nie opuści klubu.

 Życzymy panu prezeso-
wi dużo wytrwałości i powo-
dzenia w klubowej pracy na 
rzecz Stali Głowno.

Dziękuję, a ja korzystając  
z okazji chciałbym wszystkich 
mieszkańców Głowna i oko-
licznych miejscowości zapro-
sić na nasz stadion na mecze 
piłkarzy Stali Głowno. Ma na-
dzieję, że nasi zawodnicy nie 
zawiodą oczekiwań, a kibice 
będą zadowoleni. ak

Wywiady | Rozmowa z prezesem Stali Głowno Tomaszem Wieczorkowskim

Nie była to łatwa decyzja

Prezes Tomasz Wieczorkowski zdaje sobie sprawę z trudności jakie 
przeżywa KS Stal Głowno, ale jest optymistą i ma nadzieję wyprowadzić 
głowieński klub na prostą.

Po chwilowym kryzysie 
piłkarze Zjednoczonych 
Stryków wrócili na 
zwycięską ścieżkę. 
Strykowianie okazali się 
lepsi od Victorii.

VICTORIA RĄBIEŃ 1 (0)
ZJEDNOCZENI  4 (3)

Bramki dla Strykowa: Król (10 
min.), Lenart (21 min.), Baryła (34 
min.) oraz Gajek (w 86 min.).

Zjednoczeni: Śniady (45 Zalewski) 
– Dudziński (45 Bełdziński), Sen-
der, Hinc, Majewski (45 Kluge) – 
Misztela (55 Waśkiewicz), Nowak, 
Lenart (45 Ł. Nagański), Król (45 
Gałecki) – Bartosik (45 Gajek), Ba-
ryła (45 Potakowski).

Niemoc w Łęczycy i poraż-
ka z piątoligowym Górnikiem 

nie były wynikiem słabej for-
my piłkarzy Zjednoczonych. 
Tak przynajmniej można wy-
wnioskować po przekonującym 
zwycięstwie strykowian w Rą-
bieniu, gdzie podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka po-
dejmowali miejscową Victorię. 
   Pierwsza bramka padła już 
w 10 min. Zdobyli ją goście po 
bardzo ładnie przeprowadzonej 
akcji lewą stroną, gdy Robert 
Król minął obrońcę i strzałem 
w krótki róg po raz pierwszy 
pokonał bramkarza gospoda-
rzy. Na 2:0 podwyższył kapi-
tan zespołu Zjednoczonych To-
masz Lenart, który w 21 min. 
idealnie przymierzył z rzutu 
wolnego strzałem z ponad 20 
m. 

Jeszcze przed przerwą domi-
nacja strykowian została moc-
niej podkreślona. W 34 min. 
trzeciego gola dla przyjezdnych 
zdobył Piotr Baryła, a bramka 
napastnika Zjednoczonych była 

chyba ozdobą tego meczu, gdyż 
strzał z 20 m wylądował niemal-
że w okienku bramki Victorii-
.W przerwie trener Szcześniak 
zdjął sporą liczbę zawodników, 
dając tym samym szanse wyka-
zania się innym. Aktywni byli 
zwłaszcza Paweł Potakowski, 
Łukasz Nagański i Mariusz Ga-
jek. Ten pierwszy strzelił nawet 
bramkę, ale niestety nie została 
ona uznana. Niewykorzystane 
okazje zemściły się w 75 min. 
Nonszalancja w obronie za-
kończyła się akcją sam na sam  
i stratą bramki. 

Ostatnie słowo należało jed-
nak do piłkarzy Zjednoczonych. 
W 86 min. po dośrodkowaniu  
z prawej strony w polu kar-
nym najlepiej odnalazł się Ga-
jek, który ładnym strzałem usta-
lił wynik meczu z 2 sierpnia na 
4:1.Po spotkaniu trener Szcze-
śniak mógł odetchnąć z ulgą, 
bo jego podopieczni wracają do 
dobrej gry. ak, wp

Piłka nożna | Sparingi

Piłkarze Zjednoczonych Stryków wracają do formy!

Piłkarze Zjednoczonych Stryków, po dobrej grze pokonali Victorię Rąbień.
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Głowieńscy siatkarze, 
których w sile czterech 
stanęło do tegorocznej 
rywalizacji Grand Prix 
Malinka 2011  
w siatkówce plażowej, 
po trzech turniejach 
zostali sklasyfikowani 
tuż za pierwszą 
dziesiątką. 

Pewnie Marcin Moszczyński, 
Bartłomiej Pakowski, Dawid 
Ślęzak i Bartłomiej Kaźmier-
czak plasowaliby się znacz-
nie wyżej w rankingu, gdyby 
nie to że brali udział w zaled-
wie w jednym turnieju. Przypo-
mnijmy, że w drugim turnieju 
Grand Prix Bartłomiej Pakow-
ski wspólnie z Marcinem Mosz-
czyńskim wywalczyli drugie 
miejsce, zdobywając do rankin-
gu osiem punktów. 

Młodzi zawodnicy z Głowna 
Dawid Ślęzak i Bartłomiej Kaź-
mierczak powtórzyli osiągnię-
cie starszych kolegów i pod ich 
nieobecność w trzecim turnieju 
Grand Prix wywalczyli również 
drugą lokatę. Zatem obie ekipy 
z Głowna mają po osiem punk-
tów i plasują się tuż za pierw-
szą dziesiątką najlepszych za-

wodników Grand Prix Malinka 
2011. Żeby wskoczyć do pierw-
szej dziesiątki brakuje głownia-
nom zaledwie dwóch punktów. 
Tymczasem trzeci turniej (do 
rywalizacji zgłosiło się tym ra-
zem dziewięć siatkarskich par)
po raz drugi zakończył się zwy-
cięstwem Srebrnych Surferów. 
Jakub Kubacki i Adrian Bronia-
rek (bo to ten duet kryje się pod 
tą nazwą) najpierw bez proble-
mów przebrnęli przez elimina-
cyjne sito, by w półfinale poko-
nać ekipę Soplicowo (Tomasz 
Gałązka, Michał Fijołek) 21:16. 
W meczu o pierwsze miejsce 
w zawodach Srebrni Surferzy 
zmierzyli się z głowieńską parą 
Dawidem Ślęzakiem i Bartło-
miejem Kazimierczakiem, któ-
rzy jako ESKA występowali  
w zgierskim turnieju. 

Głownianie docierając do 
strefy medalowej i tak spra-
wili sporą niespodziankę, jed-
nak w meczu o pierwsze miej-
sce, zmęczeni długim turniejem 
przegrali z faworyzowanymi ry-
walami 21:16. W meczu półfina-
łowym ESKA Głowno pokonała 
Jana i Waldka (Jan Nowakow-
ski, Waldemar Cyrański) 21:16. 
Jan Nowakowski i Waldemar 
Cyrański porażkę z głowniana-
mi powetowali sobie w meczu 
o trzecie miejsce. Jan i Waldek, 
po niezwykle zaciętym meczu, 

stojącym na dobrym poziomie 
pokonali Soplicowo 23:21 i za-
jęli miejsce na podium, notując 
progres, bowiem w drugim tur-
nieju Jan Nowakowski i Walde-
mar Cyrański zdołali wywal-
czyć czwarte miejsce. Pierwsze 

miejsce w rankingu, po trzech 
turniejach, zajmują Jakub Ku-
backi, Adrian Broniarek, któ-
rzy zgromadzili już po dwa-
dzieścia punktów, startując tylko  
w dwóch turniejach. Na miej-
scu trzecim usadowił się To-

biasz Witczak, który notuje czte-
ropunktową stratę do liderów. 
Tuż za Witczakiem z dorob-
kiem czternastu punktów skla-
syfikowano Damiana Rybaka,  
a miejsca piąte i szóste dzielą Jan 
Nowakowski i Waldemar Cyrań-

ski. W rankingu sklasyfikowa-
no 32 zawodników, w tym trzy 
zawodniczki. Przed siatkarzami 
ostatni, czwarty turniej, który 
da odpowiedź którzy zawodnicy 
zagrają w zawodach finałowych 
Grand Prix Malinka 2011. 

Wyniki trzeciego turnieju: me-
cze półfinałowe:� Srebrni� Surfe-
rzy� –� Soplicowo� 21:16,� Jan� i� Wal-
dek�–�ESKA�18:21.�Mecz�o�trzecie�
miejsce:�Jan�i�Waldek�–�Soplicowo�
23:21.� Mecz� o� pierwsze� miejsce:�
Srebrni� Surferzy� –� ESKA� 21:16.�
Kolejność� końcowa� trzeciego� tur-
nieju:1.�Srebrni�Surferzy�(Jakub�Ku-
backi,�Adrian�Broniarek),�2.�ESKA�
(Dawid� Ślęzak,� Bartłomiej� Kazi-
mierczak),� 3.� Jan� i� Waldek� (Jan�
Nowakowski,�Waldemar�Cyrański),�
4.�Soplicowo�(Tomasz�Gałązka,�Mi-
chał�Fijołek)� ak

1.�Kubacki�Jakub�20;�2.�Broniarek�
Adrian�20;�3.�Witczak�Tobiasz�16;�4.�
Rybak�Damian�14;�5.�Nowakowski�
Jan�13;�6.�Cyrański�Waldemar�13;�
7.�Głowacki��Łukasz�10;�8.�Skarbek�
Artur�10;�9.�Pachliński�Przemysław�
10;10.� Główczyński� Michał� 9;� 11.�
Moszczyński�Marcin�8;�12.�Pakow-
ski�Bartłomiej�8;�13.�Kazimierczak�
Bartłomiej� 8;� 14.� Ślęzak� Dawid� 8;�
15.�Bartczak�Adrian�8;�16.�Sobczak�
Damian�8;�17.�Chajdys�Kamil�7;�18.�
Wyroślak� Rafał� 7;� 19.� Król� Michał�
7;�20.�Kwiatkowski�Krzysztof�7

Piłka siatkowa plażowa�|�Grand�Prix�Malinka�2011

Głownianie tuż za pierwszą dziesiątką

Siatkarze plażowi z Głowna�po�trzech�turniejach�kwalifikacyjnych�są�o�krok�o�wywalczenia�awansu�do�turnieju�
finałowego�Grand�Prix�Malinka�2011

Podsumowanie sezonu 
2010/2011 dotyczące 
osiągnięć koszykarek 
Towarzystwa 
Koszykówki Alles 
Głowno jest niezwykle 
obiecujące. 

Koszykarki głowieńskiego 
klubu coraz częściej plasują się 
w silnie obsadzonych turnie-
jach na czołowych miejscach, 
natomiast największym suk-
cesem klubu jest wywalczenie 
przez drużynę skrzatek (rocz-
nik 2000) trzeciego miejsca w 
lidze wojewódzkiej oraz piątej 
lokaty w 9th International Ba-
sketball Tournament Gniezno 
2011!

 Klub koszykarski, a wła-
ściwie Towarzystwo Koszy-
kówki Alles Głowno, to trze-
ba z szacunkiem powiedzieć, 
coraz prężniej rozwija się pod 
względem sportowym.

W naszym klubie mamy taką 
zasadę, że talenty sportowe ro-
dzą się wszędzie. Mając to na 
uwadze przy aprobacie wój-
ta gminy Głowno pana Marka 
Jóźwiaka i za zgodą dyrektora 
Zespołu Szkół w Lubiankowie 
Agnieszki Czubiak wspólnie 
z Zespołem Szkół w Lubian-
kowie otworzyliśmy filię To-
warzystwa Koszykówki Alles 
Głowno.

  
 Jednak nie tylko sama 

praca na zajęciach treningo-
wych przynosi pożądane efek-
ty szkoleniowe?

Oczywiście, dlatego klub 
wspólnie z naszym głównym 
sponsorem firmą Alles Pań-
stwa Alicji i Sławomira Wojcie-
chowskich organizujemy róż-
ne turnieje koszykówki. Już do 
kalendarza jednych z ważniej-
szych imprez koszykówki mło-
dzieżowej wszedł turniej Alles 
Cup. Ostatnio zorganizowali-
śmy po raz pierwszy w Lubia-
kowie Alles Child Cup, byli-
śmy organizatorami turnieju dla 
najmłodszych dla szkół miasta 
Głowna i gminy Głowno. Jed-
nak nie tylko startujemy w tur-
niejach przez siebie organizo-
wanych. Coraz częściej nasze 
zawodniczki wyjeżdżają na co-
raz silniej obsadzone zawody,  
z których coraz częściej wracają 
z sukcesami! 

 Przykładem jest świetny 
start drużyny rocznika 2000 
w 9th International Basket-
ball Tournament Gniezno 
2011?

Tak zgadza się. Pragnę przy-
pomnieć, że 9th International 
Basketball Tournament Gnie-
zno 2011 to niezwykle sil-
nie obsadzony turniej, któ-
ry uznawany jest za klubowe 
mini mistrzostwa Europy w ko-
szykówce dziewcząt i chłop-
ców. Przypomnę, że znaleźli-
śmy się w gronie 36 zespołów,  
w tym dwudziestu z Europy. 
W tak silnie obsadzonych za-
wodach podopiecznym trene-
ra Jacka Lewandowskiego zdo-
łał zająć wysokie piąte miejsce, 
co należy uznać za wielki suk-
ces dziewczynek, trenujących 
w TK Alles Głowno. Mam na-
dzieję, że rozmowy z prezesa-

mi klubów europejskich, którzy 
byli w Gnieźnie podczas zawo-
dów, przyniosą efekty w po-
staci uczestnictwa w zawodach 
właśnie tych zespołów, co pod-
niosłoby jeszcze bardziej ran-
gę turniejów organizowanych 
wspólnie z naszym sponsorem 
firmą Alles. 

Być może już w czwartej  
z kolei edycji turnieju Alles Cup 
klubu z zagranicy pojawią się  
w Głownie. Wstępnie planuje-
my zawody na dwanaście ze-
społów, a do tej pory zgłosiło 
się ponad trzydzieści zespołów 
z całej Polski. Zatem będziemy 
musieli dokonać pewnej selek-
cji w doborze drużyn do tur-
nieju, a to wszystko po to by 
poziom turnieju był jeszcze 
wyższy niż przed rokiem. Bar-
dzo chcielibyśmy, by czwarta 
edycja Alles Cup przeszła do 
historii miasta Głowna i Polski.

 Ukoronowaniem wystę-
pów drużyn TK Alles Głow-
no w sezonie 2010/2011 jest 
brązowy medal zdobyty przez 
zawodniczki z rocznika 2000, 
które potem potwierdziły 
swoje duże możliwości, pla-
sując się na piątym miejscu 
w silnie obsadzonym turnieju 
9th International Basketball 
Tournament Gniezno 2011.

Powiem szczerze, że ja liczy-
łem na nieco więcej. Moje am-
bicje zawsze sięgają zawsze wy-
soko. Jednak uzgodniliśmy tutaj 
wspólnie ze sponsorem, że na 
tym etapie szkolenia wyniki nie 
są najważniejsze, my po prostu 
szkolimy zawodniczki z per-
spektywą, że mają potem wy-
stępować w zespołach pierw-

szej ligi, czy ekstraklasy, a być 
może któraś z naszych wycho-
wanek zadebiutuje kiedyś w re-
prezentacji Polski, czy pojedzie 
na Igrzyska Olimpijskich. To 
jest nasz główny cel. 

  Jednak z osiągnięć ko-
szykarek TK Alles, pan, jako 
prezes jest zadowolony?

Trudno nie być zadowo-
lonym, po najlepszym w na-
szej klubowej historii sezonie. 

Mimo wszystko czuję pewien 
niedosyt, ale mam nadzieję, że 
niebawem nasze zawodnicz-
ki zamiast brązowych medali 
zdobywać będą złote, a w naj-
gorszym wypadku żebyśmy 
nie schodzili poniżej trzeciego 
miejsca w rozgrywkach Ligi 
Wojewódzkiej.

 Poza tymi zespołowymi suk-
cesami możemy się pochwalić, 
że aż sześć zawodniczek nasze-
go klubu powoływano do ka-

dry województwa łódzkiego, co 
też świadczy o bardzo dobrej 
pracy szkoleniowej trenera Le-
wandowskiego.  Ja mogę obie-
cać, że ze swojej strony zrobię 
wszytko, żeby tak było. Korzy-
stając z okazji zapraszam na za-
jęcia treningowe dziewczynki, 
które pragną uprawiać koszy-
kówkę w naszym klubie.

Z prezesem TK Alles Głowno Ja-
rosławem Soczyńskim rozmawiał 
Andrzej Kusy

Wywiady�|�Rozmowa�z�prezesem�TK�Alles�Głowno�Jarosławem�Soczyńskim

To był przełomowy sezon TK Alles Głowno

Prezes TK Alles Głowno Jarosław�Soczyński�(z�lewej)�może�być�zadowolony�z�postawy�swoich�zawodniczek�w�
ubiegłym�sezonie.
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BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

KALENDARZ
KIBICA

CZWARTEK,11 SIERPNIA 
 godz. 10.00, boisko Orlik 
Łowicz, ul. Bolimowska 15/19, 
wakacyjny turniej siatkówki 
drużyn mieszanych –gimna-
zja.

PIĄTEK, 12 SIERPNIA 
 godz. 17.00, stadion OSiR 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3, 
Wa– Li– Za – Wakacyjna Liga 
Zakładowa w piłce nożnej.

SOBOTA, 13 SIERPNIA
 godz. 11.00, Boisko Orlik, 
Zgierz, ul. Leśmiana, Liga 
Orlikowa w koszykówkę street 
ball w kategorii open.
 godz. 11:00, boisko 
ze sztuczną nawierzchnią 
łódzkiej Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego (ul. Milionowa 
w Łodzi), inauguracyjny mecz 
nowego sezonu 2011/2012 
o mistrzostwo IV ligi UKS SMS 
Łódź – Zjednoczeni Stryków.

NIEDZIELA, 14 SIERPNIA
 godz. 10.00, Ośrodek Wypo-
czynkowy Malinka w Zgierzu, 
kolejna edycja zawodów 
w biegach przełajowych 
„Biegaj Razem z Nami”
 godz. 11.00, Ośrodek Wypo-
czynkowy Malinka w Zgierzu, 
czwarty turniej siatkówki pla-
żowej w kategorii open Grand 
Prix Malinka 2011.
 godz. 14:00, boisko w Dmo-
sinie, mecz kontrolny przed 
nowym piłkarskim sezonem 
Błękitni – Stal Głowno.

PONIEDZIAŁEK, 
15 SIERPNIA
 godz. 11:00, Hala Widowi-
skowo-Sportowa w Głownie, 
turniej koszykówki.

Może i Hala Widowisko-
wo-Sportowa w Głownie nie 
pęka w szwach podczas tego-
rocznych wakacji, ale frekwen-
cja jest bardzo dobra. „Dzie-
ci i młodzież Głowna i okolic 
chętnie korzysta z możliwości 
spędzenia wolnego, wakacyj-
nego czasu właśnie w Hali Wi-
dowiskowo-Sportowej – mówi 
kierownik hali Tomasz Szcze-
śniak. Dzieci chętnie grają 
w tenisa stołowego, bądź korzysta 
z hali, gdzie może wyżyć się 
grając w piłkę nożna, koszy-
kówkę i siatkówkę. 

Do dyspozycji młodzież ma 
także stoły do gry w tenisa sto-
łowego i tutaj też chętnych nie 
brakuje.” Dziennie głowień-
ską halę odwiedza około sześć-
dziesiąt dziewcząt i chłopców. 
Szeroki zakres zajęć sporto-
wo-rekreacyjnych powoduje, 
że dzieci chętnie biorą udział 
w różnorodnych turniejach 
i zawodach, a także mogą ocze-
kiwać fachowego instruktażu 
od pracowników hali. „Wła-

śnie dokonujemy zapisów dru-
żyn, które chcą wystartować 
w turnieju mini koszykówki – 
mówi Tomasz Szcześniak. Do 
tej pory zgłosiły się już cztery 
ekipy, a my jeszcze czekamy 
na pozostałych chętnych, któ-
rzy powiększyliby stawkę star-
tujących drużyn. Chcemy tak-
że zorganizować turnieje piłki 
nożnej i siatkówki oraz tenisa 
stołowego i tylko czekamy na 
odzew od młodzieży.” Przypo-
mnijmy, że dzieci i młodzież 
mogą korzystać z hali  za dar-
mo. Zatem, kto jeszcze nie sko-
rzystał z zajęci sportowych, 
organizowanych w Hali Wido-
wiskowo-Sportowej w  Głow-
nie, może to jeszcze zrobić. ak

Sport szkolny | Sportowe wakacje

Dobra frekwencja 

W drugim meczu sparingowym w okresie 
przygotowawczym do nowego sezonu 
o mistrzostwo piątej ligi podopieczni trenera 
Marka Pawlaka przegrali w Brzezinach 
z tamtejszym Startem.

START BRZEZINY  4 (2)
STAL GŁOWNO  3 (2)

Bramki dla Stali: Marcin Hemka (12 min.) oraz Przemysław Gibała – 2 (18 
i 89 min.).
Stal: Smużyński – Miziołek, Ślązak, G. Piela, Maciak – Golis, Gibała, Hem-
ka, Kowalczyk – Florczak, Szulc. Na boisku pojawili się także: Gozdera, 
Kujawiak i Okrasa.

 Piłkarze Stali Głowno w mi-
nioną sobotę, 6 sierpnia poje-
chali do Brzezin po tygodniu 
bardzo ciężkich treningów, 
które zaaplikował im trener 
Marek Pawlak. Szkoleniowiec 
drużyny Stali wiedział, że jego 
piłkarze mogą być zmęczeni, 
więc w Brzezinach chciał po 
prostu zagrać mecz z wykorzy-
staniem pewnych założeń tak-
tycznych.

 Głownianie mieli za zada-
nie grać z pierwszej piłki, na 
dwa kontakty, w akcje ofen-
sywne często mieli obowiązek 
włączać się też boczni obrońcy. 
W meczu ze Startem udawa-
ło się to przez pierwsze kil-
kanaście minut i Stal prowa-
dziła wtedy już 2:0. Niestety 
w miarę upływu czasu zmę-
czenie treningami dawało o so-
bie znać, a głownianie zaczęli 
zwalniać tempo gry i oddawać 
pole przeciwnikowi. Po pro-

stu podopiecznym trenera Paw-
laka brakowało sił. Pierwszą 
bramkę zdobył w 12 minucie 
Marcin Hemka, który strzałem 
z prawie 40 metrów przelo-
bował bramkarza gospodarzy. 
Drugi cios głownianie zadali 
pięć minut później, gdy dwój-
kowa akcja Tomasza Florczaka 
i Przemysława Gibały zakoń-
czyła się trafi eniem tego dru-
giego. 

Od tego momentu powo-
li do głosu zaczęli dochodzić 
gospodarze. W 30 minucie eki-
pa Startu zdobyła kontaktowe-
go gola, a tuż przed przerwą 
gospodarze wyrównali stan me-
czu. Wydaje się, że przy obu 
golach mógł lepiej zachować 
się stojący w bramce Dariusz 
Smużyński, który nie reagował 
w porę. W przerwie obaj szko-
leniowcy dokonywali zmian 
i próbowali różnych ustawień 
zespołu. Lepiej na boisku i bar-

dziej dojrzale prezentowali się 
gracze Startu Brzeziny i to oni 
w 58 minucie wyszli na pro-
wadzenie. Później jednak mo-
gli, a w zasadzie powinni bram-
ki zdobywać goście. Niestety 
najpierw Gibała, a potem Mi-
ziołek nie wykorzystali rzutów 
karnych, a ich strzały obronił 
stojący w bramce...szkolenio-
wiec Startu, trener Tomasz Go-
rzeń, który przed kilkoma laty 
grał jeszcze w Zjednoczonych 
Stryków, a wcześniej także 
w głowieńskiej Stali. To mo-

gło nieco podłamać graczy Sta-
li Głowno, którzy nie potrafi li 
skonstruować nic sensownego 
w sensie ofensywnych akcji, po 
których mogły paść gole dla 
głownian. W 82 minucie Start 
zdobył czwartą bramkę i było 
już 4:2. Zatem wydawało się, że 
głownianie już nie potrafi ą nic 
zdziałać w tym meczu.  Ostatnie 
jednak słowo należało jednak do 
Stali, która za sprawą Przemy-
słąwa Gibały w 89 minucie  spo-
tkania  doprowadziła do wyni-
ku 4:3. To nie był udany sparing 

w wykonaniu piłkarzy Stali. Po-
rażka nie jest jednak wynikiem 
złej dyspozycji, ale w głów-
nej mierze błędów indywidu-
alnych w defensywie  i braku 
skuteczności w ataku. Zresz-
tą trener Marek Pawlak nie jest 
zmartwiony formą swoich pił-
karzy, bo ta ma przyjść dopiero 
za kilkanaście dni. Głownianie 
w kolejnych sparingach zagrają 
z LKS Rosanów (środa, 10 sierp-
nia, godz. 18) oraz z Błękitnymi 
Dmosin (niedziela, 14 sierpnia, 
godz. 17).  ak

Piłka nożna | Sparingi

Dwa niewykorzystane rzuty karne,  
czyli porażka Stali ze  Startem

Przemysław Gibała (nr 7) w sparingu ze Startem Brzeziny zdobył dwie bramki i był wyróżniającym się 
piłkarzem swojej drużyny.

Piłkarze 
Zjednoczonych
zgłaszają zwyższkę formy. str. 38

Tomasz 
Wieczorkowski 
prezesem Stali Głowno. str. 38
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PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: Pogodę 
kształtować będzie zatoka niżowa.  Napływać 
będzie ciepła, ale wilgotna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:  Zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, przelotne opady 
deszczu. Widzialność  dobra do umiarkowanej, 
zamglenia. Wiatr zachodni, słaby.
Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 st. C.
Temp. min w nocy: + 12 st. C do  + 10 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: Słonecznie, 
zachmurzenie małe i umiarkowane, lokalnie 
możliwy przelotny opad deszczu lub burza, 
ponownie coraz cieplej. Widzialność  dobra, 
w czasie opadów umiarkowana do słabej.
Wiatr południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego.
Temp. max w dzień: + 21 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do  + 13 st. C.

PONIEDZIAŁEK – ŚRODA: Pogodnie, 
zachmurzenie małe i umiarkowane, lokalnie 
możliwy przelotny opad deszczu lub burza, ciepło.
Widzialność umiarkowana do dobrej, 
w opadach słaba.  Wiatr zachodni, słaby, okresami 
umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 15 st. C do  + 12 st. C.


	wg01
	wg02
	wg03
	wg04
	wg05
	wg06
	wg07
	wg08
	09
	10
	11
	12
	13
	14
	15
	16
	17
	18
	19
	20
	21
	22
	23
	24
	25
	26
	27
	28
	29
	30
	31
	32
	33
	34
	wg35
	wg36
	wg37
	wg38
	wg39
	wg40

